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Rozlew krwi w Chinach.
Rzeczpospolita bynajmniej nie ugruntowana

WOJNA W POWIETRZU

Szpiegostwo wzajemne /.ustryi iNiemiec 
Chłop Nakonieczny w obronie Polski.

Turcy a i Persya:

Stanowisko republiki chiń­
skiej.

SZANGHAJ, Chiny. — Dr. Sun 
Yat. Son. prowizoryczny prezydent 
republiki chińskiej ogłosił w mani­
feście do mocarstw zagranicznych 
stanowisko republikanów 
nach.

Zapewnia mianowicie 
ziemeom bezpieezeństwo 
majątku i prosi cudzoziemców i 
mocarstwa o pomoc w doprowa­
dzeniu do skutku planów republi­
kańskich.

w Clii-

cudzo- 
osób i

Sprawa wysłania wojsk do 
Chin.

Wałka o krzesło prezydenta już się zaczyna. Bryan 
po raz czwarty! Rossevelt co raz popularniej­
szy. Śmierć Evansa.

DALSZY ROZLEW KRWI 
W CHINACH.

i zorganizowania gwardyi mon­
golskiej.

PEKIN. — Premier Yuan Shi 
Kai wydal rozkaz wojskom man- 
luirskim w Paokingfu i Shi 

Kwang Tao w sile 3.00 ludzi, do 
wyruszenia do Tsc.hing Wang Tao 
i Lani Sliau, celem zaatakowania 
tamtejszych wojsk, które zbunto­
wały się przeciw rządowi.

Były wice król prowincyi Szet 
Slman wspierany przez wojska 
mandżurskie z Tybetu, zajął głów­
ne miasto tejże prowincyi Tshang 
Tao. Pomimo zajęcia stoi... pro­
che ;> i. w reszcie jej panuje * .tei­
na anarchia, tak. że cudzoziemcy 
zmuszeni są ratować się ucieczką.

Zarząd kolei Tien Tsiu obawia­
jąc się ataku powstańców na li­
nię kolejową, zastanowi! przewóz 
poczty Syberyjskiej.

Wice-król prowincyi Hupeli za- 
v iadomił przewódeów powstania, 
że do przewiezienia wojsk cesar­
skich |z prowincyi południowych, 
które ogłosiły się republiką; po­
trzebne będą 11XX) wagonów, a do 
it cspozycyi ich jest tylko 50. Z te­
go powodu wojska te nie zostaną 
i. czerniej wycofane jak przed 
dwoma tygodniami.

Dynasty a odzyskuje nadzie­
je-

Stany Zjednoczone gotowe 
uitiać i>jpublikę chińską.
WASHINGTON, D. C. — Poseł 

j Wilhelm Sulzer, przewodniczący 
• komitetu spraw zagranicznych, 
wniósł w Izbie posłów rezolucyę, 

I która wyraża życzenia i sympatye 
' Stanów Zjednoczonych dla chiń- 
' skich patryotów chcących zrzucić 
.jarzmo niewoli i despotyzmu, i do­
maga się uznania natychmiast re- 
, a! liki, skoro tylko zostanie le- 
l .nitowana.

Wszyscy wybitniejsi posłowie 
szczerze popierają republikanów 

i chińskich.

WASHINGTON. — Ambasador 
Calhoun w Pekinie robił pewne 
suggestye i dawał pewne rady, o- 
raz. pytał o pewne .wskazówki w 
sprawie wysiania wojska “ 
Sama” do‘Chin dla obrony 
kolejowych, ale nic są to 
zdecydowane wnioski.

Wojsko jest gotowe do ' 
iszenia. Na-razie jednak 
rymn nie nosi się z zamiarem wy­
siania go.

Wuja 
torów 
żadne

wyru- 
ministe-

Na dworze cesarskim w Pekinie 
panuje ufność. iż tron utrzyma się 
dalej. Naród chiński gnieciony 
przez szeregi wieków. jest bojaźli- 
wy i jak łatwo podnieca się tak­
że znowu bitwo trwoży się. Fakt, 
ż<- ze skarbca cesarskiego wydano 
8t).(XH) uiieyi złota na prowadzenie 
wojny. wywołał popłoch wśród 
’"as narodu, które też natychmiast 
poczęły powątpiewać w powodze­
nie rewolucyi.

W środę wieczorem podawano 
ogólnie wiadomoś-i. że wojna «lal- 
sna wtrutee rozpocznie się. Dele­
gaci rządowi, którzy powrócili na­
rad z bezowocnych rokowań po­
kojowych podają, że w Shanghai, 
powstańcy utrzymują się przy 
rządzie tylko przemocą i że masy 
ludowe w prowincjach Hupeli i 
Hunaz przeciwne są republice.

M kołach dyplomatycznych wy­
rażają zapatrywanie, że jeśli pre­
mierowi uda się w ciągu miesiąca 

■slłumie powstańców choć częścio- 
to wówczas będzie on miał do 

dyspozyeyi dość pieniędzy od ksią- 
na'•tt i ze skarbca królewskiego 

«fals e prowadzenie wojny.

Podział Mandżuryi.
W iadomość z Petersburga 

I ondynu donosi, że 
łiwość rozpadnięcia 
na trzy odrębne królestwa. Wsch. 
ńlongolia ogłosił» się już niezawi­
sła ze stolicą w Udga, a zachodzi 
, ewność, że nastąpi to samo w za- 

■i odniej.
Z Harbinu nadeszła wiadomość, 

iż komendant wojsk cesarskich w 
Zekhe, w Mongolii, otrzymał z Pe­
kinu 100.000 talów z poleceniem 
urządzenia tam dworu cesarskiego

do 
zachodzi moż- 
się Mongolii

4.000 żołnierzy cesarskich 
przyłączyło się do rewolucyi.

PEKIN, Chiny. — W Chin Wan 
Tao. porcie objętym traktatem z 
1DO1 roku, położonym w zatoce 
Lino Tang, zbuntowało się 4.0IX) 
żołnierzy rządowych, przechodząc 
na stronę powstańców. W ten spo­
sób usuwa się ostatni grunt z pod 
nóg Maudżurów.

Lanehow i Chin Wang Tao były 
za Pekinem ostatnie punkta opar­
cia dymistyi. O ile za Chin Wang 
’I ao po. dzie Hankow, a zanosi się 
i na to. to i 1’ekiu długo się nie 
utrzyma.

Rząd chce złamać opór buntów- 
ników, ale niema na to sił. — Yuan 
Shi Kai próbuje jedna ręką zgody, 
a drugą przygotowuje się do wal­
ki, która też lada chwila wybuch­
nie.

W Shanghaju panuje terror.

WOJNA W POWIETRZU.
Znakomite usługi, jakie aero­

plany włoskie oddały w Trypoli- 
sie. usprawiedliwiły w zupełności 
nadzieje, jakie w nich pokładały 
ministerya wojny — chociaż awia- 
'yka stnwia dopiero pierwsze kro­
ki.

.Turcya uźnała, że nabycie aero­
planów jest dla niej koniecznością, 
o ile armia turecka nie zeeliee 
spaść na poziom drugorzędny. 
Latawce dają dla armii, która je 
posiada bezwzględną wyższość. Są 

I one nietylko pierwszorzędnym 
i środkiem wywiadowczym, ale też 
groźną bronią zaczepną, przytem 

' przejawia się to nietylko w moż­
ności rzucania |>ocisków z góry na 
oddziały nieprzyjaciela, ale w wy- 

I najdowanin celu dla pocisków ar­
matnich. odkrywania pozyeyi ba- 

1 teryi. odchodzących tyraljerów i 
i wszelkich skrytek wroga.

Do Konstantynopola przyjechał 
już jeden z awiatorów francuskich 
i uczy latania pilotów-oficcrów tu­
reckich. Możliwem jest tedy, że w 
Trypolisie spotkają się pewnego 
dnia dwa latawce włoski i tu­
recki — i stoczą pierwszą w histo- 
ryi bitwę powietrzną.

Ogromne wydatki Franoyi
flotę powietrzną są zmane. Wydat­
ki te rosną. Są już żądania, że ar-

na

PEKIN, Chiny. — Delegaci ce­
sarscy, którzy tu powrócili z kon­
ferencji w Szanghaju, opowiada­
ją. że panuje tam terror. Nikt nie 

. może nawet wspomnieć o monar­
chii, choćby konstytucyjnej.

W szyscy są za republiką.

Bitwa pod Hanków.
i PEKIN. Chiny. — 700 rządo-
, wvch żołnierzy zostało zranionych 
luli zabitych w bitwie z rewolncy- 
onistami kolo Hanków, stolicy pro­
wincyi Ilepuh.

Cesarskie wojsko opuszczało 
miasto koleją, gdy zaatakowali 
ich rewolncyoniśei i zniszczyli oba 
wagony wojska, które miały od- 

■ chodzić w tej chwili. Około 1.000 
przeszło na stronę republikanów, 
porzuciwszy swych dowódców.

Rewoltieyoniśei odnieUi świetne 
zwycięstwo.

Bunt w Lanchow poskromio­
ny.

LANCTIOW, Chiny. — 3,000
wojska cesarskiego z Taoting i 
Slii Kai Chwang przybyło do Lan­
ehow. I>y poskromić bunt w armii, 

i Przez całą noc trwały krwawe 
] walki między cesarskimi a zbnnto- 
I wanymi.
> W końcu miano buntowników 
poskromić.

mia francuska powinna mieć już 
1000 aeroplanów |ma ich teraz już I 
około 5OO.|

Ten sam ruch panuje w Niem­
czech, Anglii, Rosyi i Austryi. We 
wszystkich krajach powyższych 
starają się obok latawców budo­
wać wielkie balony sterowe, które j 
o ile by się udało w zupełności o- 
panować kierowanie nimi, niezale­
żnie od wichrów, stałyby się dale­
ko niebezpieczniejszą bronią niż 
małe aeroplany. Balony sterowe 
są lżejszo od powietrza i dlatego 
też zapewne nigdy w ten sposób 
nie zapanują nad silami wiatru. 
Latawce zaś już teraz buduje się 
znacznie większe, niż początkowo 
i one kiedyś wyrugują może w zu- ! 
pełności balony. Tymczasem pod­
czas pogody i Zeppeliny mogą od­
dawać olbrzymie usługi.

Wiceprezydent aeroklubu fran­
cuskiego de la Vaux, który joździł 
teraz balonem sterowym ‘Schwa­
ben’ oświadczył współpracowniko­
wi “Matina”, że Zeppeliny wsku­
tek poprawek, jakie do nich od 
dwócli lat wprowadzono, stały się 
niebezpieczną bronią zarówno wy­
wiadowczą. jak atakującą. Zeppe­
liny mogą udźwignąć kilka tysięcy 
kilogramów materyałów wybucho- - 
wych, mogą latać bez przerwy ty- : 

j siąc kilometrów i w pierwszym . 
i dniu mobilizaeyi zjawić się we | 
Francyi, zniszczyć mosty, koleje 

! żelazne, fortyfikacye, wywołać pa­
nikę w miastach i posyłać zapomo- 

; c.ą telegrafu iskrowego wiadomo­
ści do sztabu gen« raluego w Ber­
linie.

Na wysokości 2000 metrów 
przy szybkości 75 kil. na godzinę 
Zeppeliny mogą uciec przed wszel­
ką pogonią.

Francuzi, kończył de la Vaux — 
nie mają czasu do stracenia, o ile 
chcą nadal pozostać silniejszymi.

Oczywiście, że te same groźby . 
mogą spaść na Niemcy w razie | 
wypowiedzenia wojny ze strony | 
latawców i dirigeablów francu­
skich. Znaczenie oświadczeń de la , 
Vaux dla Francyi jest tylko ostro- i 
gą do jeszcze większych wysiłków 
do ulepszenia swej czwartej broni.

cyi angielskiej przesłać wszystkie 
najtajniejsze i najważniejsze wia- 

niemieckicj 
i to w jak

SZPIEGOSTWO WOJEN 
NE ANGLII I NIEMIEC.

domości, dotyczące 
marynarki wojennej 
najszerszym zakresie.

iSam surowy wyrok
I jak niezmierną dla Niemiec była 
[sprawa Schultza i jak doniosłą je­
go wina była!

Sehultz i inżynier Hipsich zo­
stali skazani za “dokonaną zdra­
dę”. — Maak i gospodyni Ecker- 
mann za pomoc w tym względzie 
a Wulff za usiłowanie zdrady.

Najciężej ukarany inżynier Hip­
sich |12 lat więzienia| nie miał na 
swoje usprawiedliwienie nie. Wy­
łącznie działał w celu zysku, 
sprzedając najniebezpieczniejsze 
tajemnice państwowe.

Sehultz, jako cudzoziemiec, An­
glik, nie mógł być karany za zdra­
dę swego krajn, skazano go też 
tylko na 7 lat więzienia.

Robota jego wywiadowcza była 
olbrzymią, obszerne jego zeznania 
w Niemczech wywołały przeraże­
nie. Gdy' go zapewniano na śledz­
twie. że jego ostatnia podróż do 
Hamburga zgubiła go, odpowie- 

i dział:
— O i»ie, bo gdyby mnie nie are- 

sztowa.no, tobym przez 20 lat wca- 
! le nie wyjeżdżał z Niemiec.

Uważa za szczęście, że mu jesz­
cze przerwano robotę.

Sehultz miał w Hipsichu nielada 
narzędzie. Okazuje się, że ten in­
żynier niemiecki mógł dzięki swo­
im zajęciom służbowym, zabrać 
plany warsztatów okrętow., 
wzory, oraz plany budowanych tu 
okrętów wojennych. Miał też pla­
ny innych warsztatów okręto­
wych. Cały ten wzór planów i no­
tatek oddał w dwóch rozmowach 
wysłańcom angielskiego biura wy- 

jwiadowczego. Łatwo się domyślić. 
; że były tam wskazówki niezmier- 
! nej doniosłości dla rządu angiel- 
l skiego.

Podobno w samej Anglii panuje 
I zdumienie, że wogóle tego rodza- 
■ ju tajemnice można było otrzymać 
a Anglia rozbrzmiewa śmiechem 
szyderczym, jak to stwierdza or­
gan wierny rządowi jak “Lokal­
anzeiger.”

Mniej się powiodło szpiegom 
niemieckim w Anglii.

Aresztowany w Portłismouth 
niemiec Grosse stara! się, jak to 
już wiemy, dowiedzieć o ilości wę- 

1 gla, zgromadzonego w portach an- 
i- giclskich. Schwytano go jeszcze w

PODBÓJ GAL1CYI
świadczy,

Anglia i Niemcy szpiegują się 
wzajemnie z ogromną intensywno­
ścią.

Jak się wyjaśniło w sądzie w
Lipsku szpieg angielski Sehultz i porę.
jego towarzysze zdołali admirali- Obecnie zdołano odczytać trzy

Niniejszem zawiadamiamy Szanownych Czytelników, 
iż wydaliśmy nowym nakładem wielką książkę 

pod tytułem:

Zbiór Pieśni Nabożnych Katolickich,
dla użytku kościelnego i domowego. Zawiera; 52 msze, nieszpory, 
1102 pieśni z dodatkiem nieszporów łacińskich, jeszcze 4 więcej 
pieśni łacińskich, 23 pieśni za Polskę. Obejmuje 1100 stronic 
wielkiego formatu na pięknym papierze i z wyzłoconymi tytuli­
kami, oprawne w płótno.

Cena egzemplarza tylko $1.50.
Z powodu ognia, który nawiedził naszą drukarnię przed dwoma laty, a któ- 

zniszczył większą część płyt, dzieło to było wyczerpane i zmuszeni byliśmyry ;
nowe płyty dać do odlewu.' '

Prosimy naszych czytelników, aby zawiadomili swych znajomych, iż dzieło 
to już jest ukończone i że mogą je nabyć w naszej księgami, adresując:

W. DYNIEWICZ PUB. CO 1163 Milwaukee Ave.,

CHICAGO, ILL

PRZEZ ROSYĘ.
Napad na pociąg kolei warszawsko 

wiedeńskiej.

SAMORZĄD MIAST w KRÓLESTWIE

Oderwanie Suwalszczyzny. Przygoda z niedźwie­
dziem. Szajka szpiegowska w Oalicyi. Fortyfi- 
kacye Poznania Niesnaski między socyalistami 
w poznańskiem. Niemczenie to lutrzenie.

listy szyfrowane, przy nim znale­
zione, zapoinocą również przy nim 
znalezionego klucza.

List mówi wprawdzie o wiado­
mościach, .jakie Grosse ma dać ja­
kiejś spółce handlowej, ale co to 
za spółka, jasno wynika z tego, co 
żądano od Grossa.

Mianowicie zapytywano: 1. czy 
to prawda, że jak piszą dzienniki 
nowe lodzie podwodne mają być 

I zbrojone w armaty" 2. gdzie się 
| znajdują armaty, przeznaczone na 
to, aby zrobić podczas wojny z o- 

j krętów handlowych pomocnicze 
krążowniki wojenne? 3. Co to za 

1'armaty posiadają krążowniki do 
i podkładania min: “Najad”, The­
tis” i “Latona”? 4. czy one posia­
dają telegrafy' bezdrutowe? 5. Ile 
węgla jest w porcie? Czy nie wię­
cej. niż podawano? 6. Czy może 
się pan dowiedzieć czegoś dokład­
niejszego o mierzeniu odległości 
przez artyleryę morską?”

List kończy się tak:
“Wiadomość o pływającej wie- 

I dzy obserwacyjnej wygląda na 
bajkę. Jest więc dosyć roboty i 
materyału. Życzę nanu powodze-1 
nia w mojej gałęzi prace.

’ Oddany “P.”
To był list trzeci.
W pierwszym liście pisanym 

Rotterdamu, zapraszają Grossego 
do Hamburga dla osobistego poro- 

; zumienia się; w drugim piszą : 
■ Portsmouth i jego okolica, to miej- 
;sce, które mnie interesuje najbar- 
: dziej.”

Stąd wynika : Anglia zdobyła 
| od Niemiec szezegóły pierwszorzę- 
1 dnej wagi. Niemcy nie zdbbyły ich 
i — przynajmniej zaś na pewno nic 
I wiedzą tego, co właśnie miał zba- 
|dać Grosse.

| z przygotowanych notatek cytaty 
z pism i książek, na które się po- 

j woły wał.
Ilistoryę unii p. Nakonieczny 

l rnusiał wskutek intcrwencyi prze­
wodniczącego skrócić, istnieje bo­
wiem artykuł regulaminu, który 
przewiduje, iż przewodniczący mo­
że przerwać mówcy odczytywanie 
cytaty zbyt długiej.

Na początku przemówienia p. 
Nakoniecznego z prawicy rozległy 
się jakieś nieartykułowane okrzy­
ki, następnie prawiea przybrała 
pozę pełną niedbalstwa i nonsza- 
lancyi. ..

jest jednak Lardzo, 
czy istotnie mowa Nakoniecznego 
wysłuchana była nawet na ławach 
prawicy obojętnie i ze spokojem. 

Wszak był to głos jedynego w 
Izbie przedstawiciela ludu polskie­
go. przedstawiciela jednej z ‘am­
putowanych’ gubernii. G4os len 
stwierdził zupełnie dowodnie, że 
w stosunku do projektu chełmskie­
go niema w społeczeństwie pol- 
skiem różnic i rozdzwięków, że 
dawno się już w proch rozsypała 
podstawa nadziei ideologów “pra­
wdziwie rosyjskich” — rzekoma 
obojętość ludu polskiego dla za­
gadnień dręczących “politykującą 
szlachtę i duchowieństwo.’

Mowa Nakoniecznego w kwestyi 
chełmskiej stwierdziła raz jeszcze, 
czego wśród Rosyan nie widzą tyl­
ko ci, którzy umyślnie widzieć te­
go nie chcą, iż chłopa polskiego bo­
li dzisiaj to, co boli innę warstwy 
narodu, boli może nawet głębiej i 
mocniej wszystko, co boli naród 
cały: że chłop polski zna już na­
dzieje narodu polskiego, że wresz­
cie w jego potężnej piersi nie »ga­
śnie nigdy żywy płomień wiary.

W trafnem poczuciu, iż projekt 
chełmski wypłynął ze źródła nie­
nawiści wyznaniowej i do dal­
szych objawów tej nienawiści pro­
wadzić musi, Nakonieczny odma­
lował obraz dziejów Unii i na tych 
właśnie dziejach oparł prawa kul­
tury polskiej do tej ziemi.

W dziejach reprezentaeyi pol­
skiej na terenie Izby Państwowej 

: w dziejach walki o Chełmszczyz­
nę. wystąpienie Nakoniecznego bę- 

| dzie posiadało niewątpliwie swą 
I zaszczytną kartę, jako dobitne 
j świadectwo, stwierdzające raz je­
szcze fakt dziejowej doniosłości, 
iż lud polski stał się już — naro­
dem.

Z

CHŁOP NAKONIECZNY 
W OBRONIE POLSKI.

PETERSBURG, 16 Grudnia. — 
I Hątkowe posiedzenie wieczorne 
i Izba Państwowa poświęciła dalsze­
mu ciągowi ogólnej dyskusyi 

l chełmskiej.
Ławy centrum i lewicy świecą 

i pustkami, zmobilizowana jest tyl- 
1 ko prawica i nacyonaliści, wśród 
| których znać poruszenie i niepo- 
| Wj, gdy na trybunie ukazuje się 
j bronzowa sukmana posła Nakonie- 
I eznego.

Przewodniczył ks. Wolkomskij, 
i i to daje pewną gwarancyę bez- 
’ stronnośei ze strony prezydyum, 
I to też nacyonaliści dokładają usi- 
i iowań wszelkich, by tę hezstron- 
i ność osłabić, by zaostrzyć czuj- 
I ność prezesa, obudzić jego podej- 
, rzliwość.

Sześć razy hr. Bobrinskij pod- 
i chodzi ku trybunie prezesa i robi 
.mu jakieś “przedstawienia”; fa­
tyguje również ku trybunie swą 
dostojną osobę i ep. Eulogiusz. A 
widocznem było, że nacyonaliści i 
prawica czyhają na jakąś ladaja- 
ką okazyę. by mówcy przerwać al- 

■ bo doprowadzić do odebrania mu 
! głosu.

Okazyę formalną dostarczało im 
|to. iż mówca niekiedy odczytywał

CESARZ WILHELM POJE 
DZIE DO ANGLII.

LONDYN. Anglia. — Lord Lon­
sdale ogłosił w jednym z pism wy­
wiad w sprawie przyjazdu cesa­
rza Wilhelma do Anglii, w. któ­
rym twierdzi, że mimo wszystkie 
obecnie nieporozumienia cesarz 
wkrótce do roku najdalej, przy­
będzie do Londynu.

Stosunki niemiecko-angielskie 
nie prędko się naprawią, a już z 
pewnością, gdyby nie “pokojo­
we” usposobienie cesarza Wilhel­
ma, byłoby przyszło o Marokko 
do wojny.

sztowa.no


9 GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Co słychać w świecie.

ALKOHOL DRZEWNY 
POWODUJE ZATRUCIE.

BERLIN, Niemcy. — Sprawa 
masowego zatrucia bezdomnych w 
miejskim przytułku w Berlinie już 
się wyjaśnia. Policya aresztowała 
handlarza wódki, który sprzeda­
wał detalisom szynkowym w okoli­
cy przytułku wódkę z silną domie­
szką alkoholu drzewnego.

Od tego alkoholu zasłabło 162 
włóczęgów, z czego 72 już umarło, 
a 26 jest w stanie beznadziejnym. 
Dalsze badania w toku.

rzył się tragiczny wypadek |>od- 
czas przyjęcia.

Córka gospodarza śpiewała pio­
senkę “Dobranoc” w duecie z pe­
wnym znajomym. Było to jnż za­
kończenie wieczoru. Zaledwie 
skończyła ostatnie słowa i zanuci­
ła “Dobranoc” padła trupem na 
ziemię.

NOWE STATKI WOJEN­
NE ANGIELSKIE.

LONDYN. — W roku bieżącym 
I Anglia otrzyma pięć nowych pan- 
I cerników. Wzmocnią one znako­
micie siły morskie W. Brytanii i 

' oznaczają duży postęp w budow­
nictwie morskiem i uzbrojeniu. 

| Zwłaszcza szybkością przewyższać 
I będą dotychczasowe “Dreadno- 
ughty”. Uzbrojone będą w 13,5 

I calowe armaty, gdy do r. 1913 flo- 
j ty innych krajów posiadać będą 
j tylko 12 calowe działa.

ze swą świtą odpłynął stąd na po­
kładzie parowca “Berlin” do A- 
meryki, żegnany owacyjnie przez 
tłumy.

Kardyual O’Connell zwiedzał o- 
kolice Wezuwiusza, a obecnie ba­
wi w gościnie u kardynała Priseo, 
arcybiskupa Neapolu w jego willi 
w Torre del Greco.

SUŁTAN TURECKI ODE­
BRAŁ ORDER KARDY 

NAŁOWI.
RZYM, Włochy. — Sułtan ture­

cki odebrał kardynałowi Vanutel- 
łemu komandorstwo orderu Meji- 
dieha, które mu zostało nadane pa­
rę lat temu przez zdetronizowane­
go sułtana Abdul Iłamida. Krok 
ten został spowodowany przez to, 
że kard. Vanutclli wygłosił do 
żołnierzy włoskich odjeżdżających 
do Trypolisu mowę, wzywając ich 
do zaciekłej walki z Turkami.

RZYM, Włochy. — Papież wy­
dał specyalny dekret, zapewniają­
cy o zupełnej neutralności papie­
stwa w wojnie włosko-tureckiej.

RRZYM, Włochy. — .lak nieu- 
rzędowe statystyki donoszą, Wło­
si stracili od wybuchu wojny w 
Trypolisie około- 5.000 ludzi. W 
tein połowa jest rannych i cho­
rych. Wojna nie zapowiada się 
prędko skończyć.

GABINET PERSKI REZY­
GNUJE.

TEHERAN, Persya. — Perso­
wie. tutejsi mieszkańcy, są wzbu­
rzeni z powodu egzekucyi ustawi­
cznych, jakich Rosyanie dopusz­
czają się w Tabryzie.

Gabinet, który obiecał skłonić 
Rosyę do pokoju, a tego nie mógł 
dokazae, musi ustąpić.

PANI CURIE-SKŁODOW­
SKA CHORA.

PARYŻ. Francya. — Stan zdro­
wia pani Curie-Skłodowskiej, któ­
ra zasłabła na silne zapalenie -le 
pej k* ki, jest bard/.i^ł^ny.

BELGUCZYK NASTĄPI 
PO SCHUSTERZE W 

PERSYI.
TEHERAN, Persya. — M. Mai- 

nard, Belgijczyk, były komisarz 
ceł w Persyi, zostanie mianowany 
następcą Amerykanina Williama 
Morgana Shustera, wygnanego o- 
becnie ze stanowiska skarbnika 
Persyi przez Rosyę.

Gabinet perski cheiałby w jego 
miejsce zamianować asystenta je­
go, Franka Cairusa, ale bał się no­
minować go, aby nie wywołać za­
mieszania.

Rosya i Anglia zajmują stano­
wisko wyczekujące.

—
ROZRUCHY W PORTU 

GALII.
LIZBONA, Portugalia. — Z po- 

! wodu ukarania patryarchy lizboń­
skiego Mgr. Antoniego Mendes 
Bella, którego rząd portugalski 

| wygnał za granicę na dwa lata, 
wszyscy portugalscy biskupi pro- 

j klamowali swą niezależność od 
i rządu.

Minister sprawiedliwości zawia- 
I iloiuiony o iełi decyzyi oświadczył, 
i że o ile upierać się będą przy nie- 
i uznawaniu władz cywilnych, to 
wszyscy zostaną wygnani z kraju, 

i 1'waża ich też za odpowiedzial­
nych za wszystkie ewentualne za- 

■ burzenia.
Awantury koło patryarcha- 

tu.
Przeszło 10,000 osób udało się 

pod katedrę, by złożyć swe kondo- 
lencyc odjeżdżającemu patryarsze. 
Tymczasem radykalni republika- 

1 nie zorganizowali bandę około 4,- 
I 000 manifestantów, którzy ude- 
! rzyli na znajdujących się przed 
patryarchatem klerykałów z o- 
krzykami:

“Precz z monarchistami! — 
1 śmierć królowi!”

NAJWIĘKSZY SKLEP 
NA ŚWIECIE.

IjONDYN. — W Londynie na­
stąpi wkrótce otwarcie sklepu 
który będzie można uważać za 
największy tego rodzaju zakład 
na świecie.

Cały dom zbudowany jest z 
białego granitu i posiada front 
długości 340 stóp. Druty przewo­
dów elektrycznych w całym domu 
posiadają długość 50 milometrów, 
a wszystkie lampy elektryczne da­
ją światło o sile przeszło miliona 
świec. Olbrzymie sale w tym do- 
mu-sklepie pomieścić mogą tylko 
sto tysięcy osób, dla obsługi któ- 

' rycli zatrudnionych będzie pięć 
tysięcy urzędników i urzędniczek, 

i w 115 różnych oddziałach. Na da- 
' chu będzie urządzona stacya tele­
grafu bez drutu, a w domu jest 

i 700 aparatów telefonicznych. Na 
zbudowanej samej tylko konstruk- 
cyi żelaznej domu spotrzebowano 
22 milionów funtów stali. Wiel­
kie sale restauracyjne zostaną po- 

I mieszczone w olbrzymich halach 
I oszklonych. W lecie goście będą 
mogli orzeźwiać się w ogrodach 
na dachu, gdzie będzie także umie­
szczona kawiarnia wiedeńska. Na 
dachu również ma być urządzony 
plac zabaw dla dzieci, gdzie wy­
kształcone w tym celu pielęgniar­
ki, mają pełnić swą służbę pod­
czas załatwiania sprawunków 

I przez matki.

NIESPODZIEWANA WI 
ZYTA.

BERLIN, Niemcy. — Ey Mokri, 
! marokański wielki wezyr, przybył 
i niespodzianie do Berlina. Przy- 
j jazd ten zaraz po zawarciu fran- 
1 eusko-niemieekiej umowy o Ma- 
' rokko budzi sensacj ę w Berlinie.

Rząd jednakże oświadcza, że o 
•elu podróży wezyra w Berlinie 

•-sir nie wie.

POWSTANIE W MAROK 
KO.

TANGER, Marokko. — Człon­
kowie jednego z marokańskich 
szczepów zaatakowali, wedle tele­
gramu nadesłanego z Fezu, mia­
sto Sefron. położone o jeden 
dzień drogi na południe od stoli­
cy.

Garnizon pozostający pod ko­
mendą francuskich oficerów, bro­
nił się po bohatersku i odpierał 
fanatycznych krajowców, liczeb­
nie przewjv.szających napadnię­
tych. Dopiero po ośmiogodzinnej 
walce zdołała załoga odpędzić na­
pastników w głąb pustyni.

Marokańscy zostawili na polu 
walki około 50 trupów. Załoga 
ma 5 zabitych, a 15 rannych. Ma­
jor Bremond opuszcza Fez z po­
siłkami dla Sefronu.

j rzekli, że jej się rozum pomieszał 
z przerażenia.

Policja sądzi, źe jakiś ma­
niak pomordował tę parę starusz­
ków, ponieważ rabusie nie mieli­
by racyi mścić się nad zwłokami 
staruszków, które były posiekane 
w kawały. Futtermanowie pocho­
dzili z Rosji i żyli z małego kapi­
tału, jaki sobie zaoszczędzili z da­
wnych lat. Pieniądze jednak trzy­
mali w banku.

MAYOR ZAKAZUJE NIE 
PRZYZWOITYCH 

TAŃCÓW.
NEW YORK. — Mayor tego 

miasta Gaynor polecił departa­
mentowi lieencyj rozesłanie cyr- 
kularza do wszystkich nauczycie­
li tańców, posiadających licencyę, 
aby odtąd nie ważyli się uczyć 
tańców tak zwanych ‘turkey trot’ 
grizzly bear”, “bunny hug” i in 
nych, które nie wyglądają przy­
zwoicie. Tanemistrz, który się nie 
zastosuje do tego rozporządzenia, 
straci licencyę.

SZKOŁA ZAWALIŁA SIĘ.
SEVILLA, Hiszpania.— Wyda­

rzyła się tu straszna tragedya. któ­
ra całe miasto pogrążyła w żało­
bie.

Budynek prywatnej szkoły za­
wali! się, grzebiąc pod gruzami u- 
ezniów i nauczycieli. Dotychczas 
wydobyto z gruzów jedynie 
zwłoki dyrektora, trzech nauczy­
cieli i trojga dzieci. Wiele dzie­
ci zginęło — niewiadomo.

Wiele osób jeszcze jest w gru­
zach. W mieście ogromne wzbu­
rzenie.

ROZŁAM W CHINACH.

Pani Curie ma się tern gorzej, 
że jak twierdzą jej przyjaciele 
gryzie się bardzo wmieszaniem 
swej osoby w skandaliczny proces 
pp. Langewinów, obecnie się to­
czący

CIEKAWA AFERA SZPIE­
GOWSKA.

PARYŻ. Francya. — Kapitan 
armii francuskiej Lux dostał się za 
szpiegostwo w Prusach do twier­
dzy w Graetz. Tam nadsyłali mu 
koledzy oficerowie książki, w któ­
rych były pilniki i inne przybory 
ułatwiające ucieczkę. To też Lux 
przy pomocy kolegów zemknąl z 
twierdzy i obecnie znajduje się w 
Paryżu.

Pisma niemieckie wykryły, że u- 
cieezkę ułatwili Luxusowi jego ko­
ledzy. którzy z nim korespondo­
wali, itp.

Na domiar pewien dziennik o- 
głosił składki na Luxo, jako ofiarę 
służby dla ojczyzny. Zebrano zna­
czną sumę, ale minister wojny nie 
pozwolił ją wręczyć Luxusowi, 
gdyż nie chce wywołać oburzenia 
wśród opinii publicznej Niemiec.

Księża muszą umykać.
Katolicy odpowiedzieli okrzyka- , 

mi na cześć papieża. eks-króla j 
Don .Manuela i pretendenta do | 
tronu Don Miguela i wogóle na , 
cześć monarchii.

Republikanie przerwali następ-( 
nie kordon polieyi i wojska i zmu­
sili księży do ucieczki. Dopiero 
posiłki wojskowe odparły iwan 
turników i spokój przywróciły.: 
Podczas wałki jednakże wiele o- 
sób odniosło rany.

ROSYANIE WIESZAJĄ 
PERSÓW.

TA BRYZ, Rosya. — Ośmiu Per­
sów zostało onegdaj powieszonych 
z rozkazu sądu wojennego rosyj­
skiego. Ośmiu dalszych b: zie 
straconych później. Egzekucje ni­
niejsze są następstwem ataku Per­
sów na wojska rosyjskie.

W IRLANDYI ZANOSI SIĘ 
NA KRWAWE ZAJŚCIA.

LONDYN. Anglia. — Korespon­
denci pism londyńskich z 1’lwer w 
Irlandyi i wogóle z północy ■■Zie­
lonej Wyspy” donoszą, że przyj­
dzie tam na wypadek przyjęcia 
przez angielski parlament “Home 
Kule" dla Irlandyi do poważnych 
rozruchów.

Oto Oranżyści. protestanccy 
mieszkańcy okolicj’ Lister w pół­
nocnej Irlandyi mieli w Belfaście 
zebranie delegatów swej Unii i 
przyjęli rezolucyę, w której sprze­
ciwiają się wprowadzeniu sejmu 
irlandzkiego a na wypadek ‘Home 
Rule’ grożą rewolueyą.

PRÓBY POKOJU.
BERLIN. Niemcy. — Kilka mo­

carstw europejskich między inne- 
mi i Niemc.e robiły próbę, by w 
Konstantynopolu i w Rzymie na­
kłonić do zawieszenia broni i na­
wiązania rdkownń pokojowych.

Żadnych pozytywnych rezulta­
tów nie osiągnięto.

PROCES O KLEJNOTY.
LONDYN, Anglia. — Przed są­

dem policyjnym na Bow ulicy 
stawał niejaki Jules Paul de Bo- 
reek z Singapore oskarżony o to, 
że kupił od złodziejów klejnoty 
skradzione królowej Siamu, So- 
waya Pongsi, wdowie po królu 
('hulalong Kornie, które przed­
stawiały wartość $50,000.

Klejnoty te wiezione były na 
pokładzie parowca niemieckiego 
do Bangkoku, stolicy Siamu, w 
mocnej skrzyni. (idy przybito -t > 
portu w Bangkoku przekonano się 
że kosztowności zginęły.

De Borcck był urzędnikiem w 
porcie w Bangkoku i on miał owo 
klejnoty albo sam skraść, albo je 
od złodziejów nabył.

PAPIEŻ ZAMIANUJE JE-
SZCZE TRZECH NOWYCH 

KARDYNAŁÓW.
RZYM, Wiochy. — Papież Pius

KROLOWA HOLENDER­
SKA OCZEKUJE PO­

TOMKA.
HAGA, Holandya. — W kolach 

dworskich krążą wieści, że królo­
wa Wilhelmina oczekuje potomka. 
Królowa wyszła za mąż w roku 
1901 za księcia Henryka Mcklen- 
bur[!>8chwerin i ma jedną córi- 
nrodzonn dnia 30 kwietnia 1509 ro 
ku.

PADŁA. TRUPEM PRZY 
PIOSENCE.

LONDYN. Anglia. — W domu 
sir Nataniela Barnaby’ego, bono 
rowego wiceprezydenta instytutu 
Architektów Marynarskich wycie.

Podobno 2,000 oficerów byłych 
stanęło do pracy nad wyćwicze­
niem siły zbrojnej Oranżystów.

Sir Edward Carson stoi na czc-
| le Oranżystów i oświadczył, że Ul­
ster nie uzna parlamentu w Du-
blinie 

, rz«7(lo
i będzie walczył 

ni irlandzkim.
przeciw

PAMIĘTNIKI ABDUL
HAMIDA.

LONDYN, Anglia. Jak z Kon-
;tant:jnopola donosz:ą. wydane

ł tam Jrostaną pamiętnik i eks-sulta-
na A bdul Iłamida 11. Zapiski te
będą nadzwyczajnie d<ikladne, bo
zde tr<jnizowany suitain zbiera

/i kie listy i dókmnenty. Pa-
i miętotiki kazał spisyw ać sekreta-

. sam bowiem miał taki
t do pisania, źe nawet się
syr.ać nie Inbiał a pieczęto-
ygnetem wszystko

I’:;!niętniki te chciano już daw-
no w;rd drukiem, ale nie można

dostać ich. tak b.vły ukryle.
i/opić>io sam sułtan je wydal.

X odbędzie w początku marca je­
szcze jeden konsystorz. na którym 
minnnie trzech kardynałów. Tak 
przynajmniej twierdzą w pew­
nych źródłach w Rzymie. W ten 
sposób liczba kardynałów dosię- 
gnie 68.

MYSZ POWODEM ŚMIER­
CI UCZONEGO.

ZURYCH. Szwajcarya. — Dr. 
Sincon bakteryologista, zmarł tu 
w skutek ukąszenia przez mysz, 
zakażoną zarazkami. Chciał on 
mianowicie wynaleźć surowicę 
przeciw zakażeniu krwi i w tym 
ee!u zakaził mysz. która go nastę­
pnie ugryzła, powodując śmierć.

KARDYNAŁ FARLEY W 
DRODZE EO AMERYKI.

NEAPOL. Włochy, e- Kardy­
nał Fttrley z Nowego Yorku wraz

Jeżeli zobowiążecie się płacić po 5 centów 
dziennie — poszlemy wam natychmiast na 
kredyt pękny 14K złoty napełniany gold fil­
ie«! zegarek gwarantowany na 20 lat, oraz śli­
czny łańcuszek i brelok dodamy darmo.

Mary rozmaite zegarki, jakoteż z Matką 
Boską, z Panem Jezusem, z Tadeuszem Ko­
ściuszko, z Herbem Polskim i z Orłem Pol­
skim. Cena tych zegarków jest od $20 do 
$40. Teraz nie potrzebujecie płacić ani cen­
ta, lecz naprzód piszcie po Katalogi i Infor- 
macye, załączając 2c markę na przesyłkę. 
BRILLIANT COMMERCIAL CO. 32 Union 
Square, Dept. 5, NEW YORK.

TYLKO 5 CENTÓW

PRZECIW ‘HOME RULE.’
OMAGH. Irlandya. — Odbyło 

się tu ogromne zebrartie przeciw 
‘■home rule”. Na zebranie wyna­
jęto z okolicy 18 specyalnych po­
ciągów.

Na zebraniu przewodniczył sir 
Edward Carson, były prezes Unii 
Oranżystów, który prowadzi cala 
walkę 'przeciw “home 'rule”, a 
książę z Abercorn nadesłał list z 
zachętą.

Sir Carson w -mowie wyjaśniał 
swe stanowisko w sprawie opozy- 
eyi przeciw autonomii. Tłumaczył 
on, że mu robią zarzuty, iż jest 
buntownikiem, ale on sądzi, że ża­
den sąd mu nie udowodni tego, 
gdyż on pragnie tylko utrzymania 
łączności między Irlandya a An­
glią.

PARYŻ, Francya. — Międzyna­
rodowy związek bankierów, two- 
rzącj- wielkie konsorcytim pożycz­
kowe, wypracował plan uznania 
obojga Chin, a to: starą monar­
chię na północy i młodą republikę 
na południu. Plan ten podoba się 
dyplomatom różnych mocarstw,' 
które są tego przekonania, że w 

: Chinach walki bratobójcze cią­
gnąć się będą długie lata.
Europejczycy dostali się do 

Hanków.
HANKÓW. Chiny. — 48-miu 

' Europejczyków i 18 Japończyków 
przybyło tu z Sian Fu w prowin- 

1 cyi Silan Si, gdzie miesiąc temu, 
l>odczas rozruchów zginęło parę 

[osób białych. Europejczj'ey byli 
to przeważnie misyonarze obojga 
pici.
Dalsze postępy powstańców.

Poprzenoście te cyfry z jednego kwadratu do drugiego i rozmieście je w 
ten sposób, ażeby dodawane ze wszystkich stron dały w sumie 75. Komu się u- 
da szczęśliwie rozwiązać tę zagadkę, niech nam rozwiązanie nadeszle, a poszle- 
my mu na jego konto certyfikaty przedstawiające wartość $100 na cztery 
prześliczne loty rozmiaru 10,000 stóp kwadratowych, położone tylko o 10 mil 

i od Wielkiego Nowego Yorku i o kilka minut drogi od staeyi. Regularna cena, 
za te loty wynosi $1917. — Każdego, kto dokona rozwiązania tej zagadki, kosz­
tować będą te cztery loty tylko $99. Na sumę tę trzeba wpłacić $5 gotówką, a 
potem po $3.00 miesięcznie.

Przesyłajcie zatem wasze rozwiązanie i piszcie po mapy, informacye itp., 
zaraz do:
CATHOLIC POLISH Dcpt. N. Room 1013 World Building NEW YORK CITY.

Agenci “Gazety Polskiej w Chicago.’
Ob. Edwin M. Dyniewicz, generalny reprezentant firmy jest na­

szym podróżującym kontrolerem wszystkich filii i agentur.

TIENTSIN, Chinj-. — Do (’bing 
Wamr Tao przybi ła znaczna ilość 
żołnierzy powstańczych. Lojalne 
wojsko, zajmujące miasto, nie cie­
szy się popplarnośtią mieszkań­
ców. którzy opuszczają miasto i 
przechodzą na stronę powstań­
ców. Miasto oblężone zupełnie i 

j lada dzień upadnie.
W mieście jest n^ąao wcyska 

brytyjskiego, a wezwano jeszcze 
więcej dla obrony zagranicznych 
obywateli.

ROZBITKI URATOWANI.
BALTIMORE, Md. — Podczas 

silnej burzy, jaka szalała na mo­
rzu. kilkanaście mniejszyeh paro­
wców uległo rozbeiu. W pobliżu 
wyspy Hoopers Island rozbił się 
skuntr “Eloise”, a .jego załoga z 
kapitana i trzech majtków złożo­
na, dostała się na ląd owej pustej 
wysepki, gdzie przebywali trzy 
dni bez-pożywienia. Kozbitki mie­
li się już za straconych, gdy na 
szczęście ogień wzniecony przez 
nich na wybrzeżu, spostrzeżono z 
parowca, przechodzącego mimo i 
wysiano im łódź ratunkową, któ­
ra biedaków umierających już 
prawie z głodu i zimna przewio­
zła na okręt, gdzie się nimi szcze­
rze zajęto i uratowano od śmierci.

W innych miejscowościach po­
wstańcy także górą.

CUDEM UNIKNĘLI 
ŚMIERCI.

LITTLE FAl.l.S, Minii. Wy­
koleił się tu pociąg pasażerski li­
nii Northern Pacifie. Parowóz i 
wszystkie wagony zeskoczyły ze 
szyn, staczając się z wysokiego 
nasypu "0 stóp. Cudem jednak a- 
ni jedna osoba z ja.lących tym 
pociągiem nie tylko nie została 
zabita, ale nawet nikt nie odniósł 
najmniejszego okaleczenia.

SHUSTER USTĄPIŁ.
TEHERAN. Persya. — W. M. 

Shuster. nie mogąc się doczekać 
nominacyi swego następcy na po­
sterunek skarbnika generalnego, 
usunął się ostatecznie ze stanowi­
ska. zostawiając je swemu asys­
tentowi Cairnsowi.

Komisja z ederceh Persów pod 
dyrekcyą M. Menerda, Belgijezy- 
ka. ma kierować sprawami skar­
bu Persji.

Shuster w tym tygodniu opuści 
Persyę.

“W sam czas”.
i — Lekarze w klinice chcieli 
| mnie operować. \V sam czas od- 
, kryli jednak, że nie mam pienię- 
idzy i to uratowało mi życie.

Mądro zrządzenie świata.
[ -Jakie to szczęście, że pierśeie- 
: nic na pałcacli u pięknych kobiet 
są dowodem tylko ich tryumfów, 
a nie jak u drzew dowodem ich 
lat.

PARA STARUSZKÓW NA 
ŚMIERĆ ZATORTU- 

ROWANA.
NEW YORK. — Jacyś dotąd 

niewyśledzęni zbrodniarze wtar­
gnęli do domu Izaaka Futermana 
starca 80 lat liczącego i zamordo­
wali go w ohydny sposób, tu Izież 
jego 72 letnią żonę Rachelę.

Zwłoki zamordowanych, znalazł 
ich syn. Aaron, który jak zwykle 
przybył złożyć rodzicom tygod­
niową wizytę. Zaalarmował prze­
to polieyę, która jednak po zbro­
dniarzu, ezy zbrodniarzach nic 
może znaleźć ani śladu. Córka Fut- 
termanów Etka. gdy ujrzała zwło­
ki rodziców, w straszliwy- sposób 
pokiereszowane i poszarpane, do­
stała napadu Listery i a lekarze o-

Droga do Bogactwa.
KTO chce wiedzieć, jak do 

szczęścia dojść, bogactwa, że­
by panny koclmly, jak zrobić 
znikającą monetę i witlo in­
nych rzeczy, z których można 
mieć wiele uciechy i pożyt­
ku. to niech załączy 2c. i pi-

szc do: W. G. Mail Order House, 4GÛS
Gross Ave. Chicago, 111.

\
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Najwifktra Księgarnia na Wschodzie
. W. Michalik « g«> w Bttffa 1». 1 ISO llroft«lway.
' rdxie znajduje - •• także geiier.alim agentura
1 “Guxely Polskiej'’• Ma składy de’ft-oeyjne:
, księżkl do naboicń twa i puwieiclo we. p v
; ..brr-> rpłitfjne i p'itry etyczne : l'«-P £«•
! listowy, -kalemła:.- iw tu y I un
’ mh|' "wa pocn '• . > nadeszło
, kami nu przesyłkę. 
I talug bezpłatnie.

temu puilfior <1nży Ka

GENERALNY AGENT NA CHICAGO: 
Peciakowski J. Chicago, Ul.

ZARZĄDCY FILII:
Białas Stan. N. Chicngo. 111. 
Bialski W. New York, N. Y. 
Kobrzyński J. Chicago, 111 
Michalski W. Buffalo. N. Y. 
Papiernik Bros. New York. 
Roma szkle wici J. urzędnik Banku Pol­
skiego Juliusza Rottcnbergera w Boston, ' 
Massachussetts.
S'.iikowski and Co. Newark, N. J.

AGENCI:
Alihol Stan. Chicngo, III. 
Andrzejewski J. Bay City. Mich. 
Arabasz J. New Bedford, Muss. 
Arent P. Chicago, III. 
Artznlewlcz, Oran«’. Rapida, Mich. 
Bnbciski 1’. W. Bridgeport, Pa, 
Bąk J. Ćhicouec. Mass.
Bańkowski W. Ohio 
Banan, Lowell, Mass. 
Banaś E. Lowell, Mass. 
Banas W. Eastbampton. Mfkk 
Barański P- T. Hchenectady, N. Y. 
Bednarek J. Dctrn t. Mich.

ov *>ki J. Perth Amboy, N. J.
Bil J. Haitford, C.'i-n. 
Bohdan owies A Mass. 
Bonaszewaki, lirdlcy, Mnx* 
Borkowski V/ I’viti .H»n, III. 
Eoryc 8. Reading, Pu. 
Breslcr J. Detroit. Mich. 
Brink J. L. Hyde Park, Mass. 
B;ut>ński A. Tn-nton. N. J. 
Butwil A. Snuli SI. .Marie, Mich. 
Cichosz J. Maapeth. N. Y.
Chmieliński J Philadelphia, Pa. 
Czernek, Altoona. Pa.
Czcrniejewskl J. : • . . Y.
Czerwice T. < !>i. lii —X
Czyżowski B. J. Braddock, Pa- 
Dobrowoisni M. Sag. Harbor, LT. NY. 
Dcleeki J Minneapolis. M.nn. 
Dombrowski F. NaiiFcoke, Pa. 
Dombrowski W. New Haven, Conn. 
D’.ichinski J. Detroit, Mich.
Dnadus W. M«M»ncliii*»ttS. 
Dziadtift A. Webs:er, .Mass. 
Drielak .D. New Jersey.
Eglentowics J. Jersey City N. J. 
Xuryniarz L. Providence. R. 1 
Frączkowski F. Wyandotte. Mich. 
Frączkownki J. Detroit. Mich. 
Florkowski B. Detroit, Mich. 
Grbryelski I. Wilkes Barre, Pa. 
Gawrohski 8. T’tira, N. Y., 
G a si cwt cz W. Lackawanna. N. >. 
Giartrski J. Syracuse, N. Y. 
Godek Jan. Ware. Mess.
Gomir.cl ai-d Co. New Castle, Pi 
Gordzicwitz J. New York, N. Y. 
Górny Fr. Shrrpsburg. Pa 
Gordzltlewica J. New York.
Gos Stan. Newark. N. J 
Grabowski W. Buffalo, N. V. 
Groblewski G. Plymouth, Pa. 
Grucza T Buffalo. N. Y. 
Grysxtar T. Nashua. N. IT. 
Grznnkowski P. Buffnlo. N. Y. 
Orzcchowiak J. Ign. Phila, Pa. 
HalUCh J. Ind an Orchard, Mass. 
Hoffrr.nn Tgn ( lev-lainl, Ohio. 
Hibner J. Chicago. III. 
Ilyako T. Yonkers, N.. J. 
Jacpmkl Fr I ynn. Mns< 
Jackowski J. Poaaalc. N. J. 
J&gOckiF. X. Brooklyn. N. Y. 
Jankirz M Brooklyn, N. Y. 
Jankowski A. Hartford, Conn 
Jankowski H. Brooklyn, N. Y. 
J&roweki E. Brooklyn, N. Y. 
Jaroszewicz K K. New York. 
Jasiewicz W. Lackawanna. Pn. 
Jarkntowicz J IL’tzlclor. Pn. 
Juchniewicz Ant. Lorain. Ohio. 
Jurewicz B. Albany, N. Y. 
Jurasz J. Chicago. 
Kabat J. Utica. N. Y.
Kalainiak J Newark. N. J. 
Kapalka Fr. Meriden f'onn. 
Knrainol Łukasz, Toledo, O. 
Kanprzak Helen?.. Chicago, III 
Kcltonik 8. Johnstown, Pa. 
Klebck A P.roeton, Vt. \
Khons Ig. Detroit, Mich.
Kołaczyńskl I. Toronto Out Canada. 
Kostrzewa J. Saginaw. Mich. 
Koasnkiewics J. Ditroit. Mich.
Kośdolek M. Ning.irn Falls, N. Y. 
Kowaiski Kaz. Brooklyn N. Y. 
Kozaczek M pom. oh. Pw,.
Krajewski J. W. W. Gardner, Mass. 
Krysiak W. F. №rlhanu>ton 
Krygin Z. South River, N. J.
Kncrcuski 8 Coalport, Pa 
Klibik Lecn, Cleveland. Ohio. 
Kt'dlacik W. and Fr. Grabowiec, Pussaic 
Kudlacik M Passaic, N. J. 
Kurhcwicz M. Depew, N. Y.
Kursowicz A. Chicego, 111.
KwaAniak J. Baltimore, Md. 
Lachowicz Karol, Ironwood, Midi 
Leszczyński Antoni, Syracuse, NY. 
Lewandowski Bros. Phils, Pa.

Lubicuski S. A. Detroit, Mich. 
Lubiński M. Detroit, Mich.

Maciolek K. New Bedford, Mass. 
Makowski M. L. Norwich, Conn. 
Makuch St. Holyoke, Mass. 
Matuszak Jan, Berea, Ohio. 
Mazura F. Ix>ng Island, N. Y. 
Masilinnas J. A. Albany, N. Y. 
Mckalski Andrzej, Camden, N. J. 
Mikuckl A. New York, N. Y. 
Mikus K Phi la. Pa. 
Milewski J. Brooklyn, N. Y. 
Mioduszewski K. Erie, l a. 
MtECook H. A. Amsterdam, NY. 
Missall W. K. Buffalo, N. Y. 
Mo:tka W. Schenectady, N. Y. 
Murowski Geo. DuBois, Pa. 
Nccel T. N Tonawanda. NY. 
Nowak F. J. Depew N. Y. 
Nutile Shapiro Co. Salem, Masa. 
Okogleski J. Hartford, Conn. 
Okleyewicz Jos. Bridgeport, Conn. 
Orris A. Bayonne, N. .1. 
Orzech Szcz. Brooklyn, N. Y. 
Oslowrki Z. S Y onliers, N. Y. 
Ostrowski B. Brooklyn, N. Y. 
Osowski J. Depew, N. Y. 
Pacholski M. Detroit, Mich. 
Płaszczyńzki P. Totrington, Conn. 
Pisccskt L K. Chicago.
Plenkosh Jos. Phila. I'm. 
Pieniaohowski A. F. Asiami. Wie. 
Picrzchalskl M. Newark, N. J. 
Piersiok Antoni. Mir.ne.ipoLs, Minn. 
Piotrowicz J. Grand Rapids.
Pijzanowski T. Welland Ont- Cna. 
Pilch J. Adams, Mn-~ 
Pisarek F Conn, i Penn. 
Plochowski A. Brooklvii, N. Y. 
Potocki J. Trenton. \’. J.
Porevit Jan, Wllkeabarre, Pa. 
Pulcwiccki .'nt. Medina, N. Y. 
Radomski W. .Minn, i i*. Dak. 
Reliance Publ. Co. Jaroszewicz K. 
Rice St. Albion, N T. 
Rodziewicz J. Toledo. Ohio.
E >;ód M. \ .Lui N.Y 
to .jwski V/. I ! raa »arbor. Tnd 
Rudawski J. Philadelphia. Pa. '
Ruszaj M. Buffalo, N. Y. 
Rutka C. Northbridge, Mass.
Rzońca M. Adams. Mass. 
S-.blik J. Brooklyn, N. Y. 
Saja Leon, E. Oswego, N. Y 
Siurborski F J. W.xtvi!’»-, Mn««. 
Sqaiadck A. Jamaica LI. NY. 
Skindzietz B Worcester, Mass. 
Schultz M. Kenosha. Wis. 
Sławski XV. Minneapolis. Minn. 
Sleszyuski A. Bayonne, N. J. 
Błomski II Utica. N. Y. 
Stańczyk El. Mrs Plil.i. Pa. 
Steir.pski J. Hamilton, Ont. Cana. 
Solsrz Stanislaw, Chicago, 111. 
Sosnowski A. W. Lynn, Muss. 
Sowiński A Brooklyn. N. Y. 
Stobierski J. Derby. Conn. 
Stokowor.i J. '«»rt: . «.pton. Mass. 
Stopera 8. Ph In. I’a.
Suchcinski J. Newark, N. J. 
8nofnski J Pittsburg. Pn. 
Surmacz J J. Pittsburg. Pa. 
SzAkowtki L. Chicopee, Mass. 
Szczepański, Gr< «j . :ile. 8. Dakota. 
Szczepański, Lcisenr np. No 1, Pa. 
Szir.arczewski, Brooklyn, N Y. 
Szurek A. N* w York.
Szurek J. jego pomocnik. 
Ezvrek J. Adams, Mass. 
Szurek A. Amsterdam, N. Y. 
Szymal Ant. Brooklyn, N. Y. 
Sryiranskl W. Depew, N. Y. 
Tomaszewski J. Phils, Pa. 
Topolfkt J Titusville, Ta. 
Treder M. Berlin. Wis.
Trojanowski J. New Br tain. Conn. 
Trojanowski Wl. Duluth. Minn. 
Truskolaski Z. JSt. I': ul, Minn. 
Trzeptl J Chelsea, Mass.
Urbszo J. J. I.awrcnrc, Mast- 
Walijko J. Ipswich, Mass. 
Wnrdr.in, Rochester, NY. 
W^30Wi«.z T. Phila, Pa. 
Wilk S T. Hartford, Conn 
Wiśniewski Fr. Brantford, Conn. 
Wuęk Andrzej, Elizabeth, N. J. - 
Wojciechowski J. Jvtsey City, N. J. 
Wojenk'ewicz A. Shenandoah. Pa. 
Wolawander Alojzy, Chicago, 111. 
Wolski K. Hoyok '. Mass. 
Wojcik A. Syr.-icc. . NY.
Wojnarowski Z. Ansonia. Conn. 
Wujczyk Igu. Wvnndottr. Mich. 
Węgrzyn 1». ' .-.nticoke, Pn. 
Zaleski S. A. and Co. Shamokin, Pa 
Z?wi«7y St. Meriden, Conn. 
Zdanowicz P. Jackson. Mich. 
Zebroski A. A. Chelsea, Mass. 
Żelichowski A. ' ukua. W F. 
ZlolorzyAFki J. I 1 nit. Mkh. 
Zwierzyński Wcl. Chicagu, HL 
Żywot J. Chicago. Ill
Abonenci, którzy mają pHcić prenumeratę 

za •‘Gazetę Polskę” i “Tygodnik Ilustrowa­
ny”, a idę do pracy, niechaj pozostawia w 
domu pieniądze i upowaintę swoje żony do 
zapłacenia abonamentu, a odb.orę zaraz swo­
je premie, Jakie sobie oh lorę, ponieważ w *e- 
czorcm o szóstej godzinie wnet zmrok zapa­
dnie, to mało obejść można, a cały dzień się 
zmarnuje

W. DYNIEWICZ PUBL CO., 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, III.

Liberty Commercial Co. Zaleski Bron. 
Litwinowiez M. Delaware N. J.

'JULIUSZ RJTTENBERG
NOTAHYISZ PUHI.ICZNY

Agencya biletów kolejowych i kari 
okrętowych.

115 SALEM ST., BOSTON. MftSS.
Karty okrętowe na wszystkie linie 

z Europy i Ho Europy.
Przesyłka pieniędzy po<ztą. dra­
ftem i telegraficznie do.wszystki; li 

części świata.
Bilety kolejowe do wszystkich czę­
ści Stanów Zjednocz, i pakunki d< • 
stawiane do iniejsea przeznaczeń ■ . 

Wynajmujemy skrzynki w kari» 
ositiolrwalej.



GAZETA FOL«KA W CHICAGO. 3

SPORT NARCIARSKI W AMERYCE. dotąd w pocztowych bankach wy­
noszą już przeszło $15.000,000. za­
tem pocztmistrz został zmuszony 
do utworzenia nowego biura, któ­
re będzie prowadziło ten dział. 
Zdaniem pocztmistrza oszczędno­
ści składane w pocztowych ban­
kach dosięgną w tym roku skarbo­
wym do 50 milionów dolarów.

AEMIRAŁ EVANS NIE 
ŻYJE.

WASHINGTON, D. O. — Kontr-j 
admirał B. D. Evans, ztnarl nagle' 
w swojej rezydencyi w z. środę 
wieczorem po dwugodzinnej zale­
dwie chorobie. Zmarły admirał 
był znanym z męstwa i nadano mu 
przydomek “Fighting Bob” za 
waleczność. Urodził Się w roku 
1846 w stanie Virginia, a do aka­
demii marynarki wojskowej wstą­
pił w roku 1863.

Podczas walki z flotą hiszpań­
ską pod Santiago dowodził pan­
cernikiem “Iowa”. On też odbył 
słynną podróż z eskadrą atlanty­
cką naokoło świata w roku 1907-8 
a w roku 1908 zrezygnował ze słu­
żby i przeszedł w stan spoczynku.

Byl to jeden z najdzielniejszych 
i najsłynniejszych “wilków mor­
skich” w marynarce Stanów Zje­
dnoczonych.

Ważył on około 600 funtów, a 
był wysoki sześć stóp i siedem ca­
li'.

KOBIETA NA CZELE PU­
BLICZNYCH SZKÓŁ.

CLEVELAND. Ohio. — Panna 
Harriet L. Keller, dotąd pryncy- 
pałka w jednej ze szkół publicz­
nych w tem mieście, została powo­
łana na superintendentkę szkół 
publicznych w tak wielkim mie­
ście jak Boston, Mass. Jest to już 
drugie wielkie miasto, które ma

| kobietę za przełożoną wszystkich 
szkół publicznych, bo w Chicago 
też jest kobieta pani Ela Flagg 
Young. Nauka równouprawnie­
nia kobiety postępuje prędzej niż 

' politykierstwo, do której 
(mniej zdolne kobiety...

naj

Photos by American Press Associatlon.
W ('ary. 111. odbędzie się w dniach 27, 28 i 2!) stycznia międzynarodowy popis narciarzy. Ponie­

waż nie ma tam gór, zbudowano tor sztuczny 340 stóp wysoki a 750 stóp długi. .Test kilka nagród, o- 
prócz walki o championat.TELEGRAMY KRAJOWE

BRYAN NA PREZYDEN- 1 
TA.

OMAIIĄ, Nebr. — Trzykrotnie 
niefortunny kandydat na prezy­
denta William Jennings Bryan 
może próbować czwarty raz szczę­
ścia, jeżeli naturalnie sam zechce. 
Jego bowiem przyjaciele zebrali 
dostateczną ilość podpisów na pe- 
tycy-ę do sekretarza stanu na któ­
rą będzie się mógł ubiegać w pra- 
wyboraćh o nomiuaeyę. Niewia­
domo jednak, ezy Bryan zechce 
ponownie ubiegać się o stanowi­
sko. które go już, trzy razy ominę­
ło...

WALKA O WYŻSZA
PENSYĘ.

3192 LUDZI ZAGINIO­
NYCH.

NEW YORK, N. Y. Wykazy! 
policyjne aińerykańskiej metro- j 
polii stwierdzają, że w roku ubie- i 
głyin zginęło z domów i rodzin ne- 
wyorskich 3192 osób, n tylko 530 
z nich odnaleziono, reszta zaś Prze­
padła bez śladu.

Największą liczbę zaginionych 
stanowiły dziewczęta między 14 a

.16 rokiem życia. Najciekawszym 
jednak ze zniknięć był wypadek 
pani Loli Esposito, lat 25. która 
wyszedłszy na przechadzkę z 

I czworgiem drobnych dzieci, nigdy 
| już nic dala o sobie słyszeć.

MILWAUKEE, Wis. — Alder- 
mani soeyalistyczni usiłowali prze-1 
forsować wniosek o podwyższenie 
pensyi im i różnym urzędnikom. , 
Podwyżka wyniosłaby $32.780 ro- 
oznie. Sprzeciwili się jednak te-; 
mu stanowczo aldermani z innych 
partyi i socyaliśei zostali pobici 
przez mniej ./.ość. gdyż nie mogli j 
uzyskać potrzebnych dwóch trze-; 
cich głosów, aby przeprowadzić 
swój wniosek.

PRABABKA W 47-YJffi 
ROKU ŻYCIA.

DENVER, Colo. — Pani Hazel 
Conklin. 47 lat życia licząca, peł­
na sil i energii ma szczęście hyc 
już prababką. Wnuczka jej pani 
Lydia Ranch dala życie dziecku. 
Pani Conklin wyszła za mąż ma­
jąc lat 14. a jej córka mając lat 
15.

powstrzymać go może od ubiega­
nia się o urząd ponownie, La Fol- 
lette już jeździ i urządza zebra­
nia agitacyjne po kraju; tylko 
Rooserelt milczy, zaznaczywszy, 
że skoro przyjdzie odpowiednia 
chwila, to sam przemówi za siebie. 
:—«—————-

sprzedających mu fałszowane wy­
roby niemieckie czy francuskie za 
odwieczne antyki egipskie czy 
rzymskie, jednakże w dalszym cią­
gu skupuje co mu ktokolwiek pod­
sunie jako starożytny przedmiot. 
W ostatnich czasach nabył on ko- 
lekeyę antyków po Georgesie llo- 
entseheln w Paryżu, za które za­
płacił okrąglj milion dolarów. 
Pono między tą kolekcyą są isto­
tnie cenne i rzadkie okazy wyro­
bów starożytnych.

ZAGŁODZIŁA SI? Z 
CHCIWOŚCI.

NEW YORK. N. Y. — W pięk­
nej rezydencyi w Bay Side, L. I., 
znaleziono zwłoki panny Anny 
Thornton, znanej ckscentryczki, 
liczącej 63 lata życia. Oględziny 
lekarskie stwierdziły, że kobieta 
zmarła z głodu. W pałacyku war­
tości $10,000 mieszkała sama jed­
na i odmawiała sobie wszystkiego, 
choć miała znaczny kapitał nloko 
wany w banku.

Polieya obecnie poszukuje krew­
nych zmarłej kobiety, aby zabrali 
po niej, majątek.

—
ZNALEZIENIE SKARBU. ;

DZIEWCZĘTA KORZY­
STAJĄ ŻE SWYCH 

PRAW.
' PHILADELPIIIA, Pa. — Do 
'nura klerka wydającego zezwole­

nia na śluby przybyły dwie młode 
dziewczyny i zażądały wydania 11- 

I eencyi na poślubienie dwóch bra- 
jei Józefa i Henryka Jungów. Gdy 
I klerk zapytał się, dlaczego same 
przyszły po lieeneye zamiast ich 

(narzeczeni, dziewczęta, odpowie- 
| działy rezolutnie: — Czy to pan 
! nie wiesz, że jest obecnie rok prze- 

tępny, a więc do nas należy. Sa- 
meśmy się oświadczył' naszym 

1 wybranym, zatem i same możemy 
■v ',jąe zezwolenia na śluby. Klerk

- ię uśmiechnął i wydał żądane li- 
ceueye.

GUBERNATOR ZA ROW] 
NOUPRAWNIENIEM KO- i 

BIET.
BOSTON, Mass. — Gubernator 

stanu Massaehussetts. Engene N. 
liloss .objąwszy ponownie ten u- 
rząd oświadczył, że kwestyę rów­
nouprawnienia kobiet odda pod 

j powszechne głosowanie obywateli 
do rozstrzygnięcia. Jest on sta­
nowczo za równouprawnieniem 
kobiet w polityce, więc spróbuje. 

I czy mu się nic uda powszechnem 
| głosowaniem nadać im te prawa.

SPRZEDANIE CÓRKI 
ZA $500.00.

LOS ANGELES, Cal. — Wła­
dze odkrył.', że w kolonii rosyj­
skiej w .Molokano, niedaleko Los 
Angeles istnieje handel dziewczę­
tami. które rodzice sprzedają wię­
cej dającym kawalerom. Siedem­
nastoletnia Eliza Nawikow po­
skarżyła się polieyi, że została 
sprzedana przez własnego ojca za 
$-'l,j} człowiekowi, którego w życiu 
ni, widziała. Polieya wzięła dzie- 

'.i i opiekę i nie po- 
edae. a rodziców are- 
"■kaliska w tej kolo- 
zdziwieni. że poliem 
takie sprawy, gdyż | zydent 

ni rodzice uprhwia tą 
irnie, więc ’.d i’i. że 
uprawiać ten handel.

JACKSONVILLE, Fla. — 2-ch i 
chłopców w wi< ku od 17 do 19 lat 1 
znalazło przypadkowo w szczel­
nie zabitej paczce, zakopanej oko- si 
ło 6 sU 
domów 
skiej tak złotej, 
który oceniają na 150 tysięcy do- 
larów. Szczęśliwcami tymi to L. 
M. Iłewen i .1. F. Kling, miesz- 

Ikańcy tutejsi, synowie wybitnych 
i obywateli. Monety są stare prze­
szło sto lat.

STARY KAWALER 
ATAKOWANY.

ZA-

System mojego leczenia 
musi potnódz najzawziętszem 
chorobom lub słabościom. Nic 
robi różnicy raco cierpisz. 
Leczę wszystkie choroby zna­
ne ludzkości. Pisz dzisiaj, 
dłużej nic czekaj. Porada i 
książka darmo. Załacz 2c- 
znaczek pocztowy.

Czyś przedtem próbował 
się leczyć i bez skutku to 
niecli cię nie wstrzymuje. Ja 
ci pomogę. Adres:

Rev. Newman,
2929 W. Lake st Chicago II).

Tyle będzie cię < 
kosztować le- i 
czenie. Pisz 5 
po książeczkę J 
która ci pada i 
sposób: Jak być J 
•»iflmjSD, Jak być 4 
ódrowym, Jak 1 
leczyć wsxvctkie / 

choroby pochodzące z żołądka i 
nieczystej krwi, j£k również cho­
roby płciowei zaraźliwe, jak wstrzy­
mać wio«y od wypadania i jak nabyć 
piękne i bujne włosy. Pi®2 zaraz, za­
łącz 2 cent, markę a w dodatku 
dostaniesz Śpiewnik połyki z humo- 
rystycz.. i miłusncini piosnkami.

j j. M. RUTKOWSKI, 
J 875FatawcAre., BUFFALO, N. Y.
CV-.-A" WW-VWW W

I
i KTO BEDZIE PREZY­

DENTEM?
WASHINGTON, I). C. — “Tyl 

I ko śmierć powstrzymać mnie może 
od walki”.

Oto słowa prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Tafta, wypowie- 

I dziane do przyjaciół w Białym Do- 
( mu w Washingtonie, o nadzwy- 
| czajnej ciekawej sytuacji polity­
cznej jaka się w ostatnich dniach 
wywiązała.

Słowa te są rozpoczęciem prezy- 
dentalnej kampanii politycznej na 
rok 1912, a świadczą one przede-' 
wszystkieiu, że pan Taft przy po­
mocy swych przyjaciół ubiegać się 
będzie o nomiuaeyę na konwen­
cji swego stronnictwa republikań­
skiego, która, jak wiadomo, odbę­
dzie się w Chicago, w miesiącu 
czerwcu, a więc zaledwie za pół 
roku.

Słowa te kładą również koniec 
pogłosce, jakoby pan Taft miałbj' 
zrezygnować na rzecz pułkownika 
Roosevelta, byłego prezj’denta 
Stanów.

Fan Taft, jak dalej głoszą ra­
porty z Washington«, zdaje sobie 
zupełnie sprawę z. ważności obe­
cnej sytnaeyi politycznej i z możli­
wości przegranej stronnictwa re­
publikańskiego, wie także, że ma 
licznych wrogów.

Przyjaciół pana Tafta najbar­
dziej niepokoi sprawa, jakie sta­
nowisko zajmie pułkownik Roose­
velt, który ma licznych stronni­
ków, głoszących, że nikt, inny tyl­
ko pułkownik Roosevelt* dostanie 
nomiuaeyę i może doprowadzić 
swe stronnictwo do pewnego zwy­
cięstwa tej jesieni. Sam pan Roo- 
:evelt zaś milczy i nie chce złożyć 
publicznego oświadczenia o swych 
zamiarach, czj’ ubiegać się będzie 
o kandydaturę i czybj’ takową 
przyjął, gdyby mu nominację o- 
fiarowano.

Powiadają także w kolnęli poli­
tycznych. że itinj’ kandydat, sena­
tor La Follette, gdy się przekona, 
źe nie ma szansy otrzymania no­
minacji, przerzuci się otwarcie 
do obozu Roosevelta.

To też już radzono prezydento­
wi Taftowi, by otwarcie zerwał 
stosunki z pułkownikiem Roose- 
veltem. ale pan Taft na to się nie 
zgodził na razie.

Oto wiązanka ciekawych nowi­
nek politycznych z, Washingtons 
świadcząca o tem, że cicha gra po­
lityczna jest już w pełnym biegu.

Taft oświadczył, że tylko śmierć

B. G. WERNICK, M. D.
Polski Doktor

wyleczy wszelkie choroby Mężczyzn, Kobiet i dzieci, nawet chroniczne. 
Godziny ofisowe od 1 do 4 popołudniu i od 6 do 9 wieczór. 

Telefon 1955—1 Bichmond,
259 HANNOYEB BTB. BOSTON, MASS.

KBZYZ ELEKTRYCZNY VOLTY.
Został wynaleziony w Austryi przed pani 

laty i ponieważ okazał się w skutkach bardzo 
zbawiennym, wnet został rozpowszechniony 
w Nieniezceh, Francy!, Skandynawii i innych 
krajach Europy, gdzie dotąd uważany jest za 
najskuteczniejszy środek przeciwko reumatyz­
mowi i wielu innym dolegliwościom.

Krzyż elektryczny Volta, jest bardzo pomo­
cnym przeciwko reumatyzmowi tak muszku- 
łów jak i stawach; przeciwko neuralgii i kol­
kom w calem ciele; przeciwko rozstrojowi 
nerwów, osłabieniu; nerwowemu wyczerpa­
niu, nerwowemu znieczuleniu, neuralgii; bez­
senności, osłabienia umysłowemu, hi stery i, 
paraliżowi, apopleksyi, atakom epileptycznym 
tańcowi św. Wita, palpitaeyl serca, bólom 
głowy i nadwerężeniu nerwowego systemu.

l/ouruczynnu jego działalność da się zuuważyć często zaraz w pierwszych 
godzinach, czasem jednak potrzeba paru dni.

Krzyż ten powinien byd noszony dzień i noc na gałom ciele, przewieś z i uy 
niebieską stroną do ciała ua jedwabnym sznurku na szyi, opuszczony do okolic 
żołądka.

Każdego dnia po użyciu, należy do włożyć na parę minut do naczynia wy­
pełnionego najlepszym octem. Dla dzieci należy do octu dodawać wody stoso­
wnie do wieku. Krzyż ten kosztuje dolara i daje gwarancję, że jest skutecz­
niejszym jak najlepszy pas elektryczny kosztujący piętnaście lub dwadzieścia 
pięć tazy więcej! Każdy człońek f.-’.ii-,nic robi różnicy, cto^y - y ’.św, 
nic powinien nigdy rozstawać się z kr/; . ?m Elektrycznym, gdyż niema śr< a 
równie skutecznego przeciwko chorobom.

Przyślijcie jednego dolara przekazem
wanym a my pc^zlemy wam bez 
albo sześć za pięć dolarów.

ezpresowym albę w liście reg;-‘ro- 
dalszych kosztów Krzyż Elektryczny Colta,

THE ELECTS IC VOLTA CROSS COMPANY,
North Ave. Chicago, Hl.ЗЭ25 W.TRAGICZNA ŚMIERĆ 

NAJWIĘKSZEGO CZLO 
WIEKA.

BLOOMINGTON, 111. — Leo­
nard |‘ Baby”i Bliss, mający sla- 

| wę, że był najwięk-zym i najcięż­
szym człowiekiem w świecie, zo­
stał znaleziony w swojeny pomie­
szkaniu nieżywy w postawie sie-

I dz.ącej na krześle i zmarznięty .jak 
kość. 7i piecyka zaś uchodzi! gaz. 
Gdy przez kilka dni Bliss miesz­
kający samotnie nie pokazywał 
się. sąsiedzi wtargnęli do jego do­
mu i znaleźli trupa w nocnej o- 
dzieży siedzącego w krześle.

Kalendarze na rok 1912.
Z Europy odebraliśmy zapas Kalendarzy na rok 

Pań ki 1912. — Prosimy wszystkich Czytelników, aby za- 
mÓK ienin przysyłali jak najprędzej, gdyż w zeszłym roku 
wszystkie Kalendarze rozsprzedaliśmy przed Nowym Ro­
kiem i wielu nie mogło otrzymać Kalendarzy, a przeto 
zmuszeni byliśmy pieniądze zwrócić. — Kalendarzy na 
premię nie wydajemy. Pieniądze niżej dolara, można 
przesłać w znaczkach pocztowych.
Kalendarz Maryarski |K. Miarki, Cena 

krajowej i pospolitego ruszenia, jakoteż <lla we­
teranów i d!a wszystkich przyjaciół stanu woj­
skowego; 118 stronic powieści, wierszy, anegdo­
tek. kilk;;dziesiąt rycin kolorowych i zwyczaj­
nych. kalendarz ścienny i wiele innych dobrych 
i p< >żytocznych artykułów. Cena

Kalendarz Katolika na rok 1912, zawiera stron 220 
ź( sławiony w duchu prawdziwie polskim i katoli- 
cl w duż;- u, f.-.imacie. Cena

Kalendarz l-\ v. vśc.oi?zy dla narodu polskiego, na 
■: Ramki 1912. Za\\ iera wiele powieści, poezyi, 

art« nnlow. 110 stronie, kilkadziesiąt kolorowjrch 
obrazków, kalendarz ścienny i bardzo wiele in-

Kalendarz Najświętszej Rodziny na rok Pański 
1912. Bar łzo pięk ly kalendarz, zawier . --y po­
żyteczne i poi żt-. ] wieści, opowiad a-i . '« ■ - 
sze. żarty, kilkadziesiąt rycin kolorowych i zwy­
czajnych, kalendarz ścienny i wiele innych pou­
czających rzeczy i artykułów. Cena

Kalendarz Polski na r< k 1912 zawiera stron 200, 
dużo prześlicznych rycin i powiastek. Cena

W. DYNIEWICZ PUBLISHING COMPANY, 
1163 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

LOS ANGELES, Cal. — Złapał 
; stary kawaler .Jimmy Page, 

1p pod gruzami jednego z członek klnlnt. Im przed niejakim 
skarb w monecie hiszpań czasem oświadczył, że poślubi pier- 

jak i srebrnej, wszą dziewczynę, która mu się sa- 
I ma oświadczy w roku 
nym. Znalazła 
tarka w osobie

■Franklin, która 
owego kawalera

■ remonii oświadczyła 
chce mieć za męża.

Na bi. Jaka wystąpiły zimne i 
gorące poty', a tak byl• przeraź'> 
ny niespodziewaną propozyeyą, ż 

'prosił pannę Fr-nkliii, aby mu da­
la 48 godzin do namysłu... Panna 
Franklin aczkolwiek nie pierwszej 
młodości, ale j< st przystojna i -po- 
eliodz.i z. wybitnej rodziny.

przestęp- 
się przeto ama- 

panny Virginii 
poszła do biura 
i bez żadnych се­

ти, że go

20c.

30c.

30c.

30c.

30c.

30c.

Rewolucyoniści chińscy w San Francisco

I ROOSEVELT CORAZ PO 
PULARNlEJSZY.

WASHINGTON. I). ('. - Wszy- 
st ko wskazuje na to, że byh> pre- 

. b Teodor Roosevelt będzie 
I "'>i:ownie prezydentem Stanów 
Zjednoczonych. Republikanie bó­

lem obawiając sic 
■Usuwają się 0<] 0])( 
lenta Tafta, który t: 
wymarzonym st< , ii! '• 
raju. Roosevelt z.iś je 

ty nietylko w partyi >• 
kiej, ale i między wielu 
ratami, zatem może odnie: 
içstv.'o. Pono kandydat 

i ' ■ insurgentów” republik.-, 
senator La Follette;

gdyby postawiono Roosevelt» 
ako kandydata, to on LaFollettc! 

wycofa się z kampanii i poprze ca- 
: łą silą “Tedd.v’ego”.

Roosevelt nagabywany 
polityków, ezyby przyjął nomina-

: OGATY MURZYN 
UMARŁ.

CIIAMPA1GN, 111. — Zmarł tu 
1 n George W. Smith, pozo- 
st-'zi wszy po sobie majątek war 
te'.-i $116,000, jaki zrobił na rol- 
1 e . Był on kiedyś niewolni- 
1 ■ w południowych stanach k < z
w reku 1862-gim ucjpkl i przyłą­
czył się do armii stanów północ 
uyeh w walec o zniesienie niewol­
nictwa. Byl on roztropnym prze­
wodnikiem jenerała J. A. Logana.

Po wojnie osiadł na farmie w 
powiecie Champaign, 111. i pracą 
dorobił się tak'znacznego majątku. 
Synom swoim dal uniwersyteckie 
wykształcenie i jeden z nich jest 
adwokatem. Majątek podzielił w 
równych częściach na wdowę, sy­
nów i pasierba. Był to jeden z 
najbardziej łubianych i szanowa­
nych murzynów, rdyż miał szła 
chętny charakter. Liczył 75 latanię skupowania 
życia.

przegranej, 
m э prezy- 

okuzal się 
Ü partyi i 
it jiopulab 

iblikań- 
demo- 

ść zwy- 
edîàinn 
oskich, 

oświadczył,

przez

evę, odpowiada dwuznacznie, ale 
z pewnością przyjmie, gdy będzie 
widział, że ma szansę zwycięstwa.

NAJÜCT J ’ 7Z EAN-.
KILR иШ

W1HTTER, Cal. 
Waszyngton H; 
bankier w c iyeh 
czonych. 
przekonano się. 
majątek wartości 
000, choć kasy erem i prezydentem 
banku byl i górą (>0 lat. Ale też 
nie ma jednego czlowieffa, który­
by prowadząc interes z owvm ban- 
kie rem, mógł powiedzieć, że został 
przez niego choć na jeden ce 
skrzywdzony.

najstarszy
Stanach Zjedno- 

Po otwarciu testamentu 
że pozostawił on 

za!« Iwie $125,-

MORGAN SKUPUJE AN- i 
TYKI.

NEW YORK, N. Y. — Milioner5 
: J. Pierpont Morgan ma jakąś ma- ;

....... la. starożytności, i 
I choć nieraz jest grnbo naciągnię­
ty przez sprytnych handlarzy 
1 ' ’ ’ J

NOWY KIEROWNIK PO 
CZTOWYCH BA1K0W.

WASHINGTON. D. C. — Teo­
dor L. Weed asystent poczt mist­
rza generalnego Hitchcocka zo­

stał zamianowany głównym dyre­
ktorem departamentu pocztowych 
banków oszczędności. Do posady 
tej przywiązaną jest pensya $5,- 
050 rocznie. Oszczędności złożone

Rycina powyższa jest podobizną plakatu rewolucyjnego rozle­
pionego na ulicach San Francisco przez tamtejsz'eh chińskich 
wolncyonistów. .Jest, tam w środku portret wodza rewolucyi 
Yuen Tlonga i wszystkich wybitniejszych rewolucyonistów.

re- 
Li

SZYFKARTYI 'PRAWY STABOKBAJOWE, WOJSKOWE, SADOWE KONTRAKTY. 
SPADKI, KUPNO, SFRZED.-LZ Itd. załatwia

,1. WOYCIK, 409 E. 5th St. New York, N. Y.
Jedyne chrześcijańskie starokrijowc GENERALNE BIURO INFORMACYJNE.
Zeaim udasz się gdzieindziej Kodaku, gdzie Ci dużo obiecują, a mało czvnią, udaj 

się do пая i przeczytaj liczne podziękowania.
I WOJCIK. FOREIGN GENERAL INFORMATION BUREAU. 409 E. 5th ft. New York. J
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GAZETA POLSKA W CHICAGO.
X«J*tar«z» c«Uiopl*r.o polnklo w Ameryce. PRECZ Z SAMOBÓJCAMI

ГВЕХСМБКЛТА ROCZNA:

, Av. > . xikrtwaj i Poluârlou-t!)' 
Atttfralli l Kanadzie

»<* f^anach Zi‘d> 
ir /:

POSZUKIWANIA krewnych i znajomych nlo 
wjmdesące jcdu«tfo cala druku u'a judan 
ra* 30 rontów, oa. tąpnie połową ceny.

PUSZ! KIWANIA na -u rax jak i ogfoeze- 
nia o założeniu jtki»go prze<i«iąbior8twa 
dla abonentów naprzód płatnych, bezpła­
tni.«

PIENIĄDZE należy przesyła«* przez Money 
Order, Ezprese lub w liście reetetrowa- 
nym. Kwoty niższe od dolara można prze­
syłać w znaczkach pocztowych

R^kapiwio n/e gtcraejmy.

Wszelkie list, i pieniądze adresować należy: 
W. DYNIEWICZ PUB. CO. 

1163 Milwaukee Ате., Chicago, П1.
TELEFON: MONROE 1266.

GaZETA POLSKA W CHICAGO.
OldMt Polinb Nenspeper la America

APPEARING EVERY THURSDAY

ESTABLISHED 1878 hy W. DYNIEWICZ.

JttprtttnU thf Uittrciti <<f over wo Polia re-
»»•ting tftroug.'toHl tha United Staita <£ Canada.

Subscription Tu'9 Dollars per Year. 
RATES OF ADVERTISING ON APPLICATION?

' !'■ ’fta w t'hicacjo, read In all the State» 
and Territurkn* of (he Union, in Canada, lfexico, 
( •ntrai America, Sooth America, in Greet Bri­
tain. Ireland, Franc*. Gam any, Austria. Ser­
vin. Saitzi'r I ihd, Turkey In Aniu, \frica. Awtra 
lia. >.nd in all th«« pro'.ioceaof ancb«n< Poland,ia 
re-<lly a Flr»t <:la»e A'lrartMng Mcdbim.

All commun it alio ne ought to be addrttecd:
W. DYNIEWICZ PUS. CO. 

ГиЫЬЬегз of >»Gaz»U Polska,” 
1163 Milwinkce Аже., Chicago, DI.
И г .luire o - >• imtO woi ke qf оыг oun Pub ication 

aad Kdliior, < td ln*i>o>tcd üjokt.

12 F
13 H

15 F
Iß V
17 H
13 (.

Kalendarzyk Tygodniowy.
STYCZEŃ.

> Ernesta
1 Hilarego h
i In.iç Jaavr
’ Pawia jmol 
V Nft:
i Ant I’

UWAGA!
Dla dogodności publiczności z 

dalszych stron. Księgarnia firmy 
W. Dyniewicz Publ. Co., pod nr. 
1163 Milwaukee ave., odtąd o'- 
twartą będzie w powszednie dni 
do 9-ej wieczorem a w niedzielę 
do 4-ej po południu.

Chicago, Ill., dnia 11 Stycznia 1912.

POWRÓT DO POLSKI.
Ktokolwiek nosiłby się z myślą 

powrotu do Kraju, a pragnąłby 
zasięgnąć informacyi co do stosun­
ków, kupna ziemi, lub osiedlenia 
się w mieście, celem prowadzenia 
handlu, lub przemysłu,_ niech 
zwraca się z zupełnem zaufaniem 
do ogólno polskich instytucyi e- 
migracyjnych, względnie do reda­
kcyi ich pism urzędowych:

1. “Wychodźca Polski” Ery- 
wańska 2, Warszawa, Russian-Po­
land.

2. “Polski Przegląd Emigracyj­
ny”, Radziwiłłowską 21, Kraków, 
Austrian-Poland.

Wszelkie infcrmacye z pierw­
szej ręki, zasługują na zupełną 
wiarogodność.

Uwaga!

sprawy stanął p. Stanisław Glez- 
iner. gorący patryota polski, boga­
ty milioner, który znaczną część 
majątku swego poświęcił na ten 
ceł.

Nie szukając daleko, że wspom- 
niemy o owych tysiącach i tysią 
each dzieci biednych polskich wy­
robników. które każdego upalne- zaczęło; 
go lata mrą na zakurzonych i roz­
palonych ulicach naszych miast 
fabrycznych, a my nie mamy ża- 

aby je choć na 
i kilkanaście dni wysłać na farmy, 
już nie dla czego innego a żeby im 

j wprost uratować życie... Wiele 
miast w naszej Polsce ma już od 

; lat wielu fundusze i środki na or- 
i ganizowanie licznych kolonii wa­
kacyjnych, dziś posuwają się ro- 

I dary nasi tamtejsi o jeden krok 
i dalej — organizują “Gniazda Sie­
roce”. Ale nasze dzieci mrą ty­
siącami z upałów... i my dopiero 

' w zeszłym roku zapoczątkowali* 
my w Chicago organizowanie pier­
wszych kolonii wakacyjnych . ..

Darujcie nam 
Czcigodni, że 
szych nadziei.
w

I rzystwa Gniazd Sierocych z Pol- m; 
ski poprzeć-tak. jak się tum tego

I spodziewano.
o • •

Ho my musimy przedewszyst- 
i kiein ratować tę nędzę, która jest 
' nam najbliższą.

Warto też przeczytać, co tenże 
sam aulor uważa za konieczne a- 
by się pomiędzy nami lepiej dziad­

A fala amerykańska zale­
wa nas cal po calu — z każ­

dym dniem, z każdą godziną!
Płynie obecnie szerokim 

strumieniem nietylko z ulicy, 
z fabryki, z łam amerykań­
skiego pisma i ze szkoły pu­
blicznej, ale także niestety 

i— stwierdzamy to coraz czę­
ściej. — z polskiego kościoła, 
z polskiej kancelaryi para­
fialnej, z polskiej parafialnej 
szkoły.

Samobójstwo narodowe i 
szerzyć się zaczyna dokoła 
.jako najstraszniejsza zaraza1 

! i jeżeli ci wszyscy, którzy je-1 
szcze dziś Polakami się gło­
szą i którzy dziś jeszcze sta-! 
nowiąc olbrzymią większość, 

;są dość potężni, aby prąd ten i 
samobójczy zdusić w zaród-1 

: ku, nie otrząsną się natych-: 
j fniast z bezczynu i nie połą­
czą w pracy nad rzeczy wi- 

j steni utrwalaniem naszych | 
|posterunków, za lat parę mo-! 
jże być za późno, a za lat kil-! 
kanaście skończy się nasza 
rola jako Polaków w tym' 
Kraju!

' Ale my <lo tego nic dopu-l 
śeimy!

Wszak w «tuszach naszych 
leży moc. której żadna potę-: 
ga zdusić nie jest w stanie—| 
należy ją tylko rozbudzić, na- ■ 
leży tylko uświadomić sobie | 
cel dążeń, należy tylko podać 
sobie obronne dłonie brater­
skie i nie pozwolić nikomu — I 
ni obcym, ni własnym samo- ] 
bójezym odszezepieńcom ka-i 
lać i wyyywać sobie tego, co z j 
potu i.krwi polskiej powsta­
ło, co służyć ma i na tej zie­
mi. nikomu więcej, jeno Pol-j 
se.e — do ostatniego tchu!

Hej. wy wszyscy, co się pa- 
tryotami głosicie i Polski po 
całej Ameryce szukacie nie 
widząc jej jeno tam, gdzie o- 
na dziś cała w ludzie swym 
się chroni: po polskich ko­
ściołach i w podwojach pol­
skich szkół, — pytani sic was
— liaeo zdadzą się wszystkie 
szczytne hasła wasze, na eo i 
wyższe szkoły i •postępowe'' 
organizacye, gdy w czasioji- j 
kadcniickieh sporów waszych i
— w tych ostojach dzisie.j- j 
szych polskiego ducha — w 
polskim kościele i w polskiej 
szkole zagnieździ się — an­
gielszczyzna?. ..

1 Gdzie będziecie werbować 
członków do swoich “postę­
powych” — patriotycznych 
orgauizacyi, gdy wam zame­
rykanizowany ksiądz, a ta­
kich coraz więcej i zaniery-1 
kanizowana siostra i takich 
ciągle przybi wa . wychowają 
dziatwę na... Amerykanów . 

'polskiego poch< (lżenia. -
A faX‘ te, groźne, aniery-i 

i kańskie płyną i płyną usta­
wicznie. i cal po calu zalewa-j 
ja nas z każdą godziną.

Oto “Polak w Ameryce" 
Buffalo, pismo z szczerym

Kto zna miejcce pobytu 
Jv.Hana Twarcwskiego, któ­
ry poprzednio był naszym a- 
gentem pod nr. 21 Water str. 
Watę, Ma3s., niechaj poda 
jego dokładny adres. Adre­
sować: W. Dyniewicz Publ 
Co., 1163 Milwaukee, Ave., 
Chicago, 111.

( Uwagi Redakcyi.
z

! zapałem .w ostatnich latach 
; broniące tak interesów Ko- 
jścioła katolickiego .jak i na- 
i szych narodowych praw i dą­
żeń społecznych, świeżo kon­
statuje nowy wyłom w pol­
skich tradycyach Kościoła 
, katolickiego dla ludu pol­
skiego w tym kraju.

Konstatuje on mianowicie 
odstępstwo od tych tradycyi 
bardzo potężnego w kolo- 

| niaeh naszych zakonu — 
“polskich Frańciszkanów”, 
tak pisząc:

Przedewszystkiem wia­
domo nam, że prowiucya 
franciszkańska zwana pol­
ską pod wezwaniem św. 
Antoniego Pad., po pięciu 
latach swego istnienia, nie 
ma dotychczas swego wła­
snego Nowieyatu. w któ-, 
rym by się mogła wycho- i 
wy wać i kształcić młodzież 
polska, — wstępująca do 
zakonu w duchu zakonnym 
i narodowym.

Młodzieńców polskich.. ' 
którzy zgłaszają się do za­
konu. oddaje się na.jsam-; 
przód do Kolegium niemie­
ckiego w Trenton N. J., a 
potem na nowieyat do Sy-! 
racuse, N. Y., do niemie­
ckich Franciszkanów.

Na studya wyższe posy-1 
ła zaś młodzież polską już 
to do niemieckiej prowin- 
eyi do Syracuse, już to do 
Włoskiej do Rzymu, już to 
do Lowaiiium w Belgii, już 
to do Montreal w Kana­
dzie.

A wiadomo nam dobrze, 
że prowineya polski 00. 
Franciszkanów w Galieyi, 
z której pożyczonych jest 
tu 7 Ojców, posiada swój 
własny nowieyat i studya 
wyższe w Krakowie, a po­
mimo nie posyła się już 
tam więcej młodzieży pol­
skiej z Ameryki, .jeno do 
obcych.

Zważywszy, że nasza 
polska młodzież w Amery­
ce. po — wyjściu ze szko­
ły parafialnej, nie mówi 
poprawnie po polsku i chę­
tniej mówi po angielsku, 
niż po polsku, to przeby­
wając kilka lat na stu­
dya eh w obcych kolegiach, 
zapomina z czasem ojczy- 

' ste.j mowy, tak potrzebnej 
<lo spełnienia swej misyi.

Wiadomo nam także, że 
w tych obcych'kolegiach 
alumni franciszkańscy nie 
mają żadnej polskiej bi­
blioteki. To też skutki tego 
już się pokazują, bo nie 
którzy z nich, a nawet sami 
księża, chętniej mówią po 
angielsku, niż po polsku, 
już to'pomiędzy, sobą już 
to'z młodszą generacją, 
jakby gardzili ojczystym 
językiem.

W niektórych kościołach 
franciszkańskich czytają 
już Ewangelię po angiel­
sku — gdzie zaledwie kil­
ka familij angielskich u- 
częszcza i to czasem do ich 
kościoła.

A wiemy, że O. Prowin- 
cyał jest obojętny na to 
wszystko, będąc zajęty fi- 
nansowenii sprawami w 
Milwaukee. Lud polski 
chętnie dawał swój grosz, 
żeby pomagać Zakonowi 
do wychowywania mło­
dzieży na polskich Franci­
szkanów, którzyhy praco­
wali dla zbawienia i dobra 
ludu polskiego, aby go u-1 
trzymać przy wierze św., i 
narodowości, tymczasem, 
jak się pokazuje, bywa za­
wiedzionym w swych ocze­
kiwaniach.
Podobne wieści, z innego 

źródła, doszły nas o postępo­
waniu Ojców tego zakonu ta­
kże z Baltimore. I tam nie- 

są prawdzi- 
amery-

| którzy Ojcowie 
! wyuii rozsadnikami 
kan izm u.

Ale nietylko Franciszka­
nie.

W ostatnich czasach do­
wiedzieliśmy się także o 
wielu księżach cywilnych, 
wikarych i proboszczach, 
którzy w kancelaryach para­
fialnych propagują wprost 
angielszczyznę, którzy zakła­
dają i pomagają młodzieży 
polskiego pochodzenia zakła­
dać kluby amerykańskie....

Czas się obudzić, czas .już 
przetrzeć oczy, czas zastano­
wić się głęboko nad tern, z 
której strony grozi na jwię­
ksze niebezpieczeństwo.

Zbudźcie się więc w pier­
wszym rzędzie wy “postępo- 

|.wi”patryoci i zeclieie.jcie raz
zrozumieć, że pod nogami 
naszymi otwiera się otchłań, 
przepaść.bezdenna śmierci.

Dziś jest w nas .jeszcze siła, 
jest moc, jest potęga.

Jutro, może już być za póź- 
' no!

Więc w pierwszej linii, 
niech wszyscy, którzy chcą 
godnie nosić miano patryo- 
t.ów polskich. wesprą ze 
wszystkich sił dzisiejsze usi­
łowania dźwignięcia polskiej 
szkoły parafialnej, niech się 
połączą w Polskiej Macierzy 
Szkolnej, a potem, niech do­
łożą pracy i wysiłku, dla sku­
pienia wszystkich towa­
rzystw polskich w każdej ko- 

: lonii i w każdej dzielnicy pol­
skiej do łącznego podtrzy­
mywania w niej narodowego 
ducha i do walki z anmryka- 
nizacyą w każdej postaci, a 
przedewszystkiem <lo zdusze- 

i nia w zarodku klubów ame- 
i rykańskieh, które młodzież 
'nasza organizuje wszędzie.

Hasłem naszem niech bę- 
’dzie: Precz z samobójcami!

je droga — zalecanie ostrożności 
interesowanym, którzy mają za­
miar z ogłoszenia korzystać.

• • •
Ostrożność nie zawadzi też przy 

korzystaniu także z innych ogło­
szeń, których prawdziwości ża­
dne pismo dojść nie jest w stanie, 
a przyjmować je jest zmuszone 
tuk potrzebą zwiększenia doelto- 

j dów jak i z obowiązku swego i- 
stnienia. Redakcja zazwyczaj za 

| ogłoszenia nie odpowiada i każdy 
korzystający z nich czyni to ni:

> j dochodzi do rąk własną odpowiedzialno*
. od młodzieży inę-

iąeej się na jakoweś Zarząd towarzystwa Gniazd s.e- 
fmo

Czytelnicy “Gazety Polskiej” 
co raz chętniej i co raz umieję­
tniej zasilają nas swoimi kores­
pondencjami, z których dowiadu­
je ny się nie raz o bardzo cieka­
wych wydarzeniach, a często tałye 
spotykamy oryginalne spostrzeże­
nia i sądy o sprawach ogół nasz 
obchodzących. Mamy nadzieję, 
że zapoczątkowana w ten sposób 
łączność duchową między redak­
cją a czytelnikami stale zacieśniać 
się będzie.
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• • «
Nas wygnańców serdecznie cie­

szy ta nowa zdobycz na drodze dnych funduszów, 
kulturalnego rozwoju Ojczyzny 
naszej; inieyatorom i kierowni­
kom projektu, życzymy chyba 
wszyscy, jak najlepszego powo­
dzeniu i najpiękniejszego nawo­
ju. ale i na tern chyba skończy się 
nasz stosunek do tej instytucyi.

• • o
Tyle pomiędzy nami nędzy, na 

którą nieraz bezradni własnemi 
patrzymy oczyma, tyle tysięcy 
wykolejonych istnień, tyle rozpa 
czy w zawiedzionych w nadzie­
jach swych tłumach, i tyle nastę­
pnie palących wprost potrzeb kul­
turalnych. oczekujących napróżno 
załatwienia zależnego od-ofiarno­
ści naszego ogółu, że — prasa na­
sza, pomimo najszczerszej chęci. 

I nie będzie mogła odezwy Towa-

zatem Rodacy 
hie spełnimy wa- 

Ale — my Polacy 
Ameryce, to cztery milionowa
sa biedaków. mająca tyle wla- 

i snych potrzeb 
' <lzj> pomiędzy 
! ino co pierwej 
wej spieszyć Z

i tyle v 
sobą, że 
robi • i 
pomocą.
• e

“Nam pracy, czynów potrze­
ba odpowiednich do tak wznio­
słego celu, jakim jest niepod­
ległość Ojczyzny, /ćam potrze­
ba pracy roztropnej, uczciwej, 
aby kiedyś, gdy przyjdzie chwi­
la działania nie narazić pono­
wnie Ojezyzny i narodu na zgu­
bę. Nam potrzeba takich prze- 
wodników, którzyhy w całą tu­
tejszą Polonię tchnęli tę myśl, 
by każdy kładł się i wstawał z 
myślą jedną, czem przybogaeić 
ziemie biedną i że to m:t być. 
Wszj-stek c.-l jeso żywota, ca'a 
rąk jego i serca robota. Nam po­
trzeba takich przewodników, 
takich przewodników, którzy- 
by z zaparciem się siebie praco­
wali nad ludem jako główną 
podwaliną przyszłej naszej wol­
ności, którzyhy nie zważając 
nawet na obojętność, pogardę, 
lub zawiść współczesnych, o ka­
wałku chleba, .jak niejeden z 
naszych dawnych rycerzy i po-

CO INNI PISZĄ
W jednym z numerów “ Dzienni­

ka Związkowego" zauważyliśmy 
niedawno płomienny artykuł pió­
ra ks. Wicentego Kapturkiewicza. 
zatytułowany “Swoim" gdzie z. 
rzadką trzeźwością obserwacji i 
sercem prawdziwie lud swój mi-! 
lująeem. poruszono wiele spraw 
piekących.

Oto jak się autorowi nasze ży 
cie przedstawia:

“Patrząc na życie tutejszej 
Polonii, można zauważyć u wie­
lu jakąś dziką lekkomyślność 
podobną do tej, jaką przed pię­
ciu laty miałem sposobność 
przez dwa lata obserwować w 
Ojczyźnie pod Moskalem. V 
wielu nie przebija się w calem 
postępowaniu ten wzniosły a 
konieczny cel, jakim jest od­
rodzenie Ojezjzny. Stowarzy­
szeń krzykliwych chwilowych 
fajerwerków, słów, uniesień 
chwilowych, obchodów narodo­
wych. polskiej parady nie

Si

brak, brak jednak życia i pra­
cy uczciwej, roztropnej u tych, 
którzy mają zdobywać szańce 
i" -.' '- ej wolnej Ojezyzny. 
Nikt gunie nie może ani dru 
żyn sokolich, śpiewackich łv 
tym podobnych, bo w naszeiu 
społeczeństwie mają one nie 
małą rację bytu. Nikt nie 
może, również potępi '- i obcho­
dów narodowych, bo dla naro­
du, który’ utraciwszj Jiiepodle- 
gl"ść. pędzi obecnie żywot cię­
żki, t anocnyslości .-ą jedyirym 
promieniem światła podli-zy- 
: ’«’.lęcyi go w tej niedoli na du­
chu. są podporą do walk o 
eh ■ c : : .cniij; są zai/ewi ni 
miłości Ojczyzny, jedyną
strawą dla serc i umysłów spra­
gnionych wolności. Ale żeby ta 
zewnętrzna szata patryoiyźnui 
nie wicie sięgająca w głąb da 
szy miała wystarczyć za wszy­
stko, to grubo się myli ten, co 
tak sądzi”.

PREMIE...
czyli podarunki dla nnprzoc 
płatnych abonentów

Polskiej w Chicag«»“
Ponieważ wielu abonentó’* zapisu'a 

ijazetę na kwartał lab poi roku, co u- 
trudiila bardzo prowadzenie kaiąkek I 
naraża nas na znaczne koszta, postano, 
wiliśmy dać każdemu abonentowi, któ­
ry opłaci z góry ' Gazetę Pchśą” гл 
cały rok, premię, czyi] podarunek war- 
toóci jednego dolara w książkach znaj­
dujących się w naszej księgarni. uk 
powieściowych, jak 1 historycznych гл 
zapłatą 23c. na przesyłkę i opakowani 
tejżo premii. Jeżeli na premię są wy­
bierane ręczniki Tygodnika, to trzeba 
dołączyć 40c. na przesyłkę.

“Gazeta Polska“ na cały rok kon­
tuje S2.C0, na pół roku $1.25. a ua czte­
ry miesiące S].OO. na kwarta! 7fc

“Gazeta Polska“ do Europy kosztu­
je $3.00 bez premii, н do Kanady kosz­
tuje $3.00 c premią.

Jeżeli książka wybrana na premie 
kosztuje, więc «j jr»k dolara, to 
dopłaca tyle, tle książką ponad dolara 
kosztuio t przysyła te ramę rasem « 
abonamentem Np Kto sobto wybi^ree 
powieść Hrabia Monte Chrirto k*d«-a 
kosztuje $2.nn. to odciaga sobtp dola­
ra. Jako premie, a dolara przysyła ra­
zem z prenumeratą i dclącza 27r. na 
przeaylbę i onakchranie premii. Prawo 
rio powyższej premii mają tak samo 
nowi jak 1 r,tarz7 abonenci “Gazety 
Polskiej.’’

Na zmianę adresu należy przysiad 
lOc w znaczkach pocztowych.

Katalogi książek 1 obrazów wysyła­
my każdemu na żądanie, bezpłatnie

ййЙазез

Zaproszenie do przedpłaty na
ROCZNIK XVlil «

Ий

[Z DZIAŁEM
WYCHODZI CO Q'àAKLR HAŻDEOD 1Y6ÛDNIA

W STANACH ZJEDNO­
CZONYCH

.00

H8AUKOWY\\J£
UŁYCINYM

Prenumerata wy­
nosi rocznie : :

w?

•' ■* 
И 7’ Ч

Do Eeropy, Kanady i innych 
części świata

.50
v\ loczniku XVIII rozpoczniemy drukować nader bardzo zajmujący 
romans, pod tytułem: HRABIA SINOBRODY i okrutne losy jego 
żon, czyli niewinnie osądzona na stracenie.

Romans powyższy w komplecie sprzedawany -był w cenie $10.00.
Oprócz tego w Roczniku XVIII drukować będziemy wiele innych 

powieści, bajek, historyi, artykułów itp. i raz na miesiąc NLTY do 
grania lub śpiewu.

Chcąc zakupić wszystkie książki i NUTY w formacie książkowym 
trzebaby wydać od $30.00 do $40.00. Płacąc prenumeratę roczną o- 
trzymuje się wszystko za

•>»*’
tka. z imieniem fundatora związa- zrozumianego postępu w kierun- 

I na”...
I znowu przychodzi nam z tego 

: powodu skonstatować dużą po­
myłkę czcigodnych rodaków na- 

| szych w- Polsce, którzy sądzą, że 
poipiędzy nami roić- się musi od 
milionerów zdolnych aż do tak da­
leko posuniętej filantropii... O- 

ifiaruość naszego ludu roboczego., 
który nieraz odejmując sobie od 
ust kęs chleba. pobudował liczne 
kosztowne kościoły i szkoły i któ­
ry żywiąc się i żyjąe o połowę go­
rzej niż wszyscy inni mieszkańcy 

' tego kraju, miliony dolarów szle 
; rok rocznie na ratunek .krewnym 
: swym w Polsce, ofiarność ta nic 

u; j może jednak sięgać tak daleko, 
jak sobie to niektórzy z rodaków 
naszych wyobrażają.

« o • •
Cel, dla którego zakładane są 

tz. “gniazda sieroce” w Polsce, 
jest niewątpliwie piękny i szlache- 
tnj’. .lak mówi omawiany arly- 
knt, sierota jest w nich głównym 
przedmiotem troski i opieki i to 
w imię dążenia ażeby z niego liro 
bić na przyszłość pionera dobrze l>o; jak mó

ku życia rodzinnego, gospodarcze­
go i społecznego. Zamiast wiel­
kich zbiorowisk dziecięcych, gnia­
zda sieroce przygarniają tylko 
dziesięcioro sierot, które z rodziną • 
przydanych iin rodz.ieów-opieku- 
nów. tworzą jeden zespół. Cała 
ta sieroca rodz.ina osadzoną zosta­
je na farmie gospodarczej, założo­
nej kosztem 30,000 rubli i z pracy 
własnej na tym wzorowym warsz-. 
tacie, zasobnym we wszystkie po­
trzebne narzędzia pracy, ma zdo 
być’ utrzymanie dla siebie, zapłatę 
dla opiekunów-gospodarzy . i po-1 
sagi dla sierot. I)o Gniazd Siero-

■ eyeh brane, są dzieci od lat 6 i ■ 
starsze. Gdy najstarszy wycho­
wanek skończy lat 18, na jego; 
«niejsee wejdzie nowy sześcioletni 
sierota.

H
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TYLKO JEDNEGO DOLARA. к

Ilustrowany Tygodnik. Powieściowo-Naukowy, taksami jak Gazeta 
Polska wychodzi co czwartek każdego tygodnia. Każdemu abonento­
wi wysyłamy wszystkie numera od Nowego Roku, tak aby wszystkie 
powieści były w zupełności. Prosimy o jak najwcześniejsze przysyła­
nie prenumeraty, abyśmy wiedzieli ile egzemplarzy mamy drukować.

ADRESOWAĆ NALEŻY:

tialue” nkryte 
kandydatek do 
jakobj- zamien­
na wj zysk ła- 
ący z cala slu- 
ogół przed za- 
s żeni«-. Próbo- 

da ominąć 
jdzajtt ogło- 
ak, że admt- 
na możności 
o ogłoszenie 

tylko pozosta-

ht<

Ina

1-SZ.C.j gotowy 
iny” w którym 
kich z indach inatytocya ta 
ja sic w Polsce i jak wielki« 
ic społeczeństwu uslngi, — 
szcza u*!ęp następujący: 
< — tam w Ameryce - kto z 
aiiejszych, dla kogo ofiara 
1 rubli nie jest ni< możliwy. 

■ ita«' j;i towarzystwu, aby 
w macierzystym kraju po 
n wieczysta po uim painią-

i

e •

Ani z nadesłanego artykułu ani 
leż z broszurki o programie ich 
działalności nic dowiedzieliśmy się 
ile już tego rodzaju “Gniazd” w 
Polsce założonych zostało. Jlusi 
jednak ich być już spora liczba, 

artykuł, na czele'

W. DYNIEWICZ PUBLISHING СО.
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poza 
więk.- 

wysilki 
powinno 
wskutek

szych najwstrętniejszych namię-• 
tności, obok najszlachetniej-; 
szych. Tu widzimy naprzyklad ■ 
gmach poświęcony kapłaństwu 
sztuk pięknych, otwierający I 
szeroko swe podwoje dla Juho- 
wników zabójczego alkoholu, 
dla pijackich i bezwstydliwych 
orgii przechodzących nieraz 
pojęcie ludzkie; tam widzimy 
dom poświęcony organizacji 
polsko-katoliekiej. mieszczący 
w swem wejściu najpospolitszą 
norę karczemną; ówdzie sala 
publiczna, na której w pewne 
dni odbywają się wspaniałe ob­
chody patryotyezne, zebrania 
towarzystw narodowych i ka­
tolickich, a w inne dni zabawy 
pijackie, bezwstydne bale i tan­
ce.

Otóż chcielibyśmy od takie­
go niebezpieczeństwa i profa-1 
nacji uchronić Dom Związku 
Polek - zanadto bowiem ideal­
ny i szczytny obraz utworzy­
liśmy sobie o nim w duszy na­
szej. Dom ten powinien, na i 
chlubę naszą, pozostać tak ezy>-j 
sty i nieskalany jak świątynia | 
Pańska —■ nie powinna w 
nigdy postać noga pijaka i 
źnierey. Nie wierzymy, 
śmiemy nawet przypuścić, 
jedyna nasza organizacya 
biel w Aiu.syie miała pozwolić- 
w swym Domu ńa zabawy, ze­
brania i tańce połączone z uży­
waniem trunków upajających. 
Wierzymy natomiast silnie, że | 
Związek Polek da i w tytn razie, 
wzniosły przykład i inieyatywe ■

etów wieszczy, pracowali dla | 
chwały przyszłych pokoleń, j 
Nam do tej wielkiej budowy, ja- j 
ką jest wolność Ojczyzny po-1 
trzeba ludu, ludu, któryby nie' 
zasługiwał więcej na gorzki, 
wyrzut “dużoliy już mogli* 
mieć, ino oni nie chcą chcieć . | 

Niestety poza nazwą polską 
i mową w niemożliwy sposoo; 
pokaleczoną, której nawet wie- ■ 
lu się wstydzi, poza towarzy­
stwami. które przypominają o-| 
golowi cele przyszłości, 
pracą dwóch zwłaszcza 
szych partyi, których 
nie przynoszą jakby 
obfitszych owoców
wzajemnej walki i przeszkód, i 
poza wysiłkami pojedyńczych 
osób nie wspieranych przez o- 
gół. u wielu, bardzo wielu nie 
/najdziemy w życiu takich da­
nych, któreby świadczyły, że to 
nieszczęsne dzieci z własnej 
Ojczyzny przez niewolę i nędzę 
wypędzone, jające na celu od­
zyskanie wolności tej 
zny ’ ’.
A dalej powiada:

“Na temat zgody nie ja pier­
wszy piszę, tysiące to już czyni-1 
ło i dziś mówi i piszę. Ale cno­
ta ta rozumowo pojęta, nie da i 
się wbić ludziom w serce, w ży­
cie jak klin w drzewo. Chcąc,] 
aby cały naród zgodnie żył i 
pracował, musi się nauczyć 

x wpierw miłości bliźnich — tej 
miłości, która się objawia sło­
dyczą w postępowaniu i wyro 
zumialością na przywary dru­
gich : — tej miłości, która nie 
patrzy zawistnem okiem, ani się 
troje jak Kain powodzeniem 
brata, ani mu szkodzi myśią. 
pragnieniem, językiem, czenem 
— tej miłości, która nie gardzi 
bratem, nie depcze niższych, nic 
urąga wyższym. Musi wresz­
cie każdy wpierw przyswoić so­
bie tę miłość, która nie siebie 
tylko szuka, nie dla siebie wyłą­
cznie żyje, nie o sobie tylko pa­
mięta, ale o wszystkiej braci 
swojej. Słowem, aby zgoda 
mogła wśród nas mieszkać, 
trzeba wykorzenić z duszy na­
szej. z duszy ludu lenistwo, za­
wiść, sainolubstwo, pychę.

Z góry przypuszczam, że ten 
lub ów, czytając te słowa, u- 
śmieehnie «ię z politowaniem 
nad moim moralnym wywodem, 
nad moją głupotą i zacofaniem 
ale trudno — taka jest moja 
filozofia, że nie od ą/czytu, ale 
od fundamentu zaczynani robo­
tę. Operowanie tern hasłem 
“oświata”, zachęcanie ludu do 
niej — jest koniecznem — ale 
to nie wystarcza: tu trzeba je­
szcze innego nawoływania, in­
nej jeszcze pracy. Kto więc ko­
cha ten biedny nasz "lud, kto 
kocha Ojczyznę, kto pragnie 
zgody — ten niech nie mówi, że 
to do niego nie należy, że to jest 
obowiązkiem księży — bo każ­
dy z miłości nie już tylko ku 
Bogu, ale ku Ojczyźnie, winien 
te cnoty i sam sprawiać i szcze­
pić w drugich i wspierać w 
pracy tych, których pierwszym 
obowiązkiem jest uczyć tych 
cnót i przyświecać niemi. Siłę 
i PPtęgę narodu stanowi miłość, 
jedność, dobro i pomyślność 
narodu stanowi wzajemna po­
moc i wzajemna praca.

Polonia w Ameryce posiada 
może największą swobodę i my­
śli i czynu, ma więc obowiązek 
pracować nietylko dla siebie, 
ale i dla całości narodu gnębio­
nego pod zaborami. Ma bowiem 
pomimo zabiegów o Chleb. sp0. 
kój. wytchnienie, czas d<> na­
prawy wad swoich i stosun­
ków”.

' a • •
W ostatnim numerze 

nenia” wystąpił redaktor tegoż 
ks dr. W. Kwiatkowski z listem 
otwartym do Zarządu Związku 
Polek w Ameryce, w którym w 
związku z budową domu tej orga­
nizacyi czytamy oo następuje:

Wszyscy żywo odczuwamy 
tę Waszą radość, wszyscy ży­
czymy Wam z głębi serca po- 
"odzenia i spełnienia Waszych 
zamiarów. Do tej ogólnej je­
dnak radości przyłącza się pe­
wien odcień jakowegoś smutku, 
a raczej niepewnego, nieokre­
ślonego uoeueia czy niepokoju; 
do tonów dźwięcznych wese­
la, które tylko kobiet« polska 
/ siebie W’.vJae może, miesza się 
niekiedy w mdlyeh i bladych 
kolorach ton fałszywy, wywoła­
ny pewnego rodzaju mglistem 
i trwożnem przeczuciem. S|>o- 
glądając bowiem na wiele oka­
załych i kosz.town.xvh budyn­
ków. sh1 > domów polskich, nie 
możemy się oprze/- przykrefflti 
nczuciu zh('zezeszczenia które­
mu te domy podlegają, sh ....^....
nieraz na z«spokojenic najniż-. jakoteż i kartkę wpisówę, b

Ojczy1-

nim 
blu- 
ani 
aby 
ko-

dla innych organizacyi i insty­
tucji naszych narodowych i ka­
tolickich. Przypominamy tu 
niedawne postanowienie Zarzą­
du Związku Polek nie przyjmo­
wania do swego organu żad­
nych ogłoszeń szynkarskich i 
żydowskich z czysto moralnych 
i patryotyeznych pobudek. 
Cześć Wam i chwała, Polki, za 
to!

Piszemy te słowa, nie jakby- 
śtny mieli wątpić, że Zarząd 
Związku Polek inaczej sobie 
postąpi, jak mu dyktuje su­
mienie i poczucie narodowe, 
lecz aby dać wyraz naszym u- 
czuciotn i zapobiedz nawet po­
wstaniu jakiejkolwiek myśli lub- 
projektu uwłaszczającego god­
ność i zacność Domu Związku 
Polek. Jesteśmy szczerze prze­
konani, że zacne nasze Rodacz­
ki nic dopuszczą do tego i nie 
pozostaną w tyle za innemi ko­
bietami, które gdzie tylko mo­
gą. usuwają wszelki brud, zgor­
szenie i zepsucie.

Nie bierzcie nam tedy za złe, 
zacne Polki, naszą śmiałość i o- 
twartośe, a raczej patrzcie na 
inteneyę, która nam powyższe 

■ słowa podyktowała.
Dajcie jeszcze raz wzniosły 

przykład Waszej czystej i bez­
interesownej pracy i budujcie 
na wychodźtwic dom wolności 
i siły, pomnąc na one znamien­
ne słowa nieśmiertelnej pie­
śniarki :
“Polsko nasza! — tylko czyści, 
Tylko wolni wskrzeszą Cię!”

postępku za głupotę bo tak moje . 
życie mi wskazuje, wasz

Tomasz”.
Listów pozostawił siedm i we 

wszystkich piszę prawie to samo.
Korespondent.

Korespomłencye i Głosy Czytelników

Z BEAVER, OHIO.
(Korespondencja “Gaz. Pol.”).
Tow. św. Antoniego w Beaver 

na rocznem posiedzeniu <Inia 17 
grudnia obrało nową administra- 

Prezes Tomasz Majchrzak;cyę:
wice-prezes, Jan Raniszewski; se­
kretarz fiu. Adam Rezmer; sekr. 
prot. Michał Gorzeński; kasyer A. 
Jankowski; kolektor do Zjedno­
czenia Józef Kukla; Jakób Rolaj- 
ezak. marszałek; Piotr Olszowy. 
Chorąży; Michał Olszowy. Win­
centy Krawczyk, podchorążowie; 
B. Zboralski, Jan Dobczyński, o- 
piekunowie chorych: Wincenty 
Matuszewski, Antoni Grzegor­
czyk, Józef Krawczyk, Stanisław 
Marczyński, opiekunowie kasy; 
Jan Bożek, odźwierny.

Towarzystwo powyższe w zesz­
łym roku miało dochodu $124.35, 
rozchodu — $69.50.

Michał Gorzeński.

Z BABYL0N, L. I.
1 (Korespondencja “Gaz. Pol.”).

W ostatnich czasach mieliśmy 
I bardzo piękną pogodę, z czego na­
si robotniey są bardzo zadowoleni, 
bo mogli sobie parę centów na 

] gwiazdkę zarobić.
Towarzystwo Świętego Stanisla- 

j wa pod. nowym zarządem zabiera 
się do pracy, zamierza wybudo- 

■ wać swój, własnj’ dom ożeby liic- 
wyeierać obcym i nam nie przy­
chylnym kątów. Daj Boże, żeby 
się to spełniło i jak najprędzej, 
bo się bardzo daje odczuwać.

Antoni Komorowski skarży 
przez swego adwokata Moris 

I Kohna o $10.000 odszkodowania. 
] Sprawa ta będzie rozpatrywana w 
lutym przez Grand Jury, w sądzie 

! powiatowym w River llead.
Aptoni i jego brat Ludwik ja- 

• dąe na bicyklach z Babylon do 
Bayshcrc, zostali najechani przez 

! automobil należący do E. F. Ho- 
ton a prowadzony przez Blance II. 
Hoton, będzie to ciekawy proces 

! bo milionerzy mają dosyć pienię­
dzy i potrafią się bronić. Najęli 
też sobie zdolnych adwokatów jak 
Hart i Tompkins z New Yorku.

Polacy z Babylon i okolicy będą 
się cieszyć gdy ujrzą swego księ- 

I dza gdy przyjedzie do nas słuchać 
j spowiedzi wiernych i zapewne wy- 
i głosi parę słów w ojczystym ję­
zyku. Jest to ks. W. Mańka.

Koiespondent. '

j zadawalniając się tern, napisałem 
■drugi list, wprost do owego biura, 
prosząc zarazem o dobre wyja- 

’ śnienie, gdyż dolara dać, a nie ro-
■ /umiejąc na co, można czasami za­
sypać' się wsty.lem. Więc prosiłem 
iż dam wjiisowego dolara, w teu- 
czas. gdy już będę objaśniony w 
jaki sposób z ową panną miałbym 
się bliżej zapoznać i że, jeżeli biu-

] ro owe pragnie ulżyć młodzieży 
niczapoznancj się z sobą, pragnie 

; dobra, iż założyło owe biuro pośre­
dniczę, tak rozumiałem, iż ma ser- 

; ca czyste i nie pragnie zla nikomu, 
I więc i mnie da objaśnienie i wska­
żę mi drogę, do osiągnięcia celu.

Aż tu czekam tydzień jeden i 
drugi, a odpowiedzi żadnej nie o- 
trzymuję i chociaż posłałem i mar- 

| kę na odpowiedź, nic nie widać. 
Napisałem później 3-ci list i tin 
bez odpowiedzi. Więc nie wiein 
co to się ma znaczyć ?
nie owe biuro pragnie tylko ła­
twowiernych naciągać i swoje kie­
szenie napełniać, bo gdyby pra­
gnęło dobra ogółu, to spodziewam 

, się, iż by inaczej ze mną postąpili, 
! a że ja nie posiałem pierw dolara, 
tuk i oni widocznie nie kontenci 
są ztego.

Wielu z młodzieży z Uonneaut, 
] O. garnęło się z posłaniem dolara
■ do owego biura, lecz ja ich wszyst- 
j kich wstrzymałem, czekając odpo­
wiedzi z wyjaśnieniem, obawiając

1 się też, żeby na śmiech siebie i 
swych rodaków nie wystawić; a 
że odpowiedzi żadnej nic otrzyma­
łem. więc pragnieniem mym jest, 
aby owa przestroga służyła dla 
i'-*szystkich, a może i owe biuro eoś

■ o sobie ogłosi.
Adam Wirarzka.

Z GLEN LYON, PA.
(Korcspondencya “Gaz. Pol.”).
Baczność Rodacy! W parafii 

św. Michała odbędzie się “Fair” 
od 15-go do 20-go stycznia na do­
chód kościoła. Uprasza się o jak- 
najliezniejszy udział.

Widocz-

Z ADAMS, MASS.
j (Korcspondencya “Gaz. Pol.”).

Dnia 8 grudnia w’vlniclil pożar 
u Wincent ego Konopki na 2 Con- 

I rad st. Ogień spostrzeżono o 2:15 
| w nocy. Pożar był dosyć groźny, 
ale )io dwóch godzinach udało się 

! straży ogniowej ugasić. Szkody 
obliczyli nu $91(0.00, które wypła- 

: cila kompania asekuracyjna.
We wtorek 26 grudnia znowu 

wybuchł ogień na 9 N. Sunimer st. 
i spaliło się małe zabudowanie 
Piotra Warchoła, w którym mie­
ścił się skład mebli Michała Kisie­
la. Kisiel miał ubezpieczone na 
$400.00. trochę za mało, ale tru­
dno. A pan Warchoł musi żnlo- 
wać. bo nie miał ubezpicczonem. 
Ma naukę na przyszłość.

M. R.

‘Absty-

Z CONNEAUT, OHIO.
(Korcspondencya “Gaz. Pol.”).
Pewnego razu, czytając “Gaze- 

1 olską”, napotkałem ogłosze­
nie. iż panini, dobra gospodyni, 
pralne pozna,- towarzysza życia 
dobrego czytelnika - a że jestem 
kawalerem pełnych lat, i owo pra­
gnienie dobrego czytelnika przy­
padłe mi do gustu, rozumiejąc, iż 
owa wymieniona panna, musi hyć 
coś nie łada kiedy nie wymaga bo­
gactwa ni żadnych przepychów 
świata, tylko pragnie dobrego 
czytelnika, musi b.v'; bardzo roz­
sądna i dobrze znająca koleje ży­
ciu ludzkiego: więc korzystając z 
pragnień swych myśli, zapragną­
łem ową pannę -poznać. I oto na­
pisałem list pod wymienionym a- 
drescin: 'Grand Rapids, N. 
House 1291.0 Stocking str. Mich- 
rozumiejąc iż ten adres do tej ni­
by panny. Aż tu w dwa dni o- 
trzymuję list lecz zamiast tej pan­
ny jakieś tam biuro pośredniczę f 
małżeńskie, się podpisało. • 
prawda nic rozumiałem co owo 
biuro oznacza i chociaż otrzyma­
li m listę owych kandydatek, i 

ej karto z większym wyjaśnieniem, 
lecz nie,

Z D0NIPHAN, MO.
(Korcspondencya "Gaz. Pol.’”).
Czas obchodu listopadowego 

•już minął, pozostało po nim tylko 
wspomnienie. Polonia tutejsza 

■ choć nie liczna |30 faniiliij. mimo 
to urządziła wspaniały obchód. 
Angielskie pisma podały notatki 

, o obchodzie i jego znaczeniu, a 
1 miejscowi amerykanie przybyli w 
znacznej liczhie. by widzieć pierw- 

: szy polski obchód w powiecie Ri- 
pley.

Młodzież polska przygotowana 
przez pana A. J. Bernata wystą- 

' piła ze śpiewem.
Program obchodu był następu- 

j
1. Śpiew młodzieży “Do broni 

ludu” wypadl świetnie.
2. Deklamacya A. J. Bernata 

“(lary krwiożercze”, p (lokala się 
Wszystkim.

3. Młodzież odśpiewała “Choć 
1 burza chuczy”, a oklaskami zmu- 
I szona do powtórnego występu od­
śpiewała “Cześć Polsce”.

4. Petroneln Romanek deklamo- 
pvata “O mowo polska” zuakomi- 
I cie.

5. Mowę wygłosił p. A. J. Ber­
nat zaznaczając od słowa Juliusza

' Słowackiego: “Niech żywi nie tra­
cą nadziei i przed Narodem niosą 
oświaty kaganiec”; mowa wywo­
łała pewne wrażenie na słucha­
czach. Na zakończenie odśpiewa­
no: “Boże coś Polskę”.

Polacy zamierzają budować ko­
ściół w Mullen. posiadając potrze­
bny materyał obok paru set dola 
rów gotówki.

Jest tu zorganizowane Towarzy­
stwo “Duch Wolności”, pod opie­
ką św. Józefa, które nie należy do 
żadnej organizacyi.

Zamierzają otworzyć tu wie- 
i czorną szkole polską dla młodzie­
ży.

dzież nasza, która nas obecnie o- 
puszeza, dą się jeszcze przy naro­
dowości naszej i w towarzystwach 
utrzymać, ale potrzeba tu konieez- 

. nie pracy łącznej, icszystkich pol- 
| skich towarzystw tutejszych i to 
] .jest najgłówniejszy ceł dla któ­
rego organizujemy tutaj. Gminę 

I Towarzystw Polskich. Wzywamy 
i każde Towarzystwo, aby w imię
• swego własnego, a dobrze zrozu­
miałego interesu do niej ws*ąpilo.

] Mamy tu wprawdzie komitet Ob-
• chodów’ Narodowych. — ale nie­
stety, nie wiele tylko Towarzystw 
naszych poczuwa się do obowią-

! zku wysłania do inego reprezen- 
■ tantów. a tu, raz jeszcze powta- 
I rzamy, powinni skupiać się wszy: 
I scy.

Gmina Towarzystw’ Polskich, na
• Kazimierzowie, którą obecnie or- 
I ganizujemy, przyjmie na siebie o- 
] bowiązek pamiętania o,tych rocz-
• liieach, ale weźmie też na siebie 
| dużo innych obowiązków, a prze- 
I dewszystkiem opiekę nad mlo- 
] dzieżą, aby ją do polskości przy- 
| wiązać. Opieka ta objawiać się 
i ma pomaganiem wspólnem przez 
Towarzystwa słarsze młodzieży.

A więc towarzystwom śpiewa­
ckim. amatorskim i sokolim, a da- 
lej także i dzieciom przez założe­
nie biblioteczki. Ta nowa gmina

• nasza przy pomocy wszystkich 
Towarzystw myśleć będzie o budo­
waniu domów narodowych. Bę­
dzie też mieć pieczę nad polityką 
miejscową, dbając o to. aby gnii-

’ na miała należną reprezentacyę w 
zarządzie wardy, miasta i powia­
tu. oraz dopilnowanie, aby wszy­
scy mieszkańcy Kaziiuierzowa, 
którzy mogą, byli obywatelami 
Stanów Zjednoczonych. Będzie 
też zachęcać Polaków do wstępo- 

i wania do unii robotniczych i orga- 
, nizowania polskich lokalów.

Oto w głównych zarysach cele 
Gminy, która ma nas, obecnie roz-1 
bitych na związkowców, z.jedno- 
ezeńców i rozmaitych innych polą- 

j czyć wszystkich do pracy dla do­
bra naszej polskiej dzielnicy, któ­
ra jeżeliby nadal w tem rozbiciu 
pozostać miała, zginie i ze śmier- 

' eią nas starszych dla 
przepadnie.

W imię przyszłości
I wzywamy Was! 
w Gminę”.

: człowiek.
• gromadę!

Wzymawy Towarzystwa do wy-
• brania pełnomocnych reprezen­
tantów jednego do 25 członków,

I ktrózy powinni być gotowi na 
] pierwszą wspólną naradę, która 
się odbędzie w drugą niedzielę 11 

i lutego, aby Was następnie o na­
szej pracy poinformowali. Wy- 

! bierajcic jednak ludzi na.jdziel-
• niejszydi a rozgarniętych i chę-
• tnych do pracy dla ogólnego d<>- 
' lira. Każdemu delegatowi wybra­
nemu przez Towarzystwo należy

i wręczyć mandat i jego adres prze-
• słać naszemu sekretarzowi.
l Raz jeszcze zatem prosimy Was 
stajajcie do apelu! Tylko w je­
dności nasze zbawienie.

Z Szacunkiem.
Komitet Organizacyjny wybra­

ny z łona Towarzystw, na posie­
dzeniu administraeyjnem w dniu 
20 grudnia 1911 roku.

Tomasz Skorupa, 
Wiktor J. Pijanowski, 
R. G. Tenerowicz, 
Mcziej Drzewicki, 
Józef Liszka, 
Kazimierz Cholewa, 
J. B. Ogłoziński, »

Sekretarz.

Z FALL RIVER, MASS.
(Korespondeneyą “Gaz. Pol.”}.
Tydzień świąteczny zapisał się 

u nas do najsmutniejszych w ro­
ku. Oprócz bójek we święta i a- 
resztowań. które nie ominęły i na­
szych rodaków’, zanotowano aż 8 
wypadków samobójstw w tern 2 w 
polskiej narodowości: Zofia Wój­
cik lat 22 wypiła w zamiarze sa­
mobójczym “wodę na kakrocie". 
lecz w połowie jej przerwano 
sprowadzono natychmiast lekarzy 
i ci zdołali jeszcze wypompować 
truciznę i odesłali ją do szpitala 
gdzie mają nadzieje, że wyzdro­
wieje. Drugi wypadek. Tomasz 
Worohiee lat 21 pozbawił się ży­
cia wystrzałem z rewolweru 32 ka­
libru w lewe płuco. 8 miesięcy 
.IJ y.się ożeuil. \V pozostawionym 

.Ósme do rodziców [lisze “nie ma- szych Towarzystw
z.'(óa jak inni, przestaję żyć", a co gorsza, organizuje się w oso- 

pozostawionym liście do kole- buc kluby amerykańskie.
„ów l1,sze: Przyjdzie czas, że lu- już nic wspólnego 
«u -.os. su upamięta i zreformuje ciem nie maja, 

i porządek społeczny na sprawie­
dliwy, a kiedy to nastąpi, zależy i bów będzie'z roku 
robotniey od was — Ja nie iliogąe : v.vl. 
patrzeć na moich kolegów, ciężko czasu

i głodnych za małą członkowi.

Jan Wiśniewski.

EO TOWARZYSTW 
NA KAZIMIERZOWIE.
{Korcspondencya “Gaz. Pol. ).

Drodzy Rodacy!
Zapewne wiecie już o tern, że i 

w naszej parafii i dzielnicy, tak 
jak w wielu innych, młodzież na­
sza z pochodzenia polska, do lia­

nie wstępuje.

z
które 

naszent ży-

Zanosi się na to. że takieii klu- 
,__ i na rok eoraz

więcej i że w końcu, gdy z biegiem 
---- 1 w naszych towarzystwach 

-..ie zaczną wymierać. zaj 
... .—i miejsca i wtedy 

koniec Polonii w naszej

Ja co pracujących 
‘zapłatę, a z ‘lrtigiej strony boga-lmą całkiem jv|, 
czy mających wszystko i ehleba będzie 
dosyć, robię nad sobą sąd i idę tło dzielnicy.

Do tego żadną miarą i za żadną 
meg cenę dopuścić nie możemy. Mlo-

wieczności, tam, gilzie zna Idę wie- : 
ł. z.nj Spokój, Nie bierzcie

■ nie były zanadto dobre, kościół 
ł został prawie wypłacony. Długu
wiele nie zostało, ho tylko 809 do-

I larów, które w paru latach pó-
! źniej zapłacono zupełnie. Poświę-; 
cenie kościoła, a zarazem i bierz- 

lutowanie odbyło się dnia 25 lipca
i894 r. Kościół poświęcił ks. lii-: 

i skup M. Marty o godzinie 10-tej : 
[rano w asystencyi Wiel. księży: 
D. Majera, proboszcza parafii św. 
Wojcieciia w St. Paul, Minii., Ja-1 

[ kóha Pacholskiego prób, parafii 
| św. Krzyża w Minneapolis, Minii.. 
Henryka Jażdżewskiego prób, pa- 

j rafii św. Kazimierza w St. Paul, 
] Minn.. II. Mensinga prób, parafii 
św. Ottona w Webster So. l)ak..

i Józefa łłeilandra prób, parafii 
' Serca Jezus w Alierdeen. So. Dak., 
I('h. Browna prób. par. św. Waw- 
rzyńca w’ Milbank, So. Dak., Mi­
chała Weisa prób. par. św. Micha­
ła w Nutley. So. Dak.. miejscowe­
go proboszcza ks. J. Wojtowicza, 
a zarazem licznie zgroniadzonycli 
wiernych parafian z Towarzyst- 

j wami miejscowymi na czele. Po 
poświęceniu odbyła się uroczysta 

| suma, którą celebrował ks. Jakób
■ Pacholski, najlepszy przyjaciel 
j ks. proboszcza.

Kazanie wygłosił przew. ks. I). 
•Majer. O 2 ej godzinie po połud- 
; niu były nieszpory, a po nieszpo­
ry 'i udzielanie Sakramentu Bie­
rzmowaniu. Ks. biskup M. Marty 
zanim rozpoczął bierzmowanie.

! przemówił do wiernyeh, liczniej 
zgromadzonych, w języku angieł-1 
skini, prz.yczem zaznaczył, że po-

j pierwszy raz bierze udział w po­
trójnej uroczystości t. j. poświę-

! cenie kościoła, bierzmowanie i 
i imieniny proboszcza. W kazaniu 
! styojem zachęcił parafian, aby by­
li gorliwemi katolikami, pracowi- 
temi i tzeźwymi obywatelami, a

75 doi.. Józef Gruba figurę Mat­
ki Boskiej Różańcowej i wieniec 
na około do łtarza Różańcowego 
kosztem 72-doi. Parafia sprawiła 
ołtarz wielki kosztem 315 <-ol.
Figury do wielkiego ołtarza spra­
wili następujący: Ks. proboszcz -I. 
Wojtowicz św. Józefa. Wojciech 
Dolny św. Wojciecha /a $32. a P. 
Sichineller św. Piotra za $32. 12 
lichtarzy kupili młodzieńcy /-pa­
rafii koszt- m $72. Ołtarz boczny 
Matki Bo-jkiej Różańcowej. 6 li­
chtarzy i krzyż do niego sprawiły 
niewiasty ualężąec do Różańca 
św. kosztem $175. Drugi boczny 
ołtarz św. Pawła sprawił obywa­
tel Paweł Karkowski wraz z żoną 
Rozalią kosztem' $125: później ku­
pił figurę św. Pawł.i. a syn jego 
Franciszek Karkowski kupi! <> 
lichtarzy. 3 tabliczki do mszy św.

isztcin $25, a Elżbieta Wirkus 
sprawiła krzyż i inne ozdoby do 
tegoż ołtarza. Figury Aniołów a- 
dorująeyeh przed wielki ołtarz 
sprawił oh. .Marcin Blick i Leon 
Dolny, kosztem $56. Ob. Walenty 
Kwaśniewski z żoną Anną 2 obra­
zy duże do noszenia w czasie p.o- 

1 cesyi i chorągiew dla dziewcząt, 
wszystko razem za $220. Marcin 
Błock kupił także 11 lichtarzy 
pod stacye za $8.00. W roku 
założone zostało Areyhraetwo 
Naj. Serca Jezus, do kfśuego pra­
wie cała parafia wpisana. Ar-.'- 
bractwo sprawiło sobie chorą gir w 
za $75. Zelator,-n Aieyluaciwa 
był Jan Gruba, a obecnie jest Jó­
zef Gruba.

Dalsz.v ciąg nastąpi.

KORESP ONDENC YA.
REDAKCYI.

pozatem, 
“Połączmy się 

Gromada to wielka 
Zbudujmy tutaj taką

Z PUCKA SO. DAK.
Dalszy ciąg historyi parafii i 

kolonii polskiej.
j (Korcspondencya “Gaz. Pol. ').

Na tern zakończono zebranie. 
Ks. proboszcz zaraz w poniedzia 
lek zaczął odwiedzać swoich para­
fian i kolektować na kościół. Gdy 
wszystkich odwiedził, zebrał $800 
w pieniądzach, a przeszło $3.000 w

• podpisach z zapewnieniem, że 
wszystko będzie zapłacone na je­
sień. Z temi 800 dolarami w rę­
ku rozpoczął budowę kościoła.

• który przy dobrem kierownictwie 
ks. proboszcza, komitetu kościel­
nego i p. M, Reszczyńskiego kosz­
tował z oknami razem $4,900.00. 
Okna darowali następujący oby-

i watele : Ks. J. Wojtowicz Józef 
Ilelwig. Józef Gruba, M. Resz­

czyński, Józef lx*znnr. Wojciech 
; Dolny, nadto Bractwo św. Józefa. 
Bractwo św. Stanisława Kostki. 
Bractwo Różańca św.: niewiast i 
Bractwo Różańca św. mężczyzn.

• Kościół został wykończony zupeł-
■ nie w czerwcu r. 1894. Poświęcę 
nie kamienia węgielnego odbyło 
się w październiku 1893 r. w od­
pust Matki Boskiej Różańcowej.

■ Poświęcenia dopełnił ks. 11. Men- 
, sing w asystencyi ks. J. Lanesha. 
I Pomimo ciężkiego roku, bo żniwa

Ob. Fr. Draugel Cook. Min.

że o w.a ‘•‘panna 
vek. rozesłała i "listów 

h” i "książek oizeeędności 
z Jarosławia dosyć sporo 
jest już trzecie doniesienie do m 
szej redakeyi. Treści listu ni 
drukujemy, bo już raz był wydr: 

.kowany; konstatujemy tylko, i 
! brłmi dosłownie prawie tak s. 
ino jak poprzednio i że cała li 
storya pomimo że jest spryt ■ 
pomyślana nie doprowadziła ow* 
go oszustwa do celu, bo adresai 
poznali się na jego kawałach.

Ob. Adam Wirażka z l nnm J 
Ohio. — Redakcja “Gazety i i l- 
skiej” nie ma z salunistaiui wi­
dnych stosunków i nic może żml- 

j nych rekomendować.
Ob. Z. Sz;.ńdziś, Trenton. N J. 

Sonet przy okrtzyi liędzie-pomi- -z- 
ezony. Prosimy o częstsze w-eói- 
praeownictwo.

Bóg im dopomoże, że kiedyś przy!List, którego triś'- pan sam pode 
zgodzie i jedności będą zamożny- je, dowodzi, że owa “panna Si« 
mi i dostąpią wszelkich łask bo- rek. rozesłała i "listów ni lu 

. żyeh i względów u rządu wolnej sny eh” i "książek oszczędno* "i: 
I Ameryki. Słowa ks. biskupa speł-
• niły się. bo dziś praw ie wszyscy są 
zamożni, a niektórzy nawet jak

|M. Reszczyński, Józef Gruba, Jó- 
zef Reiłendar i Stanisław -Wyga- 

|nowski piastowali godności korni-; 
isarzów powiatowych, a tę godność 
i do dziś dnia jeszcze piastuje po- 
' lak ob. Franciszek Lewno. zaś 
drugi obywatel J. F. Sichmeller 

| piastuje, zaszczytną godność tirzę- 
du jako poseł do legislatury.

Po ks. biskupie przemówił jesz­
cze ks. II. Jażdżewski po polsku. 
tłumacząc znaczenie i ważność św. 
Sakramentu Bierzmowania. Po-] 
tern ks. biskup udzielił Bierzmo­
wania osobom starszym i ylzie ' 

j ciom w liczbie około 140. Ta uro- • 
j czystość długo została w pamięci' 
parafian. W tym samym roku ro- 

I ku ks. proboszcz zorganizował
■ Towarzystwo młodzieży pod opić-1 
ką św. Stanisława Kostki, a zara­
zem polską orkiestrę z 12 dobry cli | 
młodzieńców. Kościół, jak powie­
dzieliśmy', był pośw ięcony, lecz:

■ nie było w nim uczciwych ołtarzy, i 
i tylko prowizoryczne, z desek na . 
’ prędec zbite, aby gdzie było msze I 
I św. odprawiać. Nie było też ża-;
dnych innych ozdób. Ks. prób, za- 

i jął się i tem. Wezwał nas w |iię-; 
knych i czułych słowach do skła­
dek ua ołtarze i inne rzeczy po- ] 
trzebne do kościoła. Nadto popro 
sil nas niektórych na specyalnjch • 
dobrodziejów kościoła. Po tej pro- ' 
śhie ks. proboszcza zaczęły skład- i 
ki na ołtarze napływać, a nawet 
niektórzy zamożniejsi już z para­
fian zgłaszali się do ks. proboszcza 

;z [iropozycją zakupienia przez
• nich liiektórjeh ozdób kościoła i 
tak, Jan Ewald kupił lampę wie­
czną za 30 dolarów, Józef Kulese l

• sprawił wielki świecznik wiszący ' 
na 24 świece i krzyż grubo zloco-

| nj’ do wielkiego ołtarza kosztem

s-

SPYTAJ SWE00 POCZTMISTBZA 
lajr moiewt poler«* »• l,4fc,aie

Farm Journal
1 czj takowe «lotrzymuje prajwca* 
nia.

jriclł pocitmUtn; ni«* W w 
Ci powie*!«*. to zapytaj «*♦ w 
ku. uiech Clę objaAnl«.

Chcemy aicbjri aaprenumerował 
fwk-tne pł.Miuko dla tCEu t«o wiemy 
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mu uioie*» zaufaA.

Farm Journal 
-EMloiony zotoł w rok!» 1877. pra*" 
Wilmar Atkinaooa. który »o do 
dala wydaja. FANM łOI RXAl. |«L* 
clł awoje <Hn»tl i aawsao dotrzymy­
wał sińca. Ma 77*1.000 abonentów 
l<o je»t lub inny I ma zaofanle n 
wwy-tkkb którzy co czytają.

Nic zaprze*«ad ntwmowa*' pHm ktA- 
re masz obecnie, ale wci takie i 

Farm Journal
R«.-«lziraz knnt.ut. Kontuje tyłka 

81 na cale 5 lat, a jeat Icpaze od 
piżm która koaztuj# 81 na rok.

Farm Journal
181 N. Clifton 8»., Philadelphia, Pa.
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n GAZETA POLSKA W CHICAGO,

.Zmarły liczył około łat 60, bliż- j 
! sze szczegóły z jego życia są nie­
wiadome.

Z DETROIT, MICH.
Katarzyna Popiel zginęła 

pod kołami tramwaju.
Ciało kobiety zabitej podczas 

upadku z tramwaju linii Baker na 
Frederick str. i Grand ave., ubie­
głej niedzieli po południu, zosta­
ło rozpoznane przez pannę Rose 
Liskey. telefonistkę z szpitalu St. 
Mary's. Telefonistka twierdzi, że 
zabita nazywa się Katarzyna Po­
piel i że była praczką szpitalną. 
Jest więc Polką.

Zabita dziewczyna ma brata 
mieszkającego niedaleko kościoła 
św. Jadwigi i zapewne szła do nie 
ffo na wilię, kiedy ją spotkało nie­
szczęście. Na razie jeszcze nie od­
naleziono jej brata, ale koroner 
Burgess powiada, że w książce a- 
dresowej miasta, podano nazwisko 
Jana Popiela, jako mieszkającego 
pu. 743 Kirby ave. i ten pewnie 
jest bratem zabitej. Wskazuje na 
to okoliczność, że dziewczyna zna­
lazła śmierć niedaleko tego miej­
sca.

Zabita pracowała w szpitalu za­
ledwie od czterech miesięcy i nie 
wiedziano jeszcze nie o jej fami­
lii. Nieobecność jej przy pracy 
tłumaczono sobie tem. że dziew­
czyna chciała spędzie święta u 
krewnych. Koroner Burgess przy­
puszcza. że niecierpliwość dziew­
czyny, ełrcąccj jak najprędzej 
wziąć udział w uroczystościach 
świątecznych, spowodowała jej 
śmierć. Jak świadkowie zeznają, 
dziewczyna zadzwoniła, aby trapi- 
waj stanął na rogu ulicy Frede­
rick i sama stała na stopniach wo­
zu. aby ezem prędzej zeskoczyć.
łoiorowy nie mógł od razu tram­

waju wstrzyin-é na rogu ulicy i 
dziewczyna niecierpliwa zeskoczy­
ła. kiedy tramwaj był jeszcze w 
ruchu. Nieszczęśliwa została z ca­
łej siły rzucona o chodnik'kamien- 
ir> i doznała pęknięcia czaszki i 
• Ini': nia kręgów szyjnych. Kiedy 

•> podniesiono już nie żyła. Ciało 
psj złożono w powiatowej trupiar­
ni a koroner Burgess stara się 
przez ten czas ją identyfikować.

ks. Arcybiskup Messmer powoła! 
go na proboszcza parafii św. Ja­
dwigi, zadziwił się niezmiernie.

Wiadomość ta w gronie jego li- 
I cznych przyjaciół w Milwaukee 
wywołała wielką radość,
”ks. Michał Wenta urodził się w 
Prusach Zachodnich dnia 20-go 
września r. 1877: liczy on zatem 

i 34 lata.
Do Ameryki przybył z rodzica- 

. mi, mając lat 4. Dodać tu należy, 
' że pierwszym jego proboszczem 
był śp. ks. prałat Gulski, który 
wówczas był na Jackowie.

Uczęszczał on do szkoły para- 
; .„..nej św. Jacka, a ostatnie dwa 
lata do szkoły św. Józefata. Na­
stępnie do Marquette, gdzie z 
odznaczeniem ukończył filozofię. 
Teologię ukończył w seminaryum 
św. Franciszka w St. Francis. Ks. 
Arcybiskup Katzer wyświęcił go 

: na kapłana w r. 1902.
Krótko potem objął on obowią­

zki asystenta przy kościele św. 
Wincentego, a po 6 miesiącach o- 

j trzymał posadę proboszcza w Be­
aver Dam, Wis. Tam to pobudo­
wał kościół, plebanię i zaprowa­
dził szkołę. Do dziś dnia wspomi- 

; nają go mile obywatele w Beaver 
Dam. gdzie cieszy! się poszanowa­
niem nietylko pomiędzy swymi, 
ale także obeonarodowcami.

Przez 6 lat gospodarzył i byłby 
tam dłużej pozostał, gdyby nie 

I choroba, która zmusiła go do wy- 
Ijazdu w cieplejsze strony. Zatem 
i dla poratowania zdrowia udał się 
! do Colorado i tam w mieście Den- 
I ver uzyska, zdrowie. Pracował on 
w Colorado Springs, a od nieda­
wna w Pueblo.

Z PASSAIC, N. J.
Jan Dudek zginął w bójce 

przy kartach.
Jan Dudek, zamieszkały pn. 47 

ul. Trzecia, w bójce wynikłej pod­
czas gry w karty, pchną, swego 
brata Władysława na okno, tak 
nieszczęśliwie, że ten przeciął so­
lne arteryę u ręki. Zawołany do­
któr w dwie godziny po wypadku, 
zabrał go do szpitala, gdzie Du­
dek zmarł wskutek upływu krwi. 
Pozostawił żonę i dwoje dzieci. — 
Sprawca nieszczęścia zbieg,.

Ks. Wenta nie otrzyma, .jeszcze 
urzędowego zawiadomienia, kiedy 
ma się udać na nowe stanowisko, 
łcćz zdaje się. że już w przyszłym 
tygodniu obejmie urząd proliosz-
i za in Jadwi^owie.

— ('zteiiiasl'.’lt)ni jxilski chło-
pi...... izm is'kicni Wiat łyslaw Sado-
wski. zamieszkały z rodzicaini pn
286 — 12-tej ave,, zi narł onegda.
raco na szezękościk. Chłopiec w
piątek 22 grudnia nieostrożnie
stanął na gwóźdź i zranił sobie
111)20. Ponieważ rana nie była
wielka i chłopiec, bardzo nie na­
rzeka! przeto rodzice nie sądzili, 

| y chłopcu groziło jakie niebez­
pieczeństwo. Jednak chłopiec czuł 
się bardzo źle. tak że przywołano 
lekarza, który niestety przybył za 

| późno, by chłopca uratować. Wła- 
I <lżio zmarł na szczękośeik. powsta- 
i ly wskutek zakażenia krwi gwoź­
dziem.

Z MILWAUKEE, WIS.
Kłopoty Józefa Kuczyńskie­

go. — Następca ks. Prała 
ta Gulskiego. — Zmarł na 
szcz< kościsk.
Na żądanie kompanii elektrycz­

nej w Milwaukee, aresztowano 
Józefa Kuczyńskiego, pn. 563 Lin­
coln ave. pod oskarżeniem kupo­
wania skradzionych przedmiotów 
t»j kompanii, tło wysokości $S(|I.

Sprawę odłożył sędzia Neelen 
do 1S stycznia i oznaczył kaueyę 
na oskarżonego na Sl(UH) gotów­
ką. lub $1,500 hipoteki.

Sprawy Kuczyńskiego bronił 
adwokat Goński, "który jest zda­
nia, iż klient jego jest zupełnie 
niewinny, albowiem nie wiedział, 
iż kupione przedmioty były skra­
dzione. Ponadto p. Goński twier­
dzi. iż udowodni, że Kuczyński o- 
trzymywał od kompanii regular­
nie rachunki na zakupione przed­
mioty, a więc kupując działał w 
przekonaniu, że miał do czynienia 
z regularnym agentem kompanii.

Kompanie elektryczne od dłuż­
szego czasu śledziły za domniema­
nymi złodziejami, którzy’ kradli 
druty, przewody e'< ktryczne i in­
ne przedmioty. Gdy wreszcie de­
tektywi wykryli, że pewien fun- 
keyonaryusz kompanii dopuszczał 
się kradzieży, aresztowali Ku­
czyńskiego pod oskarżeniem ku­
powania skradzionych rzeczy,

— Na osieroconą przez zgon śp. 
,ks. prałata Gulskiego parafię św. 
Jadwigi, powołany został ks. Mi­
cha, Wenta, znany kapelan w 
Milwaukee, a były proboszcz w 
Beaver Dam, Wis.

Ks. Wenta tego zaszczytu się 
nie spodziewa,; przyjechał on z 
Pueblo, Cal., na pogrzeb ś. p. ks. 
pratataTjulskiego i w odwiedziny 
matki. — Gdy doniesiono mu na 
plebanię ks. M. Domachowskiego 
jego kuzyna, gdzie przebywa, ż<

Z ST. LOUIS, MO. * 
Ks. Józef Karpiński zakon 

, czyi życie.
Przeniósł się tu nagle do wiecz- 

' ’mści ks. Józef Karpiński, niezbyt 
! dawno przebywający w Stanach 
: Zjednoczonych, wygnaniec z Pol- 
ski i gorący patryota. .Mieszkał 
on w domu ob. Jana Jakusza. pn. 

| 1227 North 12 ulica.
Śp. ks. .Józef Karpiński, który 

I dawniej był proboszczem w Plo- 
I eku, skazany na wygnanie przez 
; władze rosyjskie, przybył przed 4 
j laty do Stanów Zjednoczonych, 
i Przez cały ten czas podróżował po 
różnych polskich osadach, a przed 

| ośmiu miesiącami przybył do St. 
Louis. Podobno przedtem liezpo- 

I średnio bawił przez czas dłuższy u 
i < >0. Franciszkanów w Pttlaski, 
I Wis W St. Louis przed 4 inicsią- 
1 eaini poznał się z Janem Jakuszem 
również z Płocka pochodzącym i 
od owego czasu na zaproszenie 
Jakusza. u niego się stołował; mie­
szkał zaś w hotelu na rogu 8 ave. 
i Franklin, ale poznawszy się z ró- 
żnemi rodzinami poehodząceini z 
jego stron rodzinnych, od czasu do 
czasu korzystał z icli gościnności.

W piątek zeszłego tygodnia jak 
zwykłe o godzinie 9 rano przy­
szedł do Jakusza na śniadanie, a 
po śniadaniu ogolił się i powio 
dział, że wybiera się do ks. Urba­
na Stanowskiego. proboszcza pa­
rafii św. Stanisława. Potem za­
siadł w krześle w kuchni i rozma­
wiał z 4-letnńn synkiem Jakuszów 
Piotrusiem, kiedy nagle osunął się 
z krzesła i runął na podłogę, ude­
rzając głową o krawędź pieca, z 
czego odniósł głęboką ranę. Do­
mownicy zbiegli się Fzawezwali le­
karza, usiłując w tym czasie cucić 
nieprzytomnego, ale zanim nadesz­
li lekarze, ks. Karpiński już nie 
żył. Lekarze orzekli, że chorował 
na serce i na nerki; miał oprócz to­
go niebezpieczny wrzód na szyi.

Pogrzebem zmarłego zajął się 
ks. Urban Stanowski w ubiegłą 
niedzielę z kościoła św. Stanisława 
na cmentarz kał wary jski.

Z PITTSBURG, PA.
Zabójca Katarzyny Winnik 

uwolniony. — Dwóch Mi­
chałów Oryszów w więzie­
niu. — “Jennie” ucieka z 
domu. — Złodziej. — Za 
kradzież kwarty mleka. —, 
Nie ruszaj, co nie twoje.
George Venates. zabójca poi- i 

' skiej dziewczyny Katarzyny Win- I 
i nik zamordowanej w listopadzie ] 
i z. r. w greckiej restauracyi w Wil­
kinsburg, uznany został niewin- 

I nyin zbrodni, psyehjatrzy orzekli 
I bowiem, że jest on chory na umy- 
I śle. Venares został odstawiony do 
I domu obłąkanych w Woodville.

• • •
Nie małą konsternacyę wywoła­

ła zeszłego tygodnia w sądzie kry­
minalnym sprawa niejakiego Mi­
chała Orysza, oskarżonego o na- 

Î pad publiczny, który przyprowa­
dzony z więzienia śledczego, z ca­
łą stanowczością zarzuconej mu 

i zbrodni wypierał się, lubo przy 
samej bójce rzekomo miał być a- 
resztowany. Ku wielkiej uciesze 

I wszystkich zebranych w sali są­
dowej wyszło z biegięm rozprawy 
na jaw, żc wtym samym czasie 
w więzieniu znajdowało się dwóch 
Michałów Oryszów. i służba wię­
zienna przez omyłkę kazała jedne­
mu odpowiadać za zbrodnie dru-1 
giego. • • •

Czternastoletnia “Jennie” Mi­
chalska. której rodzice mieszkają | 

j przy Ilolt ul. na południowej stro- i 
1 nie, wybrała sobie jako zawód... I 
i włóczęgostwo. Mimo pewnego , 
i dobrobytu w domu, młoda panna | 
I stale ucieka z domu, hasając na-! 
i stępnie po ulicach miasta i żyjąc 
j ze żebraniny, od czego nawet kil-j 
j kakrotne aresztowania nie mogły 
Lia powstrzymać. Na żądanie ro-1 
i dziców Michalskiej sąd dla mato-] 
I letnich skazał “Jennie” na dłuż­
szy pobyt w domu poprawy.

• o •
Miłośnikiem obcych zegarków, 

szczególnie złotych okazuje się 10 
letni Janek Dubroński w Home-1 
stead. Przyaresztowany na kra- 

| dzieży zegarka jednemu ze sąsia­
dów. Janek przyznał się że podo-, 
bnyeh czynów dokonał nie mniej 
jak dziewięć, sprzedając następ . 
nie zegarki żydowskiemu zlotniko-| 
wi w Pittsburgh Małego klepto- 

1 mana osadzono w domu poprawy, 
gdzie poddany będzie szczcgójo- ' 
wej kuracyi.

• « »
Z polecenia władz stanowych.; 

do tutejszego więzienia sprowa- 
! dzony został z więzienia w Erie, J 
Jan Trynowski, współtowarzysz 
Wiuieckiego z napadu na pociąg ; 
osobowy w iipen zr. niedaleko ! 
Erie. Dla policyi tutejszej. Try-, 

inowski jest starym znajomym,] 
i który często korzystał z gościnno­
ści powiatowego i stanowego wię- ] 
zienia. • • •

Za kradzież kwarty mleka na ; 
zlecenie żydowskiego handlarza z ■ 

. 5-cj ave. aresztowany został ub:e-1 
głego wtorku 17-letni chłopiec | 
polski Jan Wiśniewski z p. 2134 ■ 
Forbes str. Chłopiec do kradzie- 

! ży się przyznał, tłumacząc się. że | 
i jest w najwyż. stop, suchotnikiem) 
: i lekarze polecili mu pić jak naj- j 
więcej mleka, czego skutkiem nę- 
dzy w domu urzeczywistnić nic 

: może. Ojciec Wiśniewskiego sku- 
itkiem starości nie zdolny jest do 
I pracy, matka szorowaniem podłóg 
, zarabia na życic. Proszony przez 
i komisarza powiatowego handlarz 
i do cofnięcia skargi, rzekomo dia 
i przykładnego ukarauia odmówił 
; żądaniu komisarza.

. . •
Nie ruszaj co nie twoje! Michał 

Kłofacz. 23 letni młodzian z połu­
dniowej strony powędrował do li­
la w same święta, aresztowany w 
jednym ze składów departamento­
wych pod zarzutem zamierzonej 
kradzieży. Na stacyi policyjnej 
Kłofacz zeznał, że zerwał guzik 
przy płaszczu, który chciał zastą­
pić zwykłą bezwartościową szpil 
aa w czem mu przeszkodzono po­
lecając go opiece policyi.

Z jednego źródła.
— To syn pani dobrodziejki o- 

żenił się z córką tego kupca ko­
rzennego naprzeciwko?

— Tak — my wogóle wszystko 
I od niego bierzemy.

NAUCZ SIĘ BALWIERSTWA.

W kilku tygodniach łatwo się możn> 
nauczyć; nie wiele kosztuje. Zgłosić si* 
ao:

STATE BARBER COLLEGE
1 319 La Salle str. Chicago, El. x> 

1

RODACY!
ZAPOZNAJCIE SIĘ Z NAMI!

Dowiedzcie się: Kto i kim jesteśmy!!!
Dla tego, niniejszem oznajmiamy Polonii w Ameryce północnej, iż w Chicago została 

otwarta-największa na emigracyi -firma handlowa, będąca jedynem w świecie “Polskiem 
Domem Zleceń” pod nazwą “UNI0N MAIL ORDER HOUSE”

Interes to, czysto polski, z polskim kapitałem, z polskim personalem i... z polskim 
językiem, dlatego każdy może pisać do nas i załatwiać z nami interes w ojczystym 
języku.

Interes ten, jest prowadzony na wielką skalę, w którem sprzedajemy oprócz rzeczy 
do domowego użytku, co tylko ludzki umysł i ręce wytworzyć mogą, po cenach 
fabrycznych.

Są państwa w Europie i południowej Ameryce, które mają połowę tej ludności, co nas 
jest w Stanach Zjednoczonych, a jednak są żamożne; BO MAJĄ SWÓJ HANDEL NA­
RODOWY! a my?., z blizko 4 milionową ludnością, stoimy najniżej—ekonomicznie—ze 
wszystkich przybyszów z Europy. _____

Dla czego?., bo nie chcemy zrozumieć i odczuć tej potęgi, jaka w nas samych leży.
Czy zawsze-pod względem materyalnem-pozostawać będziemy na szarem końcu 

“pomiędzy innemi narodami?” ______
Czy nigdy nie zdobędziemy się na majątek narodowy, jaki daje przemysł i handel?
Czy zawsze będziemy—przez siebie samych i obcych -uważać się za niezdolnych do 

prowadzenia gigantycznych interesów jakie prowadzą obco-narodowcy?
Czy zawsze naszem groszem będą się inni bogacić?
Czy z tych obco-narodowców, u których kupujemy i ich—wzbogacamy ma naród 

nasz jakie korzyści?
Czy Ci panowie, którzy robią majątki z polaków, przyczyniają się do budowy naszych 

kościołów, ochronek, szpitali i innych naszych instytucyi?
Nie!... nasza dola, ani ich parzy, ani ziębi...!!! 

Dla czego więc, mamy kupować u obcych i niestarać 
się o wytworzenie własnego handlu i przemysłu? 4 
milionowa emigracyo polska! przebudź się!! i poznaj 
twą siłę, jaka leży w zastosowaniu - najżywotniej­
szego-hasła: “swój do swego”!... wytwórz potęgę 
ekonomiczną, z którą parlamenty i rządy liczyc się 
będą, tak jak dziś liczą się z żydami.

Otóż pićrwszy w świecie “Polski Dom Zleceń”, 
znany jak Ameryka długa i szeroka, jako “Union 
Mail Order Hou.se” łamie pierwsze lody naszej apa- 
tyi narodowej do większego handlu i staje na czele 
polskiego handlu jako szermierz nie obawiający się 
konkurencyi obco-narodowców, bo oni — chcąc robić 
miliony, nie mogą sprzedawać swojego towaru po tak 
bajecznie niskiej cenie, jak my to robimy, o czsm 
to skromne ogłoszenie i nasz katalog Was przekona 
i da Wam ogólne pojęcie, jak tanio można u nas 
kupić towar, jeżeli nie lepszy, to w niczem nie u- 
stępujący towarom innych firm.

Nie robi różnicy gdzie mieszkacie, ctyoćby o ty­
siące mil od Chicago, to my Wam dostarczymy 
wszystkiego co do domowego użytku jest potrzebnem, 
w lepszym gatunku i taniej, niż firmy w miastecz­
kach gdzie mieszkacie.

No. 610. — Z. — Cena T9e.
No. 610 — Z. To są przepiękne Nottinghamskie koronkowo firanki 

biało w stylu “Maryi Antoniny” zrobione z mocnej siatkowej przę­
dzy. Mają śliczny miły deseń, wyrażony w formie 3 szerokich linii 
— przez cala długość firanki — odzdobionoj poprzecznymi kwadraci­
kami a zakończonej u dołu ślicznomi peiwilami, pod którymi, zwie­
szają się jako za zakończenie gustowne fałdzistc draperye. Całość fi­
ranki jest bardzo bogata, i po największej części używana przez za­
możnych Amerykanów. Jedna sztuka — a nie para — wystarczy do 
jednego okna, bo jest 9 stóp długa a 50 cali szeroka, bardzo trwała. 
Cena każdej 
sztuki: 79C.

Przesyłka każdej sztuki kosztuje 15c., któro muszą być dołączono 
do pieniędzy za firankę, przy zamówieniu.

No. 5826.
No. 583G. “WIEDEŃSKA KONCERTOWA”. Jestto har­

monia rozmiaru 6x10% cala. Ma ramę wykończoną na wzór 
różannego drzewa, ornamentowaną na kantnch różnokoloro­
wą ramką, z wyrzynnnymi pena la mi i metalowymi kantami. 
Ma 13 fałdowe miechy, 10 perłowych długich klawiszy, 8 ba­
sów, 4 rzędy dźwięcznych metalowych głosów i patentowany 
regulator miechów.
Kosztuje

Na. 2G3' > C. To jest wy­
godny kolebacz, artystycz­
nie i mocno zbudowany z 
dębiny o ślicznych słojach, 
polerowany tak jak forte­
piany, o wygodnych, sze­
rokich podporach rąk. Sie­
dzenie i szczyt ma miękkie 
wyściełane, na mocnych, 
stalowych, hartowanych 

sprężynach. Kryty mocną 
trwałą tak zwaną “IMPE­
RIAL” skórą.

Kosztuje tylko

$5.95

$8.75

“GLOBE.” Jestto bardzo praktyczny 
żelazny piecyk do ogrzewania i goto­
wania; na wysokich nogach, z dwoma 
8 calowemi fajerkami. Można używać 
drzewo, miękkie i twarde węgle. Ma 
wierzch 21x19 cali. Waży nr
80 funt. Cena............................ 'pó.JO

No 1.
No. 1. Jestto bardzo podręczny kom 

piet przyrządów kuchennych bez których 
trudno w kuchni się obejść. 10 nr 
sztuk z wieszakiem. Cena. ..

Piszcie po polski ilustrowany Katalog.

UNION MAIL ORDER HOUSE
MICHAL J. PERLOWSKI, prezes

1356 N. Ashland Ave. Chicago, 111.
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Wiadomości z Chicago
FRANCISZEK NEREW- 

SKI OGRABIONY.

FATALNY WYPADEK 
NA NOBLE ULICY.

Straszny wypadek zaszedł w z. 
czwartek na Noble ulicy, tuż na- 
przceiwko Wyższej Szkol.i św. 
Trójcy. Oś pękła, wóz się prze­
wrócił i ciężarem swym prawie’na 
miejscu żabi) woźnicę, Маха Hef- 
fera.

Fatalny ten wypadek zaszedł o 
godzinie wpół do piątej po połud­
niu. Мах Ileffer wraz z kolegą 
jechał zamkniętym wozem, któ­
rym rozwoził cygara. Koń pędził 
ilość szybko; widocznie skręcił, by 
się wydostać z toru kolejowego i 
oś przy lewem tylnein kole pękła. 
Wóz w tej chwili przewrócił się 
na jedna stronę, koń padł, kolega 
Ileffer« wyskoczył w czas, a sam 
Ileffer leżał pod wozem, przygwo­
żdżony do bruku ciężarem.

Ciężar zmiażdżył Ilefferowi 
czaszkę — ulicą potoczyła się o- 
gromna struga krwi.

Podniesiono wóz, — jeszcze 
chwilkę oddychał — ale tylko 
chwilkę. i

Ciało zabrano do trupiarni p. 
Kazimierza Fritza — gdzie się od- • 
będą oględziny koronera.

Ileffer mieszkał pn. 2417 Nortli 
Ilalsted ul., liczył lat 37.

Marcin Blaszyński. lat 53 liezą- 
l ey, żonaty, prowadzący salun i 
grosernię pn. 1336 Sloan ulica, po­
strzelił się przypadkowo w Nowy 
Kok. Wyszedł on z domu w nocy 
na ulicę, aby dać kilka strzałów na 
powitanie Nowego Roku, a gdy 
powróci! do salunu, próbował re­
wolweru. sądząc, że wszystkie na­
boje wystrzelił. Nagle padł strzał 
i kula z rewolweru wpadla mu w 
dłoń lewej ręki i przeszła aż do 
łokcia. Doktorzy Klarkowski i 
Coffey wydobyli mu kulę i ranny 
ma się znacznie lepiej. Znajduje 
się on w domu pod opieką leka­
rzy.

Do sklepu rzeźniekiego Franci-1 
i szka Nerewskiego pnr. 1548 Tell 
' place wtargnęli dwaj bandyci zii- 
| maskowani i uzbrojeni w rewol- ! 
wery i przyłożywszy mu do pier-1 
si broń, zażądali pieniędzy.

Napadnięty, który był sam w ‘ 
sklepie, nie stawił oporu, ale wy- j 
dał kasę, w której było $60.00 go­
tówki. Bandyci, zabrawszy pic- ! 
niądze, umknęli.

Nerewski zawiadomił polieyę, 
ale ta naturalnie nic nie znalazła.

Jest to fakt charakterystyczny. 
Miejsce rabunku leży w centrum 
naszej Polonii tuż opodal od Mil- 
waukee ave., koło zlshland ave. 
Jeśli więc tli już rabują bezkar­
nie, to co będzie wkrótce na Mil­
waukee?

Policyi nie ma w okolicy wcale.

TRAGEGDYA W POL 
SKIEJ RODZINIE.

a- 
sa- 
ni-

ZA GRĘ W KARTY.
Pięciu Polaków z Kantowa 

resztowanych było w pewnym 
lunie, ponieważ grali w karty
by o pieniądze. Polieyant zoba­
czywszy na stole przeszło 6 dola­
rów zebrał takowe, a graczy are- 
gzfował. ‘Nazwiska ich są Fr. Kli­
mek, Stanisław Kot, Franciszek 
Bronisławski, Jan Maślona i Piotr 
Kłaja.

Stawieni byli oni w sądzie mu­
nicypalnym przy W. Chicago ave. 
Oskarżonych bronił adwokat pol­
ski La Buy, który wykazał, że by­
ła to tylko gra towarzyska, wobec 
czego sędzia wszystkich pięciu pu- 

I śeił wolno. Polieyant nie zrobił 
-obie rekordu tern aresztowaniem.

POLSCY CHŁOPACY 
ARESZTOWANI.

Władysław Czełek, zam. pn. 721 
North Center ave. i Michał Osbin- 
ga. z pn. 849 Milwaukee ave. dwaj 
polscy chłopacy, zostali areszto­
wani jako włamywacze.

Rozbili oni mianowicie skład 
rzęźnika B. Lawrence’a, pn. 1649 
West Huron uliea i skradli stam­
tąd pewną ilość szynek.

Detektywi sehfrytali młokosów 
wkrótce po zbrodni.

Sędzia wysłał ich obu na rok 
do domu poprawy.

i Diversey blvd.. Kluczewski spad! przez sędziego Sabatha pod kau- 
z wozu i uderzył się 
kant chodnika.

Zabrano go do strażnicy i opa­
trzono poezetn odstawiono go do policyanta Ilosna pod i 
jego domu pn. 2745 N. Francisco . niem dokonania rabunku 
ave.

ERNEST DOMBRCŻEW 
SKI POPARZONY.

Ernest Dombrożewski, 2-letni 
chłopak, zam. pn. 1345 West Hu- 
ron uliea. został takjatalnie popa­
rzony, że możliwe iż z ran tych 
umrze.

Chłopak był w kuchni, 
matka przygotowała ukrop do 
mycia podłogi. Biegnąc do matki, 
potknął się dzieciak i upadł do 
wanienki z wrzątkiem.

Dzieciaka zabrano do szpitala, 
ale lekarze mu nie robią nadziei, 
by wyzdrowiał.

MROZ W CHICAGO.

całą silą o cyą $2,000. .
• • r

J. Marcela, aresztowany przez I 
oskarżę-. 

został 
przekazany przez sędziego Uhlir, 
do sądu wielkoprzystęgłyth po i' 
kaueyą $2.000.

Stażyk skarży o odszkodowanie 
Edgewater Coal Co. Sprawa Nr. 
95584 w sądzie municypalnym, 
przed lawą przysięgłych.

• • •
Cźekajda skarży o odszkodowa- 

gdzic ‘ nie Chicago City Ry. Co. Sprawa ! 
Nr. 95583 w sądzie municypalnym 
przed lawą przysięgłych.

• • •
Smoleński skarży o odszkodo­

wanie Recrs. Chicago Rys Co. 
Sprawa Nr. 93883 w sądzie mu­
nicypalnym przed lawą przysię­
głych.

skiego, skazany został przez sę­
dziego Newcomera na 30 dni po­
bytu w domu poprawy i uh karę 
pieniężną w sumie $10, oraz ko­
szta sądowe $8.50.

« ♦ • •
Tomasz Króli, aresztowany pod 

popełnieniem rabunku i skazani 
na 30 dni pobytu w domu popra­
wy, apelował — a sędzia Grildley 
w sadzie kryminalnyin zmienił 
wyrok i skazał Krolla na jedną 
godzinę pobytu w więzieniu po- 
wiatowem.

DROBNE OGŁOSZENIA

NA WYPŁAT NA 12 MIESIĘCY, 
dojemy 8 miesięcy próby 

po 5c dziennie

Poćlcmy ^każdemu uczciwemu człowie­
kowi zloty naj>clniany zegarek z łań­
cuszkiem i brelokiem w c^nie $15 kto 
zobowiąże się płacić 5e. dziennie czy 
$1.50 miesięcznie.

po 10c. dziennie
Piękny złoty îgoldfilledi złotem nakła­
dany zegarek wraz z łańcuszkiem i 
brelokiem gwarantowany na 20 lat w 
cenie $30 poślemy temu, kto zobowiąże 
się płacić 10c. dziennie czyli $3 mie­
sięcznie.

po 15c. dziennie
Bardzo dobry, masywnego wyrobu 14 
karatowy złoty napełniany zegarek 
goldfilłed z najlepszym mechanizmem 
jaki tylko jest znany, gwarantowany 
w zupełności na 20 lat, dajemy wraz z 
łańcuszkiem i brelokiem za $50 na wy­
płat po 15c. dziennie czyli $4.5Ç mie­
sięcznie.

Nie potrzebujecie zaraz przysyłać 
pieniędzy, piszcie naprzód po katalog 
i objaśnienia, załączając marki na 
przesyłkę.

PERFECT WATCH CO.
441 E. Tremont Ave. DEPT. P. New 
York, N. Y.

POSZUKUJEMY ludzi, którzyby 
pragnęli powiększyć swe zarobki. 
Chcemy po mód z im do zarabiania od 
5.00 do 10.00 dolarów tygodniowo i 
więcej, ucząc ich Angielskiego języka 
tak tutaj niezbędnego.

Otworzyliśmy szkołę, w której uczy 
my Polaków angielskiego języka meto 
Ją szybką, praktyczną i wielce korzy 
stną.

Nie będzie Was nic kosztować.
Przyśłijcie nazwisko Wasze, adres i 4 

centy w znr.ezkaeh pocztowych do: 
Internat!onal Scliool, Class 1. 281 East 
lOth str. NEW YORK CITY. NY. X

• • •
Basiński skarży C. C. Ry. Co. 

Sprawa Nr. 306-391 w sądzie Cir­
cuit Court, przed sędzią Gibbons.

• • •
Romanowicz skarży o odszkodo­

wanie C. Rys. Co. Sprawa Nr. 
307270 w sądzie ’Circuit Court, 
przed sędzią Gibbons.

• • •
Wojciech Sikorski uzyska! roz­

wód ze swą żoną Albertyną Sikor­
ską. Adwokat J. La Buy przed- 

zz s^nw*l sędziemu dowody, że mąż 
> spadła opuścił i wyjechał z drugą ko­

bietą do iunego stanu.
• • •

Jerzy Górny Gurnaj 
lat 45. poszukiwany jest

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w 
każdej kolonii w tym kraju potrzeba { 
□owych akuszerek. Polskie panie mogą 1 
sobie zdobyć opłacającą się profesyum. 
jeżeli teraz wstąpią do naszego Pol 
skiego Kolegium dla akuszerek. Jest to 
jedyna odpowiedzialna szkoła dla aku 
szerek i jedyna szkoła dla pań posia 
dających u miarkowane zasoby. Wy kła 
dy w języku polskim. Kompletny kup 
kosztuje teras tylko 50 dolarów. Przyj 
mujemy kandydatki ze wszystkich czę 
ści kraju. Kasie kolegiom daje dobre 
dyplomy. Pisz do nas dzisiaj i adresuj: 
DR A.' M. SOCKUP, 2639 22st. Cor 
Miliard, CHICAGO, ILL. x

Starzy ludzie pamiętają tylko 
takie straszne mrozy. W niedzie­
lę trzeci dzień z rzędu rtęć w ter­
mometrze trzymała się pod zerem, 
a rano spadla ona tak nisko, że 
tylko starsi obywatele coś podo­
bnego pamiętają.

Noc z soboty na niedzielę i po­
ranek niedzielny okazał się naj­
gorszym. Od północy z soboty na
niedzielę, do 9 rano w niedzielę, 
rtęć zawsze trzymała się przy naj­
mniej 12 stopni niżej zera. 0 go­
dzinie 7:30 onegdaj rano 
do niebywałej niskości, 16 stopni, 
niżej zera.

Skutki tych mrozów były fatal­
ne. Do liczby ofiar dodać trze­
ba następujące wypadki:

Max Bernahl. 29 lat, klerk, u- j 
marł w szpitalu powiatowym. Po­
lieya znalazła go zmarzłego na u- 
liey. W szpitalu przyszedł do sie­
bie na chwilkę i powiedział, że r;. 
buś go obił i na ulicy zostawił.

William Montaetli. 29 łat, 1234 
West Division ulica, zmarzł w 
swym domu w Robotę wieczorem.

Danila Ramniautiu, 46 lat, ro­
botnik; ciało jego skostniałe zna­
leziono na torach kolei Pennsylva­
nia w pobliżu 127 ulicy.

Nieznany murzyn • ciało jego 
znaleziono na rogu Armour ave. i 
33-eiej ulie.y.

Zupełnie za darmo.
Słynny czarodziej, na żądanie 

wysyła każdemu książeczkę, któ­
ra zawiera wszystkie sekrety i 
tajemnice czarnej Magii. Załącz 
kilka marek i adresuj: European 
Magie Co., A. C. 1017 Milwaukee 
Ave., Chicago, 1!!.M. BESLOW ARESZTO­

WANA NA ZADANIE 
PANI KURZAJ.

16-letnia Polka, niejaka Mflrya 
Beslow, która się przed paru mie­
siącami przesiedliła z Superior 
Wis., do Chicago, przebywała w

Wincenty Lewandowski nie mo- 
_ je znaleźć w Chicago prący, 
wyjechał do Yirginii, by tam na 
ehłeb dla rodziny za ' ie. Ale i 
to mu nie szło. Zarobki były tak 
liche, że nie się zaoszczęd • nie 
<i: >. Zamiast więc przysła ’ r~ 
dżinie pieniędzy lub jakiś podarek jsw(J SJętnią si­
na Nowy huk, napisał lisi, zakon- kołysała siostrzyczkę, będą-
ezony wierszem, serdeczną stresz

w domu podczas trageda nie b
Tymczasem, gdy listowy przy p, 

n: sl wieść do domu. synek Le- 
wn ndowskiego znmrl w pomiesz- 
k. niu rodziców w sitterynach do 
inu pn. 653 West Ohio ulica. Ma­
tka nie miała bowiem pieniędzy 
na lekarstwa i pomoc lekarską.

Nieszczęśliwa matka złamana o- 
statecznie tym ciosem, posłała 8 
letnią córeczkę. Maryę, na staeye 
policyjną przy ('hicago ave. Sier­
żant King zatelefonował po pomoc. , i
do agenta imwiatowego. a t.niieza- ‘«traszye. . . Ł
s< zebr.d kolektę miedz;, puli wypaliła i .'inna padła bez życia. stro.)_ eowbojski . 
c.' ulami i za to kupie kazał żyw Chłopak tak si-• zląkł, że um-1 
nośęl i węgla i zawieźć do domu knął z domu do domu zabawowe- 
pani Lewandowskiej.

Właściciel domu, w którym Lc 
wandowsk;; n -szkała, George W. 
Brenzell, zam. pnr. 4539 N. 47 ave. 
zatelegrafował do ojca zmarłego 
dziecka o tegoż zgonie i zaopieko­
wał się nieszczęśliwą rodziną.

5-LETNIA A. BARANOW­
SKA ZASTRZELONA.

11-letni Piotr Baranowski za
1. strzelił w West Hammond. Ind., ostatnich dniach niebywałe awan- 

siostrę Annę, gdy te turki.i
cą jeszcze w powijakach. Matki sj,

liczący 
przez 

.adze pod oskarżeniem popełnie­
nia kradzieży.

Onegdaj jednakże karyera jej 
się skończyła. Aresztowano ją 
bowiem za kradzież.

O kradzież oskarżyła ją jej chle- 
się rozkrzyczało pod - hodowczyni pani Marya Kurzaj, 

saluniścina z pn. 1036 West Erie 
ulica, której Beslow miała skraść 

I $45.00.
Kradzież wykryto w ten sposób, 

że schwytano Beslow, jak wraz z 
kochankiem swym 17-letnim Mar- 

__ _______  _ ,__ cinęm Dojdzonem, z pn. 1405 
ny krz. ■’ ni. wziął strzelbę ojca ’ Dickson ul. w sklepie firmy Klee 
i zmierzył do Anny, chcąc ją im Gros., rog- Milwaukee i Asldand 

W tej chwili strzelba ave. Kupowała dla kochanka

Niemowlę 
nieobecnością matki, to też Anna 
■wzięła je na ręce w celu uspokoje­
nia. Siadła w kolebaczu i chciała 
dziecko ukołysać do snu. Nie u- 

awalo się to jej jednak i dzieciak , 
nie przestawał wrzeszczeć.

Piotr rozgniewany i poirytowa- i 
ny krzykiem,

go angielskiego stowarzyszenia, 
dokąd oddawna zwykl był chodzić. 
Tam też znalazła- go polieya plą­
czącego spazmatycznie.

Chłopak nie posiada się z roz-' 
paczy.

Z życia nad* Gangesem

Także i dla siebie kupiła taki 
garnitur., Za o’>a zapłaciwszy pie­
niędzmi skradzionemu Czuła, ale 
zbyt młoda parka zamierzała um­
knąć na Daleki Zachód, by tam 

i pędzić wolny żywot.
Marya już w Superior, Wis., 

i minia kłopoty z fałszowaniem we­
ksli. Naciągnęła nawet na $75.00 
pewnego kowala. Dlatego też wy­
niosła się z Superior do Chicago.

• • •
Fr. Żurek, zatrudniony od lat 

sześciu na kolei North We; -rn, 
aresztowany przez detektywa R.' 
Susinarka pod oskarżeniem kra­
dzieży karpetów z kolei Nortli 
Western.
.. .» . , rt’rorTr»«snr wrc»ł >7warce kI.*i. r. 1 stawił Zursa pod l ancy.: i>^-ry str. BOSTON, Ma: 
$800. __________ _ _______

. * ŚWIERZBY, PARCHY I ROZA choć
N. Dąbrowski aresztowany zo- Stare. $1.25 aa kompletne wy.

stał w ubiegły piątek za strzelani ezenie. Setki podziękowań za tako-
’nę w nocy przv Noble i Division ’000 dolarów nngr ly, kt- nam do 
Sławiony przed sędziego William -i« Adresuj tak: Pro

ffeaor Karol Szwaree Co. 243 KON 
1 I BURY St. BOSTON, Ma«. t i

POTRZEBA AGENTÓW mężczyzn i 
kobiet do rozpowszechniania jjnszegt 
słynnego WINA 8W1F.TO.TANSK1EGC 
i naszych słynnych lekarstw Język an 
g i cis ki nie wymagalny. .Kto nie zdolny 
do ciężkiej p^ncy, lub nie chce we fs 

Sędzia Williama spra- bryee pracować. a MrahśaĆ 3 do 4 dola 
ry dziennie, riech pism po-warunki 

fProffes^r Karol Fzwarce Co. 243 RON
x

Józef Kwiatkowski, lat 14. — na drugi dzień, tj. w sobotę
4620 South Rockwell uliea umarł grudnia 1911 r., skazany został na

:z_przcziębieniu. Brat jego Ed- zapłacenie kary pieniężnej w su- _____  . _ ..... .........
ward znalakl go w łóżku skostnia- m*c $25.00, koszta sądowe $8.50 i górników; kopalnia WENONA. pracuj, 
lego.

James Mńloney, umarł w szpita-' 
lu powiatowym z przeziębienia.

■ r

POTRZF^A 25 wykwalifikowanych 

. obecnie stale i prawdopodobnie d; 
■ kwietnia pójdzie pełpą siłą. Pot/zeb: 
certyfikaty z Illinois; kopalnia jest 
unijną. Zgłaszajcie się zar > : WENONA 

X3

Photo« by American Presa Associatlon.

POLACY RABUSIE A 
RESZTOWANI.

Dwaj polscy rabusie Piotr La­
skowski z pn. 1840 North Wasli- 
i tenaw are. i Fred Mach, 1621 At- 
! trill uliea zostali schwytani na go­
rącym uczynku, gdy włamali się 
do sali bilardowej firmy Miller 

' and Etzel, z pnr. 243!) ‘Anuitage 
are.

■ Dostali się oni w ręce policyi, 
która ich

Polieya
lii.. Tony’ego 

: pn. 1505
został przez sędziego na $23.00 i 
koszta za noszenie broni.

1'dal on się do salonu Wiktora 
Audr.-janowa, pnr. 1346 — 50-ta 

I ar. i cliciał tam zastraszyć służącą 
' więc się ubrał jak zbój z Zachodu.
Miał za pasem rewolwer i nóż. Za 
to dostał się do kozy.

Z mnóstwa zdjęć dokonanych z powodu uroczystości korona­
cyjnych cesarza Indyi Edwarda, poda jemy dwa bardzo charaktery­
styczne obrazki.

konfiskatę rewolweru.
• o »

Ignacy Śliwiński za pokaleczę
D. Gormait 3048 Throop ulica nożem Walentego Kwidziń- COAL CO. Weńeaa, ill. 

umarł wskutek zimna.
Joseph Richter, znaleziony "na 

rogu State i 1 an Buren, umarł ró­
wnież w szpitalu powiatowym.

Oscar Olson. 3601 West North
I ave., zaczadził się gazem i zmarl
i w łóżku.

Imeyan Irons, 54 lata, umarł z 
zimna w Harvey, Ill.

Takich mrozów nie było w Chi­
cago od roku 1883. Przynajmniej 
temperatura niżej zera nigdy* tak 
długu w kleszczach swych Chiea- 
gowian przedtem nie trzymała.

Zmiana przyszła w niedzielę 
wieczorem o godzinie 11-ej, gdy i 
się rtęć podniosła do jednego sto­
pniu ponad zerem.

DARMO! ZUPi LNIE DARMO!

•ych tytonL ca
te tj yoi. pomirb. .«-ot -ni »«ł‘T™ ■.<’">■ I™ »<!<«

Stepna cenę ^prsrdawa/y te tytonie, »wrócicie »weje nem *a;.i t ttg-» j»r
.< ied.. tych prezentów zoMar.ie «»ę wam snpełnie danr.o. U ybt< rtcir ’•obie jedną z tych 
rdami i zaoj>ntr*onv w dużą w -pat i;tl< trąbc> l°b pif»« •> HARMONII. ‘ ‘Wszepo wyroju:,
'pisania i dru\ wsnn !i. i -czmrc:v.>. • ■ W- e* łrtórej kaidj t.jaać potrafi — lub też

pwarsłtwwany ZEGAR 1 !<. Pr?' sz cie teraz tylko refnU"* mar , a
; inam. i lmiow’>ęh tyloiń 10 p-uM-k i p.ti.S: a nainoi i .- i.titl-l.-k BOGDANÓW i-u- 

‘ kop.;. S |s.-x.k MESAKkCPl : kop.-. Ł paczek f 1 UtBOI.I .. 20 kop.. ■> i-j
HKKZKGOW :.NA '■ »4 ■ i ■ parwk PALM . -INU: : : : h»l.. y.it-Kk

' wybn ny, p ’»X leni' W:;:n L .• lale. K • tył intni w
»irsiu Wam towar, to po obejrz< -uu do»» *c:e p*»z< st.-i • >5.50. GV. . X \ .» il .11. te
— a gdyby nic była tak — ło zwró.-i j wasae pieniądze nam za.;: one.
niech prsyśU $1—w rwyctojnyui lKrJo, a pny odbi. rte towaru dcpbci tylke $•» —

52 Unios Sąuare. Dept G . KTW YCRK.

Z POWODU. ZE CHCEMY HOZPOWSZECHNIC HASZE KB-AJOWE TYTONIE ГО CAŁEJ AMEBYCE. dli oferty daciy fcat- 
demo ил pranat iepolric DABMO leda» z 1уЛ r-ozzy wyżej wymlemoęyel. i i.:-z -• - - ■ —
SG. — My chcemy, żeby.de ci-zprzcdali le tytonie pomięd z-■■ - ’ ; ' i . - li .-■> 1 ' 11 ‘ 1 '
z-o dc-stró dobry krajów tytoń ta przystępno cen-. Sprzedawany ie tyt-n - rwrńelcie swoje nzm ąapl-e >: 
cz. na tem zarobicie >a rtrojo taty«. j«i. : . tycb - • -ów «ur.r ,f# wam anpcltde donno Uyonr,,,.- a 
rzeczy iwprzvktad УОНОСВАГ > rekordami i «аораок.ау w da.z • • .la t.abe. lab pic-r., JIARMO. IŁ ...
lob TVPEWBIT) R Ko. 2 maaayn, do pisanin i druk.-.. • : • ■ ■ -.nr... .h r--. zy. aa kten
«zpantaty kiszonkowy złotr nep.b i rwaranmwany ZECABll. Prz.zzKr:. i.-raa tylko • '- 
poazlrmy Wam г.у1е)«ус1. i aojwitc-i nr.o.yd» krajowych tytoni Ю pid.l k i у > zek ■■ miano«.. 
d‘łko 2’> kopiejek. 5 pudeł < k SUŁTAJi |25 
rzek PrKSITGHAN paczka 50 halerrU.
Tl KKISCHER p !ш1А i prezent prxe 
jednej расе. Л gdy Agent EkopreMowy Г^У 
wazystko tak poaybrty jak i*-»- «»gł®««"*- 
"UWAGA”, Kto iri- шо«е przysłać man

EUROPE IMPORTING TOBACCO f«O

uwięziła.
Aresztowała w Cicero, 

Michatiowiaka. z 
51-sza uliea i skazany

DROBNE NOTATKI.
Stanisław Sobiński aresztowany 

pod oskarżeniem popełnienia kra­
dzieży, skazany został przez sę­
dziego Dolau’a na sześć miesięcy 

■ pobytu w donni poprawy i na $1. 
kary pieniężnej.

• » •
Piotr łwaniee, aresztowany pod 

oskarżeniem ciężko pobicia - sta- 
i wał przed sędzią Maxwell’em. 
Rozprawę odłożono, a fwaniec zo­
stał stawiony pod kaueyą w sumie 
$1,000.

POŻAR W POLSKIM . 
DOMU.

W niedzielę o godz. 8:30 rano 
w domu znanego muzyka, p. Jana 
Kowalskiego w Jefferson 
pożar wskutek eksplozyi

powstał ] 
piecyka

Silne, Zdrowe Płuca
• • •

Jan Metiarzek alias Młynarczyk 
aresztowany pod oskarżeniem po­
pełnienia kradzieży, skazany zo­
stał przez sędziego Ilonore na 30 
dni pobytu w domu poprawy.

• • *
Józef Gąsiarawski, oskarżony o 

skazany zo-1 
stał przez sędziego MeKinłey.a na ■ 
2 lata pobytu w więzieniu stano- 
v-n-r> w Joliet, 111.

• ' » »
Antoni Kurgan. aresztowany za 

'dokonanie r.ihunkti. został skaza-

gazoiinowego, używanego do roz- popełnienie gwałtu,
grzęwania zamarzniętych rur wo­
dociągowych i dom został prawie 
zupełnie .zniszczony. Szkoda bar­
dzo znaczna.

1’an Jan Kowalski został mocno 
poparzony.

Znajduje się on pod opieką d-ra 
Kalacińskicgo.

POLAK STRAŻAK 
RANNY.

Charles Kleczewski, strażak z 
kompanii No. 13 został ciężko po­
raniony w drodze do ognia u zbic- 
gu ulic North Campbell i Elston 
ave.

Gdy wóz strażacki całym pędem 
nadje I ał-na róg ulic N. Campbell

ny przez sędziego McKinley’s na 
10 dni domu poprawy.

• • •
J, Lęwitirt, aresztowany pod o- 

skarżeniem popełnienia kradzieży 
został skazany przez sędziego Fry 
na 30 dni domu poprawy.

• » *
Antoni Walanty. areSgtowany 

przez policyanta Breen pod oskar 
żeniem dokonania napadu w za-! 
miarze zabójstwa, został przeka-1 
zany do sądu wiclkopr

opierają się zaziębieniu o wiele lepiej, niż słabe płuca. KASZEL, SPLUWANIE CZĘSTE« 
CIĘŻAR NA PIERSIACH i TRUDNOŚĆ ODDYCHANIA są niewątpliwie objawami slabowi 
płuc. Uczyń swoje płuca ailnemi i zdrówemi. Bierz

SEVERY BALSAM NA PŁUCA
SEVERA’S BALSAM FOR LUNGS)

Dwie wielkości: 25e i 50c.

Ubezpieczenia Odmówiono 
niejednej osobie napćąór zupełnie zdrowej, ponie­
waż doktór po zba<k 'iiu wykrył pewną dolegliwość 
nerek lub wątroby. Stanowi takiemu można zapo- 
biedz, jeżeli we właściwym czasie zacząć brać 

Smry Lekarstwo na Nerki i Wyrobi 
(SEVERA’S KIDNEY AND LIVER REMEDY)

Żółtość twarąy i oczu, obrżęk pod oczami, częste 
bóle głowy, zawroty głowy, zimr 
bóle krzyża, obrzęk stop i osad w 
wskazr.ją na konieczność brania te 
lekarstwa.

Cena 50c i $1-06

“Nie mam Apetytu”—
oto na co najczęśc:ej skarżą »ię o> by cierpiące na 
nicśtra..not Qt3i. taki możną naprawie i ap tyt 
przywrócić, i ta’. • wielu innym dolegliwościom 
zapobiedz, biorąc lekarstwo zwane

Severy Gorycz Żołądkowa

%25c5%25bceby.de
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8 GAZETA POLSKA W CHICAGO

POLSKI BANK
I

KAUCYA 1 KAPITAL $50,000.00
SHAPIRO COMPANY

BOSTON MASS.
92 Salem Street

SALEM, MASS.
213 Derby St.

Każdy kto nadeśle swój adres 
lub zgłosi się sam osobiście do 
Nutile Shapiro Co., otrzyma 
darmo piękny kalendarz ścienny 
na rok 1912-ty.

? Nutile 
« Nutile 
ł Nutile 

i Nutile 
В Nutile

Co. 
Co. 
Co. 
Co. 
Co.

W,ys.\ la pieniądze tolegrufieznic odbiór w 3 dniach 
Sprzedaje szyfkarty do i z Europy i do poludniowo-amer. portów.
Spr/ daje biletu okrętowe do wsz.v4.kich miast Ameryki i Kanady. 
Przyjmuje wkładki oszczędności z pewncin oprocentowaniem.
Sporządza akty, dokumentu uotaryalne potwierdzone przez Konsulów.

Sliapiro
Shapiro
Shapiro
Shapiro
Shapiro

O wszelkie informacye i zapytania proszę >ię zwrócić do Nutile Shapiro Co.
жз5пжаввяи1

POSZUKIWANIA.

UCZ Się PO ANGIELSKU.
Uezymy po angielsku przez pocztę. 

Wielu z naszych uczniów zdobyło dobrą 
anajomość języka angielskiego w 2 albo 
8 miesiącach. Teraz uczymy każdego 
dłuższy czas darmo. Chcemy was prze­
konać i poślemy wam próbne lekeye. 
Piszcie do nas dziś i adresujcie: 
“SZKOLĄ POLSKO ANGIELSKA” 

3639 22nd str. Cor. Miliard G.
Chicago, Illionis.

WIELKIE szczęście spadnie na to­
go, kto przyśle dobry adres i 2e mar­
kę, ten doetanie katalog za darmo, to 
jest modlitwy, co jeszcze nigdy nie 
czytał, cena od 5c do 35 centów.

Potrzeba agentów; a owi farmerzy, 
którzy chcą, aby ich świnie były za­
wsze zdrowe i nigdy nie zdychały a 

_prędko rosły, niech do mnie napiszę, a 
dam wskazówki za malem wynagrodze­
niem. Pisz do: St. Grablun, Colfox, la. 
Box 19. 2

POTRZEBUJEMY uczciwych ludzi w 
każdej okolicy, do rozpowszechniania 
naszych towarów, które są niezbędnie 
potrzebne każdemu. Próbki owych to­
warów wartości 12 dolarów możesz o- 
trzymać darmo; pisz po warunki, załą­
czając 2c markę. A. RESZENSKI CO. 
Sterling, Conn. 6

KOBIETY NIE MOGĄ 
BYĆ DEPUTY SZE­

RYFAMI.

KALWARYJSKIE WINO najlepezy 
środek na niestrawność, ból głowy, bez­
senność, zawrót głowy, brak apetytu i 
brak krwi. Przekona się każdy, kto 
spróbuje. — Cena $1.00; we wszyst­
kich aptekach. J. W. GARDUŁA CO. 
Box 532 Detroit, Mich.

nie

SZYFKARTY na wszystkie linie 
najtaniej sprzedajemy. Ceny sprawie­
dliwe kompaniczne. Wolność granicy 
wyrabiamy każdemu ,u konsula rosyj­
skiego. Pieniądze wysyłamy do kraju 
najtaniej, szybko i bezpiecznie. Spra­
wy wojskowe, procesowe, sądowe zała­
twiamy szybko, skutecznie. Wyrabia­
my kontrakty, pełnomocnictwa (rosyj­
skie dowierennosti|. Legalizujemy do­
kumenty u konsulatów. Pisze? u pouf­
nie na adres: Isidor Herz Co., 422 
—7. Ave. NEW YORK. xx

DO NIEMAJĄCYCH PRACY.
Potrzebuję natychmiast agentów, lu­

dzi młodych, uczciwych, umiejących pi­
sać po polsku do rozpowszechniania 
“GAZETY POLSKIEJ” i sprzedaży 
książek KTO TYLKO NIEMA PRA­
CY, niech się zgłosi do mnie, a udowo­
dnię mu, że agent pracujący tylko przy 
tem 6 godzin dziennie, zarobi nie mniej 
jak >18 dolarów tygodniowo. Jeżeli to 
nie będzie prawdą, zapłacę każdemu 
>50.00. Zgłaszać się proszę do zarządcy 
Filii Jana P. KOBRZYŃSKIEGO, 2128 
No. Robey str. Chicago. Ul. xx

E“" Zastrze 
ga!!!

Czytaj i Uważ tylko sobie, czy
jesteś w’prost okradzionym; — Biedny 
Człowiecze kupujesz Księgi po 10, lub 
15 dolarów z Czarno podrobionych za­
kładów i także inne znikające mone­
ty, za które płacisz po 10 dolarów, kie­
dy ją możesz u mnie dostać za pięć 
dolarów i także księgi z różnemi se­
kretami od 4 do 8 dolarów co najdroż­
sze i te same, którzy je sprzedają po 
tak wysokich cenach; — więc udaj się 
wprost do mego zakładu a u mnie do­
staniesz to, czego ci inni jeszcze do­
tąd nie dali i dać nie mogą, bo oni te­
go nie posiadają. — Załącz 4 centowe 
markę na przesyłkę i pisz po katalog. 
Mój adres taki: Profesor S. Cook,
1052 Milwaukee Ave., Chicago, 111. 3

AUG. KLEBEK, który był wyjechał 
do kraju, a w miesiącu Maju powrócił 
z Europy na szyfie Finland, Red Star 
Linii, pracuje obecnie w Vermont Mar. 
Co. xf Procton, Verin, jako Shipping 
Clerk i także najmuje się agenturą w 
Massachusetts Accident Company i rów­
nież sprzedaje Polskie Gazety, książki 
Powieściowe i historyczne. Proszę napi­
sać po katalog. Aug. Klcbck, S. Box 688 
Procton, Vermont. 4

GROS Eli XI V I BUCZERNlX iia 
spdrzedaż, w dobrym punkcie z dobrymi 
porządkami — wogóle jest wszystko, co 
należy. Interesowani niechaj się zgło­
szą listownie lub osobiście do: Wincenty 
Skalski, N. 483 Main str. Ansonia. Con­
necticut. 10

NEW YORK, N. Y. — Szeryf 
Ilarburgers zamianował kilka ko­
biet swoimi pomocnikami, jako 
deputy szeryfów. Przeciw temu 
zaprotestował jego adwokat, któ­
ry wynalazł prawo przeprowadzo­
ne w dawniejszych latach, że uie- 
głosującemu nie wolno dzierżyć 
żadnego urzędu. A ponieważ ko­
biety w stanie New York nie ma­
ją dotąd prawa głosowania, za­
tem i urzędów publicznych piasto­
wać nie mogą?

Persowie uchylają się od wszel­
kich stosunków z rosyanami: ni­
czego nie sprzedają Rosyanom i 
nic od nich nie kupują. Sklepy i 
bazary są prawie ciągle zamknię­
te.

PRETENSYE NIEMIEC 
DO AMERYKI.

POTRZEBUJEMY 1.000 uczciwych 
ludzi do rozpowszechniania krajowych 
tytoni. Zarobek pewny od $8 do $20 
tygodniowo. Pisz natychmiast po boz- 
płatne próby tytoniu i informacye, za­
łączając 2 centową markę. IMPORTED 
and AMERICAN*TOBACCO CO., Re- 
liance Bu i ld i ng. I)ept. A. NEW YORK.

ZAWIADOMIENIE: —
Firma B. Tomaszowskiego 1940 

Lnrrabee ulica, Chicago, 111., zajmują­
ca się wyłącznie sprzedażą gruntów od 
lat 18-tn, ina zawsze pod ręką kupców 
na farmy uprawione i grunta; JPrairie 
lands| ]trz.ytem zamienia farmy za pro- 
perty i property za farmy we wszyst­
kich Stanach — Ameryki. Sprzedaję 
farmy zagospodarzor.e i grunta za go­
tówkę lub odpłaty. Wypożycza pienią­
dze na hipoteki pierwsze od $5OO.0<> do 
$20.000.00 po 5 i 6 procent. Usługa prę­
dka i rzetelna. B. TOMASZEWSKI, 
Członek Giełdy Realności Cook County.

14

POTRZEBUJEMY agentów do 
sprzedawania Artykułów Dewocyjnych 
Ram, Obrazów pozłacanych, książek 
do modlenia, historycznych, powieścio­
wych i naukowych; zgłosić się pod a- 
dresem: Wojciech Kudłacik, Prezes
Towarzystwa Kawaleryi, 49—3st., Pas- 
saie, NJ. x

KALENDARZE wydawnictwa księ­
garni krajowej na rok 1912.

Mały Maryański 20 pts. Duży Mary, 
acki 25 ct. Najświętsza Rodzina i Ser­
ce Jezusa po 25 ct. Przyjaciel żołnierza, 
Powieściowy, Wszechświatowy, Pocie­
cha Starości i Wesoły Towarzysz po 30 
cts. Skarb Rodziny 50 ct. Uniwersal­
ny tom 1 i 2 po 60 cts.

Należytość przesłać można markami 
lub przez Money Order. Dla panów a- 
gentów specyalne ustępstwa.

J. Schmidt, 107 N. 8th str. Brooklyn, 
N. Y. xxx

CO NAJLEPSZE.
Mamy tysiące świadectw, gdzie tyl­

ko nasze lekarstwo “Arrow” wyleczy­
ło, podczas gdy inne lekarstwa‘i dok­
torzy nie pomogli, na nerki,' Boleści w 
krzyżach. Spróbujcie lekarstwa “Ar­
row” a napewno was wyleczy. W ap­
tekach i u fabrykanta. Piszcie po in­
formacye. THE “ARROW” KIDNEY 
REMEDY 2889 Milwaukee Ave.- Chi­
cago, 111. Potrzeba Agentów.

SZYFKARTY do kraju i z 
kraju najtaniej sprzedaje 

J. WOYCIK.
109 E. 5th St., New York, N. Y. 2

CZYTAJCIE Z UWAGĄ!!! — Po­
trzebujemy AGENTÓW w każdym za­
kątku Ameryki i Kanady do rozpow­
szechniania naszego Słynnego Wina 
“KALWARYJSKIEGO” i inne lekar 
«twa. Płacimy stałe pensye $20 dolarów 
tygodniowo. Praca tylko 2 godziny 
dziennie, wytnijeie to ogłoszenie i przy- 
ślijcie, załączając 2centową markę po 
objaśnienia. Adresować: D. Bronowski 
and Company, 73 East 3 rd Strcet. New 
York, NY. Dept. D. x

$20 DOLAROW PŁACIMY TYGO 
dniowo każdemu, kto tylko pomaga 
nam rozpowszechniać nasze słynne wi­
no ŚWIĘTOCHOWSKIE i inne lekar­
stwa. Praca tylko 2 godziny dziennie a 
Język angielski nie jest wymagalny; 
Wytnijeie to ogłoszenie i przyślijcio, 
załączając 2c markę po objaśnienia.

Adresujcie:
D. WRÓBLEWSKI and CO. 73 East 
3rd str. New York, NY. Dept. D. x

CHCESZ POLEPSZYĆ SWÓJ BYT1 
Płacimy tygodniowo $20 DOLAROW 
każdemu kto tylko pomaga nam roz­
powszechniać nasze Słynne ARTYKU­
ŁY. Praca tylko 2 godziny dziennie; 
Język angjelski nie jest wymagalny; 
piszcie natychmiast załączając 2c mar­
kę na odpowiedź. Adresujcie: D. Brono­
wski and Company. 73 Fast 3 Street, 
NEW YORK, N. Y. Dept. D. x

Prawdziwy Czarownik.
Włóż 6 marek w list. W minucie prze 

konasz się, cuda pok&żesz Narodom. 
$10 Dolarów wypłacę, gdyby nie była 
to prawda. Dwa pakunki otrzymasz 
odwrotną pocztą. Adresuj: Frank To- 
maszefski,* 130 E. 118 Street Chicago, 
IUinoie. 3

POSZUKUJE Aleksander Kiezek swe­
go wuja Macieja Brzozynskiego, rodem 
z Prus *ze wsi Samostrzela! ma w star, 
kraju dwie siostry. Najpierw przeby­
wał w Michigan w Detroit, tam miał 
farmę, później sprzedał. Przebywa tu 50 
lat. Ktoby o nim wiedział lub on sam, 
niechaj da znać do: Aleksander Kiezek 
BeMev’ille, N. J. No. 387 Cortlandt str.

KRWAWE WALKI Z MO- 
ROSAMI.

MANILA, Filipiny. — Moyosi z 
wysp Mindanao i Jola rozpoczęli 
“świętą wojnę” przeciw Amery­
kanom. Walki po lasach nie usta- 
ją. Setki Morosów zginęło, ale też 
są ofiary w Amerykanach.

Parę lat temu zabito na wyspie 
Jolo, miejscu rezydowania sułta­
na Żulu, będącego na żołdzie St. 
Zjednoczonych, słynnego brygan- 
ta Iłatta Alego, wodza inahome- 
tańskich fanatyków. Od tego cza­
su raz po raz wszczynają Maho­
metanie bunty, mordując chrze­
ścijan. Obecnie ataki na białych 
przybrały groźne formy.

To też rząd Stanów Zjednoczo­
nych postanowił wystąpić energi­
cznie przeciw Morosom.

BERLIN. — Sprawa handlu pa­
pką drzewną pomiędzy Europą a 
Stan. Zjedn. zajmuje niezwykle u- 
niysły interesowanych kół. Niem­
cy na razie nie zabierają głosu w 
tej sprawie, bo spodziewają się, że 
kongres uchwali takie same pra­
wa co do sprowadzenia papki drze­
wnej dla wszystkich innych 
państw, jak to zrobił z Kanadą. 
Jeżeli stanie się przeciwnie, Niem­
cy chcą apelować do trybunału 
rozjemczego w Hadze.

W sprawie tej nie doszło jesz­
cze do żadnego porozumienia po­
między 
nem.

Sprawa bezpłatnego sprowadza­
nia papki drzewnej przez granicę 
Stan. Zjedn. załatwioną była w 
kongresie na mocy uchwały o wza­
jemności handlowej z Kanadą. 
Chociaż Kanada odrzuciła wzaje­
mność handlową, wolno jej spro­
wadzać papkę drzewną według 
specyalnych zastrzeżeń bez opłat 
celnych na granicy. Otóż Niem­
cy i inne państwa europejskie ma­
jące umowę hąndlową z Stan. Zj., 
aby to prawo obowiązywało wszy­
stkie interesowane kraje. Szcze­
gólnie Niemcy na to bija i chcą 
nawet sprawę wytoczyć przed try­
bunał rozjemczy w Hadze.

Berlinem a Washingto-

go pod przydomkiem “Australian* 
Mack”, który jest posądzony o 
zdynamitowanie gmachu banku 
Montreal Bank w Westminster, 
Kanada, 14-go września zr. i zra­
bowanie z niego $375,000. . Przy 
aresztowaniu znaleziono $11,000 
gotówki, lecz polieya sądzi, że 
przywiózł on całą zrabowaną su­
mę do New Yorku, tylko ją gdzieś 
dobrze ukrył. DeJektywi mieli 
go na oku od dwóch miesięcy i 
mogli go byli o wiele wcześniej a- 
resztować, lecz nie czynili tego, 
gdyż spodziewali się, że wyśledzą 
gdzie ón ma skradzioną gotówkę 
bankową. Aresztowany' kpi so­
bie z aresztowania i powiada, że 
dowiedzie, iż podczas obrabowa­
nia banku był on w Vancouver i 
nie miał nic wspólnego z owym ra­
bunkiem. McNamara jest znany 
policyi w wielu miastach Kanady i 
Stanów Zjednoczonych z rozmai­
tych sprawek karygodnych. Dzi­
wne to, że ludzie o tem nazwisku 
są kryminalistami...

USTi_PCI^KIE^ NA POCZCIE. 
Llaty t» na porrele w Chicago prr«a
dwa tjrKOUnie od czusu ]cb oglonzenu. »»o dwóch 
ąjgoduiach odeKłane do Wahhldgtono.
' gdzie b«da otworzone 1 zniszczono.

.6 Adamczewski Józef — 44 Bakota 
Martin — 58 Balent Stefana — 74 Ba­
ranowski Kaz — 95 Bembaska Wikto- 
rya — 119 Biba Wojciech — 130 Bo- 
koszki Stan — 140 Bonk W — 169 
Bryniarska Mary — 180 Buczek Woj 
— 210................. - - -
— 266 
ski W 
Górka
— 527 
Józef — 585 Kapustka 
643 Kokoszka Stanisław — 657 
rzyniowski Antoni —*716 Kwiatek Ka­
tarzyna — 748 Lewandowski C — 812 
Maślanka Karolina 852 Michalski Fr
— 899 Mtisak Jan — 958 Ortrowski 
Leonardo — 990 Pawlik Anna — 993 
Pękala Peter — 1038 Przygocki Ma­
ksymilian —- 1056 Rajewski Edward — 
1096 Rumiński Franciszek — 1161 Se- 
wikowska' Regina — 1206 Sliwin£d 
Michał — 1237 Sroka Karol — 1249 
Stańko Mikę — 1829 Tomaszek Roza­
lia — 1341 Truty Wojciech — 1355 
Turczak Teodor — 1423 Wentkowski

1465 Wotniakownki Józef —

Ohmelik Ant — 229 Coba Jan 
Dombrowski K — 307 Duze.w- 

— 403 Gmachowski Wł — 423 
Jan — 500 Hryczyszyn Peter 
Jagodzińska W — 549 Jenwwk 

Andrzej — 
Ko-

11-

ZABURZENIA CHŁOP 
SKIE W PORTUGALII.
LIZBONA, Portugalia. — Wici 

kie wzburzenie panuje międz.j 
wieśniakami w dystrykcie Azam- 
buja nad rzeką Tag z powodu de- 
cyzyi rządu, że ogromne przestrze­
nie pustych lak i lasów należą do 
państwa. Grupa wieśniaków z 
bronią w ręku zaatakowała woj­
sko. Czterech wieśniaków zginęło 
w walce a 20 rannych.

DARMO

7 5 10

6 8 2

4 3 9

AEROPLANY DO CELÓW 
WOJENNYCH.

Prezenta Darmo!
Przeszło 200 rozmaitych prezentów 

rozdajomy za darmo za pomaganie nam 
w rozpowszechnianiu naszych potrzeb­
nych w każdym domu artykułów. Roz- 
dajemy w prezencie, Fonografy, Harmo­
nie, Skrzyp««, Zegarki, Brzytwy, Ma­
szynki do drukowania i inne kosztowno 
tzeczy. Przyszlijcie 10c. w znaczkach 
pocztowych, a poślemy wam piękny ka­
lendarz, książeczkę “Poradnik Domo­
wy” także nasze katalogi i inne infor- 
macye za DARMO. Adres: Kopernik 
Introduetion Co. Drawer A. Westfield, 
Massachusetts. 3

ZGŁOŚCIE się do waszego aptekarza 
po nasz polski kalendarz na rok 1912. 
Gdy go tam nie dostaniecie, to nade* 
ślijcie do: F. Ad. Richter and Co., 215 
Pearl etr. New York City, N. Y. Wasz 
wyraźny adres, a nadeślemy Wam na­
tychmiast darmo ten piękny kalendarz, 

o

Czy ma zginąć ze strapienia.

Mężczyźni i Niewiasty.
Zatrzymacie setki w kieszeni i nie 

będziecie mieć Boleści, jeżeli używać 
będziecie lekarstwa “ARROW” na ner­
ki, boleści w krzyżach. Dostaniecie te­
go lekarstwa w aptekach i u fabrykan­
ta.

Po iaforaoye piszcie do: THE “AR­
ROW” KIDNEY REMEDY, 2889 Mil­
waukee, Ave. Chicago. 111.

Potrzeba Agentów.
. .POSLU 10 centów i kilka adresów 
znajomych. « dostaniesz zaraz: Prze- 
éliczay kalendarz, Portrety wszystkich 
ceoarzów świata, Portret Papieża, Ko- 
lornwane chorągwie, sztandary naro- 
dśw i wielką mapę Stanów Zjednoczo­
nych. Spiesz! I. HERZ CO. 422—7. Are. 
NEW YORK. xx

POLECAMY BANK POLSKI JU 
LIUSZA ROTTENBERG, 115 Salem 
łt. Boston, Mass., założony przed 18 
laty, a pod kaucyą $75.000 złożoną w 
«tanie Massachusetts, który jest najpe­
wniejszym Bankiem Polskim. Wysyłamy 
pieniądze de starego Kraju w 12 dniach 
sprzedają szyfkarty na wszystkie linie 
okrętowe. Udzielam bezpłatnie poradę 
w sprawach notaryalnu-adwokackich, 
wyrabiam pełnomocnictwa, ściągam 
ipadkobieratwa itd. Zgłoście się li­
stownie lub osobiście pod adresom: Ju­
liusz ROTTENBERG, Dept. P. 
•łalem str. POSTON. MASS.

115
X

Mój brat jest w 
ciężkicm położe­
niu; zachorował. 
Dnia 29 Listopa­
da 1911 roku po­

szła mu żona z jednym pijakiem, za­
brała mu dzieci; jedno ma piąty rok. 
Dziewczynie imię Wandzia, drugie ma 
14 miesięcy — i gotówki trzysta dola­
rów.
* Upraszam przeto Szanownych Roda­
ków, aby dali na nich pozór, przecież 
gdzieś pod dachem mieszkają, bo mój 
brat najdroższy chce jeszcze widzieć 
swoją córeczkę Wandzię. Mieli ze sobą 
wielki kufer nowy i koszyk krajowy; 
wygląda jak walizka, duży, jeden yard 
długi, a 18 szeroki, potem można ich 
także poznać. Dziecko temu łotrowi nie 
mówi tata, tylko ojciec, on bowiem był 
chrzestnym ojcem. Imię jego Filip, ma 
wąsy golono, 27 rok, ona ma lat 32, ma 
czarne włosy a imię Zofia. Upraszam 
jeszcze raz o poszukanie ich, gdyż mój 
brat jest bardzo chory i clicialby się z 
dziećmi widzieć. Adres: Kasimir Baron 
Box 98 BROWNSVILLE. PA. 3

Z WOJNY TURECKO 
WŁOSKIEJ.

Nie będzie pokoju.
RZYM, Wiochy, — Wieści o

kładach pokojowych pomiędzy 
Turcyą a Włochami okazały się 
przedwczesne. Włochy uważając 
się za zwycięzcę, nie chcą zrobić 
pierwszego kroku do zgody, ale są 
podobno skłonne zawrzeć pokój, 
o ile Turcya uzna aneksyę Trypo- 
lisu i Cyreneiki.

Turcya jednakże o tych warun­
kach ani słyszeć nic chce, wio bo­
wiem dobrze, że byłby to koniec 
państwa ottomańskiego w Azyi. 
Gdyby bowiem Arabów z Trypoli- 
su wydali na łup Włoęhom, wszy­
scy Arabowie w całej Azyi Mniej­
szej podnieśliby bunt przeciw W. 
Porcie.

To też ani mowy niema o po­
koju, temwięeej, że “zwycięstwo 
Włochów” jest bardzo względne.

XX

POTRZEBA mężczyzn familijnych 
na robotników i doświadczonych górni­
ków do kopalń węgla w Alabamie. Pi­
sać lub zgłosić się na adres: J. C. 
•ODGE 673 W. Madison st. Room 307, 
Chicago, 111. xx

Bajecznie tanio! Najpraktyczniejsze 
Maszyny do pisania Numer pierwszy 
$1.50. Numer drugi $3.00. Num<| trze­
ci $5.50. Pisz jeszcze dzisiaj |»o Kata­
logi, załącz 10 et. znaczek, dostaniesz 
śliczoy prezent. Adres: Greenpoint 
Typewriter Company. 378 Oakland st. 
Brooklyn, New York . 5

UW A G AI ■ Jg
WY WIECIE brtMiZO DOBRZE, że 

“Victor” maszyna mówiąca jest najle 
>szą w świecie, dlatego ty winieneś 
nieć zaufanie do nas, ponieważ my je­
dynie sprzedajemy “Victor” maszyny 
mówiące na 50c. i $1 tvgod niowr «pła­
ty w całych Stanach Zjednoczonych. A- 
k ii rat obecnie otrzymaliśmy uw uo 
wych Polskich, Chorwackich rekordów 
z dwóch stron grających po 65c każdy. 
Pisz po nasz ilustrowany Katalog N. B. 
My wyślerny wam tasowy duiuib. u- 
twarty sklep wieczorami i w niedzielę. 
8. Birns, 117 — 2nd ave., na rogu 7th 
str. Dept. 2 New York, NY. 4

KAWAŁ *41 kuje towarzyszki
życia, jest z u. porządnej familii. 
Miałby życzenie, ..ebv zgłosić się na ten i 
adres: L. V. 470 West 4 str. Winona, 
Minn. 2

POTRZEBUJEMY ZARAZ 100 A- 
GENTOW do stałej pracy: $21 dolarów 
tygodniowo. Piszcie po informacye i i- 
lustrowane katalogi, załączając 8 ma­
rek. Adres: Olympian Photo Jewelry 
Co., 202 Driggs ave., Brooklyn, N. Y. 3

DOKTOR HOHENBERG znany New 
Yorski lekarz polski, który studyował 
w Wiedniu, następnie przez długi czas 
studyował i praktykował w Ame­
ryce, leczy przez swoje specyalne Reme­
dium najcięższe zastarzałe choroby. Od­
wrotną od po wiedź na zapytanie listow­
nie. Posiada liczne podziękowania.
Dr. Hohenberg, 608 E. 6th Str. New 
York, N. Y. 2

STAROKRAJOWE SPRAWY spadko­
we, wojskowe, prośby, podania ministe- 
ryalne, cesarskie, sądowe, informacye, 
korespondeneye i wszelakie pisma zała­
twia szybko i rzetelnie katolickie 
Starokrajowe Generalne Biuro Informa­

cyjne,
Co J. W0Y0IK, 409 E. 5th St., New 
York, N. Y. 2

dziliśmy 
Pisz po 
marek.
GREAT
Milwaukee Ave., Chicago, Ill.

Ostatnie Wiadomości
I------------------------
W POŚCIGU ZA RABU­

SIAMI.
REDDING, Cal. — Oddział u- 

zbrojonyeh obywateli konno i pie­
szo i w automobilach ściga jedne­
go bandytę, który sam napad! na 
wagon pocztowy i obrabował go z 
przesyłek pieniężnych. Rząd wy­
znaczył $2,000 nagrody za ujęcie 
rabusia.

Wszedłszy do wagonu, rabuś 
. rewolwerem kazał jednemu kler­

kowi związać i jtakneblować dru­
giego klerka i stróża, poczem sam 
związał trzeciego, wtedy swobod­
nie zagrabił listy z pieniędzmi. 
Następnie zeskoczył z pociągu gdy 
ten dojeżdżał do Rhein i umknął.

WYBORY DO SENATU 
WE FRANCYI.

PARYŻ, Franeya.’— Odbyły się 
tu wybory do senatu 100 senafo- 
rów z których 96 było nowych a 
4 miało wypełnić wakans. Rezul­
taty wykazują małe zmiany w 
grupach parlamentarnych, które 
popierają rząd. Lewica i republi­
kanie zdobyli ośm miejsc; rady- 
kali i radykalni socyaliści straci­
li trzy miejsca; socyaliści republi­
kanie zdobyli jedno miejsce; re- 
akey iniśei stracili jediio miejsce i 
cztery miejsca stracili progresiśei.

Dujarvin Beaumetz, dotychcza­
sowy podsekretarz ministeryum 
spraw wewnętrznych do spraw 
sztuki, wybrany został senatorem 
w departamencie Aube. Dużo mu 
jednakże szkodziła w wyborze 
sprawa z kradzieżą Mony Lisy.

M. Jean Ernest Constant, który 
kiedyś obalił generała Boulangera 
nie został wybrany w Averyron.

Wielu innych wybitnych przy­
wódców partyjnych, jak Camille 
Polletanau, M. Ćombes i inni z 
trudem tylko otrzymali reelekcyę.

URWAŁ SIĘ Z SZUBIENI­
CY.

UWAŻAJ.
Siłą Profesora czaro­
dziejskiego możesz po­
siąść wszystkie tajem 
nice i sekrety których 
napróżno szukałeś u in­
nych. Jeżeli szukasz ja­
kich sekretów lub taje­
mnic, to tylko u nas 
możesz otrzymać czego 
potrzebujesz, sprowa- 

wszystkie sekrety z Paryża, 
informacye, załączając kilka

STAR MAGIC CO.. A. B. 811
I

BOJKOT ROSYAN W 
PERSYI.

PETERSBURG. Astrachański.) 
Listok podaję informacye nastę­
pujące, zgromadzone w tamtej­
szych sferach handlowych.

W Enzek robotnicy portowi z 
pośród Persów nie chcą pracować 
przy wyładowywaniu i naładowy- 
waniu statków-, jak również w 
porcie i w składach. Parostatki 
towarzystwa ‘Kaukaz i Merkury’ 
obsługujące potrzeby oddziału ro­
syjskiego, wysłanego do Persyi, 
spotykały się z oporem tak czyn­
nym iż musiały korzystać z obro­
ny wojskowej.

Przedsiębiorców rybackich Ro-

INTERWENCYA MO­
CARSTW W CHINACH.
WASHINGTON, D. C. — W de­

partamencie stanowym przedłożo­
no propozycyę wysiania wojsk 
Stan. Zjedn. do Chin w tak stano­
wczej formie, jak jeszcze nigdy 
przedtem od czasu wybuchu rewo- 
lucyi w państwie niebieskiein. Se­
kretarz Knox nie odpowiedział je­
dnak dotychczas na tę propozy- 
cyę. Spodziewają się tu, że spra­
wa ta załatwiona będzie najdalej 
w przeciągu 24 godzin, po otrzy­
maniu dokładniejszych wiadomo­
ści ambasadora Calhoun w Peki­
nie.

Poseł Calhoun telegrafował do 
departamentu o możliwie najry­
chlejsze przysłanie wojska i nad­
mienił, że skłoniło go do wysłania 
telegramu inne mocarstwo. W 
Waszyngtonie sądzą, że Japonia 
namawia Stany Zjednoczone do 
obsadzenia linii kolejowej łączą­
cej Pekin z morzem. Także inne 
mocarstwa są zdania, że Ameryka 
jako może najbardziej intereso­
wana w Chinach i stosunkowo nie­
daleko od tego kraju mająca woj­
ska, powinna najprędzej przerzu­
cić tam swą armię. Moźcbnem 
jest, że i Anglia nakłania Stan. 
Zjedn. do interwencyi, bo w ostał- 
tnich czasach pomnożono znaczną 
reprezentacyę wojskową angiel­
ską w Chinach. O ile wiadomo 
mocarstwa 'interesowane ułożyły 
się, że będą działać w Chinach po 
wspólnem porozumieniu. Stano­
wy departament w Washingtonie 
czeka obecnie na dokładne wiado­
mości od posła Calhoun, który ma 
udowodnić, że wojsko amerykań­
skie koniecznie jest potrzebne w 
tym czasie.

Bez wątpienia interesy obcych 
państw i ich poddanych narażone 
są teraz na wielkie niebezpieczeń­
stwo z powodu odnowienia walk 
rewolucyjnych. Dlatego rząd St, 
Zjedn. gotowy jest wysiać armię z 
Filipin w każdej chwili; w ciągu 
kilku godzin może nadejść tam 
rozkaz wyjazdu \,200 żołnierzy z 
piętnastego regimentu, pod pułko­
wnikiem Edwin Root, na okręcie 
Thomas.

WASHINGTON, D. C. — Rząd 
buduje 20 najnowszej konstrukeyi 
aeroplanów, które mają być uży­
te do celów wojennych. Aeropla­
ny mają się znajdować po różnych 
staeyacli wojskowych w stanach i 
na Filipinach.

Jeżeli cliccsz nabyć dobry, 
prawdziwie zloty 14K napełnia­
ny gold filled zegarek, 
pisemną na 20 
GWARANCY-L 
wprost z fabryki 
riuikach a nic od 
rzy za takie same zegarki żąda­
ją dwa razy tyle i więcej — to 
rozwiąż tę łamigłówkę, to jest: 
ustaw cyfry tak, ażeby suma ka­
żdego rzędu we wszystkie strony 
wynosiła 18. A g<lv dobrze roz- 
wiażesz i nam nadeszli sz. to Ci 
pośzlcmy KREDYTOWY CZEK 
wartości na $25 dolary, .który 
jest ważny tylko przy zakupnie 
jednego z naszych zegarków, o- 
raz jłoszlemy ci katalog, z które­
go wybierzesz sobie zegarek, 
łańcuszek i wisiorek jak ci się 
spodoba. Załącz marki na prze 
sylkę i adresuj tak: IIOME 
WATCH C< M— 10« E. 1« st.
Room -104. N YORK.

z pełną 
lat fabryczną 
to nabądź 

na łatwych w»- 
handlarzy, któ-

PROFESSOR BROWN
463 N. Halated St., Dept. P. Chicafo, 111.

Wynalazek!
Kto chce wiedzieć 

w juki sposób dojść do 
szczętkda i bognetwa i 
być szczęśliwym zaw­
sze, niech aa łączy -c 
znaczek i swój adres, 
a dostioiiokutnloł,' ró­
żnych tajemnic dar­
mo. Adresuj:

CENY TARGOWE.
BYDŁO, Chicago: 
............................. 6.40 — 7.(X 
......................... 3.75.. — 
........................... 3.50. — 
......................... C.35.. —
ZBOZA, Chicago.

Pszenica.....................................85 — 99
Kukurydza................................ 40 — 67
Owies............... . ..........................33—46
Zyto ....................................................... 8f

DRUGI MC NAMARA 
ZBRODNIARZEM.

Woły ..., 
Krowy .. 
Cielęta .. 
Świnie ..

6.1£
9.0(
7.00

CZYTAJ
Ja pokażęci drog,e do szc­
zęścia. Ja pokazałem tysią­
com ludzi i pokaże tobie

jak możesz mieć szczęście. Przyślij swój 
adres i za zc znaczek; a otrzymasz wsz­
elkie instrukeye i sekrety z których bęn- 
dziesz zadowolony pisz dzisiaj.
ELSDON NOVELTY CO DEPT R 

^415 W. 51 -st ST. CHICAGO ILL.

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w kaidej 
kolonii w tym kraju potrzebn nowych nku- 
szcrok. Polskie panie sobie zdobyć o-
placającs aif profeayt, jeżeli teras wstąpi.» 
<lo naszego Polskiego Kolegium dla Akusze­
rek. Jest to jedyna odpowiodsialna szkoła 
dla Akuszerek i jedyna sokoła dla pań, po­
siadających umiarkowano zasoby. Wykłady 
w języku polskim. Kompletny kurs kosziuju 
teraz tylko 50 dolarów. Przyjmujemy kandy- 
(lutki sc wszystkich części kraju. Naszo ko- 
leghim daje dobre dyplomy. Pisz do nas dii 
siaj i adresuj: DR A. M. SOUKUP, 3639 
22st. Cor. Miliard, Chicago, 111. x

DROB ŻYWY.
Stare Koguty .. .
Gęsi.......................................

,. 8c
1016

DRÓB BITY
Indyki ........ .
Kury ............
Stare Koguty
Gęsi..............
Indyki ..........

Extra.........
Extra Ei ret 
Second .... 
Dairies ....

MASŁO.

JAJA:
Extra.............................
Prima first...................
First..............................
Seconds ......................... .
Ordinary First............

SERY:

•• • •

16
10 

П/?

17

WINDSOR, Vt. — Powieszono 
tu niejakiego Elroy’a Kent, skaza­
nego na śmierć za zamordowanie 
panny Delii B. Congden 24-go lip- 
ea 1908-go roku. Akt tracenia 
skazańca był tragiczny i wstrętny, 
gdyż linka, na której go wieszano, 
zerwała się i Kent runął na podło­
gę. Skręcił on kręgi spadając w i syan porzucili wszyscy robotnicy 
dół. lecz żył jeszcze kilkanaście Persowie.
minut, gdyż go powtórnie nie wie-' Z Resztu i Kazminu, w których 
szano. i skoncentrowane są obecnie woj-

--------- — j ska rosyjskie, dochodzą wieści, iż

11W 
.. 10
..10

.... 25 27 

.......... 23 
.. 12—14 
.. 22—24

NEW YORK. N. Y. — Areszto­
wano tu Johna McNamnrę, znane-

Twins......................................
Young American..................
Swa jca raki..........................
Limburger..............................
Cegiełkowy..........................

OWOCE, Chicago:
Jabłka baryłka.................................. 2.50
Cytryny pudełko...............................5.00
Pomarańcze pudełko...........  3.25—5.50
Ananas pudełko.................1.75—2.26

WARZYWA, Chicago:
Buraki sto wiązek 
Marchew beczka .

| Nowa kapusta ....
i Kartofle buszel ..
‘Salery pudełko ..

3.00 —
1.00
3.5f
1.00 

84—87 
10—2f

EXTRA! EXTRA! EXTRA!

Największa księgarnia i fabryka listów w Milwaukee.

Marny na «kładzie różne listy familijne jako to: do Rodziców, Ojca, 
Matki, Brata, Siostry, Ciotki, Wuja, Przyjaciela, Przyjaciółki, Lubej, Lube­
go, na Imieniny, nn św. Józefa i wiole innych, stosownych do , różnych osób 
w cenie 5—10—1-5—20—2.5 i 35c sztuka. Piszcie po nowy ilustrowany kata 
log, który wysyłamy bezpłatnie. Dla agentów, sztorników ceny specyalne.

Piszcie po warunki i próbki.

KSIĘGARNIA H. JAWOROWICZA,
s52 MITCHELL ST., . (10) MILWAUKEE, W1SS.

Najnowszy wynalazek w tym 
stuleciu.

Szybko szyje i naprawia 
ubrania, obuwie, uprząż i t. 
d. Cena tylko .. .. $1.00 
Doskonały zarobek dla a- 
gentów. PRÓBKI DARMO 
I KREDYT dla agentów.

Pisz zaraz.

Europan Specialtes Sup. Co. 
Dept. 46 Yonkers, N. Y.

NAGRODA WARTOŚCI $5.00

ł

6 9 31
7 2 4

1 00 5

li

4.

Ułóż cyfry w powyższy sposób, by 
ogólna suma każdego rzędu wynosi- 
sila 15. Przyślij nam dokładne roz­
wiązanie a my wydamy Wam czek 
na $5.00, wartościowy przy kupnie 
złotego gwarantowego |20Gold Fil- 
led| zegarka. Prócz zegarka, czek 
ten ważny przy zakupnie innych 
wartościowych, złotych przedmio­
tów, które znajdziecie w katalogu. 
Adresuj:
GUARANTEE JEWELRY STORE
9 Ave. B. New York City, NY. 46
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Książe Walii i jego mentor.

Fhoto by American Press Association.
Najstarszy syn króla Anglii Edward Albert liczy obecnie lat 

siedemnaście i pod opieką kapitan a Campbell wyjechał do Hindu­
stani!.

Ziemie Polskie pod Moskalem.

O napisy na chlebie.
Poiicya lubelska zaczęła od pie­

karzy tamtejszych, sprzedających 
pieczywo na targach, ażeby tekst 
na karteczkach nu bochenkach 
Chleba naklejany drukowany byl 
obowiązkowo. w dwóch językach. 
Poiicya zagroziła, że clileb z napi­
sem w jednym języku polskim 
będzie konfiskowany.

Echa kradzieży na Jasnej 
Górze.

Władze sądowe w Częstochowie 
po długotrwałem śledztwie przy­
szły do przekonania, że głównym 
sprawcą kradzieży kosztowności z 
< udownego obrazu jest niejaki 
Stefan Miłosz, osławiony bandy­
ta, skazany w roku 1907 przez ra­
domski sąd okręgowy na 12 lat 
ciężkich robót za napady. Dnia 
20 sierpnia 1909 r.. na dwa miesią­
ce przed kradzieżą jasnogórską. 
Miłosz ueiekl z więzienia w San­
domierzu i do tej pory poszukiwa­
ny jest przez władze sądowe, jako 
podejrzany o udział w kradzieży 
jasnogórskiej. Co do udziału Mi­
łosza w kradzieży jasnogórskiej 
i dnieją liczne poszlaki.

Nowe towarzystwo ftimna 
styczne.

Ustawa Tow. gimnastycznego w 
Częstochowie uzyskała zatwier­
dzenie władz i Towarzystwo roz­
poczęło już swą działalność. Za­
pisało się do niego około stu człon­
ków.

Znalezienie broni.
" “grodzic Michalskiego w 

Zduńskiej Woli, znaleziono zako­
pane w ziemię 48 rewolwerów, w 
tern 20 brauningów. kilkadziesiąt 
paczek ładunków i znaczną liczbo 
-ztyletów. Znalezioną broń od­
wieziono do Sieradza.

_Za co zamyka sie szkoły.
Z Łowicza donoszą:
Zamknięcie szkoły handlowej 

nastąpiło z powodu, że w liczbie 
osób aresztowano 3 maja zr. po 
wyjściu z kościoła miejscowego, w 
którym kłoś niewykryty zaintono­
wał hymn "zakazany ", znajdowa­
ło się 20 uczniów tej szkoły. Ogó­
łem szkoła miała 160 uczniów. 
Grono osób wystąpiło z podaniem 
do władz o pozwolenie na założe­
nie w Łowiczu nowej szkoły śred­
niej 'handlowej z językiem wykła­
dowym polskim.

Emigracya z Chęcin.
Do jednej z gaz. żydowskich pi- 

•zą z Chęcin w gub. Kieleckiej: 
Z zarobkami jest bardzo źle. 

Większość obywateli z chęcińskie­
go |żydów- już się znajduje w A- 
meryee i Kanadzje. Wiele żydó­
wek otrzymało karty okrętowe od 
swych mężów, miasteczko staje się 
powoli puste i próżne”.

Cena ziemi w Królestwie.
Z polecenia wydziału ziemskie­

go, ministeryum spraw wewnę­
trznych rozpoczęło zbieranie sta­
tystycznych danych o cenach Zie­
mi w Królestwie Polskiem za osta­
tnie 3 lata. Stwierdzono, że od­
działy Banku włościańskiego za te 
3 lata nabywają grunta po dość 
wysokich cenach. W r. 1909 od­
działy banku nabywały grunta po 
cenie przccięeiowo rb. 163 za dzie­
sięcinę, w r. 1910 płaciły już po 
rb. 236, a w r. z. cena doszła do 
250 rb. za dziesięcinę. Zwyżki ta­
kiej niema natomiast w innych 
miejscowościach państwa, ceny 
ziemi są normalne.

Nowa fabryka zapałek 
w Królestwie.

Zatwierdzono ustawę Towarzy- 
istwa akcyjnego fabryki zapałek 
w Częstochowie, z kapitałem za­
kładowym rb. 200,000. Założycie­
lem Towarzystwa jest p. A. Sewe­
ryn.

Spalone dziecko.
W Łążynku w pow. Lipnow- 

skim w gub. Płockiej, gospodarz 
J. z żoną pojechał na targ, pozo­
stawiając nieletnie dzieci w do- 

I mu.
Gdy starsze dzieci zajmowały 

się robotą w podwórzu, dziewię­
cioletnia dziewczynka Usiadła 
przy kuchni. W tern zajęła się 
na .niej sukienka; dziewczynka za­
częła przeraźliwie krzyczeć. Na 
krzyk jej przybiegły starsze dzie­
ci i ugasiły ogień, ale silnie popa­
rzona dziewczy nka dawała już sła­
bo oznaki życia. Niebawem wró- 

■ ciii rodzice, którzy widząc stan 
niebezpieczny dziecka, zawieźli ją 

Ido doktora. W drodze jednak, 
I dziewczynka w najokropniejszych 
I męczarniach zmarła. Oto stosun­
ki pozostawienia dzieci bez opie­
ki .'

O IziO tysięcy podpisów.
Niedawno temu Senat orzekł, 

' iż gminy żydowskie, któro chcą 
otwierać modlitewnie i bethamid- 
rasze. winny przedstawić wła­
dzom podpisy wszystkich mają­

cych się tam modlić. Gmina ży- 
j dowska w Łodzi zebrała w tym ce- 
I lu przeszło 5.000 podpisów i wy- 
. siała do kaneelaryi generał guber­
natora. Obecnie, jak donoszą ga­
zety żydowskie, otrzymała odpo- 

| wiedź, że na otwarcie takiej licz- 
| by modlitewni, jakiej żąda gmina 
| łódzka, potrzeba 120 tysięcy pod- 
' pitów.

Napad na dwór.
Na majątek p. Grabińskiego 

1 Walewice. w Królestwie Polskiem, 
' napadli w tych dniach w nocy 
bandyci. Dostawszy się do pała­
cu udali się do gabinetu i tam u- 
siłowali rozbić kasę ogniotrwałą.

; W sąsiednim pokoju leżała chora 
■córka właściciela majątku; usly-
szawszy szmer, wysłała służącą do 
ojca, który ma sypialnię na górze, 
z zawiadomieniem, że ktoś jest w 
gabinecie. I’. Grabiński uzbrojo­
ny w strzelbę i rewolwer, zeszedł 
na dół i w gabinecie spos rzegł 
oandytów, do których zaczął strze­
lać. Bandyci, zaskoczeni niespo­
dzianie, zabrali jednego z towa­
rzyszów ciężko ranionego i na 
przygotowanym wozie uciekli 
przez pola, zostawiając w pałacu 
utrą, drogie lichtarze i dużo 

przedmiotów srebrnych, przygoto­
wanych do wyniesienia.

' Napad na pociąg kolei war­
szawsko-wiedeńskiej .

We wtorek pomiędzy Rogowein 
a 1’lyćwą, stacyami dr. Warsz.- 
Wied., dokonano napadu, który 
szczegółami sweini żywo przypo­
mina napad dokonany na tym sa­
mym dystansie w 1900 roku.

Szczegóły tego wtorkowego na­
padu są następujące: Po wyjściu 
pociągu osobowego Nr. 16 o godz. 
3 ni. 29 pp. z Rogowa, w odległo­
ści około dwóch wiorst od staeyi 
służba zauważyła, że pociąg staje, 
zahamowany’ przy pomocy hamul­
ca automatycznego, jakie są pou­
mieszczane w wagonach osobo­
wych.

Po zatrzymaniu się pociągu z 
wagonów wyskoczyło kilku mło­
dych mężczyzn i połączyli się z 
gromadką innych mężczyzn, ocze­
kujących tu, z którymi skierowali 
się w stronę brankardu. Razem 
było ich 15 — 18. Od grupy tej 
odłączyło się 4, ci wskoczyli do 
brankardu, obezwładnili znajdtt-
jącyeh się tam konduktorów i za­
brali się energicznie do wyrzuca­
nia kasetek z pieniędzmi. Stoją­
cy w wagonie podawał kasetkę 
stojącemu koło wagonu, ten nastę­
pnemu, poczetn jeden z napastni­
ków silneni uderzeniem olbrzymie­
go młota rozbijał kasetki. Zabie­
rano tylko złoto i papiery, srebro 
i miedź pozostawiając na miejscu. 
Cała “robota” trwała 22 do 25 
minut. Kiedy wszystkie wydoby­
te kasetki opróżniono ze złota, 
bandyci rozbiegli się po lesie i po­
ciąg ruszył w dalszą drogę. Ogól­
na liczba zrabowanych pieniędzy 
wynosi około 18 tysięcy rubli. 
Władze zarządziły energiczne śle­
dztwo. We środę rano w okolicy’ 
Rogowa ujęto kilku młodych lu­
dzi. lecz nie znaleziono przy nich 
ani broni, ani pieniędzy. Strażni­
cy, którzy z pociągu udali się za 
bandytami, powrócili z niczem, 
tłumacząc się, iż z powodu ciem­
ności, stracili ślad bandytów, dal­
sza więc pogoń była daremna.

SAMORZĄD MIAST 
W POLSCE.

Parlament rosyjski czyli Duma 
obradowała w tych dniach nad 
projektem o samorządzie miast w 
Królestwie Polskiem. Projekt ten 
przepisuje, że pewien procent ra­
dnych ma się składać z Rosyan, 
inny procent z żydów, a reszta z 
ludności miejscowej. Prawa Ro­
syan bardzo rozszerzono, prawa 
żydów zaś ograniczono. Urzędo­
wym językiem wlądz ma być ję­
zyk rosyjski, rozprawy na posie­
dzeniach rad miejskich mogą być 
jednak prowadzone w języku pol­
skim. — Poseł Grabski oświadczył 
imieniem Kola Polskiego, że pro­
jekt zgoła nie odpowiadn oczeki­
waniom ludu polskiego. Koło Pol­
skie nie chce jednak proponować 
żadnych zmian, aby nie opóźniać 
przyjścia ustawy do skutku. — 
Niektórzy posłowie liberalni za­
protestowali przeciwko projekto­
wi i zawartemu w nim postano­
wieniu, że rząd może na przeciąg 
dwóch lat zawiesić samorząd. — 
Poseł polski p. Jaroński oświad­
czył, że Koło Polskie uważa obe­
cnie rozszerzenie praw żydów w 
miastach Królestwa Polskiego za 
rzecz nie możliwą, ponieważ przy 
zatrzymaniu ograniczeń żydów w 
calem państwie przyszloby do za­
lewu polskich miast przez żydów.
- Poseł Friedman żyd| ^świad­

czył, że nic podniesie to sławy na­
rodu polskiego, jeśli Polacy zgo­
dzą się na ograniczenie praw ży­
dów. — Dalszą dyskusyę odroczo­
no na później. — Ciekawe jest 
wspomniane wyżej oświadczenie 
posła Friedmana. Żydzi pragną 
mieć pełne prawa w Królestwie 
Polskiem wśród Polaków, ale na 
każdym kroku okazują się wroga­
mi narodu polskiego, jakoby byli 
nie przybyszami, lecz jedynymi 
panami tej ziemi. Zresztą już te­
raz jest w Królestwie Polskiem 
nadmiar żydów; gdyby im tam 
dano zupełną wolność, to zgarnę­
liby się tamdotąd z całej Rosyi, 
gdzie ich dotąd prześladują i 
wszelkie prawa im ograniczają.

ODERWANIE SUWAL­
SZCZYZNY.

Litewskie stronnictwo klerykal- 
no-nacyonalistyczne, grupujące 
się dokoła redakcyi wileńskiej 
Viltis, przez usta p. V-isa w ar­
tykule wstępnym zainterpelowałó 
posła suwalskiego, Litwina Bula- 
a: ‘kiedy wniesie przed forum 

Izby projekt oderwania Suwalsz­
czyzny od Królestwa Polskiego? 
jeżeli tego dotąd nie uczynił, to 
dlaczego?

Z artykułu powyższego, piszę 
Kur. Wil., dowiadujemy się, że Li­
twini suwalscy, posyłając p. Buła­
ta dwukrotnie do Dumy, polecili 
mu zainieyować tam sprawę wy­
łączenia litewskich powiatów w 
gub. suwalskiej z obrębu Króle­
stwa. Nakaz powyższy p. Bułat 
otrzymał od wyborców na piśmie 
i, według p. V—isa, zupełnie się z 
nim zgodził. W krótkotrwałej 
drugiej Dumie “może nic było ani 
czasu, ani okazyi” do wniesienia 
sprawy suwalskiej. Lecz oto ka- 
deneya Dumy’ trzeciej już swego 
końca dobiega i Litwini suwalscy 
“prawdopodobnie” przypomną 
swemu posłowi polecenie i zapyta­
ją “dlaczego zamilczał” o tak, 
obchodzącej wszystkich Litwinów 
sprawie. Jako dowód, że istotnie 
całe społeczeństwo podziela ideę, 
wysuwaną przez Viltis w chwili 
walki o Chełmszczyznę, autor ar­
tykułu powołuje się na uchwalę t. 
zw. sejmu litewskiego z r. 1905 w 
Wilnie, żądającą wydzielenia “Za 
niemna” od Polski i przyłączenia 
do Litwy.

Niebawem Polska otrzyma sa­
morząd — mówi dalej Viltis — i 
lubo dziś jeszcze jest trudno po­
wiedzieć “wąsko czy szeroko będą 
tam żyli Litwini”, lecz “można 
przeczuć i domyśleć się”, że po­
trzeby kulturalne Litwinów nie 
będą uwzględniane na równi z po­
trzebami Polaków.

Oto Polacy postarają się, ażeby 
>ch język byl używany we wszy­
stkich instytucyaeh obok rosyj­
skiego. Litwinom prawo to zo­
stało odjęte, ich mowa została ze­
pchnięta w tył. Jeszcze Polska 
nie posiada samorządu, a Polacy 
już zawczasu lekceważą Litwinów.

Zdobywszy samorząd. Pol- 
bez wątpienia sięgnie po autono­
mię i, później, czy wcześniej, ją 
zdobędzie. Jakże wtedy będzie 
Litwinom w Królestwie Polskiem? 
Trudno uwierzyć, źc będzie im le­
piej, niż Rusinom w Galicji. Tam 
liczba Rusinów i Polaków jest ró­
wna, gdy Suwalszczanie stanowią 
w Polsce tylko część dwudziestą; 
Rusini mają więcej od Litwinów 
oparcia kulturalnego, a jednak 
nie wszędzie mogą oprzeć się Po­
lakom. Los innych narodów, do 
nas podobnych, liczy nas, byśmy 
byli bardzo ostrożni i przezorni. 
Mówiąc o ziemi suwalskiej, nie­
dosyt- jest patrzeć na to, jak tam 
jest teraz, należy przewidzieć i to. 
co będzie dalej, gdy Polska zdobę­
dzie dla siebie więcej praw.

Z Warszawy.

O pomnik Stolypina w War­
szawie.

Pozwolono na zbieranie śród lu­
dności rosyjskiej w Królestwie 
Polskiem ofiar na budowę w War­
szawie pomnika Stolypina.

Przeciw przesądowi.
Do zarządu warszawskiej gmi­

ny żydpwskiej nadeszła ‘prośba’, 
podpisana przez 58 żydów, śród 
których są nazwiska pp. Goldfe- 
dera. Adolfa Paretza. Henryka 
Nusbauma itd., o “zniesienie za­
kazu ustawiania na cmentarzu ży­
dowskim artystycznych pomników 

[ze statuami i figurami”.

Stosunki handlowe z Turcyą.
Wobec ostatnich wypadków po­

l' litycznych w Turcyi, zaznaczyła 
się silnie tendeneya do omijania 
fabryk niemieckich, które dotych­
czas całkowicie opanowały rynek 
turecki. W poszukiwaniu innych 
wytwórców firmy’ tureckie zwró­
ciły’ szczególniejszą uwagę na 
przemysł polski. Ostatnio Koło 
samopomocy przy warszawskim 
oddziale Towarzystwa popierania 
przemysłu i handlu w Warszawie 
otrzymano odezwę od domu han­
dlowego “Emanuela Lewy Alata- 
łon” w Konstantynopolu z prośbą 
o wskazanie fabryk, wyrabiają­
cych świece, grzebienie. lustra, 
wyroby jubilerskie, papier listo­
wy i papier do opakowania, za­
pałki oraz meble gięte.

Za kwestyę nielegalną,
Podczas świąt żydowski “kucz­

ki”. jedno ze stowarzyszeń żydo­
wskich, utrzymujących cheder 

przy ul. Dzikiej, uzyskało od ober- 
policmajstra pozwolenie na zbie­
ranie przez jeden dzień ofiar po 
sklepach i wydawanie za to pocz­
tówek, zamiast kwiatka na rzecz 
chederu.

Kwestarki, powołane do zbiera 
nia owych ofiar nie przystosowa­
ły się do wydanego pozwolenia i 
zamiast sprzedaży pocztówek w 
sklepach, wyruszyły na ulice mia­
sta, zaofiarowując przechodniom 
pocztówki.

Poiicya aresztowała wówczas 
sporo kwestarek i skonfiskowała 
im worki, w których znalazło się 
z górą 2,000 rb. Pieniądze te 
zwrócono obecnie stowarzyszeniu, 
utrzymującemu cheder, lecz zara­
zem skazano je w drodze admini­
stracyjnej na 300 rb. kary.

0 bluźnierstwo.
Drugi departament karny war­

szawskiej izby sądowej rozpoznał 
sprawę ks. Piotra Czapli, profeso­
ra seminaryum katolickiego we 
Włocławku oraz redaktora wyda­
wanego w tern mieście pisma 
“Glos Wiary”, oskarżonego ra­
zem z ks. Janem Żakiem, probo­
szczem parafii Poczesna w pow. 
częstochowskim, kierownikiem li­
terackim tego pisma, o bluźnier­
stwo przeciw maryawityzmowi.

Inkryminowanego czynu dopa­
trzono się w wydrukowanych w 
Nr. 4 “Głosu Wiary” artykułach 
p. t. “Mankietnictwo w świetle 
prawy” i “Wilk w owczarni”.

Przed pół rokiem sąd okręgowy 
uniewinnił obu księży, lecz proku­
rator założył protest.

Izba sądowa odrzuciła protest 
prokuratora co do ks. Żaka.

Natomiast ks. Czaplę izba sądo­
wa uznała winnym i skazała go na 
rok twierdzy.

Nadto postanowiono zatwier­
dzić konfiskatę “Głosu Wiary”.

Śmierć rabusia w Wiśle.
W pobliżu mostu kolejowego 

trzech młodych rabusiów urządzi­
ło zasadzkę z której rabowali wo­
zy włościańskie z produktami na 
targ do miasta. Jeden z ograbio­
nych włościan zawiadomił o tem 
patrol konnej polieyi, napotkany 
na drodze do miasta, który nie­
zwłocznie pospieszył na wskazane 
miejsce. Widząc nadjeżdżają­
cych policjantów, rabusie zaczęli 
ucieka jeden zaś z nich wskoczył 
do Wisły, lecz odrazu poszedł na 
dno i nie pokazał się więcej, dru­
giego schwytali policyanci, trze­
ciemu zaś udało się zbiedz. Are­
sztowany nazywa się Bolesław 
Masłowski, lat 21. pozostający 
pod dozorem polieyi w pow. łowi­
ckim. Zwłok utopionego rabusia 
nie znaleziono.

Napad rabusiów.
Na szosie Marymonckiej, w od­

ległości pół wiorsty od rogatki, 
banda rabusiów, złożona z ośmiu 
mężczyzn, napadla w celu rabun­
ku na jadących do miasta z pro­
duktami włościan, którzy zaciąw- 
szy konie, zaczęli wołać o pomoc. 
Rabusie widząc, iż łup im się wym­
knął, skryli się w ciemnościach, 
jeden zaś z nicli pchnął nożem po­

Setna rocznica urodzin Dickensa.

i

Phnto by American Press Assoclatłon.
Cała Anglia przygotowuje się do uroczystości obchodzenia se­

tnej rocznicj; urodzin Charlesa Dickensa, która przypada na dzień 
7 lutego. Firmy kinematograficzne dadzą przy tej okazyi całe se- 
rye obrazków roiłzajowych od ro ku już przygotowywanych. Ryci­
na powyższa chwyconą została przy takiej okazyi.

między łopatki gospodarza ze v. 
Potok, Franciszka Trzpiołę, lecz 
dzięki temu, iż Trzpioła miał pod 
sukmaną gruby kożuch, nóż się 
złamał przy osadzie. Trzpioł uległ 
lekkiemu powierzchownemu za­
draśnięciu, które mu opatrzył le­
karz pogotowia.

Ludność Warszawy.
Zgodnie z danemi statys yczne- 

mi za rok ubiegły 1910, liczba o- 
gólna ludności w Warszawie w 
dniu 1 stycznia zeszłego roku wy­
nosiła 781.179, w tern 376,448 mę­
żczyzn i 404,731 kobiet, co się wy­
raża stosunkiem 107,5 kobiet na 
100 mężczyzn. Stosunek ten ule­
ga znacznym zmianom w poszczę 
gólnych grupach ludności, dla ka­
tolików wyraża się więc w cyfrze 
110,8, dla żydów — 103,9. dla ma- 
ryawitów — 120,7, dla ewangeli­
ków — 117,7. Śród prawosław­
nych przypada 95,5 kobiet na 100 
mężczyzn. Ludności stałej ma 
Warszawa 278.309, niestałej 460,- 
487. cudzoziemców — 12.383.

Liczba ogólna nowonarodzo­
nych w mieście wynosiła w r. 1910 
22,826. czjli w stosunku do ogółu 
ludności 29,22 na 1,000. Na tjx 
siąc ludności, było dzieci ślubnych 
26.92, nieślubnych — 2,29. Z po­
działu noworodków według wy 
znania rodziców wynika, iż naj­
wyższą rozrodczość ma ludność ka­
tolicka |34,4 na l,000| przyczem 
noworodki ślubne stanowią 30.9, 
nieślubne — 3,6. Śród ludności 
żydowskiej przy liczbie ogólnej 
znacznie mniejszej 23,9 na 1.000 
przypada na dzieci ślubne 23,3, na 
nieślubne zaledwie 0,7.

Z ŁODZI.

Perscy oszuści.
W Łodzi do pewnego właścicie­

la sklepiku z wiktuałami przyby­
li dwaj mężczyźni, jak się okazało. 
Persowie, z których jeden. Abe 
Ogły, oświadczył, że wykopali 
skarb, składający się ze starych 
monet złotych. Przybyli w oczach 
sklepikarza rozwiązali worek, na- 
pelniony ohlepionemi ziemią mo­
netami, wielkości pół rubla. Po o- 
skrobaniu błota okazało się, że to 
istotnie złote monety. Ogły zażą­
dał 5.000 rubli za skarb. Nabyw 
ca, nie mając na razie pieniędzy, 
wręczył 2,000 rubli zapewniając, 
że resztę zapłaci, niebawem. Po 
wyjściu Persów łatwowierny ku­
piec przekonał się, że padł ofiarą 
oszustwa. Zawiadomił policyę. 
która Abę Ogły aresztowała. W 
mieszkaniu Persów znaleziono 
mnóstwo monet miedzianych, oraz 
zapasy proszku, którym powlekali 
monety, nadając im pozór starych 
monet złotych. Dwaj towarzysze 
Ogły należące do szajki oszustów, 
zbiegli.

Wybuch bomby w Łodzi.
Onegdaj przed domem Nr. 190 

| przy ul. Piotrkowskiej, należącym 
do p. Elkinda |w domu tym mie­
szczą się dwa sklepy: krawiecki, 
Krawczyńskiego i szewski, Balsa- 

■ ma| wybuchnęla bomba.
Siła wybuchu była nadzwyczaj 

' wielka. Urządzenia sklepowe w 

domach No. 190 i 192 przy ul. 
Piotrkowskiej oraz wdomu Nr. 
189 na przeciwnej stronie ulicy zo­
stały zniszczone. Kil ku, przecho­
dniów odniosło lekkie rany.

Na całej ulicy powstała panika. 
Niebawem poiicya rozpoczęła ba­
danie. Spostrzeżono na chodniku 
przed domem No. 190 na ul. Piotr­
kowskiej ślady krwi.

Istnieje domysł, że sprawcą wy­
buchu jest młody mężczyzna, któ­
rego przed wybuchem ktoś z prze­
chodniów Widział przed t.vm do­
mem. upuścił on bombę przypad­
kiem. Jak przypuszczają, w bu­
dynku odłamek bomby zranił go, 
stąd pochodzą ślady krwi na cho­
dniku przed domem.

Aresztowano dwie osoby podej­
rzane.

Z LITWY I RUSI.

Tragedya romantyczna.
W Kijowie rozegrała się nastę­

pująca tragedya romantyczna:
Niejaki Paweł K. zapałał miło­

ścią ku niejakiej Helenie W. i za­
czął często bywać w domu jej ro­
dziców, nie mówiąc nic o tem, iż 
jest żonatym.

W niedzielę wieczorem K. zasie­
dział się u W. do godz. 3 w nocy 
i gd.v wyszedł, Helena poszła go 
odprowadzić. Na ulicy K. zwie­
rzył się Helenie z tajemnicy swe­
go pożycia rodzinnego, domagając 
się pomimo to wzajemności. II. 
odmówiła w sposób stanowczy. 
Wtedy K. wyciągnął rewolwer i 
strzelił do II. a potem do siebie.

Kula trafiła Helenę W. w pra­
wy policzek i tam ugrzęzła. Dzie­
wczyna z krzykiem rzuciła się ku 
swemu domowi, K. zaś padł bez 
zmysłów na ziemię.

Wezwano pogotowie, które obo­
je rannych odwiozło do szpitala. 
Stan K. jest bardzo ciężki.

WYROK W SPRAWIE O 
ZDRADĘ STANU.

Kijowski sąd wojenno-okręgo- 
wy, jak to jest wiadomo, rozpo­
znawał przy drzwiach zamknię­
tych głośną sprawę o zdradę sta-
nu.

O wyroku w tej sprawie gaz. 
“Dziennik Kijowski” piszę, co 

następuje:
Onegdaj po wypowiedzeniu 

przez ośmiu podsądnych, oskarżo­
nych o zdradę stanu, ostatniego 
słowa, sąd wojenny o g. 11 z rana 
udał się na naradę która trwała 
przeszło 14 godzin.

O godz. 1 w nocy oświetlono sa­
lę, którą natychmiast w/pełniła 
publiczność, prawie wyłącznie 
polska. Wśród grobowej ciszy 
przewodniczący gen. Antonow od­
czytuje wyrok:

— Mianującego się szlachcicem 
Bolesława Karaśkiewicza i Kazi­
mierza Chrzanowskiego, oskarżo­
nych o przesłanie sąsiedniemu mo­
carstwu planów, które ze względu 
na niebezpieczeństwo państwa ro­
syjskiego trzymane są w tajem­
nicy, oraz Jana Jurkowskiego, Jó­
zefa Łękawskiego, Bolesława Ja­
ckowskiego, Czesława Zarzyckie­
go, Kazimierza Dąbrowskiego i 
Stanisława Skowrona. oskarżo­
nych o sporządzenie wyżej wymie­
nionych planów, — uznać za wol­
nych od winy i kary.

— Panowie — jesteście wolni!
Chwila ciszy... Potem dyskre­

tne oklaski «’ końcu sali.
Na twarzach wszystkich obe­

cnych maluje się silne wzruszenie. 
Znów chwila ciszy...

Słychać łkanie... Z oczu krew­
nych i bliskich płyną łzy radości 
i ulgi po tak długiej niepewności i 
trwodze o los dzieci, braci i mę­
żów. Wszyscy cisną się do ogro­
dzenia. za którymi w otoczeniu 
straży stoją podsądni— uniewin­
nieni obecnie. Pocałunki, uści- 
śnienia serdeczne dłoni nie mają 
końca pomimo protestu straży’ wię­
ziennej. która jeszcze uniewinnio­
nych odprowadziła do więzienia, 

i siiąd na mocy wydanego przez 
sąd rozkazu zostali oni natych­
miast wypuszczeni na wolność”.

W swoim czasie pisaliśmy o mo- 
I tywach, które spowodowały aresz­
towanie oskarżonych, zaznaczymy 
więc tutaj po krotce, że akt oskar­
żenia zarzucił im, iż “świadomie i 
po uprzedniem porozumieniu się, 
za pośrednictwem Lwowskiej 
Szkoły leśnictwa dostarczyli ge­
neralnemu sztabowi austryackie- 
mu szczegółowych planów o wiel­
kiej skali tej części Wołynia, któ­
rą zajmują posiadłości ks. Radzi­
wiłła i hr. Dunina Karwickicgo.

Oskarżenie oparto na rapor­
tach naczelnika zwiahelskiego za- 

' rządu żandarmeryi, pułkownika 
Hofmana i jego pomocnika pod­
pułkownika Karmelewa. Z rapor­
tów tych osnuto skargę, że: 1. oby-

(Dokończenie na str. 10-ej).
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(Dokończenie ze str. 9-ej).

watele ziemscy polacy Wołynia i 
Ukrainy porozumiewają się z dy- 
rekcyą lwowskiej szkoły leśnej, 
przyezem angażują studentów, 

płacąc im 50 guld. miesięcznie; 2. 
szkoła wkłada na delegowanych 
wyehowańców obowiązek nadsy­
łania planów’ i opisów odnośnych 
miejscowości; 3. rękopisy i plany 
studentów przesyłane są przez po­
cztę; 4. dyrektor szkoły krajowej 
odsyła zbierane przez wychowań- 
ców materyały do instytutu woj- 
skowo-geograficznego w Wiedniu, 
ten zaś ostatni używa ich do spo­
rządzenia wielkiego planu Rosji i 
wreszcie 5. za najlepsze prace de­
legowani studenci otrzymują * od 
rządu austryackiego odznaczenia 
|ordery| 2 stopni.

Pierwsze trzy punkty, jak to 
każdy rozumie, nie zawierają nic 
karygodnego. Charakter przestę-

pstwa nadały im dopiero dwa dal­
sze.

Pp. Łękawski i Skowron są oby­
watelami austryaekimi, Chrzano­
wski i Jurkowski — niemieckimi.

Za p. Karaśkiewicza administra- 
eya dóbr ołyckich ofiarowała po- 
rękę bez względu na wysokość su­
my; nie przyjęto tej propozycyi.

Sprawa ta była również przed­
miotem interpelacji w parlamen­
cie austryackim..

Oskarżeni prawie rok przesie­
dzieli w więzieniu.

Proces rozpoczął się, jak wiado­
mo dnia 8 grudnia 1911 roku.

Prezydował członek sądu woj­
skowego gen. Antonow, oskarżał 
wiceprokurator’ kap. Jegorow.

Ławę obrońców zajęli wybitni 
przedstawiciele palestry: N. Mu­
ra wiew z Moskwy, T. Wróblewski 
z Wilna oraz miejscowi adwokaci 
J. Pereswiet Sołtan i J. Skłowski.

I Kulparkowa przywiózł tu zwłoki 
i pochowa! je, nie szczędząc gro­
sza. Po odbytej żałobie zaczęto 
go obrabiać i. tłumaczyć mu, że 
choć już stary, powinien się prę­
dko ożenić.

P. Mościskier miał się już za­
ręczyć, gdy w tein całkiem niespo­
dzianie dostał list od żony z Kul­
parkowa. Przerażony udał się do 
zakładu kulparkowskiego i rze­
czywiście znalazł tam swoją żonę 
przy życiu; robiła mu wyrzuty, że 
tak długo nie pisał do niej. Poka­
zało się więc, że pochował cudzą 
żonę! Jak to być mogło? Otóż 
rzecz się podobno tak miała: W 
Kulparkowie umieszczona była 
kobieta z Mościsk i tam zmarła. 
Mościska — Mąściskier — te na­
zwy pomieszały się i kupiec bro- 
dzki padł ofiarą pomyłki. Jeśli 
tu winien zakład w Kulparkowie. 
to koszta musi zarząd Kulparkowa 
zapłacić.

Ziemie Polskie pod Austryakiem

Pożar wsi.
We wsi Jastrząbka Stara spa­

liło się 12 zayród włościan 'rich do I 
szczętu; padło pastwą j mienia, 
dużo zboża i cały dobytek, i teraz 
na srogą zimę jest 12 familii bez [ 
dachu nad głową, 
dali się do posłów polskich w 
Wiedniu z prośbą o ratunek, 
jakiej przyczyny powstał ten 
krutny pożar, nikt nie wie.

Pogorzelcy u-

Z
o-

że nie wiedziała, jaka odpowie- 
| dzialność na nią spada. ’

Co do osoby Stecyszyna to 
stwierdzono, że on również użj1- 
wał nazwiska de Krause.

Śledztwo wogóle trzymane jest 
w tajemnicy. Również i polieya 
nic w tej sprawie nie chce powie­
dzieć. Twierdzi tylko, że nowych 
aresztowań nie było.

Dziwny kaprys natury.
Onegdaj porodziła niejaka 

Gellerowa z Zawady <_____  _
dwóch głowach, dziwnie nksztal- 
conem ciele, zaopatrzonem aż w 
czworo rąk i nóg. Potworek przy­
szedł na świat nieżywy, i 
zgłosił w starostwie tylko urodze­
nie nieżywego dziecka, bez żad­
nych szczegółów, odnośnie do nad­
zwyczajnej postaci tegoż.

Konsekracya księcia bisku­
pa Sapiehy.

W Rzymie, dnia 17 zm. o wpół 
do dziesiątej z rana rozpoczęła się 
w kaplicy Sjkstyńskiej uroczy­
stość konsekracyi ks. biskupa kra­
kowskiego, Adama Sapiehy, przy 
olbrzymim napływie publiczności. 
Przybyły deputacye krakowskiej 
rady powiatowej, poza tem wiele 
przedstawicieli rodów polskich i 
czterech polskich biskupów. Cia­
ło dyplomatyczne stawiło się w 
komplecie.

Ceremonia trwała od g. 9 m. 30 
do 11 przed południem. Papież 
przybył z apartamentów swoich 
pieszo, nie zaś, jak zwykle dzieje 
się przy podobnych uroczystoś­
ciach, na “sedia gestatoria” śpie­
wał liturgię głosem donośnym i 
zwracał uwagę powszechną świę­
tym wyglądem.

Czworo ludzi spalonych.
Z Wadowic donoszą : W Zawad- 

,__  ,,p, wiosce leżącej w powiecie mj‘-
dziecko o śleniekim powstał onegdaj o god.

1 w nocy pożar w domu Piotra 
Zająca. Spłonął doszczętnie dom" 

_ pod jednym dachem znajdująca 
a ojciec .»tajnia, stodoła i szopa wraz 

z całą krescencyą tegoroczną war­
tości około 5,000 k., żywy i mar­
twy ''inwentarz oraz gotówka w 
kwocie 271 kor. Podczas akeyi 
ratunkowej poparzyło się śmier­
telnie czworo ludzi, a mianowicie 
Piotr Zająe, żona jego Marya, syn 
Leon i brat poszkodowanego, 
drz.ej Zając.
mego dnia, 
nazajntrz, 
jego -Marya walczą ze 
szpitalu w Krakowie, 
odwieziono. ‘ 
nia była chęć 
znajdującej się 
którą 
strych, 
przez ogień w sieni uciekać mu­
sieli. Ogień według relacji żan- 
dnrmeryi podłożony był ze zem. 
stj1. Sprawa oddana prokura*o- 
ryi państwa w Wadowicach.

Bandycki napad na stacyę 
kolejową.

Onegdajszej nocy w Stanisła­
wowie o godzinie 2-ej napadli nie­
znani bandyci na stacj’ę kolejową 
Chodaczków Wielki na linii Stryj 
— Tarnopol. Otworzywszy za po­
mocą wytrychów drzwi urzędu ru­
chu, rozbili bandyci kasę i zabra­
li z niej 400 kor. Bandyci spo­
dziewali się większego łupu, bo 
szukali pieniędzy, które naczelnik 
stacyi Szalfy wygrał był w mie­

siącu sierpniu w kwocie 45,000 kr. 
[ na loteryi państwowej. P. Szal- 
[ fy schował jednakowoż swoje pie­
niądze w miejscu bezpiecznem, 

[ mimo, że doszedł do nich w spo- 
[sób dość łatwy. Wygrał bowiem 
[ los zakupiony w traficie w Tar- 
[ nopolu za kilka koron.

W biurze, w którem znajdowała 
; się kasą, połamali bandyci strzel- 
[ hę nabitą, która się tam znajdo­
wała, oprócz tego zabrali jeszcze 

[ futro. Naczelnik przez cały czas 
[nic nic słyszał. Jest to już drugi 
j napad na tę stacyę. Dotychczas 
[ nie zdołano sprawców schwytać.

Nowy kanał.
Krakowska ekspozytura dyrek­

cji budowj- dróg wodnych wysła 
la już do Wiednia przejrzani 
przez siebie ofertj' na budowę ka­
nału wodnego od Zalczyny do Ko­
sowy na przestrzeni 12 kilome­
trów. Miiiisteryum zatwierdzi 
odpowiedzialną ofertę, a rozpo­
częcie tak ważnych dla Galicj i ro- j

Przygoda z niedźwiedziem.
Niejaki Slefan Dżuryj, gospo­

darz w pewnej wsi na lluetilszezy- 
[ źnie w Galicyi, znany w całej o- 
kolicy kłusownik wybrał się raz 

[wieczorem na polowanie do-lasów 
iiameralnyeh i urządził sobie za-1 

: sadzkę na jelenia. Gdj‘ jednako 
v.oż nazajutrz rano do domu nie 

i wracał, zaniepokojona rodzina 
[ przypuszczając, iż wydarzyło mu 
się jakieś nieszczęście, wybrała się 

[ do lasu na poszukiwania. Około 
. godz. 4 [io południu, gdy się już' 
zmierzchać poczęło, żona Dżuryja. • 

‘ przechodząc wraz z synem gąsz- 
: czarni leśnymi, usłyszała nagle | 
i wydobywające się z głębokiego ; 
parowu ciche jęki. Zszedłszy im 
dół i odgarnąwszy gałęzie gęstych 

■ krzaków, ujrzała ku swemu prze-: 
rażeniu męża swego leżącego bez 
przytomności w kałuży skrzepłej 

Szkoła ta o-, krwi, przywalonego cielskiem o- 
gromnego niedźwiedzia. Przerazo- 

zawodowe, czyli fa-‘na kobieta odciągnąwszy przy po- 
Zapisy odbywają się cojmocj’ syna niedźwiedzia, przeko-

Dzi< gdy ży dzi zawładnęli nału się, iż mą

An-
Leon, umarł tego sa- 

Andrzej Zając zinarl 
zaś Piotr Zając i żona 

śmiercią w 
dokąd ich 

Powodem poparze- 
uratowanin gotówki, 

na strychu, po 
wymienieni wybiegli na 
z którego z powrotem już

wiąc na gościnnych występach w 
[Krakowie i Lwowie chódzśl do lu- 
I dzi, przeważnie ze sfery pobo­
żnych żydów, przedstawiał im się 
jako lekarz i podczas badania o- 

j kradał ich kompletnie. Onegdaj 
[ wstąpił on i do Tarnowa i rozpo- 
I czai swój kunszt; poszedł więc do 
[Natana Ilofstaettera i powiedział 
' mu. że jest lekarzem wysianym 
[przez izrael. gminę wyznaniową 
: dla badania zdrowotności żydów, 
i Łatwowierny żydek dal się zba- 
i dać, rozebrał się do naga, a gdy 
[ po odeściu lekarza napowrót się 
I ubierał, skonstatował brak pugi- 
| laresa z kwotą 80 koron i złotego 
[ zegarka. Zostawiwszj’ swego 
[ cyenta nago, mógł tymczasem 
[ mysłowy lekarz spokojnie się 
dalie.

Onegdaj odwiedzi! znowu 
sam lekarz, ale już w innym cha­
rakterze rabina, Judę Orschitze- 
ra. Tutaj żądał znowu w rzekomo 
ważnej sprawie zostania z rabi­
nem sam na sam. Gdy życzeniu 
jego zadosyć się stało, opowiadał 
rabinowi o jakimś księdzu z Rze­
szowa. który jest ojcem dziecka 
izraelitki i chcąc sprawę zagodzić 
posyła jego |oszusta| do rabina z 
kwotą 5,000 k., którą chce dla 
dziecka złożyć do depozytu. Na­
stępnie żąda, by rabin wydal mu 
kwit depozytowy dla ow‘ego skła­
dającego i by mu pokazał, gdzie 
on zwykle chowa kwoty depozy­
towe. Naiwnj’ rabin pokazał mu 
swój schowek i wydal jeszcze 
przed złożeniem kwit depozyto­
wy. Byłby go zapewne gdzieś pta- 

[ szek ten spieniężył, gdyby się nie 
udało inspektorowi policji, Oplu- 
stalowi, ująć tego oszusta. Przy 

j aresztowanym znaleziono turecki 
: paszport, wystawion.v na nazwi­
sko Seide Majera Silbermana, ro­
dem z Kairu. Jak się zdaje, jest 
to jednak paszport falszywj', a 
indywiduum to pochodzi z Rosj i, 
notatki i papierj’ inne, przy 
znalezione pisane są bowiem 
rosyjsku. Znaleziono przy 
nadto papierj' wartościowe, 
ty poborowe ‘‘Merkur’', zaopa- 

i trzone pieczęcią banku: August 
Schellenberg i syn ze Lwowa, no 

[i jako “lekarz” miał także kilka 
i flaszeczek napełnionych jakiemś 
' lekarstwem. Zarówno oszukanj' 
Orsehitzer jak i pacj’enci llofsta- 

: etter i Blutman przy konfronta­
cji poznali zaraz aresztowanego 
ptaszka, który jak się zdaje, ma 
na swojem sumieniu cały szereg 

!większych i mniejszych kradzieży, i- i oszustw.

Nowa szkoła handlowa.
Po długich trudach i staraniach 

otwarto 1 lun. krajową szkolę ku­
piecką w Brodach, 
hejmujc klasę przygotowawczą i 
dwie klasj’ 
chowe.
dnia. Dziś, gdy żydzi zawładnęli nału się, iż mąż ma lewą rękę zgru- 
niemal całym handlem, byłoby ehotaną, a jeden z policzków ztt- 
rzee-ą w skazaną, ażebj’ do niej za- pełnie wydarty, 
pisało się jak najwięcej młodzieży [ 
. ...olii ki. j. [przyprowadzenia

przycichła, zupełnie jednak nigdy Izo, powiedział mi. że mu ono wid­
nie ustala, świadcząc o swem ist­
nieniu sporadycznymi faktami od­
stępstwa, organizacją mniej lub 

I więcej tłumnych wycieczek do 
j Poczajowa, systematyczną akcyą 
[prasy tak zwanej “moskalofil- 
[skiej", identyfikującej narodo-
■ wość ruską i usiłującej zatrzeć 
[ przedewszystkiem odrębność ję­
zykową Rusinów przez wprowa­
dzenie niby to “literackie­
go” języka, zamiast rodzimego

[ ruskiego, który pogardliwie nie­
raz gwarą, czy narzeczem nazy-

■ wała.
[ Ta część prasy ruskiej otrzymała 
[ ostatnimi laty sukurs przez po- 
| wstanie w Galicyi jawnie już ro­
syjskich ot;ganów: “Prikarpat- 
skoj Rusi” i “Gołosu Naroda”.

Systematyczna, a coraz bardziej 
rozgałęziona ak~eya wydala owoce. 
Obecnie już nie wobec sporadycz­
nych wypadków odstępstwa, lecz 
stajemy wobec zorganizowanej 
propagandy religijnej na tle wy­
bitnie polityeznem, która jaskra­
wo objawiła się w powiecie sokal- 
skim, we wsi Cielążu, w powiecie 
śniatyńskim, we wsi Zaluczu, a 
ostatnio w miejscowości Grab w 
pow. jasielskim.

Fakty, jakie tam zaszły,,.rzuci­
ły snop światła na cala systi-ma- 
tyczną robotę, która rozpi -ta 
odpowiedniem przygotowaniem 
młodocianych umysłów w bursach 
rusofilskich, licznie pod rozmaite- 
mi nazwami w kraju zakładanych, 
— prowadzi się dalej w niektó­
rych czytelniach im. Kaczkow­
skiego, usiłujących obudzić uczu­
cia patryotyczne wszechrosyjskie, 
nic tylko przez odpowiednią te­
mu celowi lekturę, lecz także za 

I pomocą obrazów świetlnych. 
' przedstawiających rozmaitych ro­
syjskich działaczy świeckich i du­
chownych w pociągających bez- 

nim krytyczne umysły barwach i t. d.
po 

nim 
kwi-

pu 
po 
od

ce pomaga. Cierpiał on od wielu 
lat na bolesne strzykanie w jednej j 
ręce, tak, ze czasami nie mógł u-1 
trzymać pióra. Bolała go strasz- > 
nie głowa. Wszystko to przeszło, 
od czasu, jak używa Gomozo.

Z własnego mego doświadcze­
nia mógłbym powiedzieć i mówię, 
że jest to znakomite lekarstwo i

j dla cierpiącej ludzkości i mam na-1 
dzieję, że będzie się ono coraz bar­
dziej rozpowszechniać pomiędzy ■ 
ludźmi.

List do właściciela tego slawne- 
| go lekarstwa ziołowego Dr. Peter 
i Fahrney and Sons Co., 19 — 25 S. 
illoyne ave., Chicago, III.
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godzinach 
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wydzieliny 
Ka2d. plznlk.

•0.1 tak. 
■aawę t9W“
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nakladonuleŁ. 
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W każdej miejscowości, gdzie xnajdu 
ją się Polacy potrzebujemy agentów do 
rozpowszechniana “Gazety Polskiej” 
“Ilustrowanego Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego” jakoteż sprzedaży 
książek. Nawet ci, ’którzy w dzień pra­
cują, mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: W. DYNIEWICZ PUB. CO., 
1163 Milwaukee, Ave., Chicago, 111.

Opłaci się pisać do nasi!
Kto chce kupić tanio 
książki do nab. albo po­
wieściowe, różańce, ezks- 
plerze, krzyże lub Inne 
rzeczy do nabożnego u- 
żytku katolikom potrze­
bne, figury 4w. 1 obrazy, 
ramy do obrazów, aztu- 
czne kwiaty, wianki, bu­

kiety ltp. niechaj plaże po katalogi do 
JOS. KWAŚNIEWSKI,

654 Becher str. Milwaukee, Wis.

Vi kupi* Mezorc złot^
IxlO CHCE lub srebrny regaruk, 
tańuuMek; pierścionek; kolczyki; br* 
■•ki ■ orłem lub herbem polek im lub *> 
■iv«k piszę ps piękny ilustrowany ko 
talog i eonnik, a zaoszczędzi napswM 
1S do 50s na każdym dolarze, kumiiM 
słoto lub srebrno wyroby z pierwnseg 
ryki. Katalog ten aawisrs piękne ryci­
ny na złoto i orebrne odznaki i medale 
dla towarzystw i klubćw Adresować 
należy:

K. 8TACH0W8KI A CO.
1116 Noble etr, Chicago, BL

Kobieta z Notre Panie 
apeluje:

Wszystkim,którzy przyśłą swój 
adres, poślę za darmo razem z 
domowe leczenie na Opadnięcie 
macicy, nieregularne lub nadinier 
ne peryody, białe upławy, ból gło­
wy, krzyża i żołądka, nerwowość, 
przejmujące zimne i gorąee dresz­
cze, przygnębienie, skłonność do 
płaczu i melancholii. Matkom i 

[cierpiącym córkom, przedłożę ko­
rzystny sposób domowego lecze 
nia. Jeżeli zdecydujesz się leczyć 
to będzie Cię kosztować tylko 12c. 
tygodniowo, a gwarantuję wyle­
czenie, Powiedz i innym cierpią­
cym o tem. To wszj-stko o co ja 
proszę. Jeżeli jesteś interesowaną 
pisz zaraz po polsku do Mrs. M 
Sumers. Box E. Notre Dame.

ZAĆMIENIE SŁOŃCA.
Wiecie o tem wszyscy, że alońee, zie­

mia-i księżyc latają i biegną w prze­
stworzu. Od czasu do czasu się trafia, 
że księżyc przebiega pomiędzy słoń­
cem a ziemią i wtedy następuje za­
ćmienie słońca. Dra Jana Chmielni­
ckiego Ch. z Somerville, Mass, lekar­
stwa patentowane jako ów księżyc za­
ciemniły wszystkie inne, które najczę­
ściej są tylko podrabiane i fałszowa­
ne. Jak słońce wiosenne budzi do ży­
cia i ożywia nagie drzewa, łąki i po­
la, tak jego lekarstwa budzą do życia 
schorzałe i udręczone chorobą ciało 
ezlowiika. Więc gdy wam cokolwiek 
dolega i potrzeba wam lekarstwa, żą­
dajcie wyraźnie Dra Jana Chmielni­
ckiego Ch. Sam jego Zmijecznik, na 
który on ma jedyne prawo wyrobu, ty- 
siącę ludzi uzdrowił. Lekarstwa Dra 
Jana Chmielnickiego Ch. dostać more- 

Bobrowe Krople 40 Ct. 3 OZ. $1.00. cie u jego apeeyalnych agentów. w c: ■ 
Robione z importowanych rosyj­
skich bobrów w sposób specyal- 
nie przez nas posiadany i za­
wierają wszelkie właściwości le­
cznicze.

Chlorkowe Krople 15 ct. 2 oz. 25 c. 
Sporządzone z ziół i korzeni zna­
komite na kurcze żołądka, bie­
gunkę, zapalenie kiszek itp.

Maciczne Krople 25 c. 4 oz. 85 c. 
Sporządzone z ziół z gwarancją, 

Żołądkowe Krople 2 oz. — 25 ct.
Leczą wszystkiego rodzaju cho­
roby żołądka, sporządzone z 
że niema w nich żadnych barw­
ników, perfum i trucizn.
Oprócz, powyższych leków ma­

my zawsze na składzie kompletny 
zapas ziółek, spirytusów, balsa­
mów, kropli i innych lekarstw o- 
raz chemikalii importowanych z 
Europy.

Laboratoryum farmaceutyczne 
BIAŁEGO ORŁA.

ALEKSANDER C. PESKA, 
farmaceutyczny chemik.

4332 W. Thomas St., Chicago, Tli

Z drukarni instytutu ^tauropi 
gialnego we Lwowie wychodzą 
nawet druki formularzy, jakie w 
ostatnich czasach podpisywali o- 

[ bałamuceni włościanie, zgłaszają­
cy swe wystąpienie z gieeko-kato- 

I liekiej cerkwi.
W ostatnich czasach niejedno­

krotnie wykazywały pisma ruso- 
j filskie, a także .jawnie rosyjskie, 
konieczność wyższego kształcenia 
młodzieży ruskiej z Galicyi w wy­
ższych zakładach duchownych i 
świeckich za kordonem.

I oto mamy owoce tego posie- . 
wu. Ignacy lludyma. pochodzący 
z Dytkowiec, w powiecie brodź-1 

i kim. Iwan lleczko rodem z Ko-' 
ściiiszyna w Sokalskiem. wreszcie ' 
Maksym Sandowicz, syn diaka [ 
cerkiewnego ze Zdyni w powiecie [ 
gorlickim, — jadą do Żytomierza, 
tam kończą duchowne seniinary-: 
uin prawosławne, tam przyjmują 
święcenia z rąk prawosławnych 
biskupów, uzyskują zatwierdzę-' 
nie oil patryarehy w Konstanty-[ 
nopolu i wracają do Galicyi jako 
misjonarze prawosławia! Grunt 
mają przygotowany; w wj'Cho­
wańcach Imrs rusofilskich i bv- 
walcach czytelń im. Kaczkowskie­
go znajdują od razu popleczni-: 
ków. a wśród nieuświadomionego i 
dogmatycznie ludu, dającego się 
złudzić podobieństwem form ze 
wnętrznyeli, łatwy posłuch, zwla-, 
sze.za tam, gdzie zachodzą jekie- 
kolwiek, częstokroć nieuniknione 
i drobne zresztą nieporozumienia 
pomiędzy para l ianami, a grecko-1 
katolickim parochem. Wyzyskać 
te nieporozumienia, rozdmuchać 

iw płomień tlejące iskry, sprawni 
nietrudna. Łatwiejszą ona była 
dla Ignacego lludymy, który nie-1 
dawno przybywszy do Zalucza w | 
Śiliatyńskiem, znalazł teren przy-1 
gotowany przez agitacj ę prawo-: 
sławną jeszcze w latach 1903 i 
1904. która tam nawet w owym 
czasie wywołała zaburzenia i spo­
wodowała wystąpienie znaczniej­
szej liczby osób z gr. kntol. cer­
kwi. Odpowiedniem przeciwdzia­
łaniem powiodło się wszakże u-1 
spokoić wzburzone umysły; zosta-1 
ło tam wszakże jednak kilka ro- [ 
dżin, które zgłosilj’ swe przystą-1

z

seruiach i w lepszych aptekach. Pisz- 
azcio o bezpłatny książeczkę (< Przyja­
ciel i skarb domu” czyli jak leczyć się 
w doinu bez doktora, załączając 2e 
markę na przesyłkę i adresujcie: DB. 
J. CHMIELNICKI, CH. Scmemlle, 
Mass. xxx

“Teraz jest czas” 
do przeczyszczenia waszej krwi 1 wzmo­
cnienia waszego organizmu przez utycie 

(JENTK)-COMPOUND 
Centio Compouud jest warto4cl<>w<| 

preparacyą n leczenie chorób Krwi, 
Pęcherza; Nerek; Żołądka i Organów 
Urynowych. Gentio Coinpound składa 
•ię t koncentrowanych jarzynowysh 
goryczy i jest bardzo wartościowe aa 
dyspepsję i wycieńczenia z utrata ape­
tytu. Niema lepszej preparaeyi w dzie­
dzinie lekarskiej, jak Gcntio < -on.- 
poutid. Aby przekonać się o tem. prrr- 
śli;cie 35 centów przez M.oney Order 
lub w znaczkach .pocztowych, a natych­
miast powiemy wam butelkę 
Coinpound. Przesyłkę sami oplacim?

Pedicura Remedy Co.
3334 Milwaukee av. CHICAGO,! !

i

TYTONIU. СТОЛК PAPIEROSÓW 
1 TABAKI DO ZAŻYWANIA 

PO ZNIŻONYCH CENACH.
Bibułki «a tuiln paci.k 10e. 25A 8Sel. 
I..................................................................
Cyzuruiezkl crusakowa, Jabłonkowa I i. rae'hov.-. nu............................ £>•««• '
Fajki róiiu- .'.I .... 'h' »w?0
Cl"arv aa i.udi-lka a Su .alukain. po 7Sr łi.oo? »Î.S0: »1-40:

Małe evgarki z* Sto sztuk po 55c. ' >•’ 
.... ............... . 90c i $1.25
Tabakierki i tytunierki od lOct. do $2.00 
Hcrbutn robj-jska K. S. Popowa fu^ pjj

A. Trackt, 1123 Milwaukee ave. Chicago, Ili.

IMPORTERZY I FABRYKANCI
FABRYKA TA SPRZEDAJK

Turecki tytoń, fuut po fl.50: fl.7»î S2, 
.....................$3.00: $1.00 i $5.00.

Tytoń ronyjskl* funt po 50c.; 60ut.; 75c 
............................ ... .............................$1.00

Tytoń d> fajki "Cigart elipping** funt 
po............................................................. 30c.

U Ki tytoń do fajki funt po .. ..40« 
Tabaka do laiywai.in ?unl po 30e i 85c. 
Papierosy z tureckiego tytoniu ato po 

.................. 50U. 75© i «$1.00. 
'kuzynka do i apieroców sztuka po lOct. 
Gilzy do papieruAÓw setka po 7c., 10c. i 

.............................................................15ct.

Spis ludności w Galicyi.
Przed ogłoszeniem jeszcze w 

Wiedniu urzędowi'eh wyników 
spisu ludności, przeprowadzonego' 
dnia 31 grudnia 1910 r. krajowi', 
biuro statystyczne podaję niektó­
re wiadomości ogólniejsze.

Ludności, zarówno stałej jak i 
czsowej, liczj- Galieya 8,029,387, 
jedna trzecia tej liczby. Im 2,693,- 
210 mieszkańców przypada ,na 
Galicję zachodnią, zaś dwie trze­
cie 5,336,177 na Galicyę wscho­
dnią. W ogólnej liczbie ludności 
mieści się oczywiście i wojsko, 
którego liczba podczas ostatniego
spisu wynosiła w Galicyi 62,860 | 
osób.

Przyrost ludności od 1900 roku I 
wynosi ogółem 713.448 głów. Jest 
to przyrost faktyczny, otrzyinanj' 
przez odjęcie liczbj' ludności z ro­
ku 1900 od takiej z roku 1910. 
Znacznie wyższo od faktycznego 
jest przyrost naturalny czyli nad­
wyżka urodzonych-nad zmarłymi. 
Odjąwszy przyrost faktyczny od 
naturalnego, dostaniemj' liczbę i 
ludności, która z kraju wyszła, 
wyemigrowała. A liczba ta znacz­
na, bo 477,834 osób wynosząca, i 
świadczy wymownie o przeludnie­
niu Galicyi, która tak wielką część 
swego przyrostu naturalnego od- | 
dawać musi zagranicy.

Zaludnienie Galicji jest bardzo 
silne. Na 1 klin, wypada 102 mie i 
szkańców, w r. 1900 zaś tylko 93. 
Znaczna pod względem gęstości 

j różnica zachodzi między zachod­
nią częścią kraju. W Galicji za- 

I chodniej przypada obecnie na 1 
[kim. 116 mieszkańców, w Galicyi [ 
: wschodniej 96, czyli o 20 mniej, i

Gdy więc wszelkie usiłowania 
go do przytom- 

[ ności na miejscu nie wydały rczul- 
- - - tatu, sprowadzono ze wsi podwo-

I dę i przetransportowano rannego 
Cezarówce [ do domu, gdzie dopiero sprowa­

dzony lekarz udzieli! mu pierw­
szej pomocy i po długich zabic- 

: gach przyprowadził do przytom­
ności. Przygodę swą opowiada 
Dżuryj w ten sposób: Gdy w po­
danym powyżej czasie przyszedł 
na stanowisko, ujrzał w świetle 

nie przyniosły jednak żadnego księżyca zbliżającego sic

Tajemniczy zgon wieśniaka.
Z domu we wsi

bót rozpocznie się prawdopodob- przj‘ Balinie wyszedł przed kilku 
nie jeszcze w bieżącym miesiącu. nas tu dniami" włościanin tamtej* 
W akcie rozpoczęcia robót weznir szy »J. Sikora, <lla załatwienia ró- 
udział delegaci Kola polskiego i źuyah sprawunków w Chrzanowie 
ministeryalni.

Sejm galicyjski.
Sejm galicyjski zwołany będzie 

na dnia 11 stycznia 1912 r.

i od tego czasu, więcej nic wrócił. 
Zaniepokojona rodzina rozpoezę- 

| la natjebmiast poszukiwania, któ­
re t ’

■rezultatu. Dopiero w ubiegły 
ezwarlek ludzie, powracający 

,j i marki' w < hrzanowie, około dodatkri siarą kabzlówkę, 
lasu w Cezarówce zauważyli w się więc, aby nie chybił, 
głębokim rowie zwłoki jakiegoś śeil zwierze na odległość 
mężczyzny, w którym następnie [ kroków do • ■ • •
rozpoznano zaginionego
Zawiadomione 
natychmiast 
powodów śmierci, które są w to­
ku. Obdukcja zwłok, przeprowa­
dzona przez komisję sądowo-le-

Afera szpiegowska.
O osobistośicach członków 

szpiegowskiej bandy wychodzą na 
jaw nowe szczegóły. 1 tak stwier­
dzono, że Stecyszyn swego czasu 
karany był za sprzeniewierzenie 
znacznej kwoty w urzędzie pocz­
towym w Brodach.

W najbliższym czasie mają na- karską z ramienia sądu powiato- 
stąpić nowe aresztowania w tej 
sprawie. Sędzia śledczy Zgóral- 
ski przez ciąg całego onegdajsze- że morderstwo, lub też 
go dnia przesłuchiwał aresztowa­
nych.

Przynajmniej w Brodach Synor że zmarły był porządnym i trze 
Bychowski i Irena Stecyszynowa źwy.n włościaninem, 
zostali na telegraficzne wezwanie 
sędziego śledczego odesłani do i 
więzienia sądu karnego we Lwo­
wie. Sędzia Zgóralski roznorzą- , ___ ............. ........ .....
dza już bardzo obfitym materya- peów tutejszych nazwiskiem Mo­
lem śledczym. Szczególnie w rę- ściskier. zdarzył się niezwykły 
kach jego znajduje się wiele li- wypadek. Umieściwszy swoją u 
stów, które aresztowanych w wy- myślowo chorą żonę w Kulparko- 
sokim stopniu kompromitują. wie, po niejakim czasie otrzymał

Rudzka cel Kueharzewska vel , stamtąd wiadomość, że żona umar 
Krause w śledztwie tłumaczy się.|la. Z".i‘az wyjechał do Lwowa, z

Ceny najniższe-Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00 Ф
8

CZYTAJCIE UWAZNIEIę wielkie­
go niedźwiedzia, mając jednak 

z strzelbę tylko o jednej lufie, a w 
bojąc | 

. . , aby nie chybił, przypu- [
kilku 

siebie i wypalił mu I 
Sikorę. I prosto w pierś. Raniony śmiertel- i 

władze rozpoczęły nie niedźwiedź ostatnim wysil 
dochodzenia codo kiem dopadl Strzelca, który bro­

niąc się przed rozjuszoną bestyą, [ 
| chwycił go wpół, a wśród walki I 
i stoczył się z niedźwiedziem ze zna- [ 
[ eznej wysokości do 
; go żona znalazła. 
[ cił przytomność. 
[ który w trakcie 
i wskutek upływu 
I przykrył go swem cielskiem. Dżu- 
i ryjowi utrata życia nie grozi, lecz 
[ prawdopodobnie nie tak prędko 
i wybierze się po raz drugi na nie­
dźwiedzia.

wego w Chrzanowie, nie wykaza­
ła-żadnych obrażeń na ciele, tak. 

wogóle 
się być 
należy,

śmierć gwałtowna zdaje 
wykluczona. Stwierdzić

Pochował cudzą żonę.
Piszę z Brodów : Jednemu z ku- i

£

(Ciąg dalszy na str. 11-cj).

к
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wąwozu, gdzie 
Padając, stra- 
a niedźwiedź, 
tych zapasów, 
krwi • zginął,

Ujęcie oszusta.
Z Tarnowa donoszą : Kronika 

policyjna Krakowa i Lwowa o- 
statnich tygodni notowała wy­
padki niezwykłego oszustwa i 
kradzieży, dokonanych przez eu- 
topejskiego złodzieja, który ba-

PODBOJ GALICYI PBZEZ 
ROSY?.

Nareszcie i “rząd krajowy" do- 
; strzegł, że rząd moskiewski prze­
prowadza systematycznie polity­

czny podbój Galicyi na rzecz Ro­
sji. posługując się jako pierwszą 
awangardą szerzeniem prawosła­
wia.

W “Gazecie Lwowskiej” czyta­
my :

Nie po raz pierwszy regest ro 
wać wypadło dziennikarstwu ob­
jawy propagandy rosj’jskiego pra­
wosławia w Galicyi. Po głośnym 
procesie Olgi Ilrabar i to w. w ro­
ku 1882, propaganda ta nieco

Brat Bernardyn C. S. S. R. z Ko­
ścioła Panny Maryi w Annapolis, 
Md., piszę: ‘ Jeden z naszych bra­
ci. który używał Pańskiego Como-

Sił dslcie >ie ludiić pul Agentów ltnykllwł I klamliw» rekl.mą. Je 
>.ll W.n. kto nowiad». ie W»u> rtc.r in to Ы» owo. injiajeie aio aa«r- 
Istaus czem ruczy i edzie jrco gwaraneyał Odpowieasialoy Agent I ban 
kier składa gwaraneyę do Kasy rządowej. Nim powierzycie swoje pie­
niądze do nraeebowania lub pr7r»latii* do kraju, przekonajcie si«j ezem 
i jak kto rerzy za Waa* ciężko zapracowany grosz. Złożyłem do Kasy 
rządowej Sto Tysięcy Dolarów jako gwarancyę dla Waa. Pamictajc e za 
tem. że unikać należy niepewnych bankierów. Ną Wmise usługi jest sta­
ry doświadczony Ageui. który: Wysyła 1<»<> koron za $20.43. 200 kor. 
ta $40.85: 500 kur. ta $102.oo. 1000 kor. za $204 oo. —- 5() rub. 
za $26.15; 100 rub. za $51.90; 500 rub. za 259.40; 1000 rub. za $518. 
Sprzedaj« szyfkarty do Europy i do AmerykiSporządza kontrakty, pełnomocnictwa i 
Załatwia sprawy wojskowe a ezyni to , .

wszystko taulo. dokładnie 1 punktualnie.
Piszcie l»o kurw szcttKÓłuwy i ceny azyfkart. Odpowiadam odwrotnie, 
• ourada jeat’ bezpłatna.

HENRY J. SCHNITZER, notaryusz
141 Washington St. New York.

«
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Ф Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00

1
i
Ф

Księga Sybilinska i 
Proroctwa Michaldy 
ze Saby - - $1.50
Piszcie nim zapas starczy do M

Zbiór objaśnień, proroctw, przepowiedni i jasno­
widzeń o różnych narodach, a szczególnie o koście­
le katolickim, Polsce i Słowiańszczyznie. Zebrane 
i spisane ze starych ksiąg-, z różnych pism i ust lu­
du. Wydane w starym kraju. Księga zawiera 
302 strony druku i śliczny kolorowy obraz.
H. Jankowski, iSi Floyd st. Brooklyn, N. Y.

Mam na składzie wszystkie inne książki i obrazy wydawane w Ameryce i w starym kra
ju. Piszcie, zapytując gdy jaką chcecie.
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pienie do greeko-orj'entalnej cer-1 
kwi.

Przypomnieć tu wjpada, ze 
wyznanie greeko-oryentalne nale­
ży- do uznanych w państwie; pod 
lega ono jurysdykcji metropolity 
w Czernioweaeh, w któregd imię 
Biu jurjsdykcyę tę wykonywa u 
Galicj-i proboszcz grecko-oryent. 
we Lwowie. Wszelkie zatem upo­
ważnienia do spełniania funkcyi 
duszp asterskich i odprawienia na 
boźeństw mocen tylko udzielić me­
tropolita ezerniowiecki. lub w je 
go imieniu i z jego upoważnieni! 
proboszcz gr.-oryent. we Lwowie. 
Takiego upoważnienia nie otrzy-, 
ma! bynajmniej Iludyma; zupeł-! 
nie więc bezprawnie zaczął od-1 
prawiać nabożeństwa w chacie, 
wiejskiej w Załuczu, przeistoczo­
nej na kaplicę prawosławną i 
spełniać fnnkeye duszpasterskie, i 
Nie wystarczył zakaz, wydany 
przez władzę na interwencją gr.- 
kat. władz duchownych. Potrze­
ba było aż nałożenia grzywny i cicha dotąd walka przeniesie się 
zamknięcia improwizowanej ka- na ulicę a Kraków będzie widow- 
plicy. aby powstrzymać Iludynię nia podobnych stare jakie stale
od bezprawnego sprawowania, rozgrywają się na ulicach Pragi
funkcyi duszpasterstwa. i czeskiej.

Analogicznie zupełnie postępo-.
wali iwan Ileczko, przybywszy do 
Cieląża i Maksym Sandowicz w 
Grabie. Nie mając wszakże odra­
zo, jak Iludyma, punktu oparcia 
w poprzedniej agitacyi, musieli 
zająć się sami propagandą, którą 
zwolna rozszerzali także na gminy 
ąąsiednie. Uzyskali tyle, że z gmi­
ny Cieląż weszły w dniach ostat­
nich 4 podania, a z gminy Grab 
20 podań tam zamieszkałych wło­
ścian, z doniesieniem o wystąpie­
niu z cerkwi grecko-katolickiej. 
W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że niedawno wniesiono w 
Jaśle 20 podań od 20 osób, zgła­
szających zmianę wyznania; one- 
gdaj zaś wpłynęło również do 
tamtejszego starostwa 14 podań 
od 18 osób z Grabie, a od 3 osób 
z Wyszowatki. — I zupełnie podo­
bnie jak w Załuczu, przystąpił 
Maksym Sandowicz, wyświęcony 
w Żytomierzu i rzekomo zatwier­
dzony przez prawosławnego pa- 
tryarchę w Konstantynopolu | !|, 
do spełniania w Grabie funkcyi 
duszpasterskich. Dnia 4 b. m. od­
prawił nabożeństwo w chałupie 
chłopskiej,- odstąpionej na ten cel 
przez nowo pozyskanego dla pra­
wosławia włościanina galiej'jskie- 
go. Agitatorzy zaś wszelkich do­
łożyli starań, abj* na Nabożeństwo 
to ściągnąć kilkudziesięciu wło­
ścian z Grabia i wsi okolieznjicli — 
włościan grecko - katolickich! 
AVśró<] nich agitatorzy owi szerzą 
pogłoski, że niebawem przybędą 
“panowie ze Lwowa” celem spi­
sania tych, którzy pragną przejść 
na prawosławie.

Gdy jednak Iludyma w Załuczu 
uważał jeszcze za stosowne pod­
szyć s>ę pod nazwę uznanego w 

• państwie greeko-oryentalnego wy­
znania. w Cickiżu i Grabie usiło­
wano już jawnie wywiesić sztan­
dar prawosławia. W podaniach o- 
wyeli włościan, ziipelnite jedno­
brzmiących, a pisanych przewa­
żnie jedną ręką nu formularzach, 
najwyraźniej jest już powiedzia­
ne, że wnoszący deklaracyę przy­
stępują do nowo utworzonych 
jjrawoslawnjch parafii w Cielążu 
i Grabie, podlegających bezpośre­
dnio |sid !j wseliodnio - prawosła­
wnemu patryarsze w Konstanty­
nopolu !

■Już tedj' maska zdjęta. Z cyni­
zmem przedsięwzięte są usiłowa­
nia, abj’ pod płaszczykiem wolno­
ści religijnej i sumienia przemy­
cić jawną propagandę prawosła­
wia, wrogą zarówno wierze kato­
lickiej, jak i politycznym intere­
som państwa i kraju. Nie braknie 
też zapowiedzi, źe niebawem, bo 
już w kwietniu roku bieżącego, 
ma przybyć do Galicji nowy za­
stęp misyonarzj’ prawosławia, ma­
jących się wyświęcić w Rosyi. Do- i 
chodzą wiadomości, źe w semina- 
rj'um duchownem w Żytomierzu 
studyują teologię Deniowski z Że-

Z KRAKOWA gmnnt Drecki. W Brodach wspól­
nikiem Stecyszyna była jego ro­
dzina oraz wypuszczony już z wię­
zienia Włodzimierz Wierzbicki. 
Świeżo aresztowano też w Bro-

POSZUKUJE się tysiące ludzi, 
którzy cierpią na ból głowy, aby 
używali Peska Proszek na Ból 
Głowy ; skuteczność gwarantuje­
my. Przyśiijcie 25c. w znaczkach 
pocztowych do ALEX C. PESKA, 
farmaceutyczny chemik, 4332 W. 
Thomas Str., Chicago, 111.

Zamach samobójczy W wię- i mówiąc o “ wspólnym grobie”. 
Rotmistrz zrobił znowu donie­

sienie do policji, która aresztowa-
” I

■sądu i [a Ziarkiewięzównę i znowu odsta- 
: wiła do więzienia śledczego wraz 
z listami, pisanj-mi do rotmistrza. 
Śledztwo prowadzi sędzia p. Zu­
brzycki.

zieniu.
W tutejszym więzieniu i 

karnego, przy ul. Batorego, pozo­
staje w śledztwie Albert .Jouretz. 
urzędnik magistratu w Czerniow- 

icach, pod zarzutem zbrodni wy­
muszenia na osobie pewnego ko­
misarza policyi. W aferę tę wmie­
szana jest znana na bruku lwow­
skim kasj'erka kawiarniana Vio­
letta Towarnicka. Z jej to inieya- 
tywy pisał .Jouretz listy, w któ­
rych groz.il śmiercią i domagał się 
3.000 koron, .louretz. obawiając się 
widocznie kary, postanowi! w nie­
zwykły sposób odebrać sobie ży­
cie. Oto zbił w celi szybę i począł 
połykać szkło, przyczem boleśnie 
się poranił. Pierwszej pomocy u- 
dzielil mu lekarz więz.ieniiy dr. 
Borzęcki, poezem odwieziono go 
dorożką do szpitala więziennego.

Dom niemiecki w Krakowie.
Miastu naszemu przybyć ma w 

najbliższym czasie twierdza haka- 
tyzmu w postaci “domu niemiec­
kiego”. lnstytucyę tę która mu 
na celu stworzyć ognisko i punkt 
oparcia dla niemców zdążających 
do podniesienia i odrodzenia 
niemczyzny' w Krakowie i w Ga­
licji. zakłada towarzystwo “BtTnd 
der ehristichem Deutschen in Ga­
lizien”. Z domu tego ma się roz- 
ledz po raz pierwszy groźne hasło 

i“stój!” pod adresem nieprzyja­
ciół narodu niemieckiego.

Opinia publiczna w Krakowie 
zaniepokojona jest tym taktem a 
bardziej jeszcze prowokacyjną o- 
dezwą, która powinna zwrócić u- 
wagę na grożący Krakowowi 

' zwolna zalew germański. Z pow­
staniem “domu niemieckiego”,

Sprzedaż gazety narodowej.
“Gazeta narodowa” we Lwo­

wie przeszła na własność konsor- 
cyura kapitalistów ze sfer zie­
miańskich frakeyi podolskiej i 
stać się ma organem frondy stron­
nictwa Podolaków. Redaktorem 
naczelnym pozostanie dotychcza­
sowy jej właściciel i kierownik 
adwokat dr. Aleksander Vogel.

(Ciąg dalszy na str. 12-ej)

NOWT WYNALAZEK.
Najnowszy sposób leczenia choroby włosów 
Tysiąc« łysych ludzi dostało piękno włosy

Wasze włosy są cenniejsze nad 
rubiny lub dyamentyl

Jeż«*!! czekać będciecie aż <L 
zupełnej utraty włosów i na to, bj 
czaszka stała się świecącą jał 
a/kło. nie odzyskacie wtedy wło 
sów nawet za milion dolarów.

Nasze lekarstwa są nieocenione 
ceny przystępne nadzwyczaj, tak, że na 

wet najbiedniejszy nie potrzebuje pozbawia* 
się lekarstw dra Brundzy.

Nie wierzcie ogłoszeniom ani agentom, au 
aptekom; gdyż ci starają się. aby tylko wy 
zyskać pieniądz.

Panio nie potrzebują nosić fałszywych 
włosów, jeżeli u żywa ja naszego nowo odkry 
tego wynalazko na włosy i czaszkę.

Poślemy wam DARMO wszelkie informa 
cye tyczące się powodu wypadania włosów 

łysiny i jak można temu przeszkodzić. Ka 
żdointi, kto przyśle swoje nazwisko I adres 
’ie zwlekaj, na pif» z zarraz. do nas.

PROF. J. M. BRUNDZA & CO. 990 
Broadway and So. 8th atr. Brooklyn, N. T

DARMO »
imię, libres 1 parg znaczków pocztowych, 
odbiorze darmo nnsz No. 4 katalog, najwięk­
szy w Polskim języku. Zawiera opisy przesz­
ło 200 chorób, niezr.zyzn, niewiast i dzieci, 
początek chorób i ich następstwa, radzi jakie 
lekarstwa używać, gdzie je dostać i ile kosz­
tuję. Znwlern Ilustracjo i opisy najnowszych 
clektro-loczniczych aparatów. Mydeł, Perfum, 
Brzytew, Ilarmonji, Koncortinów, ładnych 
Powinszowafi, Listowego Papieru, Fonta- 
nicznyęb Piór. Rozmaitych Obsadek i innych 
potrzebnych rzeczy. Pits po katalog dzisiaj.
JOHN’S SUPPLY HOUSE 

2334-2337 S. Oakley Ave. CHICAGO, ILL.

Feeling “Fit''Every bay
Objawy grypy w nocy, 

kaszel lub bolące mus- 
kuły od ciężkiej 
pracy, nie położą 
cię do łóżka, jeżeli 
będziesz miał

Rozprawa z bandytami, i
Dzienniki lwowskie donoszą: W 

ulicy Pelczjlńskiej, niedaleko pły­
walni wojskowej, napadli o godzi­
nie 6 wieczorem dwaj bandyci, u- i 
zbrojeni w rewolwery na przecho­
dzących absolwentów politechniki - 
pp. Włodzimierza Mańkowskiego ' 
i Stan. .Jakiela. Zwróciwszj- ku , 
ich głowom lufy rewolwerów, za­
wołali jakby na komendę: “Ręce 
do góry”! I’. Mańkowski sądząc 
że to żart kolegów, odpowiedział: ( 
“Ależ my za starzj- na szwedzką 
gimnastykę”, wtedy bandyci zbli- : 
żyli się tak blisko, że rewolwęry 
prawie przyłożyli do głów napad-1 
niętyeh, powtórzyli drugi raz. ko­
mendę: “Ręce do górj1. bo strze­
lam”! Nie było rady, obaj usłu-1 
eliali, wtedy jeden z bandytów | 
schował rewolwer do kieszeni i 
zbliżył się w zamiarze rozpięcia 
futrzanej świtki na panu Mańko­
wskim i przeszukania mu kiesze­
ni, drugi zaś stał ciągle z wymię-; 
rzonyin rewolwerem gotów do j 
strzału. Pan Włodzimierz Mań-1 
kowski jest doskonałym gimnasty­
kiem i bardzo dobrze wyćwiczony 
w japońskiej sztuce 'dżiu-dżit-su’, 
zoryentował się szybko wsytuaeyi 
i kopnął z całej siły nogą w pod-1 

, brzusze bandytę tak. że ten powa­
lił się jak dhigi, a równocześnie 
niemal podbił prawą ręką rewol­
wer bandyty w górę i chwyciwszy I 
go za rękę, tak ją w tył wykręcił, 
że bandyta, wyjąć z bólu, wypu­
ścił z dlohi rewolwer. Podczas te­
go rozbrajania bandyty, rzucił się 
p. Stanisław Jakie! na drugiego 

I łotra, powalonego kopnięciem na 
! ziemię i począł go okładać pięścią- j 
| mi, nieludzki jednak krzyk dru-1 
| giego bandj-ty, któremu p. Mań-. 
| kowski wykręcał na japoński spo- 
| sób rękę, omylił go i, sądząc, że to 
! krzyczy p. Mańkowski, puścił lo- 
i tra, Chcąc pospieszyć koledze z po­
mocą, z czego skorzj-stal łotr, zer-'! 

! wał się i począł uciekać, w ślad za 
nim pobiegł i drugi rozbrojony. 

' Rozpoczął się pościg aż do stoków ; 
! cytadeli, gdzie bandyci zniknęli w [ 
krzakach. Ze względu na to, że j 

■ kwili nazwał swój wynalazek - bandyci mieli jeszcze drugi rewol-! 
jest, nader dowcipny, a grono o wer, zaniechali odważni mło-1 
sób już miało sposobność przeko- dzieńcy pościgu i udali się do biu- j 
nać się o doskonaleni jego zasto- ra policyi. gdzie złoiyli rewolwer' 
sowaniu. Przy lekkicm- dotknięciu odebrany bandycie. W rewohre-

Po denionstracyi we Lwo­
wie.

Według doniesień “Czasu", 
wiadomość o interwencyi amba­
sadora rosyjskiego, Giersa, u hr. 
Aehrenthala z powodu demonstra­
cji przed rosyjskim konsulatem
we Lwowie, jest, w tej przynaj­
mniej formie, nieścisła. Interwen- 
eyą nazywają w świecie dyploma­
tycznym żądanie w tej czy owej 
formie jakiegoś zadośćuczynienia. 
Takiej interwcncyi oczywiście nie 
było. 1’. Giers. jak to w podob­
nych wypadkach z reguły bywa, 
zwrócił się tylko do ministra 
spraw zagranicznych z uprzejmą 
prośbą o informaeye faktyczne i I 
prośbie tej stało się zadość. Mini-1 
ster spraw zagranicznych na pod-; 
stawie urzędowych raportów sta­
nowczo mógł stwierdzić, że wła­
dze rządowe we Lwowie w każ­
dy i kierunku obowiązek swój 
spełniły.

Wystawa polskiej sztuki ko­
ścielnej w Krkaowie.

W roku 1912 społeczeństwo pol­
skie święcić będzie wiekopomną 
rocznicę. W dniu 27 września bo­
wiem upływa lat trzysta od zgonu 
księdza Piotra Skargi, najwspa­
nialszej postaci w “złotym wie­
ku” literatury polskiej, mistrza 
słowa, jasnowidzącego polityka i 
wielkiego kaznodziei, którego 
znaczenie nie zmalało w ciągu 
wieków. .Jest on bowiem dziś je­
szcze nauczycielem prawdziwej 
miłości ojczyzny, a jego płomien­
ne słowa winny jak najczęściej je- j 
szcze dziś przemawiać do serc na-1 wypadki w muzeach i zbiorach 
rodu i ogrzewać je swym nigdy 
nie gasnącym żarem. Godne ucz­
czenie "tego męża Bożego jest 
szczególnym obowiązkiem społe­
czeństwa polskiego. Do planowa­
nych obchodów należy także wy­
stawa współczesnej polskiej sztu­
ki kościelnej, którą ,w ostatni 
czwartek otwarto już w Krako­
wie. Wystawę pomieszczono w sa­
lach pałacu sztuki przy placu 
Szczepańskim. Wystawa pozosta­
je pod opieką wszystkich polskich

i biskupów.

Przyrząd, chroniący obrazy 
przed kradzieżą.

Przyrząd taki, wynaleziony zo­
stał we Lwowie. Śmiała kradzież 
dokonana w Luwrze, natchnęła 
młodego wynalazcę lwowskiego, 
p. Włodzimierza Mańkowskiego, 
pomysłem aparatu, który raz na 
zawsze uniemożliwić ma podobne

Mechanizm “Giocondy” — tak p. 
Mańkowski ku upamiętnieniu

ZE LWOWA

Zgon dziennikarza.
We Lwowie ziuarł Bronisław 

Łoziński, długoletni współpracow­
nik "Gazety Lwowąkiej” oraz 
"Przewodnika naukowo-literae- 
kiego”, sekretarz wydziału krajo­
wego. Napisał “Walka z socyali- 
zmein” oraz kilka studyów pra- 
wno-spolecznyeh.

giestowa. Cymbała i Senieezko z 
powiatu tarnopolskiego, Borecki 
z Ropowiec, Nyczaj « Czech, I)u- 
dyś z Boratyna, Kuszpeta z Bro­
dów, Olchowy z Wysocka.

Stanowcze odparcie tych usiło­
wań stało się dziś naglącym obo­
wiązkiem. To też władze zarówno 
świeckie, jak i duchowne, nie za­
niedbają niewątpliwie niczego, a- 
by w samym zarodzie stłumić agi- 
taeyę, dążącą przez obejście obo­
wiązujących ustaw, do skażenia 
serc i umysłów ludu, odciągnięcia 
go od wiary ojców i do wywoła­
nia politycznych niesnasek i za­
burzeń. Nie można też wątpić, że 
społeczeństwo samo znajdzie w 
sobie dość mocy, by zwyeięzko o- 
deprzeć te karygodne usiłowania. 
Wskazać społeczeństwu, zarówno 
ruskiemu, jak polskiemu, ową kre­
cią robotę, dziś już ujawniającą 
się zuchwale, było naszym publi- 

L cystycznym obowiązkiem.

; ' ’i odebrany bandycie. W rcwoJwe-
obrazu, zaopatrzonego w aparat, i >’ze były’ cztery ostre ładunki, 
odzywają się natychmiast w po-; -----------
koju portyera i służących alarmu­
jące dzwonki, a na numcratmze, 
wyskakuje numer, wskazujący sa­
lę 1 zagrożony obraz. Złoczyńca 
“pracujący” przy obrazie, nie 
wie o wywołanym alarmie, gdyż 
dzwonki odzywają się poza obrę­
bem sali, prowadzi więc swą robo­
tę w niezamąconym spokoju — i 
zostaje ujęty przez służbę, którą 
sam zawezwał, budząc działanie 
aparatu “Gioeonda” znajduje się 
właśnie w biurze patentowem. 
Autor pomysłu rokuje, jako wy­
nalazca, piękną przyszłość; wyna­
lazek jego w dziedzinie ulepszo­
nych zwrotnic kolejowych, jak 
doniosły o tern niedawno pisma, 
nabyła za znaczną sumę jedna z 
kompanii angielskich w Manche­
ster.

Protest związku równoupra­
wnienia kobiet we Lwowie.

Stowarzjrazenie kobiet perskich 
ogłosiło odezwę następującą:

"Rząd rosyjski żąda w ultima­
tum. abjśray jemu poświęcili swą 
niepodległość, a uszy ludzi euro­
pejskich są g(uehe na nasz krzyk; 
czyż wy, kobiety, nie przyjdziecie 
nam z pomocą?”

W odpowiedzi na to lwowski 
Związek równouprawnienia ko 
biet ogłasza pismo następujące;

“Odezwa ta kobiet perskich do 
Angielek wstrząsające wywarła 
wrażenie u nas, w szeregach u- 
świadomionych kofiiet. My, Pol­
ki, pomimo olbrzymiej przestrze­
ni nas dzielącej, bardzo bliskie je­
steśmy kobielom tego nieszezęsne- 

■ go narodu, o kulturze tak dawnej 
i tak pięknej. Ten sam nóż, który 
po raz czwarty zawisł nad naszą 
ojczyzną, krwawy i ostry, choć 
poszczerbiony, czai się nad Per­
sy?.

Cala silą naszego ducha przeciw 
Waszej i naszej krzywdzie prote­
stujemy gorąco, wierząc, iż wej- 

I dzie zorza dla wszystkich narodów 
światu i przyjdzie chwila, kiedy 
protest nasz rozkazem się stanie i 
powiedzie ludzkość drogami no- 
weini.

Dzisiaj ręce nasze w okowach 
i i mocy nie mają, lecz myśl nasza 
już wolna. .. ”

ka-

Dra
Richtera

PAIN 
EXPELLER
w domu i używał regularnie. 
25e. i 50c. w aptece. Strzeż 

się imitacyi.
Sr» F. U. fUCSTEK & C0„ 21» r«vl Strwl, He. l«Ł 

Richtera Congo Pigułki (25e. i X*c.)
J dobre na zatwardzenie.

U———-------------------------

PIĘKNEGO

Leki Polnkio wolno jest uprzeć»- 
wać każdemu bez opłaty specjalnego 
lajunesu. — Przeszło 7 tysięcy wtór­
ników i około 300 agentów moich 
mają je na składzie. Dlatego, jeśli 
Wasz Aptekarz niema tych lekarstw, 
kupcie sobie od swojego sztornika 
lub mojego Agenta, lub piszcie 
wprost do fabryki, załączają« pełną 
cenę naprzód.

UWAGA: Jeżeli leki insi» by«
przesłane Tocitą, trzeba dołożyć do 
25 centowych lekarstw IHc a do 50 
centowych 15c w erltt opłacenia Por­
to. Leki oznaczone krzyżykiem fx] 
pocztą posyłać nic niol.na, tylko 
Ekspresem. — Fabryka kosztów 
przesyłki nic opłaca.

8PECYALNE LEKI 
przyrządzam podłn^ dokładnego opi­
su choroby.

Także Recepty pisań«* przez Euro­
pejskich Lekarzy według metody 
METRYCZNEJ przyrządzamy akura- 
tnie, ściśle i sumiennie, według cen 
j«k najbardziej umiarkowanych.

CHCESZ kupić Har­
monie lub jaki kolwiek 
instrument muzyczny 
po fabrycznej cenie? 
Pisz po polski Katalog 
ilustrowany załączając 
2c markę na przesyłkę.

HENRYK SCHI NKE, 
1080 Broadway, Buffalo, N. Y.

Kupuj«« p*irx, ti.Ły marka *a 
była na paczce.

SPIS I CENY POLSKICH 
LEKARSTW.

Egiuterro No. 1 ...............$
Egiuterro No. 2 ..................
Zmijeczuik |mały| ..............
[x] Zmijccznik |wielki| .. 
Krople maciczne ................
Maść Niedźwiedzia ............
Trojanka .............................
Liniment dla dzieci ..........
Lekarstwo na kaszel ostry 
Lipowy balsam na Płuca .. 
Anty-Lakson dla dzieci .. 
Proszki od robaków dla 

dzieci ...............................
Proszki od robaków dla do­

rosłych .............................
Woda od bolenia ócz........
[x] Ogniociąg |Exp. 5 fla­

szek za $1.00| ..................
Kroplo Żołądkowe ..............
Lek od Luksy i krwawej 

biegunki ...........................
Lek na niestrawność .... 
Proszki na uśmierzenie bó­

lu głowy .........................
Krople na ból zębów..........
Maść przeciw psuciu i poce­

nia nóg ...........................
Zelazny wzmocniciel zdro­

wia ...................................
Lek na uspokojenie dzieei 
Lek na odciski czyli od- 

gniotki .............................
[x] Leki na Grypę ..........
|xj Włos-Ocbron ...............
Włos-Ochron mydło ............
Proszki na wątrobę............
Borowianek .........................
Bękosi k .............................
Kinder Balsam ...................
Krople Bobrowe ..................
Lagodn’k .............................
fx] Odnowiciel krwi ..........
[x] Nerwccisz ....................
[x] Lek na Ekzcmę czyli

Różę u dzieci .................
Plastry Zywokostne ..........
Pomada na Włosy ..........
Uchotyna .. ..........................
Zgagasik ...............................
Węgierski Fixator na wą-

«7 .............................................
Nerkolok |mniejszy| ..........
[x] Nerkolok JwiększyJ .... 
Proszek Oczny ..................
[x] Lek na Szkorbut i ogól­

ny ból żębów .................
[x] Lek na Parchy czyli

Świerzb za raźny ............
Gardłolek .............................
Lek na Bełdki .................
fx] Lek i maść na Liszaje 
Czarno] ................................

LEKARSTWA POLSKIE 
uzdrowiły tysiące, uzdrowią i cie­

bie. Na wszelkie formy 
REUMATYZMU 

choćby jaknijbnrdziej zastarzałego, 
main pewne i nieodzowne Lekarstwo 
pod nazwiskiem

(X) “UICURE”
które bez wątpienia wyleczy rychlej 
lub później z tej choroby każdego. 
Cena $3.50. Posyłamy ekspresem po 
otrzymaniu ceny.

DARMO DLA CIEBIE MOJA SIOSTRO.
Baria» dla cklilt* I dla kar.d«j aiastrr cierpiącej ni choroby kfbloce.

Jest era kobiet*.
Znam kobiece cierpienia. 
Wynalazłam lekarstwo.

Toźlą pocztą znpsłnie bezpłatnie moje domo* 
we leczenie każdej cierpiącej ua choroby ko* 
btece wraz z przepisami używair... cucą j>oWl<*- 
dzieć wszystkim kobietom o tern lekarstwie—to­
bie. czytelniczko, twej córce, matce lub sio­
strze. Chcę wam powiedzieć jak ale leczyć w 
domu bez pomocy lekarskiej. Mężczyźni nia 
mogą pojąć cierpieć kobiecych. Ja wiem, i« 
moje lekarstwo domowe jest bczpieczuetn i pew- 
nem na upławy; Wrzody; Opadnięcie Macicy; 
Nadmierne Wydzielanie Peryodów: Utrrytoy
czyli Gruczołowych Wydzielin, takie na ból 
Głowy; Krrjża i żołądka, przygnębienie umy­
słu; nerwowość; melancholia; «kłonnoźć do 
płaczu; rączka; zmartwienie; choroba nerek 
1 pęchct . spowodowane słabości« właściwą 
kobieto:; .

1’oślę wam zupełną 10 dniową kuracyę zupeł­
nie darmo, jako dowód, że możecie się w domi 

wyleczyć łatwo, szybko i nap«» u. Pamiętajcie, że nic was to nie będzie kosztowało, »■ 
by aprobować tego lekarstwa; s jeżeli sobie życzycie przedłużyć kuracyę. będzie was to 
kosrtowitło około 12 centów na tydzień, czy mniej niż Sc na dzień. Nie będzie wam to 
przeszkadzało w waszem zajęciu.« Tylko przyśiijcie mi dokładny wasz adres, oplstcie do­
kładnie swoje cierpienia a ju wam po£lę lekarstwo zup« l.iia darmo odwrotną pocztą. — 
Poślę want także swują ks ążlcę WOMEN S OWN MEDICAL ADVISER"’ s iluatraeyaml 
dla bjainienia, dlaczego kobiety cierpią • w j.iki epuiiób możecie się łatwo wyleczyć w 
domu. Każda kob.eta powtnpa tę książką mieć, aby się sama z ni«*j nauczyć o sobie 
mogła. A gdy wnm wtenczas doktor powie *e umaicie mieć operacyę, wy możecie o so­
bie zadecydować. Tysiące kobiet wyleczyło się w domu m o jem lekarstwem. Lczy ono 
młodych i atu ryc». Matkom, córkom dam dokładne wskazówki leczenia się w domu ■ 
upławów; Błędnicy ♦ bolącego a nieregularnego Miesiączkowania.

Gdziekolwiek mieszkanie, mogę wum wskazać kobiety .w waszej okolicy, które wata 
chętnie polecą i dowiodą, że Ta Domowa Ku racy a leczy wszelkie choroby kobiece I esy al 
je silnemi, zzlrowmi i szczęśliwemu Tylko mi przyćlijcio swój adres a otrzymacie dar­
mo 10 dniową kuracyę i książkę. Piszcie natychmiast, bo może tej sposobności już a.ę 
nie doczekacie Adres:
Mrs. M. SUMERS. Box E Notre Daine. Ind., U. S. A

JEST NADZIEJA
DLA NAJBARDZIEJ CHOREGO W CIIWILOWESI UŻYCIU ■

DRA PIOTRA

GOMOZO
Nie było tak złego wypadku, tak beznadziejnej choroby, której 

by to stare, czasem wypróbowane lekarstwo ziołowe nie pomogło. 
Reumatyzm, Choroby Wątroby i Nerek, Niestrawność, Zatwar­
dzenie i wiele innych chorób szybko znika za pomocą jego użycia.

Jest ono prawdziwie przjTządzone z czystych zdrowio-dajnych 
korzeni i ziół. Nie sprzedają go w aptekach, ale można go nabyć 
od specjalnych agentów, zamianowanych przez właścicielu 

DR. PETER FAHRNÉY & SONS CO
19-25 So. Hoync Ave.. CHICAGO. ILL. .

SZAJKA SZPIEC40WSKA 
W GALICYI.

Dalsze aresztowania na­
stąpią.

•Jak już donosiliśmjr — policja 
lwowska wykryła cala bandę 
sz.piegów rosyjskich w Galicji, 

i której wodzem był Filemon Stecy- 
szyn, byłji ofieyant poeztowj- w 
Brodach a następnie urzędnik 
przy sztabie generalnym w War­
szawie.

Napędzony ze służby pocztowej 
za defraudacją kilkuset koron — 
wdał się Steeyszyn w przyjaźń z 
Włodzimierzem Wierzbickim, wa­
chmistrzem artjderyi i pionierów 
w Brodach i obaj rozpoczęli szpie- 

! gostwo.- Wierzbicki rysował pla- 
I ny fortów galicyjskich a Stecy- 
szyn wywoził je do Jłosyi. Władze 
wpadly na trop szpiegostwa. Wie­
rzbickiego aresztowano w Złoczo­
wie a Steeyszyn zdołał uciec do 
Rosyi i znaleźć w Warszawie sta- 

[nowisko przy sztabie generalnym. 
Stamtąd zarzucił sieć szpiegowską 
na całą Galicyę.

Jak już donosiliśmy, miał on 
wspólników nawet w Krakowie. 
Ogółem należało do szajki ■— osób 
14. Także w Warszawie miał po­
mocników. W Galicyi, a specy-, 

• alnie we Lwowie największe usłu­
gi oddawała mu niejaka Kucha- j 
rzewska Zofia, żona podurzędnika 
kolejowego w Warszawie. Prze-! 
niosła się ona do Lwowa i tu sta ! 

: nowiła ekspozyturę Stecyszyna. 
' Usiłowała ona między innemi — 
j nakłonić kolegę szkolnego Stecy- 
szyna, komisarza dyrekcji skarbu 
we Lwowie p. W. L. — do szpie­
gostwa. P. W. Ł. zawiadomi! o 
tem policyę, która Kucharzewską 
aresztowała. Znalezione przy .niej 
listy* — dały ślad całej 
szpiegowskiej.

Wspólnicy.
Do wspólników należeli 

wacz wozów kolejowych w 
wie, Teodor Charczuk, który wy­
jechał do Sosnowca i tam się ko­
munikował ze Śteeyszynem. Dal­
szym wspólnikiem był 22-letni abi- 

jturyent gimnazyalny i ofieyant 
Wydziału kraj, we Lwowie — Ro­
man Goc, a wreszcie monter Zy-

Aresztowanie kasyerki 
wiarnianej

Policja aresztowała Marye Ziar- 
kiewiczówne, kasyerkę kawiarni 
'Grand' pod zarztuem gwałtu pu­
blicznego, której to zbrodni min­
ki się dopuścić przez to. że w li­
stach pisanych do rotmistrza ula-l 
nów p. F. Cli. groziła mu skanda-' 
Icm, a nawet morderstwem, pi- * 
sząc: “wspólny grób nas pokryć 
musi”. Listami tymi chciała Z 
zmusić rotmistrza do świadczeń; 
pieniężnych, względnie do zi.w.ir 
eia małżeństwa.

Zinrkiewićzówna pochodzi z 
Mościsk, liczy 30 lat, jest przy­
stojną brunetką. Pt rżymy wala o- 
na przed kilku latj stosunek mi- ' 
losuj' z rotmistrzem F. Cli. Sto-! 
sunek ten zerwany został w roku 
1909. Od tej porj1 dochodziła Z. 
swoich pretensyi za pomocą li­
stów, w których władze dopatrzy­
my się zbrodni wymuszenia i osz­
czerstwa na byłym kochanku i a- 
resztowalj’ ją. Po kilkumiesięcz- 
nem więzieniu śledczem stanęła Z. 
przed sądem, który skazał ją na 
zbrodnię dokonaną na osobie rot­
mistrza na 4 miesiące więzienia.

Opuściwszy więzienie, nie zanie­
chała Ziaikiewiczówna dochodzi" 
w ten sam sposób swoich preten­
sji. Zamieszkała nawet w pobli­
żu mieszkania rotmistrza i atako­
wała go, p. -jeżem pisała listy.

szajki

przesu- 
Krako- W okolicach, gdzie nie mam jesz­

cze Agenta, proszą pisać o warun­
ki.

Pisząc załączajcie 2o marką pocz­
tową na odpowiedź.

ALBERT Q. GROBLEWSKI
241 B. Matu St., Plymouth, Pn. 

Luzerne CoM Pa

Fabryka Cygar i Papierosów
oraz

»kład wszelkich tytoni tak miejscowych jako i 
starokrajskich, to jest: Tureckich; Rosyjskich 
i Austriackich, jakateż Tabaka do zażywania; 
oraz wszystkie przybory do palenia jak: Fajki 
wszelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabakierki; 
Portfele — i wszelkie galanterye.

Proszę pisać po cennik.
Adresujcie: v

MAGES, 1215 W. Taylor Str. Chicago, UL

Czytelnikom “Gazety
Polskie w Chicago” 
rekomendujemy na­
bycia prześlicznego

Portret Ojca Sw. Piusa X.

Sprowadziliśmy z Eu­
ropy znaczny zapas. 
Obraz w rozmiarach 
20x25 caji, na dosko­
nałym papierze, w 16 
kolorach. Portret ko 
sztuje tylko

50 CENTÓW.
Portret ten zreprodukowany z arcydzieła najsłynniejszego 

mistrza pędzla włoskiego, powinien się znajdować w każdyrudo- 
inu katolickim, którego będzie prawdziwą ozdobą. Pisz zaraz!

W. Dyniewicz Pub. Co. 1163 Milwaukee Avenue,
CHICAGO, ILLINOIS.

groz.il
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(Dokończenie ze str. 11-ej).

dacii Olesię z Czajkowskich Jacy- 
szynową, żonę inspektora miej­

skiego zakładu elektrycznego w 
Brodach — która również należa­
ła do szajki szpiegowskiej.

Szczegóły śledztwa.
Przesłuchanie oskarżonych, 

trwająee już 14 dni w sądzie lwo­
wskim. zostało ukończono. Obwi­
nieni nie oponują zarzutom im 
czynionym, tłumaczą się tylko nie­
świadomością działania i opętania 
przez sprytnego herszta Stecyszy- 
na.

Vcueharzewska. znana wśród 
szajki jako “Zosia”, odmówiła ze­
znań. w czasie konfrontacyi wyła­
pano ją podobno na szeregu 
kłamstw i krętactw. Później je­
dnak pierzchnął opór, a Kucharze- 
wska zeznała najdrobniejsze szeze-

I góły, demaskując innych człon­
ków bandy szpiegowskiej.

Słychać, że Kucharzewska w o- 
statnieh miesiącach niemal każde­
go tygodnia przyjeżdżała do Kra­
kowa i Lwowa, a nawet Brodów, a 
w wycieczkach tych zawadzała o 
Przemyśl. Mówią też, że, utrzy­
mywała ona w Gałicyi Stosunki, 
mające na celu propagandę ruso- 

. filaką w różnych miejscowościach 
j kraju.

W tych dniach rozpoczuą się 
s przesłuchiwania świadków, a śle- 
j dztwo eałę potrwa, z uwagi na ol- 
i brzymi materyal. kilka miesięcy, 
j tein bardziej, że w ostatnich 
' dniach władze wpadły na ślad dal- 
■ szych łajdactw szpiegowskich w 
innych miastach Gałicyi. gdzie toż 
pracował Stecyszyn przy pomocy 
swojej bandy.

Słychać, że nastąpić mają dal­
sze aresztowania.

dozór policyi; dalej za nieupraw­
nione noszenie broni na 60 mk. 
kary, którą odlicza się na areszt 
śledczy. Oskarżony ponosi też ko­
szta procesu.

Ziemie Polskie pod Prusakiem

Policya pruska na zamknię- 
tem zebraniu.

W Kostrzynie w Poznańskiem 
odbyło się w niedzielę zebranie 30 
zaproszonych osób celem założe­
nia “Sokola”. Zaledwie zaczęto 
obradować, wtargnęła na salę, na 
której zebranie się odbywało, żan- 
darmerya, powołując się na pole­
cenie burmistrza Alberta Steina. 
Przedstawiciele władzy weszli do 
lokalu w chwili, gdy wchodził doń 
właściciel z zainówionemi przez 
gości napojami. Swoją drogą mie­
li żandarmi ze sobą ślusarza Niem­
ca, który miał w danym razie 
drzwi otworzyć wytrychem. Gdy­
by się to nie było udało, wówczas 
— oświadczył żandarm — przed­
stawiciele władzy byliby weszli do 
lokalu, chociażby przez okno. — 
Tyle pomogły ostatnie rozporzą­
dzenia ministra!!!

Pierwsze ofiary lcdu.
Onegdaj wydarzył się w mia­

steczku Skokach, w Poznańskiem, 
straszny wypadek. Na słabym 
lodzie ślizgało się kilkunastu chło­
pców, z których pięciu w wieku 
lat 7 do 14 załamało sie i nie zdo­
łano ich wyratować. Z pod 
wydobyto już nieżywych.

lodu

Zniesienie świąt.
Administrator archidyeeezyi 

gnieźnieńsko-poznańskiej, ks. bi­
skup I.ikowski. wydał orędzie pa­
sterskie, organizujące dotychcza­
sową liczbę świąt w archidyeeezyi 
stosownie do niedawnego rozpo­
rządzenia papieskiego.

Odtąd obowiązywać będą tylko 
następujące święta: Nowy Kok, 
Boże Narodzenie i 2-gi dzień św. 
Szczepana; 2 dni Wielkanocne 2 
dni Zielonych Świątek i Boże Cia- 

śśw.

W polskie ręce.
I’. Wincenty Zenkteler wyku­

pił z rąk niemieckich majątek w ło: śśw. Piotra i Pawła; WW. 
Pm* <-h Wschodnich. a mianowi- Świętych i 3 święta Matki Boskiej 
eie Korolewo Karlhof], obejmują- 2 lutego.
ce około 1.000 morgów magdebur­
skich obszaru, w pow. Nidbor- 
skii 1 Neideubnrg .

Fortyfikacye Poznania.
Na poznańskim dworcu kolejo­

wym aresztowano podoficera za­
łogi twierdzy poznańskiej. Schro- 1 
edera oraz jego kochankę. W su­
kniach dziewczyny znaleziono u- 
kryte plany fortyfikacji poznań­
skich. za których dostarczenie o- 
fiarowano bardzo znaczną kwotę. 
Plany przeznaczone były dla 
dnego z mocarstw ościennych.

je-

15 sierpnia i 8 grudnia.
Święto Matki Boskiej 8 wrze­

śnia oraz święta dyecezyalne jak: 
| św. Stanisława i św. Wojciecha'i 
zostaną zniesione nu najbliższe' 
niedziele.

Z wyborów w W. Księstwie 
Poznańskiem.

W dniu 1 zm. odbyły się uzupeł­
niające wybory posła do Sejmu 
z miast Górliee-Jasło na miejsce 
ks. Piotra. W obu miastach odda­
no razem 698 głosów z tego pud­
ło na dra Germanu 664 głosów, na

Wv-

Pijackie małżeństwo.
W fnisławiu w pow. chełmiń­

skim. zapił się-gospodarz J. Bic- 
da- zysko po śmierci aż od gorzały 
zezernial.
że w łóżku znaleziono

’ sti.macli pijaka do połowy
prć -iiione butelki z gorzałą, a o- 
hok niego kiełbasę. Godna jego 
małżonka wskutek otrucia alko­
holem leży ciężko chora, 
rodziny, to ludzie bardzo 
zwoiei i wstrzemięźliwi.

inżyniera Zielińskiego 34. 
' brany posłem dr. German.

Najciekawszem jest to. 
po obu 

wy-

Reszta 
przy-

Straszna zbrcclnia.
W mie-zkaiiiu wdowy po sędzim 

Hamanie we Wrocławiu wybuchł 
pożar w pokoju, w którym leżała 
chora córka, ll-łetnia dziewczyn­
ka. Biedactwo zmarło tej samej 
nocy wskutek poparzeń. Zauwa­
żono leż pięć ran na głowie dzie 
węzy akij lecz sądzono, że pokale­
czyła się. łiijąe głową o brzeg łóż­
ka. Dopiero gdy znaleziono o- 
krwawiony młot, wykazało się. że 
dziewczynkę usiłowano zamordo­
wać. Do winy przyznał się już 15 
letni służący Kenner. Zemścił się 
na dziewczynce za psoty, a chcąc 
swój czyn zatrzeć, łóżko podpalił.

We śnie wyskoczył z okna.
Niejaki Henryk Mak. młodzie­

niec mający około 20 lat. posłu­
gacz w restauracj i Safiera w Bo- 
guminie dworeu, wyskoczył w no- 

icy na ulicę przez okno i spadl na 
znajdującą się przed domem la­
tarnię. Mak uczynił to podczas 
snu. Śniło mu się. że go napadli 
złodzieje, i z rewolwerem gonił 
ieh. Nieszczęśliwy odniósł ciężkie 
rany. — Odwieziono go do szpi­
tala w Orlowej.

Sprzedawczyk.
“Dziennik Kujawski” donosi, że 

w Jeziorach w powiecie strzcliń- 
skim sprzedał młody 
Stanisław Kozikowski 
morgowe gospodarstwo 
Siewertowi.

tycli dniach ukończył 105 rok 
swego życia. Będzie to zapewne 
najstarszy człowiek w Księstwie.

Bydgoszcz. — U- obywatela i o- 
berżysty Klettke’go w Wudzynie 
zapadła część kuchni z ogniskiem 
do sklepu. Zatrudniona tam słu­
żąca Franciszka Lewandowska 
została znacznie zranioną a miano­
wicie też poparzoną została przez 
wy.lew gorącej wody.

Poznań. — Dyrektorem Banku 
Związku spółek zarobkowych — 
obok wybranego już przed kilku 
tygodniami dyrektora p. Włady­
sława Tomaszewskiego — wybra­
ła rada nadzorcza adwokata dr. 
.Józefa Englicha z Poznania.

Krotoszyn. — W Bobrowniku 9 
letni synek gospodarza Janickie­
go, bawiący się ze strzelbą, za­
strzelił nieszczęśliwym trafem 6- 
letnią siostrzyczkę.

Kępno. — Córkę wdowy Dziko­
wskiej z Jankowa pod Kępnem. 
Franciszkę, która zginęła przed 
trzema tygodniami, znaleziono nie- 
żywą w strumyku na łąkach dwor­
skich.

Młodziany podpalacz.
W ostatnich czasach spaliły się 

dwa wielkie składy drzewa w By­
dgoszczy. Straty byłj- ogromne, 
bo wynoszące około miliona ma­
rek. Podpalacza szukano napró- 
żno. aż wreszcie siedemnastoletni 
terminator szewski. Brono Utilise, 
aresztowany za jakąś drobną kra­
dzież przyznał się do owych pod­
palali, poczein powiesił się w swej 
celi. Na szczęścić w czas go jesz-1 
eze dostrzeżono. Odeiętj' od rze­
myka i przyprowadzony do przy­
tomności, chłopak powtórnie ze­
znał wszj’stko przed prokurato­
rem. dodając, że nie miał w pod­
paleniu żadnego określonego celu,' 
lecz nie mógł się oprzeć chęci 
puszczenia się tej zbrodni.

<lo-

Procesy prasowe.
Trzy procesy wytoczyły się 

przeciw “Gazecie Grudziądzkiej”. 
, Pierwszy w sprawie rzekomej ob- 
! razy urzędnika stanu cywilnego 
został odroczony. W drugim ska­
zano odp. red. p. Piechowskiego 
na 15(1 mk. kary za obrazę policji 
w artykule, dotyczącym głośnych 
zajść na wystawie w Kościerzynie. 
W trzecim chodziło o “podburza­

jące” obrazki, jakie wydawnictwo 
: wystawiło na wystawie. Sąd li­
znął areszt, położony na książki, 
obrazy i klisze za niesłuszny i u- 
wolnił wydawnictwo od winj’ i 
kary. —

gospodarz 
swoje 40 
Niemcowi

pisania na 
do ust po 

do drzwi 
zaś do 110-

Kęee służą matkom i ieh zastęp­
czyniom do noszenia dzieci na Wa­
łach. klownom do stania, chodze­
nia i biegania, cygankom do wró­
żenia, klakierom do utrzymywa­
nia na wyżynach sławy primadon- 
uy naszej opery. Za rękę chwyta 
policjant złodzieja, ręce mu na­
stępnie skuwa, a z rąk tej unume- 
rowanej sprawiedliwości wymyka 
się zwykle złodziej w drodze na in- 
spekcyę.

Ręce podaję się w sądzie prze­
ciwnikowi do zgody, oraz ściska 
się ją z przyjaznym uśmiechem 
najgorszym wrogom i czeka tylko 
na sposobność, by się dostali w 
nasze ręce. Za rękę prowadzą na 
korsie eleganckie damy wypoży­
czone dzieci, ręka w rękę chodzi 
złott młodzian z lichwiarzem po 
bocznych ulicach, pod rękę chodzi 
się obowiązkowo przez kilka mie­
sięcy z narzeczoną. Z pierwszej 
ręki mają swą wiadomość stare 
panuj’ i nasze dzienniki, ręce za­
łamuje bankier, gdy się dowie, że 
ociekł mu kasyer, zamaczawszy 
poprzednio ręce w kasie. Ręce’ 11- 
mywa z pewnej sprawy gentlemen 
któiego wspólnik dostał się do 
kryminału, w dobre zaś ręce odda­
je się pewną kategoryę dzieci, nie 
całkiem ślubnych. Z wolnej zaś 
ręki sprzedaje handeles stare rę­
kopisy. pod ręką wreszcie musi 
mieć redaktor swe nożj ce. jak rę­
kodzielnik swe narzędzia.

Do szczególnych właściwości 
rąk zaliczyć również wypada, że 
im mniejszą rączkę nia kobieta, 
tern większe na nich chce mieć 
brylanty, a dalej, że ręka może 
być zajętą, tak samo, jak mieszka­
nie lub wagon kolejowy.

Rąk mamy — jak powszechnie 
i wiadomo — dwie, a zachodzi po­
między niemi ten szczególny stosu- 

j :iek, że co lewa ręka daje, tego prą 
wa widzieć nie powinna... tylko 
cały świat, a dalej, że obie ręce 

1 powinny jednakowo... brać. Naj- 
! więcej jednakże jest takich dobro­
czyńców. którz.c prawą ręk.i dają. 

I a lewą odbierają i o tyeh się mii- 
: wi, że mają otwartą rękę.
j , W końcu nadmieniam, że jedna 
■ ręka myje drugą - a mimo to o- 
I bie pozostają jednakowo brudne.

galia posiada nadto rozległe i ży­
zne kolonie zamorskie. Dania 
tylko pustynię Islandyę i trzy ma­
leńkie wysepki amerykańskie — a 
mimo to majątek narodowy- obu 
tych krajów jest zupełnie równy.; skórki niemowląt. 
Lecz Portugalia posiada tylko 280 
okrętów handlowych, Dania zaś 
3,000 i w tym samym stosunku 
większy handel. Nawet mała i 
pod wpływem wydatności ziemi KIEDY JESTEŚMY CHORZY? 
zupełnie wyczerpana Grecya wy­
kazuje jeszcze majątek w sumie 
miliarda doi., także jedynie dzię­
ki swemu handlowi.

Nad wszystkierai atoli pań 
stwami gurują Stany Żjednoczom 
Północnej Ameryki, których mają­
tek obliczają na przeszło sto 
liardów dolarów.

no wszelkie chorobliwe stany, skó­
rę czaszkową utrzymuje zdrową, 
czystą, wolną ód świerzbienia i 
łupieżu. Jest ono najodpowied- 
niejszcm mydłem dla delikatnej 

Sprzedawane 
przez kupców i aptekarzy wszę­
dzie. Cena 25 centów. W. F. Se- 
vera Co., Cedar Rapids, Iowa.

Zapytajcie się w tej sprawie ró­
żnych ludzi, a otrzymacie różne 
odpowiedzi. Najzwyklejsza od­
powiedź. bezwątpienia. brzmi : 
"Wtedy, kiedy nasz apetyt słab­
nie“. To jest najczęściej dawana 

'odpowiedź, ponieważ całkowite 
lub częściowe tracenie apetytu 
jest jednym z pierwszych obja­
wów zbliżającej się choroby. Jeże- 

j li się zmuszamy i próbujemy przy­
wrócić nasz naturalny apetyt wal­
kę można będzie liczyć za wygra­
ną. W tym wypadku nie możemy 
polecać lepszego środka, jak Ame- 

, rykański Eliksir Gorzkiego Wina, 
gdyż ten oczyści kiszki. usunie 

' wszelką zepsutą materyę, formu­
jącą się w tychże i wytwarzającą 
gazy, środek ten podnieci orga­
ny trawienia do zdrowej działal­
ności i utrzyma je w tym s anic.

W chorobach wątroby żoląÓKa. 
we rnętrznych i krwi, powinniście 
wybierać le"karstwo, którym je<t 

Gorzkiego 
nerwowości, 
głowy, ata- 
cierpieuiaeh 
Jcs. Triucr. 

No, jeżeli nie wię-| 1333 — 1339 S. Ashland are., t'hi-

mi-

Trudna rada.
Do- pokątnego pisarka przycho­

dzi chłop i opowiada mu swój pro­
ces, prosząc o radę.

Niewątpliwie wygracie — od­
parł tenże wy macie słuszność, 
inaczej być nie może.

— Tak panie, alem ja już prze­
grał.

— To co inpego —r odrzekł do­
bry doradca, nie zaambarasowaw- 
szy się wcale.

Lekkie obowiązki.
Gospodarz, domu do swej służą 

cej:
— 1'ważaj sobie, tu wszystko 

idzie podług wojskowej akuratno- 
śei; o szóstej wstajemy, o dwuna , karli 
stej obiad, a o dziewiątej spai

Służąca :
cej nic ma do czynienia, to z tern eago, 111. 
sobie jakoś dam radę.

Przed i po.
Męski ród kocha mądre kobiety. 
Kadzidła pali przed niemi.
('o nie przeszkadza potem niestety 
Żenić się zawsze z gJupiemi!

Amerykański Eliksir
Wina, jak również w 
anemii, słabym bólu 

, uaen reumatyzmu i 
i kobiet. W aptekach.

■ Nr. 12 na gru.łzi ci "Przewodni­
ka Zdrowia“ Czarnowski, B: . lin 
Weisscnbjirgeintr. 27 wyszedł i 
zaw iera: Pokój ludzi nu doiirej 
woli! Kilką słów o Es-eńezykneh 
jako rozważanie Gwi’zdkow 
Man je i wjabrażenia gnębiące ,p:>. 
niewolne| u nerwowych. — S:. >-

v U’tTe- 
;koni > 0-

rąk tna. — Zdrowie i dobroby ludu, 
■very My- a wydawej’ polscy! — Przestrogi 

Severn'-; i ridy. Rozmaitości. — Piśmien- 
1'suwa o- nictwo.

Uważaj, jakiego mydła uż. .va 
do mycia się. Nigdy nie używaj diiwość nadmiaru białka v 
mydeł szorstkich i drażniących, I ju ludzkim. l)av. s. 
chociażby najpiękniej były naper- ki owocowe! — Tytoń a siła 
fu tiow::: . Do mycia twarzy, rąk ' 
i głowy używuj tylko S 
dło I.ee’'J’’te Skórne 
Mm . atc.l > !,!n !>oap .

Artystyczne Obrazy.Bogactwa rozmaitych naro 
dów.

Według statystyki majątek na-! 
rodowy Anglii wynosi 60 miliar­
dów dolarów; majątek Francji 5'1, 
miliardów dok; majątek Niemiec I 
40 miliardów doi. Te trzj’ państwa 
czerpią swoje bogactwo głównie, 
z handlu i przemjwlu. Ubogą wo­
bec nich jest przeważnie rolnicza 
Kosya. Majątek narodowj- ealej 
Kosyi oblicza statystyka tylko na 
25 miliardów doi., a przecież Ko­
sya europejska jest eo do obszaru. 
12 razy większa od Anglii, liczy 
prawie trzy razy tyle mieszkań­
ców co Anglia, a znacznie większa 
także od Niemiec i Francyi.

Majątek narodowj’ krajów i lu­
dów Austryi jbez Węgier| wynosi 
18 miliardów dolarów, majątek 
Belgii 4 miliardy dok Ostatni ten 
kraj jest eo do obszaru 9 razy ! 
mniejszy od Austryi, w stosunku 
do niej zatem powinien jego ma­
jątek narodowy wynosić tylko 2 
miliardy dok, a tymczasem wynosi 
dwa razy tyle. Belgia więc jest 
stosunkowo dwa razy bogatszą niż 
monarchia austryaeka a zawdzie- 

ó-za to wyłącznie swemu kwitnąee- 
■ mu przemysłowi i handlowi.

Bogactwa innych państw obli­
czają : Włochy na 25 miliardów 
dok: Hiszpanii na 9 miliardów do­
larów. państw nadduna.jskieh na 
4 miliardy dok, llólandyi na 4 mi-1 
liardy doi.. Szwecj i i Norwegii na 
4!_. miliard, do^. Danii na 2'g mi­
liard. dok. Portugalii również na 
2'ć> miliard, dok I te państwu są 
wymownym przykładem. jakie I 
znaczenie mu handel. Portugalia

I obejmuje 1600 mil kwadratowych I 
i i liczy przeszło 5 milionów miesz­
kańców. Dania tylko 700 mil 
kwadratowych i niespełna dwa i 
pól miliona mieszkańców. Portu-

Ręce.
Rozróżniamy1, jak wiadomo, rę­

ce, rączki, łapki i łapówki — we­
dle tego znowu palce lub paluszki. 
Te ostatnie, o ile ze serem — są 
wielce smaczne. Nie należy tu je­
dnak mięszać rączek, które się ma­
cza w kałamarzu i które służą do 
pisania dyurnistom i poetom.

Ręce znajdujemy nietylko u lu­
dzi, ale i u małp i to też zbliża lu­
dzi najbardziej do tyeh zwierząt. 
Różnica polega tu jedynie w tern, 
że podczas kiedy małpj’ drapią się 
rękami i nogami, ludzie czynią to 
tylko rękami i to nie po drzewach.

Palee służą do składania przy­
sięgi w urzędach, do 
maszynie, wkładania 
sutej libacji, pukania 
przełożonych, głównie
szenia pierścionka ślubnego i cho­
wania go w razie potrzeby do bo­
cznej kieszonki. Paluszki znowu 
spełniają daleko ważniejszą rolę. 
Służą bowiem do manekirowania, 
dłubania w nosie, grania paleó-

■ wek na fortepianie, rzucania ca­
łusów. kiwania na < znajomych, 
trzymania w buzi dla zadokumen­
towania swej naiwności, rozpina­
nia zatrzasków przy sukience, 
trzymania lusterka ręcznego, pu-

■ drowania się i wogóle do wszyst­
kiego.

Do rączek należą i paznokietki, 
a przeznaczone są one do drapa­
nia, pielęgnowania, piłowania, a 
wielce oryginalnym jest trzask 
paznokci na gęstym grzebieniu.

Dalszą przynależnością rąk są 
rękawy, które jednakże kobiety z 
powodu panującej drożyzny, co­
raz bardziej skracają, oraz ręka­
wiczki.

Rękawiczki są albo ze skóry i 
te ubiera się zwykle przed bramą 
— albo znowu gumowe, które u-1 
bierają lekarze przed operacyą. 
Rękawiczki nosi się także na ba­
lach i przy wojsku, od pana ka­
prala począwszy. Po rękawicz­
kach rozpoznasz tez najłatwiej je­
dnorocznego ochotnika od trzyro- 
cznego. Zresztą bowiem jednako­
wo ochotnie służą.

Rękawiczka służy pannom bar- 
’zo często do gubienia na ulicy, 
szczególnie, jeżeli za niemi kroczy 
jaki osobnik pici odmiennej. Pro­
ceder jest tu zwykle następujący : 
Rękawiczka spadła. Ona schyla 

i się szybko — on naturalnie dwa 
, razy szybciej z miną • bohatera 
I wręcza jej zgubę. Ona rumieni
■ się, jest wielce zakłopotana i dzię­
kuje. Proszę bardzo! — rzecze

: on. Ten niewinny numer powta- 
( rza się jeszcze dwa razy. Idą już 
I obok siebie. ..

Rękawiczka rzucona w twarz o- 
! znaczała w czasach rycerskich
■ wyzwanie. Czasy jednakże się 
zmieniają i rękawiczki również —

t dziś też nietylko rękawiczka, ale 
nawet cala ręka rzucona w twarz, 
nie dopnie często tego, by się nie­
jeden gentlemen poczuł obrażo­
nym.

ĄV życiu naszem spełniają ręce 
wiele ważnych funkcyi. O ile są 
malowane na szyldach z napisem 
“Tam !” lub “Tu 1” — służą do o- 
ryenlacyi przechodnia — bez tego

Kcynia. — Podczas nieobecno- dodatku — oznaczają pracownię 
ści rodziców troje małych dzieci rekawicznika.

Rękę, szczególnie, o ile mu ją u-

Księgarnia nasza otrzymała ^3’“^ 
nyeh obrazów. Obrazy te róZnią się od innych tein, że kolory są nadzwycza nie 
dobrane, a rysy twarzy osób tak doskonale uwydatniona, te obraz zi ajduję* y

Niemczenie to lutrzenie.
Nietylko system przeciwpolski 

w istocie swej zawiera prądy lu- 
terskie, ale i wykonawcy tego sy- 

‘ stemu skłaniają się ku protestan­
tyzmowi. Mieliśmy już dowody,' 
że rozmaici niemczyciele porzuca- | 

■Ii wiarę katolicką, która dla nich j 
' sprawą serca wcale nie jest. O- j 
I beenie mamy świeży tego dowód. 
Oto co donoszą z Goiańezy: Nau-; 
ezyciel Sommer z Chojny po zarę- | 
czynach z ewangieliezką prze- 1 
szedł na protestantyzm. Wyzna- 

. nie wiary ewangielickiej złożył w 
kościele poklasztornym w Gołań- 
czy i otrzymał posadę przy szko­
le symultannej w Mieścisku. — 
Tutejszy nauczyciel Zakrzewski 
także był dawniej katolikiem, a 
teraz jest lufrem i ma także nie­
mieckie nazwisko.

się po za szkłem wygląda jak‘ręką malowany. Sam obraz jes* rozmiaru II ks 
cali nalepiony na białym kartonie rozmiar 11x20 cali. Podpisy obi arów 

S| w polskim jeżyku jak następuje:

Ciekawy zakaz języka 
polskiego.

Jak donosi “Dzień. Kuj.“, dy­
rektor szkoły rolniczej w Inowro­
cławiu zakazał uczniom porozu­
miewania sic w języku polskim w 

' szkole, nawet podczas pauz. Próez 
tego pan dyrektor wyraził "życze­
nie”, bj- uczniowie również na uli- 

: cy nie rozmawiali z sobą po pol­
sku !

Zjazd rolników.
W Inowrocławiu odbyl się przy 

licznym udziale kujawskich i 
przj hylyeh z dalszych stron rolni­
ków obchód 5U-ej rocznicy założe­
nia Towarzystwa Rolniczego ino- 
wrm-lawsko-strzelińskiego. Na ob-, 
chód przybył cały zarząd Towa­
rzystwa Rolniczego centralnego z 
pi ezesem, p. Tadeuszem .lachow­
skim. na czele, nadto delegaci róż­
ny cli towarzystw i obywatelstwa 
z sąsiednich 1’rus Zachodnich.

DROBNE 
ZE SLĄSKA

Zabrze. — W nieobecności ro­
dziców wszedł do mieszkania Szul­
ców' wuj przebrany za Mikołaja. 
10-letnia córka Szulca tak się mo­
cno przelękła, że nagle padła na 
ziemię bez przytomności. Widząc 
to Mikołaj, zaczął biedną dziew­
czynkę nacierać octem, lecz wszel­
kie zabigi okazały się bez skutku. 
Nieszczęśliwa >zmar)a na drugi 

lecz nie dostawił się do jej odby- ‘l™’1'1 lilllrt- Policya wdrożyła śle- 
eia. Sądząc, że przyjdzie po nie- dztwo.
go policya, zaopatrzył się w broń _______

[ palna i naboje, aby jej stawić o- _. . _ z 1 •
.pór. Dnia 23 września br. przy- Drobne z roznanskiego. 
■ była też policya w osobach urzę-! 
idników Pesta. Splitta, Glussa i
Plewitzkiego. by Kruczka zaare­
sztować. Kruczek rozpoczął strze­
laninę. mierząc w Pesta i Splitta, 
lecz strzały cłiybily. Przy aresz-

Surowa kara.
Robotnik Józef Kruczek z Król. 

Huty skazany został za pewne 
i przestępstwo na karę więzienną.

Niesnaski między sccyali-
stami.

Rozłam między socjalistami pol­
skimi a niemieckimi w zaborze 
pruskim wybuchł na tle narodo­
wym polskim, że nie stosują się 
do uchwal socyalistów niemie­
ckich i że z trudem udaje się ich 
powstrzymać od demonstracyi na­
rodowych. Niesnaski te stają się 
< . z o . ./. ’.z od czasu obchodu dków było 23 i zeznali w znacznej dniarzy. którzy napadli na slużą- 
Griinweidzl lego. Zaznąezyć nale- • zę.śei obciążająco.
ży. że z poe/ tku P. P. S. w za- za miłowane morderstwo w dwóch 
bo;.-- pruskim była organizaeyą wypadkach na 7 i pół lat więzie- 
niezal.ale później weszła w nia karnego, a za stawienie opo- 
orę.-nizncyę niemiecką, od której u władzy na 1 rok więzienia, ra­
jo, - i-a snbweneyę na pisma, agi- - em na 8 i pół lat domu karnego i 
taeyę i wybory.

towaniu go stawił urzędnikom sil- chwili płomieniem, zapaliła się też 
ny opór. W ubiegły czwartek 
więc stawał wskutek tego za usi­
łowano morderstwo oskarżony, 
przed sądem przysięgłych. Świa-

w polskim języku jak następuje:
1) Chrvs’us między doktorami w swlpyiil...............................C ta $1.00
2) ( hryslns na górze oliwnej........................................................ ■ ena $1.00
8) I an Jezus dobry | aster?........................................................Cena $1.00
4l Powitanie Chrystusa z Jego Ma-kę.......................................Cena $1.00

Cena tych obrazów jest jak wyżej wspomlano po $1.00, lecz kto chce nabyć 
wszystkie cztery Obrazy niechaj ptzyśle tylko 13.00.

Allltl SUWAĆ

W. Dyniewicz Publishing Co.
1163 Mi'waukee Ave., ----- Chicago. III.

Nazwisko.

50t000‘ KSIĄŻEK' 

BEZPŁATNIE.
Wartości >$10.00 dla Każdego Mężczyzny.

Jeżeli cierpisz na jakakolwiek chorobę właściwa mężczyznom, chcielibyśmy, żebyś na­
pisał po jedna z tych znakomitych książek. Ona wskazuje w przystgpuy i prosty sposób, 
jak każdy cierpimy na Zatrucie Krwi.*O.t.labicnie merkoś«. i,^<?go!r.ę utratę Sił, Reuma­
tyzm Choroby Organiczne, Żołądek. Wątrobę, Nerki lub Pęchers, tuożebyć wyleczony 
gruntownie u siebie w domu. Jeżeli jesteś zniechęcony wydawaniem pieniędzy, nie 
otrzymując pożądanych skutków, ta Bezpłatna Ksiijżka dla Mężczyzn przedstawia dla 
ciebie wartość paru set dolarów. Ona ci powie dla Czego cierpisz i jak wyleczyć sig mo­
żesz gruntownie i stale. Książką ta powróciła zdrowie doskonale, siły i zdolność męzkę 
— tysiącom mężczyzn.. Ona jest sktaaem wietlzy i zawiera właśnie to, o czcm każdy męż­
czyzna wiedzieć powinien. Potnirtaj, że książkę tj otrzymasz zupełnie darmo. My pła­
cimy przesyłkę pocztowa. Załącz bezpłatny kupon, przyślij do nas dzisiaj, a my po- 
śleuiy ci te drogocenna książkę, opłacając przesyłkę.

PRZYŚLIJ TEN*BEZPŁATXY KTP0S NA KSIĄŻKĘ DZISIAJ.

Miasto...

robotnika Marczaka nalało nafty Kokę, szczególnie, o ile mu ją li­
do jtieca. Nafta buchnęła w tej cięto, wyciąga pod kościołem że­

brak i imituje wtedy posąg Wenus 
z Milo, rączki te wyciąga radośnie 
i obejmuje niemi ukochanego ta, 

|której właśnie na tę rączkę wdział 
pierścionek lub bransoletkę.

O rękę, zwłaszcza jeżeli do niej 
jest przywiązany posag, prosi, 
stara się, oświadcza i czyni zabie­
gi konkurent — przytem zaręcza, 
że będzie jej właścicielkę nosił ńa 
rękach. Jeżeli zaś ma szczęśliwą 
rękę, nic potrzebuje mieć nawet 
rozumu i <|ostaje ją.

nafta porozlewana i zajęła ubran­
ka dzieci. Wszystkie silnie się po­
parzyły. najmłodsze dogorywa.

Strzelno. — Wykryto już zliro-

Sąd śkazal K. i <"! z Kobelnicy szlach. Są to dwaj 
synowie kolonistów i parobek. Od- 

I stawiono ich do więzienia w Ino­
wrocławiu.

Szamocin. — 105-letni staf-zee 
i żyje w Szamocinie. Jest nim szewc 

■ 10 lat utraty praw honorowych i j Wawrzyn Zaborowski, który w

DR. JOS. LISTER & CO., P. 707 Nortli*esteru B!<!g., 22 Fifth Ave., Chicago. 
Panowie: Jestem zainteresowany p-Sska bezpłatna oferta i proszę o przysłanie mi K< żki natychmiast.
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FRANCUZKA O WYCHOWANIU 
MLOEZIEZY ŻEŃSKIEJ.

Interesująca, wielce żywotna kwestya wy­
chowania młodzieży żeńskiej staje się coraz i 
coraz częściej tematem dyskusyi nietylko w in- 
stytucyach pedagogiczno-wychowawczych, “h' 
również w prasie ogólnej.

Niedawno na łamach francuskiego Mali­
na zabiału w tej spławie głos p. Sarsais-

O współczesnej młodej panience — nmwi 
p. Sarsais — odzywamy się częstokroć nie­
przychylnie. Starsze panie dowodzą, iż manie­
ry współczesnej młodzieży żeńskiej nic są n- 
trzymywane w dobrym tonie, nie są w- pełni, 
eomme ił faut, eo właśnie dla starszego pokole­
nia było przymiotem uaiwyższym wychowania.

Któż z pośród nas — zapyl u.e p. S. —• 
nie odtworzy w swej pamięci postaci dziewecz­
ki z epoki naszych babek? Owej panienki z 
przyczesanemu lekko włosami, o skromnym wy­
glądzie, posiadającej matowe | aznogcie, białe, 
jak cukier zęby, zawsze pochylonej nad robotą 
ręczną albo też nad jakimś podniecającym ro­
mansem 1

Sentymentalne, jak stare romanse, panien­
ki te marzyły o młodych mężgzyznacli, z któ­
rymi poznały się na ostatniej zabawie, lecz mi­
mo to wiodły żywot zupełnie nieświadomy.

Jedno tylko, eo głęboko wrażało si - w ich 
umysły już w najwcześniejszych latach młodo­
ści. to przekonanie, iż życie pełne jest wszela­
kich niebezpieczeństw, raf podwodnych, które 
można jednak szczęśliwie ominąć, jeśli trzy­
mać się będą początkowo dłoni opiekuńczej ro­
dziców, a następnie oprą się na silitem ramieniu 
małżonka.

Rzecz oczywista, że młoda panienka za­
czynała już dość wcześnie myśleć o pozyskaniu 
małżonka, któryby był w stanie na pochyłym 
wertepie życiowim ją podtrzymać i przepiowa- 
dzie szczęśliwie wśród niezliczonych sideł życio­
wych.

Wszystkie te przestrogi, ostrożności, to­
warzyszące młodej panienee na każdym kro­
ku. urabiały odpowiednie jej charaktery. Mło­
dzież żeńska zeszłego pokolenia na podobień­
stwo jaskółki wychylała bojnźliwie swą głów­
kę z gniazdu rodzinnego, bojąc się wykazania 
w czemkolwiek swej samodzielności, roześmiać 
się głośno zachwycać się przeczytaną książką i 
wogółe “mieć swoje własne zdanie”. Młodzież 
żeńska zeszłego pokolenia nie śmiała wyjąć w a­
ty z ucha, zerwać z twarzy zasłony, była więc 
typem nieprzygotowanym w calem tego słowa 
znaczeniu do walki życiowej, która zwolna^o- 
dzierała ją z aluzyi, nabytych w latach panień­
stwa. Ten typ pozostani" rm zawsze godnym 
współczucia, locz w każdym razie nie śmiesz­
nym wzorem wychowania.

Skreśliwszy w sposób powyższy swe zapa­
trywania na ńietody wychowania młodzieży 
żeńskiej w przeszłości, autorka wspomniana 
przechodzi do charakterystyki warunków wy­
chowania współczesnego młodzieży żeńskiej.

W obecnej oliwili — mówi ,— kobieta 
przedstawia typ inny. Idzie ona śmiało drogą 
samodzielności i lat jeszcze dziesięciu potrze­
ba. aby typ kobiety wspóczwnej ukształtował 
się w całej pełni.

Wszędzie prowadzona jest obecnie walka 
energiczna o byt. Ludzkość zwycięża siły przy­
rody, wydziera jej najskrytsze tajemnice i kto 
chce iść z duchem czasu, kto pragnie uniknąć 
śmierci pod cudzemi stopami, ten musi wytę­
żać wszystkie siły i iść naprzód, choćby kolanu 
uginały się od bólu, choćby głowa pękali. na 
ezęśei. Zycie wynagradza tego, kto walczy bez­
ustannie, lecz aby w walce tej osiągnąć zwycię­
stwo, posiadać trzeba duszę zahartowaną, silną.

• Być może, że nigdy może nie ciążyły na kobie­
cie tak trudne obowiązki, jak dzisiaj.

To też wychów anie współczesne powinno 
być przystosowane do nowych wymagań życia, 
winno stanowić szkolę przygotowawczą. Zada­
nie nie jest w tym względzie trudne, o ile mło­
de dziewczę posiada duszę silną i młodą. Nie 
mnmy tu oczywiście na myśli tej młodzieży 
żeńskiej, która posiada różnorodne zboczenia. 
Idzie nam o młodzież, która być może stroi się 
w wielkie kapelusze i wąskie suknie, lecz jed­
nocześnie posiada duszę wzniosłą, gotową do 
walki samodzielnej o honor swój, o szczęście. 
Mamy na myśli młodzież, która uznaje, iż naj- 
wużniejszemi zadaniami życiu kobiety jest ma­
cierzyństwo, praca i miłość. Kobiety tego typu 
Rą ideałem mężczyzny, jego współpracownikiem 
i przyjacielem. Nie budują one zamków w po­
wietrzu. lecz chwytają to. co podsuwa im ży­
cie realne, starając, się o rzeczywistość, nawet 
smutną, urobić w swych dłoniach na szczęście, 
poezyę i dobro.

Być może, tego rodzaju młodzież przestra­
sza poważnie matrony swemi zbyt jaskrawomi 
manierami, lecz można twierdzić napewno. iż 
tego rodzaju dziewczęta będą najpiękniejszym 
kwiatem, który wyprowadzi na świat wiek 
dwudziesty.

KOBIETA W WALCE Z ALKOHO
LIZMEM.

Od dluz.KZ(.K(l czasu zajmują się lekarze, 
liygimi'1'1 1 "'żeni wpływem alkoholu na ustrój 
człowieka, a Przeprowil,]zone ścisłe badania na­
ukowe wyl*il7!’,v K-go straszne skutki. Odkry­
cia te są <1,a niezmiernej wagi, W8zak
ona cierpi sto’.oe ’’trafniej, niż mężczyzna. 
Znamy wszyscy '°ne która 1 atrZl j-. nill.
si na swych dzjeei. a częstokroć ukry,VJ1,-.
je przed brutidn0^''’ Tnęża A biedne te,’ „i,., 
winne stworzenia P'zv,'llo<lz.l — nll świat ze 
Stygmatem (!zie(]ziczneSO ,110re, il(.z
„jpornot..; fizv<.zncj 1 njoraln.:

Alkohol jest «przvmicrzeû-
eem »'cnorainośei W kaz'leJ fo»niie ' Wszak

nadweręża on najdelikatniejsze komórki móz­
gowe, zagłusza wstyd w kobiecie i czyni ją nie 
odporną na pożądania mężczyzn. Uwodziciele 
dziewcząt wiedzą dobrze, jakiego sprzymierzeń­
ca mają w alkoholu, którym tak często upaja­
ją niedoświadczone, młode stworzenia, aby jc 
potem unieszezęśliw ie.

Trzeba zajrzeć w głębiny najstraszniejszej 
hańby naszego stulecia, profctytueyi, ż.etiy .i“ 
przekonać, jaką rolę gra tam alkohol i żc nie­
szczęśliwe te ofiary najczęściej są pijaczkami 
zagliiszającemi swą niedolę wódką.

Z żalem przyznać trzeba, że ruch kobiecy 
mało uwagi poświęca i za mało zajmuje się

anglo-s^ksońskie i
to już i pracują

rzeczywiście ruch 
rozgałęziony a w

za 
szerzeniem abstynencji, która jest bezsprzecz­
nie jednym z najezynniejszyełr czynników od­
rodzenia ludzkości. Kobiety 
skandynawskie zrozumiały 
gorliwie w tym kierunku.

W Szweeyi i Norwegii 
abstynencki jest najszerzej 
oliu krajach kobiety zajmują się żywo tą pro­
pagandą.

U nas dotychczas robi si? niewiele dla 
podtr. ymania ruchu abstynenckiego; kobiety 
więc powinny stanąć do pracy; wszak chodzi o 
zdrowie fizyczne i moralne przyszłego pokole­
nia. Zwalczanie alkoholizmu, juko czynnika za­
truwającego ludzkość teraz na przyszłość, po­
winno stać się jeduem z pierwszych zadali ru­
chu kobiecego.

Obowiązkiem każdej matki i wychowaw­
czyni jest budzić wstręt w dzieciach od pier­
wszych lat życiu do napojów, a kiedy dziecko 
już rozumieć poczyna, obznajmiać go ze stra­
sznymi skutkęrai alkoholu. Mało jednak matek 
zastanawia się nad tern i maki która uświada­
mia młode pokolenie. Bo niewezasie rozpacza 
się, gdy młody człowiek pod wpływem wódki 
luli szani| ana i.łzie im złe drogi, a częstokroć 
marnuje się zupełnie.

Dziecko jest urodzonym abstynentem i po­
czątkowo przezwyciężać musi niechęć do o- 
slrycli napojów za namową luli przykładem 
starszych. Nie łatwiejszego, jak niechęć tę pod­
trzymywać i umacniać, lecz musi się odbywać w 
zaraniu życia, kiedj’ na młodej duszy odciska 
się każde wrażenie, jak na płycie woskowej i 
kieij' skłonna jest odczuwać wszystko, co 
lire i piękne i wzlatywać ku ideałom.

Nie trzeba dodawać, że pierwszym i 
o ■zownym warunkiem jest przykład — 
tu — jak i w innych kierunkach życia 
rozsądna matka może wyeliowywać dobrze dz.ń 
ei i je uszczęśliwić.

do-
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Kuropatwy lub gołębice z kapustą.

Wyczyszczone kuropatwy lub gołębice na- 
sdlić, naszpikować słoninką młodą, obłożyć pla­
sterkami słoniny i udusić w rynce, podłożywszy 
łyżkę masła: po pół godzinie wrzucie do rynki 
kilka pokrajanych marchewek, parę małyeh ce­
bulek i trochę pietruszki i dusić jeszcze przez 
pół godziny. Osobno ugotować pół funta słoni­
ny, na dogotowaniu włożyć do niej dwie głów­
ki włoskiej kapusty, poprzednio dobrze sparzo­
nej i przecedzonej i gotować razem ze słoniną 
trzj* kwandranse. na wylaniu przefasowac sos. 
w którym się kuropatwy dusiły, kapust? wyjąć, 
dobrze odeedzie, pokrajać na części, ułożyć na 
półmisku, na wierzchu poukładać kuropatwy 
luli gołębie okrajane na ćwiartki, obłożyć je 
gotowaną słoniną i podlać sosem przetasowa­
nym.
Pieczeń wieprzowa duszona z jabłkami 

i cebulą.
Ze świeżej małej wieprzowej ćwiartki, 

zdjąć skórę bez słoniny, osolie włożyć do ryn­
ki. podlać wodą zmieszaną z octem, dodne cc, 
billi krajanej, kilka obranych i pokrajanych 
jabłek, korzeni i dusić wolno pod pokrywą, 
(ely pieczeń będzie miękka, wyjąć ją. oskroliać. 
osypać mąką i zalać przetasowanym sosem, w 
którym się dusiła: wlać kwaterkę wina, kto lu­
bi. włożyć trochę cukru i cynamonu. Pieczeń ta­
lią duszoną tym samym sposobem tylko łiez ja­
błek można połać sosem wiśniowym łub powi- 
dlowym.

Legumina orzechowa.
Utłuc w moździerzu lub skręcić na maszyn­

ce funt obranych z. łupin orzeel.ow, poczem 
trzeć jo w misce, dodając po jednem-ośm żółtcK 
i pół funta miałkiego cukru, sypiąc go po tro­
chę. Ubitą pianę z pozostałych białek kłaść po 
łyżce i mieszać lekko z utartą masą, posypując 
czterema łyżkami kartoflanej mąki, wymiesza­
wszy to. włożyć do formy dobrze wysmarowa­
nej masłem i wysypanej tartym sucharkiem i 
wstawić na trzy kwandranse do pieca niezbyt 
gorącego. Cheąc mieć tę leguminę przekładaną 
konfiturami luli mariueladą, należy przedzielić 
eiasto na dwie połowi i upiec w dwóch patel­
niach lub mniejszych formach. Po upieczeniu 
przełożyć mariueladą, złożyć razi tn i ubrać 
konfiturami.

Sposób gotowania i krajaria szynki.
Przeznaczoną do gotowania szynkę wędzo­

ną nalać zimną wodą, nazajutrz obmyć ją w kil­
ku wodach, .jeżeli w otrębach się wędziła, po- 
czem włożyć w kocioł lub duży garnek tej wiel­
kości, żeby cała szynka w nim się zmieściła, na­
lać zimną wodą i gotować zwolna przez cztery 
do pięciu godzin, próbując przy końcu gotowa­
nia widelcem, czy już miękka: po ugotowaniu 
pozostawić ją w tym rosole do zupełnego wy­
sili lżenia, gdyż wyjęta zaraz po ugotowaniu, 
byłaby twardą i suchą. Chcąc ją podać do stołu, 
należy podważyć nożem skórę, zwinąć ją w ru­
lon aż do goleni, uprzyśpilrwszy grubym, ostro 
'■ dołu zastriiganym chrzanem, który przy głó­
wce suto ufryzować. Słoninę szynki gęsto nasz­
pikować goździkami w różnych liniach, szynk 

zaś otoczyć suchym wiankiem skrobanego chrza­
nu. auszpikiem kolorowym i zieloną pietruszką 
w kępki poukładaną. Można też. nie odwijająe 
skóry, lukrować białym szmalcem w ładne de­
senie. Chcąc szynkę pokrajać, należy położyć ją 
płasko tak. ażeby kość goleniową ku lewej- ręce 
zwrócić, odkroić, szynkę w górę kością pod­
nieść, postawie i krajać zwierzchnią ezęś - szyn­
ki. jako znacznie smaczniejszą i delikatniejszą, 
aniżeli spodnią, t. j. nie pokrytą słoniną. Krajać 
ją bardzo ostrym, długim nożem w duże cienkie 
•plastry, układać na tąlerzaeli luli podłużnych 
szerokich półmiskach i przystroiwszy auszpi­
kiem. podawać na stół.

Rady dla Gospodyń
Niejedna z gospodyń sądzi, że mniej nafty 

wyjdzie, jeżeli płomień nafty będzie jak naj­
mniejszy. Tymczasem jest przeciwnie, gdyż pło­
nący knot ciągnie naftę prawie jednakowo, czy 
jest mniej czy więcej wykręconym. .Jeżeli . est 
podniesiony wyżej, to wszystka nafta, którą 
ciągnie, spala się zupełnie, dając płomień wiel­
ki i jasny; jeżeli wystaj • knota niewiele, to 
tylko część nafty spala się zupełnie, a reszta w 
postaci niewidzialnych trojących gazów ściele 
się po izbie, wywołując u ludzi objawy podobne 
jak przy zaczadzeniu, z tą tylko różnicą, że są 
znacznie słabsze.

o o •

Dobrym proszkiem do prania będzie mie­
szanina z ćwierć funta sedy, łut boraksu, lut 
podsiarknnu sody, sproszkować.

9 • • _
Dobrą kremową do firanek farbą będzie: 

Łut ehryscidyny z dwoma łutami dekstryny, 
zmieszanych na sucho; rozpuścić w wodzie pe­
wną ilość tego proszku stosownie do siły kolo­
ru, i zamaczać w tym płynie firanki, poprzed­
nio zmoczone czystą wodą w tym celu, aby bar­
wa równomiernie się rozpostarła.

Rzeczywiście dość trudno jest przeszkodzie 
aby okna nie zamarzały nigdy, chyba gdyby mo­
żna utrzymać w mieszkaniu powietrze suche, co 
być zawsze nie może. — Atoli wcześnie, nim 
nastaną mrozy, wstawia się między okna 
szklanki do 3l4 napełnione kwasem siarczonym 
i jak najszczelniej oblepić kitem wewnętrzne 
okna. Można i zewnętrzne ©kitować, lecz po­
trzeba, choć jedną szparę pozostawić, gdyż mo­
głyby szyby popękać.

Z Kuchni Amerykańskiej

RADĘ NA DRÓG? ŻYCIA.
Kiedy już młody przyjacielu, 
Wyruszasz w świat szeroki, 
Tą prostą drogą dąż do celu, 
Z rozwagą stawiaj kroki.

Najprzód z innymi i.Iż w zawody.
Hartując ducha i ciało:
A gdy napotkasz gdzie przeszkody, 
To je usuwaj śmiało.

Bo na to los ci; chłopcze miły. 
Chciał je na poprzek rzucić: 
By wypróbować twoje siły 
I dać zwycięzca wrócić.

O clileb nie żebruj w obcym progu. 
Bo te niegodne ciebie;
Pracuj, a resztę zostaw Bogu,
<>u myśli o twym chlebie.

Niecił inni pija słodycz miodu 
Ty z miernym gódź się stanem: 
I nez się wcześnie już od młodu, 
Być sam dla siebie panem.

I niecił cię zawsze przed oliccmi. 
Wyróżnia cześć poczciwa.
Bo wiedz, że sława twojej ziemi. 
Na barkach twych spoczywa.

BAJKA CIOCI BASI.
Pewnego razu na okręcie plynaevm z Ame­

ryki do Europy znajdowała się jedna rodzina 
polska, złożona z ojca, matki i dwojga dzieci — 
chłopca i dziewczynki. Chłopczyk miał łat 10, 
na imię mu było Antoś, dziewczynka kończyła 
lat dwanaście i wołano na nią Marylka.

Ojciec Antosia i Marylki miał w ojczyźnie 
majątek i krewnych i wracał tam, by wśród 
swoi, li spędzić resztę życia.

Dzieci dla rozpędzenia nudów na okręcie 
zabrały ze sobą naszą Gazetkę dla Dzieci do 
czytania.

Długo płynęli podróżni na cielieni i spo- 
kojnem morzu. Burzy nie było ani jednej do­
tychczas.

Lecz wtem pokazało się coś gorszego od 
burzy — wielki wieloryb.

Wiecie dzieci, co to jest wieloryb?
Jest to ogromna, nieraz do stu stóp ryba 

wielkiej potwornej paszczy.
Podróżni spostrzegłszy wieloryba przera­

zili się bardzo i w obawie, żeby ich wszyst­
kich razem nie pożarł, postanowili mu rzucie 
kogoś z siebie na pożarcie dla zaspokojenia gło­
du.

Ale — kogoby rzucić? Każdy się wzbra­
niał, bo każdemu życie było bardzo miłe.

Cała rozmowa o tern wszystkiem odbywa» 
ła sic w języku angielskim i rodzice Antosia i 
Marylki nie rozumieli jej.

— Już wiemy e.o zrobimy — żywo zawołali 
podróżni na okręcie — wrzucimy tę polską ro­
dzinę na pożarcie wielorybowi. — Oni tacy 
spokojni ni.- będą nic mieli przeciwko temu.

“Hura! zawołała cała gromada — i nim 
się rodzice Antosia i Marylki spostrzegli, < zte- 
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reeh podróżnych ujęło ich za ręce i nogi i rzu­
ciło na pastwę wielorybowi wprost w paszczę 
otwartą.

Dzieci w płacz, ale nie zdołały się jeszcze 
dobrze rozpłakać, gdy czterech innycli ujęło 
Antosia i Marylkę też pod ręce i nogi i śmig z 
nimi do wody.

Wieloryb połknął obąje za jednym otwo­
rzeniem paszczy.

Mimo to głód jego ni:* został zaspokojony 
i poruszał się wolno ku okrętowi, by pożreć 
resztę | asażerów.

Ui w stracli' co tu robić!
— Niema innej rudy, tylko wieloryba ubić 

- powiedział ktoś.
— Tak. tak, ubić, zabić! — zawołała załoga 

wszyscy rzucili się po młotki.
kamienie i eo kto miał pod ręka, rzucał w wie­
loryba. .

Już wszystko zużyto, na okręcie nie pozo­
stał już ani jeden nóż,- ni widelec, ni kamień, 
ni sprzęt nijaki.

Wszystko rzm-ano, liy uśmiercić potwora, 
a ten, choć pokaleczony bardzo, żył jeszcze.

Nareszcie uderzono go kotwieą w głowę i 
tu dopiero nastąpiła śmierć olbrzyma.

Raz jeszcze otworzył paszczę i przewróci­
wszy się do góry brzuchem w wodzie — zdechł.

Zapomoeą długich haków zaciągnięto go 
brzegu, gdzie go natychmiast rozplatano.
I co myślicie, znaleziono w jego żołądku.
Otóż oj ie ■ i matka Antosia i Marysi stali 

sobie na sńmym środku i rozmaw iali o starych 
dziejach, a dzieci siedziały w kąciku i czytały.

lakiery. noże,i

GO

ave. 
poni

POWIASTKA MARYNI.
Mała Marynia Leszczyńska z Ameri a:i 
na leslala powiastkę o chłop zyku, którą 
żej podajetny.

Pewien chłopczyk, jedyne dziecko swyeli 
rodziców, leżał śmiertelnie chory. Przed lóżecz- ‘ 
kiem jego stał zapłakany ojciec, mówiąc:

— Musisz umrzeć mój synku.
— Ojcze — odparło ehore dziecko — cóż to 

szkodzi, że umrę? Umieram chętnie, bo pójdę 
do Palta Jezusa w niebie, gdzie jest tak pięknie

— Czyż jesteś pewny zupełnie tego — mój ! 
synu? zapytał ojciec.

—Jakże mógłbym wątpić, skoro Jezus po-1 
wiedział: "Kto we mnie wierzy, ma żywot wie­
czny, a Jezus przecie nie kłamie.

Ale. tatusiu — ciągnął chłopczyk dalej - 
ty nie wierzysz w Pana Jezusa, nie modlisz się, 1 
przeklinasz, pijesz tyle wódki. Tatusiu, tatusiu 
musisz koniecznie się nawrócić, abyś mógł tak­
że pójść do nieba !

— Tuk. mój synku — odrzekł ojciec — na­
wrócę się z pewnośją. — Tatusiu, przyrzeez mi 
szczerze, że się nawrócisz i że już nie weźmiesz 
wódki do ust.

Wzruszony ojciec na znak przyrzeczenia 
podał umierającemu chłopczykowi rękę, którą 
’enże uścisnął mocno, mówiąc:

— Ojcze, ojcze, uklękuij teraz i pomódl się 
l;o inaczej nie dotrzymasz obietnicy. Serce ojca 
było już tak złamane widokiem konającego 
dziecka, że ze łkaniem powiedział:

-Nie, synku, nic mogę się modli'-, ty się 
módl za mnie.

1 umierające dziecię z żywą wiarą i poboż­
nością modliło się za ojca, który klęcząc- przed 
jogo łóżeczkiem, zalewał się łzami. Kiedy wre­
szcie wstał, aby znowu przemówić do dziecka, 
duszyczka jego już uleciała i aniołowie zanie­
śli ją do nieba.

Ojciec jednak od dnia owego nie wypił już 
nigdy ani kropli wódki.

Maryanna Leszczyńska.

KOT I TRZY PIESKI.
Kotek jeden zakradl się do śpiżarni, 

wał kawałek kiełbaski i uciekl do ogrodu. Ale 
w ogrodzie bawiły się trzy pieski: Kruczek, 
Wierniś i Azorek. Zobaczywszy kotka, niosące­
go kiełbaskę, pieski zastąpiły mu drogę. Kotek 
mógł był wprawdzie uciec na drzewo, aie żai 
mu było kiełbaski. Zbliżył się więc do Kruczka i 
rzeki mu po cielni:

— Kruczku' jeśli nie powiesz nikomu, dam 
ci połowę tej kiełbaski.

Kruczek powąchał kiełbaskę, oblizał ją i 
przyrzekł nie powiedzieć nikomu

Potem zbliżył się kotek do Azorka i rzeki 
mu z cicha:

—Azorkii. jeśli nie powiesz nikomu o kie. 
basee, dam ei całą połowę.

Azorek ugryzł kawałek kiełbaski, posma­
kował i także powiedział, że i:ie powie nikomu.

Potem zbliżył się kotek do Wiernista i 
szepnął mu-znowu to samo na ucho. Ale Wier­
niś odskoczył na bok i mówił;

- Mój kotku, ja nie jadam kradzionych 
chodzisz cały dzień po 
a potem posądzają nas 

por-

przysma.-zków. To ty 
'piżarniach i lasujesz, 
o to i bija.

Mówiąc te słowa. chwycił kotka za ucho, 
zaprowadził do pani i opowiedział wszystko. 
Pani, która łakomego kotka już dawno prze­
strzegała, aby nie nie ruszał, a nawet karą za­
groziła, widząc, że się nie poprawia, wzięła róz­
gę i surowo go ukarała. Potem zawołała te trzy 
pieski. Wiernisia pochwaliła, pogłaskała, dała 
mu kawałek kiełbaski, którą kotek wykradł ze 
spiżarni; a Kruczek i Azorek. za to. że kotka 
usłuchali i pozwolili mu wziąść nie swoją kieł­
baskę. nie dostali ani kawałeczka.

— Oblizujcie się teraz! — powiedziała im
;:ani.

KOZA.
“Chodź kózko! wołał pasterz na koźlątko mło­

de.
Chodź przez mosł, bo utoniesz, chcąc przepły­

nąć wodę!”
“Otóż na złość, niech tonę!” i uporem odpo­

wie.
I poszła wielce uparta koza na dno, na złość 

pasterzowi!

' _______ _

fil

PIĘKNOŚĆ
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I ZDROWIE.

Nie można ze zasady nigdy nazwać nikogo 
pięknym i starającym się o siebie, kto niema w 
domu i koło siebie czystości takiej, żeby każde­
mu wpadała w oko. — Czystość bowiem jest za­
letą podstawową, okri-ślai-ją' nie potrzeba, bo o- 
n-r sama mówi za siebie.

• o

< zystosc czyli schludność upiększa nas i 
nasze mieszkania, czyni je milemi i sympatyez- 
tienii. wywierając oprócz, wszystkiego innego, 
imjżliawienniejszy wpływ na zdrowie. Miejm. 
to zawsze w pamięci, że pył. pozostawiony :.a 
ścianach i podłodze, na meblach ffóżnyeh prze­
dmiotach, zawiera w sobie częste zarazki cho­
rób, mogących się z czasem rozw inąć.

c s O .

Czystość dobrze zrozumiana, nie dotyczy 
tylko przedmiotów rzucających się w- oczy, lecz 
wogółe wszystkiego: naszych ubiorów, nas sa­
mych i tysiąca drobiazgów codziennego użytku 

- wszystko powinno nosić cechę tej wielkiej 
zalety, sprawiającej, iż nawet przedmioty skro­
mne i malej wartości, utrzymane czysto i schlu­
dnie, przedstawiają się oczom widza <> wiele Ko­
rzystniej niż kosztowne a niedbąle utrzymane 
meble, suknie itd.

niesmak, osłabia zdro- 
domu na konieez

aby zasta- 
staraiino-

a •
Nieschki Jność budzi 

wie i naraża gospodynie 
wydatkowania na różne przedmioty, 
pić nimi te, które otoczone troskliwą
śęią, byłyby może dłużei, a co ważniejsza. że 
brud powstający im nich, nie wpływałby uj- to­
nie na zdrowie.

o o
Mówiliśmy już i poprzednio o szkodliwości 

tytoniu nie od rzeczy będzie tąkże przytoczyć 
to. co lekarze stwierdzają w Przewodnika di 
Zdrowia. — Otóż badania lekarskie wykazały, 
iż palenie tytoniu bezwarunkowo działa osłabia­
jąco na samowiedne wytężanie mięśni, najwido­
czniej dlatego, że ośrodek układu nerwow<_.i 
ulega pod wpływem nikotyny, traci sprawność 
prawidłową. Toż wielu palaczy stwierdziło ui 
sobie samych, iż bezpośrednie palenie tytoniu 
czyni ludzi nerwowszymi i mniej skłonnymi co 
wszystkich wysiłków.

< • •
St wierzdono, iż palenie tytoniu powoduje 

zatory krwi. Im więcej krew się podrażjiia sku­
tkiem doprowadzania do niej obcych materyi. 
z tytoniu, tern leniwszym staje się obieg krwi. 
Można zapewne przypuszczać, że takie .zatory 
krwi także działają nużąca na człowieka, czy­
nią go mniej zdolnym do pracy, mniej wyt - j - 
małym.

• • •
Dr. Seaver udowodnił, że palenie tjtmiiu 

osłabia serce, przeszkadza w oddychaniu wv,ła- 
tnyin, to jest szkodzi płucom u dorosłych i do­
rastających. — młodzieży zwłaszcza nadzwy­
czaj szkodzi, bo przeszkadza rozrostowi klatki 
piersiowej i wogółe obniża silę żywotna.

• • a ’
Japończycy wypędzają z dzieci krnąbrność 

i niegrzeezność nie biciem, chłosta, lecz mięsie- 
nietn unasazend wydatnym. Rzeczywiście. że 1o 
byłoby najlepszem. gdyż służyło by podwójne­
mu celowi: moralnemu i fizycznemu.

Kalendarze Ścienne

ig

na nok
/

Zwracamy uwagę polskich bi- 
znesistów na Kalendarze Ścienne 
na rok 1913. Drukowane są na 
pięknym papierze, rozmiaru 151^ 

lÓ’i cali z Emblematem i her­
bem Polskim w kilku kolorach. 
Kalendarzowa tabletka jest roz­
miaru 8%x6% cali i zawiera 
miesiące, dnie i posty; zmiany 
księżyca; imiona świętych na 
każdy dzień oraz drukowane w 
czerwonym kolorze święta ko­
ścielne i narodowe z dodatkiem 
notât*’ 1 dziejów Polaki i Ame­
ryki

Kalendarze te z ogłoszeniami 
interesu sprzedaje się po nastę- 
pających cenach:
100 sztuk .. .. 
a» sztuk ...
300 sztuk.........................
500 «ztuk.............. £]ч 75
1»нх>.....................

MNIEJSZEGO FORMATU 
kalendarze ścienne.
D!a tych, którzy chcą mniejsze- 

formatu kaleiinarze ścienne, dru­
kujemy także w kolorach, jak 
powyższe tabletki, ale w rozmia­
rze 5x4 cali. Obrazek na Kalen­
darzu rozmiaru 9x5 cali, przed- 
stawia itiine kolory. Sprzedajp
się po następujących cenach: 
-’PO «................■..................$4.00

2G0 .. . . .................. .*7 7"

500 . 
1000

I rosimy pp. byznesistów. abv 
obstalunki na kalendarze przysy­
łali jak najprędzej pod adresom:

w. DYNIEVVICZ PUB. CO.
• 163 Milwaukee av.

Chicago, Iii.

B.O-

1.

7Uś
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GAZET* POLSKA W CHICAGO

Główne drzwi do największego skarbca.
.... y-. U>;tx-^ -sę..-.. -j'';“ ' " "T'-'-;.; gpdN

. ■ -4

-Znajduje się ten skarbiec w gmachu nowego banku w Nowym
Yorku. Sanie drzwi ważą 39 ton, a są 36 cali grube. Bank mieści 
się w gmachu jeszcze nie wykończonym 40 pięter wysokim.

Wynalazki nauka i przyroda-

Jak żyli dawniej ludzie.
Dawniej, lat temu kilka tysię­

cy. ludzie żyli zupełnie inaczej. 
.Vie umieli ani chaty sobie posta­
wie, ani odzieży zrobić, ani jedze- 
ii i ugotować, ba. nawet ognia 

rozniecić nie potrafili. Ciężkie by­
ło wtedy ich życie! Mieszkali po 
lasach, jak zwierzęta, albo kryli 
się w podziemnych jamach, żywili 
się korzeniami i jagodami, okry­
wali się skórami i wciąż bronie 
się musieli przed dzikiemi zwie­
rzętami. które ehciały ich pożreć. 
Czemże się jednak mieli bronić 
ci biedacy, kiedy ani zębów wiel­
kich. ani ostrych pazurów nie po­
siadali. Oto bronili się swoim ro­
zumem. Rozum człowieka z nie­
jednej biedy wyprowadzi: czło­
wiek rozumny i niebezpieczeństwo 
•atwo dostrzeże i sposób wymyśli 
na swoją obronę. Tak było i z o- 
wymi dawnymi ludźmi. Na odpar­
cie dzikiego zwierzęcia, gdy bie­
gło ku nim z ostremi zębami albo 
z czołem najeżonem rogami, czło­
wiek chwytał kamień, ułamywał 
gałąź z drzewa i tern się bronił od 
napaści. Kamień i kawał kija oto 
pierwsza'broń, jaką sobie ludzie 
niegdyś wymyślili. Był to pierw­
szy ich w.' nalazek.

Długo, długo nie znali ludzie 
innych narzędzi prócz kamieni i 
[■alki. Później dopiero z ostrych 
kamieni i gałęzi robili sobie pro­
ce, strzały, dzidy, a potem i to­
porki kamienne i wówczas nietyl- 
ko bronili się od napaści zwierząt, 
ale już sami upędzali się za niemi; 
wzięli ich skóry na odzież, mięso 
na pokarm i zaczęli prowadzić 
życie łowieckie. Oczywiście, takie 
życie już. lepsze było i bezpiecz­
niejsze niż dawniej, gdy żadnych 
narzędzi ani broni Zjeszeze nie 
znano.

(idy tak jedni zajmowali się 
polowaniem, inni tymczasem spo­
strzegli. że niektóre zwierzęta 
jak: koza i owca są mniej dzikie 
i łatwo się do uieh przyzwyczaja­
ją: oswoili je więc i mieli już so­
bie domowe zwierzęta. A gdy 
przekonali się. że z tych zwierząt 
więcej daleko mają korzyści niż 
z polowania. v.i-’v hodowali o- 
wee i kozy, paśli je na stepach i 
łąkach i tak powoli z łowców sta­
li się pasterzami. Przechodzili ci 
pasterze z miejsca na miejsce ze 
swemi stadami, szukając dla nich 
dogodnej paszy, robili sobie ze 
skór łatwe do przenoszenia na­
mioty, nauczyli się tkać wełnę, 
rozniecać ogień, robić garnki, po­
znali dużo roślin zdatnych tui po­
karm i żyli już daleko wygodniej 
niż dawniejsi dzicy łowcy. Takie 
to było życie pasterskie ludzi.

A znów po wielu, bardzo wielu 
latach, ludzie spostrzegli, że ro­
śliny rozpleniają się z ziarn spa­
dłych ua ziemię. Poczęli więc, sa- 
mi rozrzucać czyli rozsiewać po 
ziemi ziarna tych roślin, które

były dla nich pożyteczne. Tak na­
uczyli się rolnictwa i z pasterzy 
stali się rolnikami. Teraz dopiero 
przestali ludzie włóczyć się z 
miejsca na miejsce, bo gdzie któ­
ry zasiał rolę, tam rnusiał na plon 
zaczekać; poczęli tedy zaraz bu­
dować sobie z chrustu, gliny i 
drzewa trwale chaty' i zaczęli 
prowadzić życie osiadłe.

A że bezpieczniej jest, żyć w 
gromadzie niż pojedynczo, osia­
dali też ludzie w pobliżu jeden 

i drugiego, pobudowali z czasem 
wsie i miasta, a tak w gromadzie, 
coraz lepiej wszystkim się działo, 
bo co jeden wymyślił, albo poży- 

I tecznego zrobił, to innym zaraz 
powiedział i nauczył ich swojej 
sztuki. To też pożytecznych wia­
domości przybywało coraz wię­
cej i więcej i powoli ciągłą pracą, 
ciągiem wynajdywaniem przez 
swój rozum rozmaitych pożytecz­
nych rzeczy, ludzie doszli przy 
pomocy Bożej do oświaty, do ta­
kiego życia jakie dziś pędzą.

Bieda ludzka w liczbach.
O różnych krajach mówi się, 

że są bogate, naprzykład o Niem- 
! ezeeh. Tymczasem przeciętny do­
chód dzienny Niemca wynosi 
dziennie tylko 4(1 fenygów, i wie­
le jest mieszkań w Berlinie, w 
których przypada na pokój po 6 
lokatorów. Są ludzie, którzy my- 

I ślą. iż nędza znacznie by się 
zmniejszyła, gdyby konfiskowano 
wszystkie dochody, przekraczają­
ce 10.000 marek rocznie i rozdzie­
lono je pomiędzy ludzi, zarabiają­
cych mniej niż 10,000 mr. 'Tym­
czasem dochody tych osób wzro­
słyby tylko o 12 proc, tak, że ro­
botnik, zarabiający 2 marki miał- 

I by 2 marki i 25 fenygów. Z tymi 
25 fenygami nie mógłby'sobie tak 
dalece na zbytki pozwolić. W r. 
1907 cały zbiór zboża na ziemi 
wyniósł 87 miliardów kilogra­
mów. Jeżeli się przyjmie. że ka­
żdy człowiek w postaci ehleba. 

'potraw macanych i 1. d. potrzebu­
je rocznie 200 kilogramów, ilość 

i zboża wynosićby winna 300 mi­
liardów kilogramów; brak więc 

■ ludzkości dwu trzecich potrzebne- 
I go zboża. Są. co prawda ludy, 
które nie spożywają wcale zboża; 
ponieważ jednak żewią się sub- 
stancyami mniej od zboża poźyw- 

i nenii, pokarm ten winiepby być 
: przeto przez zboże zastąpiony. 
Weźuiy teraz cukier. Człowiek, 
który ma na to aby kupować ty- 
le cukru, ile mu potrzeba, spoży- 
wa rocznie 40 kilogramów; dla 
całej ludzkośei potrzebaby przeto 

'75 miliardów kilogramów. Tym 
czasem cala produkcya cukru wy- 

| nosi tylko 12 miliardów kilogra- 
i mów. — Produktem pierwszej po­
trzeby jest też bawełna. Gdyby­
śmy całą ludzkość przyodziać 
chcieli w potrzebną ilość tkanin

bawełnianych, wymagałoby to 10 
miliardów kilogramów rocznie,| 
gdy tymczasem produkcya obec­
na wynosi cztery miliony kilogra­
mów.

Stolica Persyi.
“Times” londyński podaję o- 

pis Teheranu, stolicy Persyi. na 
którą z powodu obecnego położe­
nia politycznego, zwraca się obec­
nie baczniejszą uwagę.

Perskie przysłowie powiada: 
“łspahan jest ładny, Shiraz jest 
piękny, ale Teheran —; Teheran 
chail chul aest — Teheran jest 
bardzo, bardzo piękny”. W rze­
czy samej Teheran jest najpię- 
kniejszem miastem Persyi; nazy­
wany też jest przez persów, uwa­
żających się za francuzów Wscho­
du, perskim Paryżem. Miasto le­
ży w prowincyi tego samego na­
zwiska; od czasów agi Mahometa 
Khana jest stolicą państwa i re- 
zydencyą szachów. Mimo że Tehe­
ran położony jest na piaszczystej 
równinie, sprawia już na pierwszy 
rzut oka, na cudzoziemcu malo­
wnicze wrażenie. Na północ od 
Teheranu wznoszą się małe pa­
górki. nad którymi panuje [taśmo 
gór Elbrus, z majestatycznym, 
wiecznym śniegiem. Całe miasto 
otoczone jest lnurem ośmiu kilo- 
.metrów obwodu, ozdobionym stu 
wieżami.

Największym placem “stuwie- 
źowego grodu” jest Meidaai Tob 
Chanae. czyli plac arsenału. Wy­
brukowany dużymi płytami ka­
mieniu mi. obejmuje przestrzeń 
24,000 metrów kw. Na środku te­
go placu znajduje się olbrzymia 
studnia, otoczona żelaznemi szta­
chetami, przed nią zaś ze wszyst­
kich stron ustawione armaty.- Na 

i wschodniem krańcu wznosi się 
wspaniały, w persko-europejskiin 
stylu budowany gmach banku 

I perskiego. Z północnej strony 
! Meidaai Tob Chanae rozpoczyna 
I się najładniejsza i najwytworniej­
sza ulica Teheranu ('hidłani Ala 
aed Daulae, “bulwar ambasado- 

Irów”. Na froncie zachodnim pla- 
|cn stoi Tob - Chanae larsenal|, o- 
! toczony koszarami.

Obok placu nazwanego przez 
'tubylców "perlą Teheranu”, naj- 
| wybitniejszą częścią jest polu- 
I dniowa dzielnica, w której wzno­
szą się [młace, bazary i forty. Wy- 

' gląd tej dzielnicy nader ćharakte- 
Irystyczny. I ona ma swoją “per­
lę” plac Meidani Sliah |plae sza- 

)cha|. Plac ten prawie w całości 
' wypełniony jest basenem wod- 
I nym, przed którym stoi olbrzymia 
; armata “Tobi Murvaria”, ezezo-
■ na przez persów jako świętość — 
palladium narodowe. Po drodze 
spotyka się liczne bazary; wśród

' nich wielki bazar Emira, zbudo­
wany w roku 1850 przez mirzę 

| Jaglii-Kana i uchodzący za jedną 
I z osobliwości Persyi. Na znak pa- 
Itrjotyzniu powiewa na tym baza- 
; rze, zarówno jak i na wszystkich 
innych chorągiew perska, wyo- 

j Urażająca lwa i słońce. Trzecim 
placem Teheranu jest Meidar Ma-

■ esk, przeznaczony na ćwiczenia 
i wojenne.

Rezydencya szacha jest otoczo­
na cytadelą. Składa się z konglo­
meratu nie łączących się ze sobą 
i stylowo nie sharmonizowanych 
budowli. Ponieważ w Teheranie 
buduje się tanio i lichym materya- 
lem więc architektura w stolicy 
Persyi nie stanęła wysoko. “Sala 
pawia” w rezydencyi szacha i 
przyległe do niej apartamenty 
stanowić mają właściwie rodzaj 
muzeum w którein jednakże pa- 

[ nuje taki nieporządek, że niczego
■ doszukać się nie można i zwiedza 
się je na chybił trafił. Z cieka­
wych rzecz.y znajduje się tam 
miecz Tamerlana. pancerz szacha 
Abbasa zbiór klejnotów koron­
nych. wielki globus, ozdobiony 
dyamentami, szmaragdami i tur­
kusami. W skarbcu szacha zwra­
ca uwagę słynny Taekhti Taus 
tron pawi . Według tradyeyi do 

niego przywiązanej. zdobył go 
szach Madil na wielkim Mogole 
Indyj przy oblężeniu Delhi w po­
łowie XIV wieku. Wbrew tej tra 
dycyi utrzymuje wicekról Indyi 
lord Curzon w swein dziele o Per­
syi, że tron ten kazał wykonać 
szach Fath Ali. żyjący' w 50 la’ 
po Madine, na wzór tronu yv Dcl­
iii. Boczne poręcze tronu ozdo­
bione być miały podówczas dwo 
ma olbrzymiemi niesłychanej ce­
ny dyamentami. z których jeden 
nosił nazwę “głowa Meduzy”, a

I drugi “góra księżyca”.
Podczas zdobywania teheranu 

| przez albańezyków, mieli oni za­
grabić dyament zwany ’górą księ 

jźyea’. Któryś z wodzów darował 
1 go podczas uczty' perskiej tancer- 
; ce, ta zaś sprzedała dyament 
I wartości kilku milionów za sztu- 
i ke złota jakiemuś kupcowi or 
i miańskieinu. Dyament ten naby­
ty został do Petersburga.

Północna dzielnica Teheranu, 
zamieszkała przeważnie przez E- 
uropejczyków. Dzielnica ta jest 
czysto utrzymywana, porządna 
posiada wygodne, szerokie ulice 
i jest bardzo dobrze wieczorem o- 
świetlona.

Wreszcie wspomnieć należy, iż 
znajduje się w Teheranie uniwer­
sytet. Poziom naukowy uniwer­
sytetu jest podobno niski, chociaż 
rządowi nie brakuje dobrych 
chęci w celu ożywienia 
frekwehęyi. Tak np. dla zachęty 
studentów, rząd zapewnia każde­
mu z nich całkowite utrzymanie 
przez czas studyów uniwersyte­
ckich a nadto nie odmawia w ra­
zie potrzeby' pieniężnych zasił­
ków.

Nazwa- a rzeczywistość.
Kiedy dwu ociemniałych żegna- 

wszy się z sobą, mówią: “Do wi­
dzenia”, albo kiedy oprawca, 
wchodząc rano do celi oskarżone­
go, mówi mu: “Dzień dobry”, 
“Adieu” — to z pewnością są to 
przeciwieństwa naiwno-ironiczne i 
nie oznaczają rzeczywistości jak 
należy.

Bywają jednak pozdrowienia, 
które są nawet obelgą. Dowodem 
dwa procesy. Jeden toczył się w 
Wiedniu. Dorożkarz odwiózł da­
mę z dworca kolejowego na plac 
św. Stefana, a tu, jak zwykle by­
wa w Wiedniu z dorożkarzami, 
których taryfy nikt dotychczas 
nie zgłębił, zaczęła się sprzeczka.

Dama broniła się jak mogła, ale 
dorożkarzowi wypsnął się wyraz: 
“Wielbłąd” |właściwie “Kameel” 
ma w Wiedniu oryginalne znacze­
nie, niby tak. jak u nas “ bydlę

Dama zaskarżyła go przed ^są- 
dem. a sędzia skaza! dorożkarza 
na dobę aresztu. Dorożkarz, któ­
ry już był gotów zapłacić 5 złr. ka­
ry, ale nie miał ochoty na kozę, 
zapytał sędziego, patrząc na o- 
skarżycielkę: “Za pozwoleniem, 
panie sędzio, czy rzeczywiście nie 
wolno .jest pięknej- damie powie­
dzieć: Wielbłądzie?” “Już się 
chyba przekonałeś”. “A chciał­
bym też wiedzieć, czy wolno jest 
wielbłądowi powiedzieć: Łaskawa 
pani?” “Na to nie ma zakazu w 
prawie” — odrzekł sędzia, wzru­
szając ramionami. Na te słowo 
skłoni! się dorożkarz przed oskar­
żającą damą i rzeki: “Całuję za­
tem rączki łaskawej pani”.

A oto drugi analogiczny przypa­
dek. który się zdarzył w Szwajca- 
ryi: Pokłócił się bogaty rzeżnik 
z ubogim brukarzem, skutkiem 
czego usłyszał rzeżnik brzydki wy­
raz: “Świński psie.". Naturalnie 
sprawa dostała się przed sędziego, 
bo rzeżnik żądał oczyszczenia swe. 
go honoui. Sędzia wysłuchał 
skargi, popatrzył na biedaka i o- 
świadezył, że to wyraźnie nie jest 
obrazą honoru, bo niema zwierzę­
cia, któreby się tak nazywało; 
jest wprawdzie Świnia i jest pies, 
ale mieszanej rasy z tych obojga 
niema dlatego niema i przedmiotu 
skargi, więc oskarżyciela odpalo­
no. Ten atoli, gniotąc kapelusz 
w palcach, ukłonił się przed sę­
dzią i rzeki: ‘Kłaniam się panu...’ 
— i tu wymienił obelgę, która we­
dług wyroku sędziego nie jest o- 
brazą czci i nie może być przed­
miotem skargi.

wpływem, jaki Polska wywierała na 
zy.-t, nasze w Ameryce, ten winien 
koniecznie mieć tę książkę pod ręką. 
Wydana nakładem Związku Narodo­
wego Polskiego w 2 rocznicę jego za­
łożenia, obejmuje 748 stron dużego 
formatu i ozdobiona jest 59 ihistra- 
cyami. Cena z przesyłką poczto­
wą ................................................ 75c.

Sześć odczytów O stronnictwie Demo 
kratyczno-narodowem i Lidze Naro­
dowej. Zawsze posiadający wartość 
podręcznik wyświetlający drogi, któ- 
remi podąża myśl polska społeczna 
do wielkiego celu wywalczenia naro­
dowi naszemu należnego mu miejsca 
w organizacyi świata. Cena .... 50e. 
Pierwsza Księgarnia Polska w Ame 

ryce, W. Dyniewicz Publishing Co. 1163 
Milwaukee, Ave, otrzymała od innych 
księgarń w wielkim zapasie książki, 
które Bprzedajemy po cenach następu­
jących :
LISTY Z PODROŻY po ziemiach pol­

skich i do Ziemi Świętej w roku 
1908, Ks. Fr. Gordona, C. R. Po­
prawiona odbitka z Dziennika CH- 
cagoskicgo i wzbogacona licznemi i- 
lustracjami.
TOM I. obejmuje podróż z Chicago 
aż do Jaffy i zawiera 244 opisów i 
102 ilustracye. Pomiędzy innemi tam 
znajdują się opisy Berlina, Warsza 
wy, Częstochowy, Krakowa, Pozna­
nia, Gniezna, Bydgoszczy, Polskiego 
Koronowa, Wiednia, Kahlenbergu, 
Rzymu, Neapolu, Aleksandryi, Kairu 
itd. Stron 223.
TOM II. obejmuje podróż od przyby­
cia do Jaffy aż do wyjazdu z Jero­
zolimy i zawiera razem 215 opisów 
i 06 ilustracyi. Na szczególną uwa 
gę zasługuje opis Jerozolimy i miejsc 
świętych w Jerozolimie, i tak dalej. 
TOM III. obejmuje podróż od wyjaz­
du z. Jerozolimy aż do powrotu do 
Chicago i zawiera 87 opisów i 68 ilu­
stracyi. Pomiędzy innymi znajduje 
się tam opis Nazaretu, Damaszku, 
Baalbck, Beyrout, Konstantynopola, 
itd. Stron 158.

Wszystkie trzy tomy oprawne w 
jedną książkę kosztują z przesyłką 

...................................................... $1.15 
Księga Sybllińska o Przyszłości. Zbiór 

objaśnień; proroctw; przepowiedni i 
jasnowidzeń o różnych narodach, a 
szczególnie o Kościelo Katolickim, 
Polsce i Słowiańszczyżnie. Ze sta­
rych ksiąg, z różnych pieśni i z ust 
ludu zebrał i spisał Józef Chociszew 
ski. Cena....................................... 75c.

Nabożeństwo do Matki Boskiej Bolo 
snej, odprawiane w kościołach OO. 
Serwitów. Tlómaczone z włoskiego 
przez ks. Stanisława Jędruszczaka, 
O. S. M. Cena........................... 5c.

Skarbiec Wynalazków i praktycznych 
: przepisów, czyli 2600 rad. wskazówek 

do fabrykowania rozmaitych wyna 
laz.ków, recept lekarskich i artyku 

j łów handlowych, jako to: Atramen 
tu; alkoholu; Amonii; Bateryi elek 
trycznych; Bronzowania; Bielenia 
Drożdży; Dyamentów; Esencyi; Eks 
traktów; Emalii; Elektryki; Farb. 
Fajerwerków; Filtrów; Garbowania. 
Galwanizowania; Gwoździ; Konkre­
tu; Krochmalu; Klejów; Konserw: 

I Lodów; Lodowni; Masła; Magnesu:
Maści; Marmuru; Mięsa; Mleka; Po 

I kostów; Plam wywiabiaczy; Papie
1 rosów; Serów; Żelaza; Złocenia; je- 

dnem słowem tysiąca całego szeregu 
, najsławniejszych wynalazków po­

dług przepisów najuczońszyeh ludzi. 
1 najsławniejszych lekarzy w świecie.

W broszurze. Cena......................$2.00
Piszcie po to książki do naszej księ 

garni;
I W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, HI.

SPECYALNA OFERTA TYLKO na 
Listopad i Grudzień i tylko dla tych, 
którzy jeszcze nie mają i nic mieli do­
tychczas GAZETY POLSKIEJ.

KTO nadeśle $2.85, ton otrzyma na 
cały rok najstarszą i największą i naj­
pożyteczniejszą Gazetę Polską, z któ­
rej będzie bardzo zadowolony’ i do te­
go w prezencie otrzyma w pięknej o- 
prawie Najnowszy i Najpraktyczniej­
szy Samouczek Polsko-Angielski, który 
wydrukowany specyalnie dlą robotni­
ków w cenie $1.50; drugą książkę w 
pięknej oprawie najlepszą i najdokła­
dniejszą Gmamatykę polsko-angielską 
w cenie $1.00. — Razem książek za
$2.50, z których najdalej w trzech mie­
siącach może się w zupełność«! nau­
czyć czytać, pisać i mówić po angiel­
sku. Pomyślcie sobie, jakie dla was 
szczęście w tych dwóch miesiącach, a 
więc korzystajcie ze sposobności, bo 
więcej tego nie będzie nigdy. Nadsy­
łajcie pieniądze przez Money—Order 
tylko, do mnie, bo więcej nigdzie tego 
dostać nie możecie. Adres: GENERAL­
NY AGENT “GAZET! POLSKIEJ", 
J, Peeiakowski, 1212 Noble str. Chica­
go, Illinois. xxx

ZBYSZKO W AMERYCE. — Kto 
niemiał sposobności być na Wielkich 
Walkach Siłaczy niocli sprowadzi so­
bie książkę pod tytułem “ZBYSZKO 
W AMERYCE'*, zawierającą opis i 
rysunki walk zdjęto w czasie zapasów 
a zadużrolr.i się tak samo, jakby wi­
dział to na własne oczy. Cena zniżona 
25c. markami na adres: J. Pecłnkow- 
ski, 1212 Noble str. Chicago, 111.

I BaKaus 

c—Czy możesz jeść?
eo ci się podoba, czy tez to 
tylko, eo ci doktór pozwoli. 
Jeżeli ebcees powiększyć ape­

tyt i trawienie, używaj

TRI NERA

------ 1--------7----------------  
DYKCYONARZ

AMERYKAŃSKI
ELIXIR 

^GORZKIEGO 
WINA

Poradził sobie.
— Heluniu, wiele cheiałabyś do­

stać cukierków? ,
— Cztery.
— Powiedz wyraźnie “cztery”, 

wtedy dostaniesz.
— No, to chcę pięć!

Bardzo przyjemne.
— Mam nadzieję, że umrę już 

w tern mieszkaniu — rzecze nowy 
lokator.

— Bardzo'mi będzie przyjemnie 
— odpowiada uprzejmy gospo­
darz.

KSIĄŻKI O POLAKACH I DLA 
PÓLAKOW W AMEHYCE.

Wszystkim czytelnikom ‘Gazety Pol­
skiej * polecamy następujące dzieła, na­
pisane w sposób bardzo zajmujący i 
pouczający, przez redaktora Gazety 
Polskiej, Stanisława Osadę:
W Dniach Nędzy i Zbrodni, powieść z 

życia Polaków w Ameryce; w dwóch 
częściach, osnuta na tle smutnych 
dziejów głośnej w swoim czasie ar­
mii Rybakowskiego. Druga część ma­
luje życie Polaków w Buffalo, przed 
i w czasie ohydnej zbrodni Czołgo 
sza. Cena.........................................50c.

Z Pensylwańskiego Piekła. Nowela z 
życia polskich górników, w ktżdej 
odmalowane są wszystkie nędze 
pracujących w kopalni węgla, wyzysk 
kapitalistów, sprzedajność prowody­
rów i zamęt wprowadzony przez po­
wstanie tz. ruchu niezależnego. Ce­
na ..................................................... 35e.

Historya Związku Narodowego Polskie­
go i Rozwój Ruchu Narodowego Pol­
skiego w Ameryce. Kto chce poznać 
dzieje naszego osadnictwa od lat naj­
wcześniejszych, aż do doby obecnej, 
kto chce zaznajomić się dokładnie z

czyli polsko- angielski 1 angielsko-pol­
ski słowniczek kieszonkowy 

Szutnkowskiego.
Jest to prześliczna książeczka, opra­

wna w safian, ze złoconym tytulikiem, 
na welinowym papierze, stron 256, za­
wierająca 12.000 słów polskich i 18,000 
angielskich, z podaniem, jak się wy­
mawiają — a można ją nosić ’ w kie 
szonce od kamizelki. Powinien ją mieć 
każdy. Cena . 75c.

Jest on zrobiony r ezystego 
czerwonego wina i importowa 
nych gorzkich ziót Pomoże 
on niezawodnie we *4«ystkieh 
chorobach trawiących orga- 
dów, krwi i nerwów. Dosta 

niesz w aptekach.

Josej h Triner,
1333-1339 S. Ashland Ave.,

CHICAGO. ILL.W. Dyniewicz Publishing Company, 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, x.,.

Nowy wynalazek: VERACIDE.
Usuwa wszelki gatunek KURZA WEK, bez żadnego bólu. Gwarantujemy 

co ogłaszamy lub zwracamy pieniqdzo. Przyślijeie 25 et. w znaczkach po- 
LABORATO-

to
cztowych do: THE WHITE EAGLE PHARMACEUTICAL 
RIES, 4332 W. Thomas St., Chicago, Illinois. xx

uszczęśliwionych.
Wysyłam każdemu dar 
mo bardzo ciekawą 
książeczkę, która po 
winna się znajdować 
w każdym domu z nioj 
każdy się dowie, jak 
pozbyć krosty, piegi, 
liszaje, boleści żołąd­
ka, reumatyzm, jak

powstrzymać włosy od wypadania — a 
nabyć ładne bujne włosy i wiele cie­
kawych rzeczy. Przyszlijcie swój a- 
dres i 2c znaczek na odpowiedź. Pisz 
cie zaraz tak: Pani Karąs proszę mi 
przysłać książeczkę ‘Poradnik Zdro­
wia’. Adresuj: W. A. KARAŚ, 3566 
Idaho Str. Oakland, Cal. Gil

NOWY GENERALNY AGENT NA MIASTO 
NOWY YORK.

Sprzedawaliśmy w ostatnich czasach 
dużo farm naszym starym osadnikom. 
Oni wiedzą, że nasze grunta są znako­
mite i że leżą w najlepszej polskiej ko- 
lonni w Ameryce. Zgłoś się i zakup 
także a będziesz szczęśliwym farmerem.

PISZ PO BLIZSZE informacye:

I

J. J. HOF LAND COMPANY,
SOBIESKI WISCONSIN

Kosy, Hej Msmry. Hejże ha! . ... _ _____ ________ .
Nc«x Chłopicki wojak, Ortel Biuły, Patrz Kościuszko na nas z nieba, Witaj majowa Ju­
trzenko, Z dymem pożarów, Gly Naród do boju, Krakowiaki, Marsa MićroiławskicKo, Na 
barykadach, jak również najnowsze śpiewy popularr.e oddaje ton instrument z taką do- 
kłtfdnością, jak tyłko najlepsi nttizyry mogą. Ten prawdziwie zadziwiający instrument a 
kosztuje tylko $6. — Tysiącami się sprzedaje, przyszlijcie $2.00 zadatku, a przy odbio­
rze zapłacicie resztę czyli $4.00. — Agenci dobrze zarabiają. Adresujcie: STANDARD 
MANUFACTUR1NG CO. 76 Park Place P. O. 1179 New York. Dept. 45. 4

ROZWESEL swój dom. Przez zakupno jednej 
z namydl Domowych skrzynek Muzycznych. Jealto 
najciidownifjszy i najtańszy instrument muzyczny 
bprzedaw.-inj Daje więcej przyjemności, nniteli 1OO 
dolarowe organy i można na nim grać jakiekolwiek 
mrlodye. Nie potrzeba wykształcenia muzycznego, 
bo na instrumencie tym nawet dziecko grać może. 
Wszyscy, kt^Tzy ten instrument sobie znkupili są 
zdumieni i zndowoleni, ponieważ przeszedł ich ocze­
kiwania. gdyż gra przeszło 160 Ttawalków jak to 
wykazuje lista, na każdą zwyczajną halę. Hymny, 
Marsze, w domu przy śp’ewie dzieci, w towarzy­
stwach i w czasie różnych zgromadzeń towarzyskich. 
Opłaci się wam w jednej nocy, skoro użyta do 
przygrywanin do tańca. Gra głośno, wystarczy a 
każdą skrzynką przesbną. Można ją używać, Wal­
ce. Polkl_Mazurkl, Kadryle jak również najnowaze 
śpiewy, Bartosz Głowacl?, Dalej Chłopcy birrzmy 

Jak się macie Bartłomieju, Jeszcze Polska nie zginęła.

HISTORYA BIBLIJNA.
DZIEJE STAREGO TESTAMENTU. 1. Początek świata 2. O wybraniu i wielkości 

ludu Izraelskiego 3. Zbliżający clę upadek ludu Izraelskiego.
DZIEJE NOWEGO TESTAMENTU. 1. Narodzenie i pierwsze lata Jezusa. 2 Publi­

czno wystąpienie Pan* Jezusa. * Pierwsza Wielkanoc. 4. Druga W.elkanoc. 5. Trze­
cia Wielkanoc. 6. Ostatnia Wielkanoc, Męka i śmierć Pana Jezusa. 7. Dzieje Apostołów 
i pierae=?go Kościoła

* sięga zawierająca 261 strony druku, bogato ilustrowana. Mapy Palestyny, Jerozo­
limy, Egiptu i Kenarny w mocnej oprawie. Tylko 75 centów razem z przesyłką.

Piaście na adres: J. SCHMIDT- 107 No. 8th Str. BROOKLYN, N. Y.
Potrzebni są agenci do sprzedaży innych książek we wszystkich osadach polskich. 

Kto nndeślc 10 centów znnczknmi, dostanie kata№g i warunki. z
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KRNTYeZKA
CZYLI PASTORAŁKI I KOLĘDY.

Niniejszym zawiadamiamy, ii p. J- Bialski 
z pnr. 125 E. 7 Sl. jest naszym zeneralnyra 
agentom na miasto New York. Pan Blaski 
posiada kwity t upoważnienia do zbierania 
abonumentu na ‘‘Gazeto Polską*’, ‘ ‘Tygod­
nik Powieściowo-Nankowy i zbierania ogło­
szeń. oraz ma na składzie książki naszego 
druku i nakładu i zaraz wydaje premie. 
Sprzedaje także gazety agentom na “sten: 
dach". Skład pana Bialskiego zaopatrzony 
jest w doborowy wybór książek powieścio­
wych i do nabożeństwa, różańców itd., oraz 
kapeluszy i galąnteryl.

ATLAS KIESZONKOWY.
Mamy na składzie bardzo pożytecz­

ną książeczkę, oprawną w mocno płót­
no, 124 stronic. Muły atlas, rozmiaru 
7x5 cali zawierający przeszło 260 map 
i opisów.

Cena ............................................. 50c
Pisać na adres:

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.
1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111

obejmuje przeszło 700 stronic. Jest to cała Kantyczka, jeszcze 
raz prawie tak gruba jak Kantyczka, którą sprzedawaliśmy po­
przednio. a kosztuje tak samo 75e. Kantyczka ta czyli Pasto­
rałki i Kolendy, zawiera piosnki wesołe ludu, w czasie świąt 
Bożego Narodzenia po domach śpiewane, a przez księży misy- 
onarzy zebrane. Zawiera nadto pieśni do użytku kościelnego, 
oraz szopki dla małych dziatek, jako to:

Nabożeństwo dziewięciodniowe do Najśw. Maryi Panny 
przed Narodzeniem Zbawiciela świata Jezusa Chrystusa; Msza 
na Boże Narodzenie; 164 Pieśni na Boże Narodzenie; 2 Pasto­
rałki; 1 Szopka dla dzieci; 163 Kolend; 11 Pieśni Adwento­
wych; 4 Pieśni na Wielki Post; 5 Pieśni Wielkanocnych; 2 Pie­
śni na Zielone Świątki; 6 Pieśni na Boże Ciało; 7 Pieśni o Naj­
świętszej Maryi Pannie; 3 Pieśni o Świętych Pańskich; 4 Pieśni 
Przygodne; 1 Pieśń za umarłych; 1 w dodatku; kilkanaście 
Kolend Kościelnych.

Wierny przedruk z kantyczki, wydanej przez księży mi- 
syonarzy w Krakowie. W tej kantyezce znajdują się Szopki i 
Pastorałki do przedstawienia

JASEŁEK.
Pojedyńezo sprzedaje się po 75c. w księgarni.

W. Dyniewicz Publishing Co.
1163 Milwaukee Ave., CHICAGO, ILL.



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

(Ciąg dalszy.) — Waćpan w iedziałeś o śmierci dziadu- 
sia podkomorzego? — spytała panna.

— Nie wiedziałem, alem go łzami rzew- 
nemi opłakał, dobrodzieja mego, gdym się o 
jego zgonie od owych szaraków dowiedział, 
którzy z tych stron do mnie przybyli. Szcze­
ry to był przyjaciel, nieledwie brat mego 
nieboszczyka rodzica. Pewnie waćpannie 
wiadomo dobrze, że przed czterema laty aż 
pod Orszę do mis przybył. Wtedy mi to wać- 
pannę obiecał i konterfekt pokazał, do któ­
rego po nocach wzdychałem. Byłbym tu 
wcześnie przyjechał, ale wojna nic matka: 
ze śmiercią jeno ludzi swata.

Zmieszała nieco panienkę ta śmiała mo­
wa, więc chcąc ją na co innego odwrócić, 
rzekła :

:— To waćpan jeszcze swojego Lubicza 
nie widział?

— Czas na to będzie. Tli pierwszo słu­
żby i droższy legat, który najprzód chciał­
bym odziedziczyć. Jeno mi się waćpanna tak 
od komina odwracasz, żem dotąd i w oczy 
spojrzeć nie mógł. Ot! tak! odwróć się wać­
panna, a ja od komina zajdę! — ot — tak!

To rzekłszy, śmiały żołnierz chwycił 
niespodziewającą się takiego postępku 0- 

’.]] czasach kińkę za ręce i ku ognisku odw rócił, tak nią 
małżeństwo dzieci lak fr*vS‘? zakręciwszy.

• ■ ■ - a Ona zaś zmieszała się jeszcze bardziej i
pod błogósla- nakrywszy oczy długiemi rzęsami, stała tak

Kmicie puścił ją wreszcie i uderzył się po 
kon tuszu.

— Jak mi Bóg miły, rarytet! Dam na 
sto mszy po moim dobrodzieju, że mi cię za­
pisał. Kiedy ślub?

■— Jeszcze nie prędko, jeezczeni nie 
waćpana — odrzekła Oleńka.

— Ale będziesz, choćbym ten dom miał 
podpalić! Na Boga! myślałem, że konter­
fekt pochlebiony, ale tu. widzę, malarz wy- 

blisko?. ~ Otwarte simo panny, jak'drżwi I mierzył, a chybił. Sto bizonów takiemu 
otwarte na przyjęcie miłego gościa, mimo- * piece mu malować, nie one specyały, któ- 
woli wołało ku dalekim stronom, ku lasom i ręm' oc?' pasę. Miłoż to taki legat dostać, 
polom śnieżnym, nocą przykrytym: "Bywaj niech mię kule biją! 
junaku! bo niemasz nic gorszego w świecie!
nad oczekiwanie!”

Wtem, jakby w odpowiedzi na wołanie, . . , - . , . .
z zewnątrz, właśnie z owych śnieżni eh dale- j *' o'i Żnuidzini.
kości no.-ą pokrytych, dc-zedł głos dzwonki'... • ■_ . .

Panna drgnęła, lecz oprzytomniawszy, 1 . .
wn t przypomniała sobie, żc to z Pacunelów; 'v,,iejszym głosem, podnosząc 
przysyłano każdego prawie wieczora do 
apteczki po leki dla młodego pułkownika, 
myśl tę potwierdziła parnia Kulewic.ówna.
mówiąc:

— To od Gasztowtów po dryjakiew. 
Nieregularny głos dzwonka, targanego 

przy dyszlu, brzmiał coraz wyraźniej; nako- 
niee ucichło nagle, widocznie sanki zatrzy­
mały się przed domem.

— Obacz, kto przyjachał — rz< kia pan­
na Kulwiecówna do obracającego żarna 
Żmudzina

Żmudzin wyszedł z czeladnej, lecz po 
ino‘ej chwili pojawił się z powiotem i biorąc 
zaiów za drąg od żaren, rzekł z flegmąr

- Panas Kmitas.
- A słowo stało się ciałem! — wykrzy- 

kmła panna Kulwiecówna.
Prządki-zerwały się na równe nogi; ka­

dź *1 i wrzeciona pospadały na ziemię.
Panna Aleksandra wstała także;'serce 

ii j‘biło jak młotem, na twarz występowały ■ 
rumieńce, a po nieli bladpśe; ale odwróciła 
się umyślnie od komina, żeby wzruszenia 
nie okazać.

Wtem, we di*zwiach. pojawiła się wy­
niosła jakaś postać, w szubie i czapce fu­
trzanej na głowie. Młody mężczyzna postą­
pił na środek izby i poznawszy, że się znaj­
duje w czeladnej, spytał dźwięcznym gło­
sem, nie zdejmując czapki:

— Dej! a gdzieto wasza panna?
— Jestem — odpowiedziała dość pe­

wnym głosem Billewiczówna.
(’słyszawszy to przybyły.-zd jął czapkę, 

rzucił ją na ziemię i skłoniwszy się rzekł:
Jam jest Andrzej Kmicie.

Oczy panny Aleksandry spoczęły bły­
skawicą na twarzy Kmicica, a potem znów 
wbiły się w ziemię; przez ten czas jednak 
zdołała panienka dojrzeć płową jak żyto, 
mocno podgoloną .czuprynę, smagłą cerę, si­
we oczy, bystro przed się patrzące, ciemny 
wąs i twarz młodą, orlikowatą, a wesołą i 
junacką.

On się zaś w bok ujął lewą ręką, prawą 
do wąs i podniósł i tak mówił:

— Jeszezem w Lubiczu nic był, jeno tu 
śpieszyłem do nóg panny łowczan- 
I-1- —: Prosto Z e’---------- :-x.. .

Po owym układzie o małżeństwo dzieci, 
zawartym między starym Billewiczem a 
Kmicicem ojcem, miał ów kawaler przyje­
chać zaraz do Wodoktów akomodować się 
pannie; tymczasem wybuchła wielka wojna 
i kawaler zamiast do panny, pociągnął na 
pole beresteekie. Tam postrzelony, leczył 
się w domu; potem ojca schorzałego i bli­
skiego śmierci pilnował; potem znowu była 
wojna — i tak zeszły owe cztery lata. Teraz 
<>d śmierci starego pułkownika upłynął już 
kawał czasu, a o Kmicicu shich przepadł.

Miała tedy o czem rozmyślać panna A- 
leksandra, a może tęskniła do nieznanego. 
W sercu czystcm, właśnie dlatego, że jeszcze 
miłości nie zaznało, nosiła wielką gotowość.

• do kochania. Iskry tylko trzeba było, żeby 
na tern ognisku rozpalił się płomień spokoj­
ny, ale jasny, równy i jak znicz litewski nic- 
gasijąey.

Więc niepokój ogarniał ją, czasem lu­
by, a czasem przykry i dusza jej ciągle za­
dawała sobie pytania, na które nie było od­
powiedzi, a raczej dopiero miała nadejść z 
pól dalekich. Więc pierwsze pytanie było: 
zali on z dobrej woli ją zaślubił i gotowością 
na jej gotowość odpowie? W owych cza..... .
układy rodzicielskie o i_________  ____
bywały rzeczą -wykłą. a dzieci, choćby po 
śmierci rodziców, związane p_  ___
w i< listwami, dotrzymywały najeżę' -iej ukła-. >atłom i własną pięknością zawstydzona, 
du. W samem więc zeswataniu jej nic wi­
działa panienka nie nadzwyczajnego, . 'e że i 
dobra wnla nie zawsze z obowiązkiem cli dzi i 
w parz«*, więc i ta troska obciążała płową 
główkę panny: ‘'Czy on mnie kocha?” I po­
tem już stado myśli opadłe ją, jak stado 
ptastwa opada drzewa, samotnie na rozle­
głych polach stojące. Ktoś ty jest? jakiś 
jest? żyw chodzisz ) kiś wiecie? czy może 
już tam gdzie poległeś?... lialekoś ty. czy

— Dobrze nieboszczyk dziaduś mi po- 
l wiedział,,żeś waćpan gorączka.

— Twer u nas wszyscy w Smoleńskiem; 
Raz dwa! i. musi 

być, jak chcemy, a nie, to śmierć!
Oleńka uśmiechnęła się i rzekł.-.i już pe- 

• na kawalera
oczy

kają?
— Wszystko jedno! a waćpanna moją 

i jesteś z. woli rodziców i po sercu.
— Po sercu, to jeszcze nie wiem.
— Nieciłbyś nie była, tobym się nożem 

pchnął!
— Śmiejący się to waćpan mówisz, ale 

i my to jeszcze w czeladnej! Proszę do kom- 
I nat. Po długiej drodze pewnie się i wiecze­
rza przygodzi; proszę!

Tu Oleńka zwróciła się do panny
I wieców ny:

— Ciotuchna pójdzie z nami ?
Młody chorąży spojrzał bystro: 

Ciotuchna? — spy tał j a k a eiotu- 
; clina?

— Moja, panna Kulwiecówna.
— A to i moja! — odparł,, zabierając 

i się do rąk całowania. — Dla Boga! toż ja 
mam W chorągwi towarzysza, który się zwie 
Kulewic-JIippocentaurus. Czy nie krew­
niak, proszę?

— To z tych samych! — odrzekła dyga­
jąc stara panna.

— Dobry chłop, ale wicher, jak i ja! — 
dodał Kmicic.

Tymczasem wyrostek ukazał się ze 
światłem, więc przeszli do sieni, gdzie pan 
Ańdrzej szubę z siebie zrzucił, a potem na 
drugą stręnę, do komnat gościnnych.

Zaraz po ich odejściu, prządki zbiły się 
w ciasną gromadkę i nuż jedna przez drugą 
gadać a uwagi czynić. Śtrojny młodzian po­
dobał się im bardzo, więc i nie szczędziły mu 
słów, wzajemnie się w pochwałach przesa­
dzając.

— Łuna od niego bije; — mówiła jedna
— kiedy wszedł, myślałam, że królewicz.

— A oczy ma jak ryś, aż niemi kłóje:
— odrzekła druga — takiemu się nie prze­
ciw!

— Najgorzej się przeciwiać! — odpo­
wiedziała trzecia.

— Panną, jak wrzecionem okręcił! Ale 
już to znać, że mu się udała bardzo, bo i ko- 
mużby się ona nie udała?

ptakiem śpieszyłem.do nóg panny łowczan-j — Ale i on nie gorszy, nic bój się! Żeby 
ki sie pokłonić. Prosto z obozu mnie tu i ci się taki zdarzył, poszłahy ś i do Orszy, 
wiatr przy w iał, daj Boże, szczęśliwy. ;choć to podobno na końcu świata.

Ej! to chyba Tatarzy u was miesz-

Kul-

ft

— Szczęśliwa panna!
— Bogatym zawsze lepiej na świecie. 

I Ej, ej! złoto to, nie rycerz.
— Mówiły pacunelki, że i ten rotmistrz, 

któren jest u pacunelek, u Starego Pakosza, 
piękny kawaler.

— Nie widziałam ja go, ale gdzie jemu 
do pana Kmicica! Już takiego chyba na 
świecie niema!

— Padłas! zawołał nagle Zmudzin, 
któremu znów się coś w żarnach popsuło.

— A nie pójdziesz ty kudłaty ze swoje- 
mi wymysłami! Dajże już pokój, bo się i do­
słyszeć nie można!... Tak, tak! trudno le­
pszego, jak pan Kmicic, na całym świecie 
znaleźć! Pewnie i w Kiejdanaeh takiego 
niema!

— Taki to się i prześni!
— Niechby się ono i przyśnił...
W takito sposób rozprawiały ze sobą 

szlachcianki w czeladnej. Tymczasem na­
krywano co duchu w izbie stołowej, a w go­
ścinnej mówiła panna Aleksandra sam na 
sam z Kmicicem, bo ciotka Kulwiecówna 
poszła krzątać się wedle wieczerzy.

Pan Andrzej nie zdejmował wzroku z 
Oleńki i oczy iskrzyły mu się coraz bardziej, 
nakoniec rzekł:

— Są ludzie, którym majętność nad 
wszystk-» milsza, inni za zdobyczą na wojnie 
gonią, inni sic w koniach kochają, ale jabym 
waćpaimy za żadne skarby nie oddał! Dali­
bóg, im więcej patrzę, tein większa ochota 
do żeniaczki, żeby clmć i jutro! .Już tę brew, 
to chyba waćpanna korkiem przypalonym 
malujesz?

— Słyszałam, że tak płoche czynią, ale 
.jam nie taka.

— A oczy jakoby z nieba! Od konfuzyi 
słów mnie brakuje.

— Nie bardzoś waćpan skonfudowanę. 
gdy tak obeesem na mnie nastajesz, aż mnie 
i dziwno.

— To też obyczaj nasz smoleński: do 
niew iast, czy w ogień, śmiało iść. Musisz, 
królowo, do tego przywyknąć, bo tak zaw­
sze będzie.

— Musisz waćpan odwyknąć, bo nie mo­
że tak być.

—■ Może się i poddam, niech mnie psie- ■ 
ką! Wierz,* waćpanna. nie wierz, a radbym 
ci nieba przychylić! Dla ciebie, mój królu 
gotowein się i oliyczajów innych uczyć, bo 
wiem to do siebie, żeni żołnierz prostak i w 
obozie więcej bywałem, niźli na pokojach 
dworskich.

— Id.jże, mięto nie szkodzi, bo i mój j 
dziaduś żołnierzem był, ale dziękuję za do-, 
lirą chęć! — odrzekła Oleńka i oczy jej spoj- 
rzaly tak słodko na pana Arldrzeja, że mu 
odrazu serce jak wosk stopniało, i odrzekł:

— Waćpanna mnie na nitce będziesz 
wodzić!

— Oj, niepodobny waćpan do . takich, 
których na nitce wodzą! Najtrudniej to z 
niestatecznymi.

Kmicic ukazał białe, jakoby wilcze zę- 
, by, w uśmićchu.

—- Jakto! —■rzekł — małożto ojcowie 
nałamali na mnie rózeg w konwencie, abym 
do statku przyszedł i różne piękne maksymy 
spamiętał, przewodniczki żywbta...

— A którążeś najlepiej spamiętał?
— ‘-Kiedv kochasz, padaj do nóg” ot 

tak!
To rzekłszy, pan Kmicic już był na ko­

lanach, panienka zaś wołała, chowając nogi 
• pod stołek:

— Dla Boga! tego w konwencie nie li­
czyli! Daj waćpan pokój, bo się rozgnie­
wani. .. i ciotka zaraz przyjdzie...

On zaś, klęcząc ciągle, podniósł głowę 
w górę i w oczy jej patrzył.

— A niech i cała chorągiew ciotek nad­
ciągnie, nie Zj.aprę się ochoty!

— Wstańże. waćpan.
— Już wstaję.
— Siadaj waćpan.
— Już siedzę.
— Zdrajca z waćpana. Judasz!
— A, nieprawda, bo jak całuję, to szcze­

rze!. .. Chcesz się przekonać?
— Ani się waćpan waż!
Panna Aleksandra śmiała się .jednak, a 

od niego aż łuna biła młodości i wesołości. 
Nozdrza mu latały, jak młodemu źrebcowi 
szlachetnej krwi.

—- Aj! aj! — mówił — coto za oczki, ja­
kie liczko! Ratujcież mnie wszyscy święci, 
bo nie usiedzę!

— Nie trzeba wszystkich świętych wzy­
wać. Siedziałeś waćpan czte y lata, aniś tu 
zajrzał, to siedź i teraz!

— Bo! znałem jeno kp terfekt. Każę 
tego malarza w smołę a potem w pierze wsa­
dzić i po rynku w Upicie biczem pędzać. 
Już powiem wszystko szczerze: chcesz wać­
panna. to przebacz — nie, to szyję utni.j! 
Myślałem sobie tedy, na ów konterfekt po- 
glądając: gładka gadzina, bo gładka, ale 
gładkich nie brak na świacie — mam czas! 
Ojciec niebeszczyk napędzał, żeby to jechać 
a ja zawsze jedno: mam czas! żeniaczka nic

przepadnie! panny na wojnę nie chodzą i 
nie giną. Nie przeciwiłein się ze wszystkiem 
woli ojcowskiej. Bóg mi świadek, ale chcia- 
łem wpierw wojny zażyć, .jakoż na własnej 
skórze praktykowałem. Teraz dopiero po- 
znaję, żem był głupi, bo mogłem i żeniaty na 
wojnę iść, a tu mnie delieye czekały. Chwa­
ła Bogu, że całkiem mnie nie usickli. Pozwól, 
waćpanna, rączki ucałować.

— Lepiej nie pozwolę.
— Tedy nie będę pytał. E nas w Or- 

szańskiem mówią: proś, a nic dają, to sam 
weź!

'I'u pan Andrzej przypiął się do rączki 
panienki i całować ją począł, a panienka nie 
wzbraniała zanadto, żeby nieżyczliwości nie 
okazać.

Wtem weszła panna Kulwiecówna i wi­
dząc. co się dzieje, podniosła oczy do góry. 
Nie zdała jej się ta konfideneya, ale nie 
śmiała strofować, natomiast zaprosiła na 
wieczerzę.

Poszli tedy oboje, wziąwszy się pod rę­
ce, jakby rodzeństwo, do jadalnej izby, w 
której stał stół nakryty, a na nim wszelkich 
potraw obficie, zwłaszcza wędlin wybornych 
i omszały gąsiorek wina, moc dającego. Bo­
brze było ze sobą młodym, raźno i wesoło. 
Panna już była po wiecz(*rzy. więc tylko pan 
Kmicic zasiadł i jeść począł z tą samą żywo­
ścią. z .jaką przedtem rozmawiał.

Oleńka spoglądała nań z boku, rada, że 
je i pije, potem zaś, gdy nasycił pierwszy 
głód, zaczęła znowu wypytywać:

—To waćpan nie zpod Ol szy ?
— Bo ja wiem zkąd!. .. Dziś tu bywa­

łem jutro tam! Takem pod nieprzyjaciela 
podchodził, jako wilk pod owce i co tam mo­
żna było urwać, tom urwał.

— A żeś się to waćpan ważył takiej po­
tędze oponować, przed którą sam hetman 
wielki rnusiał ustąpi. ?

— Żem się ważył? J-un na wszystko go­
tów, taka we mnie natura!

— Mówił to i nieboszczyk dziaduś. .. 
Szczęście, żeś waćpan nie-zginął.

— E! nakrywali mnie tam < zapką i rę­
ką. jako ptaka w gnieździć, ale co nakryli, 
ti m uskoczył i gdzieindziej ukąsił. Naprzy­
krzyłem się tak, że jest cena na moją głcwę. 
... Wyborny półgęsek!

— W imię Ojca i Syna! zav dala z 
nieudałem jirzerażcnirm Oleńka, spogląda­
jąc jednocześnie z uwielbieniem na tego mło­
dziana, który razem mówił o cenie na swoją 
głow ę i o półgęsku;

— Chybaś pan miał potęgę wielką do o- 
brony ?

— Miałem oczywiście swoich dragon ■- 
ków, bardzo przednich, ale mi się w miesią* 
wykruszyli. Potem z wolentarzami chodzi­
łem, których zbierałem, gdziem mógł, nie 
jirzeliredzając. Dobrzy pachołkowie do bi­
twy, ale łotry nad łotrami! Ci. co nic pogi 
lięli, prędzej czy później pójdą wronom n<- 
frykasy,..

To rzekłszy, pan Andrzej znów się ro/- 
śmiał. wychylił kielich wina i dodał:

— Takich drapiehróTów je-zez* ś wać­
panna nie widziała. Niech im kat świeci! i 
ficerowie, wszystko szlachta z nas .ych st i 
familianci. gedni ludzie, ale prawie na każ­
dym jest kondemnatka. Siedzą teraz w Lubi­
czu, ho co innego miałem z nimi robić?

=— To waćpan całą chorągwię do na.- 
przyciągnął ?...

— Tak jest. Nieprzyjaciel zamknął się 
w miastach, bo zima okrutna! .Moi Indzie też 
się zdarli, jako miotły od ciągłego zamiat. 
nia, więc mi książę wojewoda hibemy w Po- 
niewieżu naznaczył. Dalibóg, dobrze to za­
służony wypoczynek!

— Jedz, waćpan, proszę!
Jabym dla waćpanny i truciznę zja­

dał!. . Zostawiłem tedy-część mojej Ir lot* 
w Poniewieżn, część w Upicie, a godniej­
szych kompanionów do Lnbiczam w gościnę 
zaprosił... Ci przyjdą waćpannie czołem 
bić.

— A gdzież waćpana laudańscy łudził 
znaleźli? — Oni mnie znale li gdym już i 
tak do Ponicwieża na hiber y szedł. Był­
bym i bez nich tu przycią nął.

— Pij-no waćpan!
— Jabym dla waćpanny i truciznę wy­

pił . ..
— Ale o śmierci dziadusia i o testamen­

cie. to laudańscy dopiero waćpanu ]x>wie- 
dzicli?

— A, o śmierci to oni. Panie, świeć nad 
duszą mego dobrodzieja! Czy to waćpanna 
wysłała do mnie tych ludzi ?

— Tego-sobie waćpan nie myśl. O żało­
bie myślałam i o modlitwie " ięeej o niczem.

— Oni też to samo mówili... Ho! hardf 
jakieś szaraki!... cliciałem im dać nagrodę 
za fatygę, to jeszcze się na umie żachnęli 
nuż przemawiać, że to może orszańska szla­
chta munsztułuki bierze, ale laudańska nie 
Bardzi mi szpetnie przyinawiali! Co ja sly 
sząe, myślę sobie tak: nie chcecie pieniędzy, 
każę wam dać po sto bizonów.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Dr. C. b. HAM
I 1 dyplomowany w

1' Bellevue Hospital Medical Cellege
( w NEW YORKU

(i Leczy^Choroby Zastarzałe 
i 1 Mężczyzn, Kobiet I Dzieci.
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Doktór Ham obchodzi reę z pacjenta­
mi uczciwie, jak ojciec z własnemi dzie­
ćmi. Dr. Ham ogłasza sńę Małe przez 
dwadzieścia pięć lat, ;e«t więc znany do­
brze w całym świecie.

Jeżelicicrptaz na jakakclzrfek chorobę! 
Straciłeś nadzieje wyleczenia, udaj się zaraz 
do Dra llama po rade. Dr. Ham wyle­
czył tysiące ludzi, którzy długo chorowa­
li. a przez lanych lekarzy nic mogli być wy­
leczeni. Wyleczeni pacymci wszędzie sła­
wi.! doktora Hasia i polecają go swoim 
znajomym.

Dr. Ham leczy wszystkie zastarzałe 
clioroby. jakoto: duwnolć. spazmy, para­
liż. dychawice, wodną puchlinę, reumatyzm; 
bói głowy , uszu, ócz I no*; choroby żół t­
ka gardła, picr-i. kiszek; f.-bry; wyrzuty 
na głowie i skórne; choroby kobiece; krwo­
tok; u pławy; bolcłd l*.Hgo-
wr; jHłchltne; rany na ciek; bóle w krzy­
żach; pieca* h: katar: n. ur.:lgi<. I roocliitis; 
pod..grc; świerzb; otyłość; choroby pe«ae- 
.za; raka; kotki; choroby w.jroby i nerek; 
glisty; robactwo; liszaje itd.

Choroby prywatne obojga płci, czy to 
nabyte, czy z rodziców praekazaat. Dr. 
Ham leczy prędko .skutecznie i banko tunk>.

PORADA DARMO.

Dr. Ham udziela rady darmo. 
Pacyent płaci tylko za lekarstwa.

Kto nie może osobiście przyjść 
do Dra Hania, może mii opisać 
w liście swoją chorobę, a od­
wrotną pocztą dostanie o I; owiedś, 
czy choroba może być wy leczona i 
ile lekarstwa będą kosztowały, oraz 
jak sie zachować w czasie kuracyi. 
Przyślijcie 2c. znaczek pocztowy na 
odpowiedź. ris2cie zaraz: Czem 
prędzej zaczn.ccie się kcz}T, tem 
łatwiej się wyleczycie. Adres:

Dr. C. B. HAM
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KALENDARZ ŚCIENNE NA 
ROK 1912.

Piękne polskie Kalendarze Ście n­
ne. drukowane w kolorach, z o- 
znaczeniem wszystkich świąt pol­
skich i amerykańskich, jako też 
postów w czerwonym kolorze, po­
winien każdy, nabyć w naszej 
księgami. Kalendarze tę -ą wy­
konane artystycznie i są ozdobą 
każdego polskiego domu. Te ka­
lendarze są drukowane w dwóch 
rozmiarach: większy 151 jxlü1 » ca­
li peślemy za przysłaniem 5c ra 
przesyłkę, a mniejszy £xó cali za 
przesłaniem 2c na przesyłkę,, «y- 
li r.a obydwa kalendarze t rzeba 
przysłać 7c w * raczki ch póczto- 

i wych i.ą pcniź.Łzy adres:

W. Dyniawicz Publishing Co. 
1waukee Ave.

Chicago, III.

WIELKI ATLAS CAŁEGO ŚWIATA. 
Zwracamy uwagę naszyeb cz**tetni- 

i*ów, że świeżo sprowadziliśmy znacz* 
y zapas najnowszych atlasów, obej- 

I mujących dziesięć kartonów, rozmiar 
12x15, oprawnych w płótno, zawierają­
cych czterdzieści znakomicie wykona­
nych map wszystkich krajów ziemi, 
blisko 150 ilastracyi i około 40C opi­
sów — wszystko według najnowszych 
badań naukowych'.

Sprzednje^y po ..................... $2.50
Pisać na adres:

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul.

W KOT ACH POLITYCZNYCH wie- 
leńskieb jakoteż światoyryeh wywołała 
wielkie zainteresowanie wiadomość, że 
Arcyksiąże Salvator, prawowity nastę­
pca tronu austryackiego, który pr^ed 
dwudziestu kilku laty porzucił fwoje 

i świetne stanowisko i honory, zrzekl się 
pretenayi do tronu i przybrawszy naz­
wisko Jana 0<h, na zwykłym okręcie 
kupieckim wyjechał w świat, o którym 
opowiadano, że miał zginąć na okręcie, 
który ratował, ma powrócić do Wiednia 
i domagać się swoich praw. Wiele w 
tem prawdy niewiadomo i zachodzi py­
tanie, czy Arcyksiąże Salvator otrzy­
małby to, co się mu słusznie należy t. 
j. tron: lecz jest rzeczą zupełnie |>ew 
ną, Kalwaryjskie Wino pomaga zaw­
sze, jeżeli kto cierpi na niestrawność, 
brak krwi, ociężałość, ogólne osłabie­
nie, klócie, ból i zawrót głowy. Jak 
już wyżej wspomnieliśmy, w takich wy­
padkach bezwarunkowo pomaga, a po­
twierdzi to każdy, kto spróbuje. Cena 
$1.00. Do nabycia we wszystkich apte­
kach lub pisać do: J. W. GARD’ LA 
CO. Box 532. Detroit, Mich.
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^WESOŁY KĄCIK.
Oskarżony: —■ Jabym był i te- 

| raz nie przyszedł, gdyby nie poli- 
eyant mnie gwałtem tu wciągnął. 

| Powinien mu pan sędzia zakazać,
aby mnie więcej razy tu nic spro­
wadzał.Wybór żony.

Lecz nie wiesz, którą pojąć, czy 
wielką, czy małą.

Tak o jednej i drugiej mówisz z 
pochwałą,

Weź małą, tak ci radzi moja przy­
jaźń szczera,

Bo z dwojga złego zwykle mniej­
sze się wybiera.

Nie jego wina.
Sędzia: — Pierwszy raz daruję 

panu, ale pamiętaj pan więcej ra­
zy się tu nie pokazywać...

Między małżonkami.

— Cóźeś się tak zamyśliła?
—Ach, zapomniałam na chwilę, 

że mam męża.
— A to szczególne, bo ja ani na 

chwilę nawet zapomnieć nie mo­
gę, że mam ciebie.

Największy finansista.
— Powiedz mi, kto był kiedy­

kolwiek najlepszym na świecie fi­
nansistą?

— Noe, ponieważ żeglował 
spokojnie na własnym okręcie, 
podczas gdy cały świat urządzał 
likwidacyę.

Gdyby.'..

Bal na ubogich.

Trudne zadanie.
Kelner: — Czyj ten pies?
— To pies gospodarza.
— A czy gryzie?
— O. niech pan będzie spokoj­

ny, wcale nie gryzie.
— To szkoda... chciałem mu 

zaproponować, aby ugryzł kawa­
łek befsztyku tatarskiego, nad 
którym ja zęby połamałem.

W parę dni po ślubie.
— Wiesz Anieleiu, gdybym był 

przed ślubem wiedział, że ty aż ty­
le wiedziałaś — nigdybym się z 
tobą był nie żenił...

— Tak, leez gdybym ja była wy­
szła za mąż we właściwym czasie, 
nie wiedziałabym tak wiele...

.Miłość dojrzała, to — pasztet. 
Miłość starego, to — ostryga.

Bracia.
— Kasiu,.kto to był u ciebie?
— Brat!
— Bój się Boga, jeżeli się nie 

mylę,.to chyba dziesiąty z rzędu!
— A tak, proszę pani, u bieda­

ków dużo rodzeństwa bywa!
Bystre wnioskowanie.

Nauczyciel: — Kim był Ko­
lumb?

Moryc: — Ptakiem.
Nauczyciel: — Mylisz się mój 

synu.
Moryc: — A nie, l>o przecież 

czytałem o “Jajku Kolumba”.

Skuteczne.

— Jakżeś to zrobił, że twój o- 
brońea tak się do sprawy twej za- ’ 
palił?

W sieni domu.
— O ja nieszczęśliwa, mój mąż 

znowu powrócił pijany z szynku...
— Niech się kuma nie jeretuje, 

przecież wieczuie nie mógł tam 
siedzieć.

W sądzie policyjnym.
— Więc z jakiej przyczyny Ja­

nie pobiliście tak okropnie Bartło­
mieja?

— Przyczyny nie było nijakiej, 
jeno tak odrobinę rozmówiliśmy 
się po sąsiedzku!

TO I owo.
Koguty w Stanach Zjednoczo­

nych wyrządzają podług obliczeń 
departamentu rolnictwa coroeznie 
olbrzymie szkody, gdyż zjadają 
ziarna wartości za 15 milionów do­
larów, oraz zapładniająe kury w 
czasie niewłaściwym, są powodem 
psucia się jaj wartości 45 milio­
nów dolarów. Otóż razem wziąw­
szy niewinne, na pozór, a potrze­
bne dla kur koguty wyrządzają 
nam aż około 60 milionów dola­
rów niepowetowanej szkody, któ­
rej aby uniknąć, noleży koguty ; 
dawać do stad kur tylko wtedy,| 
gdy jaja mają b. ' użyte do roz- i 
płodu; — później, ale zbywać je, | 
nie żywić, z kurami nie trzymać, I 
gdyż jaje czyste daje się dłużej 
przetrzymywać, nie ulega snadnie 
zepsuciu dla tego... że zarodka 
koguciego w niera niema.

• • •
Skończył się sezon polowania 

na jelenie — po farmach wogóle 
radość i jakieś wewnętrzne uko­
jenie w sercach gospodyń i go­
spodarzy, bo spokój o chudobę, 
zwłaszcza o roczne cielaki które 
często padają ofiarą zwierzyny 
chciwych a lekkomyślnych, ner­
wami goniących myśliwych zwła­
szcza miejskich.

W samym tylko Wisconsinie 
wyjęto pozwoleń na polowanie 
przeszło 90,000 czyli że około 100 
tysięcy sztuk strzelb użyto do tę­
pienia już to mniejszej, już to 
większej zwierzyny. Cokolwiek 
podeszło pod strzał, brano za 
zwierzynę i bito lub kaleczono.

Podobnie działo się po całym 
naszym tutaj kraju. Pięknie przd- 
stawia się kronika mimowolnych 
zabójstw popełnionych w czasie 
polowania po boraeh i ‘marshach’ 
wiseonsińskieh, oto: zabito aż 24 
osoby a zraniono 31. Ogółem po­
czyniono w roku zeszłym więcej 
strat w ludziach aniżeli w roku 
zaprzeszłym.

Pierwszy wypadek zabójstwa 
zaszedł pod Conderay, Wis., gdzie 
drobniutkie 4-letnie farmerskie 
dziewezątko wzięto za sarnę i na 
miejscu zabito.

Lekkomyślność odgrywa w ży­
ciu ludzkiem częstokroć niepośle­
dnią rolę, staje się powodem wie­
lu łez i strat, leez stokroć niebez­
pieczniejszą jest ona, gdy “dya- 
belska opara”, zwana tu ‘whiską’ 
w parze z nią chodzi. Wiadomo, 
że każdy tak zwany myśliwy wy­
bierający się na łowy zabiera o- 
prócz “pukawki” i ładunków tak 
zwaną |z ang. Cannon| “kanunę” 
składającą się z kilku flaszek wó­
dki od rozmaitych dolegliwości, 
jak: giną, kimlu, rumu itp. tru- 
eizn, po wypiciu których choćby 
kieliszka, jak to mówią — oko 
bieleje a mózg głupieje — zatem 
cokolwiek poruszającego się w 
krzakach lub w trawie taki myśli­
wy obaczy — pali jak w dym do 
“jelenia” i... zabija lub kaleczy 
częstokroć własnego brata lub to-' 
wa rzysza!

Rozumie się że przypadkowe za­
bójstwo bywa tu uwzględnione, 
karę pozostawia się sumieniu, ży­
cie stracone ale nie wróci.
» ---- -  . r I

Spieszył na bal ubogich jakiś pa­
nicz modny, .

Zastąpił mu żebraczek nagi i gło­
dny.

“Nie przykrz się — rzecze panicz 
— widzę, żeś w potrzebie,

I dlatego idę tańcować dla cie­
bie”.

Dziecięca logika.
Malej Loli powiedziano, że bo­

cian pojechał do nieba i nie pow­
róci już stamtąd, ale będzie się 
tam modlić za swą wnuczkę.

Na to odrzekła Lola z irytacyą:
— To kłamstwo! Babcia wróci 

z pewnością! Widziałam przecież 
w szafce nocnej jej sztuczną szczę­
kę.

Porównanie. /
Miłość młodzieńca, to — szam­

pan.

Dowcipna służąca.

panj. — Napiszę ci świadectwo 
na jakie zasłużyłaś, żeś umiała tyl­
ko znakomicie latać.

Służąca: — Wielka mi historya, 
teraz za znakomite latanie nagro­
dy dają ludziom na wystawach.

— Uprzedziłem go, że jeżeli 
przegram ja, to przegra i on!

Roztargniony profesor.
Profesor Anastazy Ułamek do 

uczniów:
— Gdyby nieboszczyk Pitago- 

I ras żył i widział, w jaki sposób 
udowadniacie jego twierdzenie — 
toby się w grobie przewrócił.

Poczciwa Marynka.
To dopiero matka będzie miała 

pociechę, jak się dowie: — Ma­
rynka mawiała zawsze, nigdy słu­
żby nie dostaniesz, boś ty za głu­
pia. A teraz w jednym miesiącu 
miałam już pół tuzina.

Nasze dzieci.

ci, nie mają ani taty, ani mamy, 
ani cioci Ewy.

— O, tak, mateczko, bardzo bie­
dne? A może im odstąpić ciocię 
Ewę ?

Po innych stanach jak naprzy- 
kład Illinois zaszło jeszcze więcej 
wypadków mimowolnych za­
bójstw. Czas też, by lekkomyśl­
ność taka surowo karaną była, — 
a bez wątpienia każdy taki strze­
lec byłby ostrożniejszym i życia 
drugich nie lekceważył.

• • •
W Orange County, California, 

zebrano w roku zeszłym 1,000 wa­
gonów kolejowych selery, ogólnej 
wartości $320,000.

...
Najlepszymi gospodarzami w 

Ameryce są Japończycy.
Na wybrzeżu stanu Washing­

ton gospodarzy na 2 i pół akro­
wej farmie pewien Japończyk, 
który oprócz pary koni utrzymu­
je krowę, osiołka, dwoje prosiąt 
i żywi całą swoją dość liczną ro­
dzinę.

• • •
Najlepiej popłatnein do chowu 

zwierzęciem na farmie jest koza i 
z rasy “Angora”, o wełnie je-j 
dwabistej ; w dodatku żywi się 
byle czem i osobliwej opieki nie 
wymaga. Należałoby spróbować. •

...
W Hanowerze, prowincyi nie- j 

mieekiej jest 7,000 mil dróg obsa- ! 
dzonych drzewami owocowemi, z 
których dochód pokrywa w cało­
ści naprawę i ulepszanie tychże.

W Stanach Zjednoczonych nie­
ma wogóle żadnych owocowych 
drzew przydrożnych gdyż jak do­
tąd niema ludzi, którzyby dla 
przyszłych pokoleń chcieli praco­
wać.

• • •
W roku zeszłym stracili Niem­

cy około $5,000,000 z powodu ze­
psucia się znacznej ilości ziemnia­
ków. Obecnie wyznaczył rząd na­
grody za najlepsze środki i sposo­
by ochrony ziemniaków od gni­
cia i należytego przezimowania.

• • •
W stanie Ohio uraczono nowo 

poślubioną parę małżeńską za­
miast ziarnkami ryżu, drobiem 
do rozpłodu. Państwo młodzi o- 
trzymali tylko 240 kokoszek w 
podarunku. Zapewne, że jaja wię­
cej warte od ryżu.

• •

W La Crosse, Wis. przeładowy­
wano w dniu 23 bm. blisko półto­
ra tysiąca owiec z Ismay, Mont., 
które w drodze do Chicago mu­
siano pożywić i w innych wago­
nach pomieścić. Służba pociągu o- 
raz inni miejscowi oficyaliści ko­
lei C. M. and St. Paul mieli nielar 
da kłopotu uporać się ze stepowe- 
mi owcami.

O potrzebie umiejętnego ży­
wienia drobiu.

Jeśli zwierzęciu dostarczyć do 
wyboru i w obfitości różnych ga­
tunków paszy, to ono, samym in­
stynktem czyli przyrodzonym po­
pędem swoim wiedzione, wybie­
rać będzie takie pokarmy i w ta­
kiej ilości, jakich właśnie najbar-1 
dziej dla utrzymania się w do-I 
brem zdrowiu potrzebuje. Bydlę | 
podje sobie najprzód dobrze owsa j 
lub innego pożywnego ziarna; kie­

dy go już zje dosyć, weźmie się do 
siana; gdy znów dasz mu posie­
kanych buraków i założysz słomy 
za drabinę, to ono nie same tylko 
buraki będzie jadło, ale nie po­
gardzi i słomą, bo czuje, że sam 
taki wodnisty pokarm jest niedo­
stateczny dla niego i że musi je­
szcze wypełnić sobie żołądek su­
chą słomą, żeby buraki mogło do­
brze strawić.

Mogłoby się więc komu zdawać, 
że to wszystko, co ludzie mówią i 
piszą o żywieniu zwierząt, jest 
wcale niepotrzebne; bo kto ma ró­
żnej paszy obfitość, to niechby 
tylko postawił to wszystko bydlę­
ciu, a ono samo umiałoby tak do­
skonale wybrać sobie i odmierzyć 
wszelkiego pożywienia, że pewnie 
by przy tern lepiej wyglądało, niż 
dobytek żywiony według wszel­
kich przepisów książkowych, któ­
remu każdą garstkę obroku albo 
zwitek siana mierzą i ważą, jak 
nieprzymierzająe choremu lekar­
stwa w aptece.

Niezawsze jednak zwierzęta do­
mowe czują tak dobrze, co im pra­
wdziwie jest zdrowe i pożyteczne. 
Toż często się zdarza, że koń, do­
rwawszy się do żyta lub innego 
jakiego ciężkiego ziarna, tak się 
go naźre przez łakomstwo, że aż 
się ochwaci. Nawet i na pastwisku 
czasem trzeba bydlęcia pilnować, 
żeby nie zanadto najadło się na- 
przyklad świeżej koniczyny, bo 
od tego łatwo może dostać wzdę­
cia. Ale prócz tego idzie tu jesz­
cze o ważniejsze rzeczy. Oto go­
spodarz nie na to trzyma swój do­
bytek, żeby on się dobrze naja­
dał i zdrowo wyglądał, ale żeby 
mieć z jego żywienia korzyści. 
Gdyby więc nie wymierzać żadnej 
paszy zwierzętom, ale pozwolić 
im jeść wszystko co chcą, i tyle, 
co im się zażąda, to możeby one 
dobrze przy takiej wolności wy­
glądały, ale utrzymanie ich mo­
głoby więcej kosztować, niźli sa­
me one warte. A więc gospodarz 
musi tak dobierać i odmierzać pa­
szę dawaną zwierzętom, żeby to 
żywienie ich, jak najmniej kosz­
tując. przynosiło mu zarazem jak 
największe korzyści; czyli — że­
by się jak najlepiej opłacało.

Najprzód tedy trzeba paszę za­
dawać oszczędnie i w miarę, to 
jest po trochu a częściej. Bo gdy 
odrazu nawalisz dużo obroku do 
żłobu, to bydlę, nie mogąc zjeść 
wszystkiego naraz, rozpryskuje 
paszę, dużo jej wyrzuca pod żłób, 
a resztę niewyjedzoną, obwąeha- 
wszy, zbrzydziwszy sobie, zosta­
wia w żłobie tak, że potem trzeba 
to w gnój wyrzucać. Tym sposo­
bem bardzo dużo paszy marnuje 
się bez pożytku.

Chcąc mieć duże korzyści z do­
bytku, należy odmierzać mu ilość 
paszy według użytków, jakich od 
zwierzęcia wymagamy. Bo jeśli 
tej paszy będzie zamalo, to zwie­
rzę nie przyniesie nam korzyści, 
jakich się od idego spodziewamy; 
a znowu, gdy będzie karmie je za­
nadto obficie, to utrzymanie do­
bytku za dużo będzie kosztowało, 
a przez to gospodarz będzie miał 
też stratę.

Prócz tego wiadomo jest także, 
iż gdy pasza ma w sobie zamało 
jednych pożywnych cząsteczek 
Inaprzykład węglowycli|, a zadu- 
żo znowu innych |naprzykład azo­
towych! — to albo zwierzę będzie 
niedostatecznie żywione, albo też 
nadmiar pewnych w zbitej obfito­
ści znajdujących się cząsteczek

pójdzie na marne, gdyż zwierzę 
nie będzie ich mogło dobrze stra­
wić; a stąd znów strata dla go­
spodarza wyniknie.

Nakoniec różne rodzaje paszy 
w jakim celu żywimy zwierzęta, 
to jest według użytków, jakie one 
nam mają przynosić. Dlatego to 
innej paszy potrzebują krowy 
dojne, innej woły robocze, innej 
jeszcze bydło opasowe, a innej na­
reszcie młodzież. Bo żywiąc na- 
przykład woły.robocze taką samą 
paszą, jaka właściwa jest wołom 
opasowym, mielibyśmy tylko ten 
skutek, że bydlęta by się zanadto 
spasły, stałyby się za ciężkie do 
roboty, a samo żywienie koszto­
wałoby nas daleko więcej; tym 
sposobem więc byłaby podwójna 
strata.

Z tego wszystkiego okazuje się, 
że żywienie dobytku wtedy tylko 
może być najoszczędniejsze i za­
razem najkorzystniejsze dla go­
spodarza, gdy odbywa się ono u- 
miejętnie.

Dla dzieci i niemowląt.
Każda matka posiadająca dzieci, 
powinna mieć w domu butelkę 
PESKAS HERBIAL PACIFIER 
syrop ziołowy, doskonały środek 
na choroby żołądka, robaki i bez- 

j senność. Przyślij cie 25c. w znacz- 
ikacli pocztowych do ALEX C.
PESKA farmaceutyczny chemik, 
4332 W. Thomas St., Chicago, 111.
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Leon J. Nowak 

ADWOKAT I DORADCA PRAWNY.
! praktykuje w Sądach Stanowych 1 Stanów Zjednoczonych,

ułatwia wszelkie sprawy sądowe we wszystkich krajach, a tak­
ie sprawy spadkowe i plonipotcncyjne, mająe przedstawicieli w

1 różnych krajach, udziela wszelkich informacyi prawnych, jakish
( ktokolwiek zażąda.

Pełnomocnictwa i inne prawne doknmenta wyrabia w to*- 
ey«h językach i do wszelkich krajów, według pTaw miejscowysh.

Adres: 801 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y.
1HTT1---------------------

Pożyteczne w twym domu.

Zechce kto nabyć prawdziwy 
dobry i tani instrument mu­
zyczny, własnego i najlep 
szych wyrobów, to należy za 
żądać cennika z larmo za 
łączając 2c. markę.

HENRYK SCHUNKE 
1080 Broadway, Buffalo,N,Y

SŁOWNIK
Języka Polskiego

Podług Lindego I innych 
nowszych źródeł.

— Wypracowany przez —

mo-

tylko 
prawdziwe

dla dorosłych i dla dzieci. Ze wszystkich ma­
łych potrzeb domowych, z których 
żna osiągnąć korzyść i przyjemność, 

żadna nie jest tak pożyteczna jak 
dobre satuopiszące pióro. Wa- 
terman’s Ideał daje, mo- 
źnośe pisania prędko i 
czysto. Zaoszczę­
dza czas i uczy 
szybkości i e 
konomii.

■' »W
■ ■

5 Ideał 

ty i można go—\
<■ z®ienić według yAlt

upodobania. JLV U OJlaUs. <M
W najlepszych składach galanteryjnych Jubilersk

L. E. Watermann Co., 115 So. Clark St., C
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Najlepsze lekarstwa domowe.

Na wszystkie Chroniczna 
Nerwowe i Zaraźliwe 

Choroby Mężczyzn, 
Kobiet i Dzieci. 

Oilaruje $1000 Nagrody 
każdemu innemu doktorowi, który 

wyleczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby

ewojemi medycynami z ziół i korzeni, 
chocbyś stracił nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobę 

I ze wezelkiomi szczegółami, podaj swoje 
imię, razwieko i adres, wiek i wagę cia­
ła, zatocz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią, 
teczkę, opisującą wszelkie choroby, J» 
ko teł tcli sposób wyleczenia. Adres

DB. F. J. KALLMERTEN.-, 
Tolede <*.

E. Rykaczewskiego.
Odciśnięty na dobrym 

papierze, zawiera stron 
1156 oprawny w płótno 
angielskie z skórkowym 
grzbietem i złoconymi ty­
tulikami, brzegi marmu­
rowe, format 6i^x4t£.

Cena $2.00.

W. Dyniewicz Pub. Co. 
1163 MILWAUKEE AVE., 

CHICACO, ILLINOIS.

SKŁAD ZAŁOŻONY W 18S1 B.

HENRY SCHOELLKOPF, 
'Grosernik Hurtowny i 

Detaliczny.
! 232-234 E. Randolph st. Chicago.

WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE 

I KSIĘdARNIA

B. J. Zalewski,
Monro. 3847. CHICAGO. ILL.

Każdemu wyślemy filtej r odanc katalogi kto 
nad esic marek w cenie oznaczonej:

1. Kntaloff nut, do śpiewu, lia fortepian
j szkoły na rożne instrumenty wła­
snego nakładu............................................5c

2. Katalog No nr, nuty importowane i
własne nakłady..................................... 6c

3. Katalog Ksiątek i sztuk teatralnych. 6c
4. Katalog Harmonii w kolorach, ust­

nych harmonijek, koncertyn itp. .. 6c
5. Katalogrznigt/ch, dgtych 1 perkusyj­

nych instrumentów. oraz maszyn sa­
mo« rających, rekordów itp...................12c

8. Kalałoś klasyfikacyjny z nutami. ... .2fie
Wc-ystkic katalogi razem.... 60c

Pomiędzy Franklin i Market ul.
Sprzedaj« po najtańszych cenach: 

Najlepezy, prawdziwy ser szwajcarski. 
Ser Edamski i ser Permasański. 
Fromago de Brie i ser Rokforski. 
Ser z rośliny, Nieuszatelski i Lim burski. 
Brunświcki salceson. 
Salami Westfalskie szynki. 
Wędzone i marynowane węgorze. 
Holenderskie sztokfisze, anchories. 
Nowe ohlenderskie śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuskie sardynki i szampiniaa 
Francuski groch, najlepsza oliwa 
Niemieckie szparagi, krajana fasola 
Najlepszy jęezmień perłowy kasza jęczmienna 
Kasza tatarczana, kasza owsiana.

: Mąka tatarczana, mąka ryżowa. 
Świeże orzechy, migdały, paptyka. 
Niemieckie powidła, niuk.
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuskie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki |nndle| makarony. 
Najlepsza Vsnila czekolttda z Cocos. 
Prawdziwa rosyjska herbata, eztrakt mięsny 
Drewniane trzewiki i pantofle |drewniaki|. 
Prawdziwa kawa Jawa, Mocca i Kie. 
Prawdziwa tabaka do zażywania Loobak’1 
Niemieckie kołowrotki i gremple. 
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konopiane. 
Siemię rzepakowe, jako i wszelkie inne te 
wary korzenne.

HENRY SOHOELKOPF.
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i

Najbezpieczniejsza 
czniejszs maść na 
świerzby; eczemy; wrzodów; wy- 
nutów; letniej wysypki; par­
chów na głowie u dzieci i wielo 
innych chorób skórnych. Cena 50 
oentów za słoik •— pocztą CO c.

Balsam na płuca jest pewnem 
lekarstwem na kaszel; zaziębie­
nie; ehrypliwość; Ból w płucach; 
Modry kaszel; Koklusz i astmę; 
febrę płciową i wszelkiego rodza­
ju choroby gardła i płuc 25 i 50c.

Proszki na ból głowy przemnga- 
ją tak chorobliwy jak nerwowy 
i neuralgiczny ból głowy; nie są 
szkodliwo i »prawują skutki w 
neuralgicznych chorobach 10 i 25.

Pigułki na wątrobę są czystym 
roślinnym środkiem na zdrętwia­
łość wątroby; niestrawność; za­
twardzenie! żółtaczkę; wzdęcie; 
ból i zawrót głowy i inne dole­
gliwości wątrobiane 25c.

Gojąca maść jest czystym i ul­
gę przynoszącym środkiem na ra­
ny; odmrożenie; rany od słońca; 
rany jątrzące; wrzody; potłucze­
nia itd. 25e.

Pastylki na zaziębienie cą bes- 
pieczne i szybko działające; roz­
pędzają zaziębienie; rozpędzają 
kaszel; grypę; lub febrę kataro­
wą; na zaziębienie są najlepsze 
njywane w połączeniu św. Elżbie­
ty Balsamem na płuca 25e.

Lekarstwo na reumatyzm jest 
jedynem pewnem lekarstwem do 
usunięcia boleści reumatycznych i 
napnchłości do oczyszczenia sys­
temu od trucizny; znakomity śro­
dek na ból lędźwiowy; zdrętwia­
łość w stawach; chroniczny i ma- 
szkułowty reumatyzm i reumaty­
czną neuralgię 75c.

Regulator jest to potężny śro­
dek wzmacniający, udzielający 
zdrowia i siły we wszelkich cho­
robach właściwych płci niewie­
ściej usilnie polecamy jako sku­
teczne dla kobiet cierpiących, 
naprawia on zaburzenia organów 
i pomaga naturze w sprawie 
przychodzenia do zdrowia $1.00.

Żołądkowy balsam jest pewnym 
środkiem na choroby żołądków i 
organów trawienia; przywraca a-

i najskuts- 
wyleczenie

petyt; dodaje wilgoci potrzebnej 
przy niestrawności; dodaje nor­
malnej siły; bardzo dobry do 
wzmocnienia całego systemu 50e 

Maóó śmietankowa jest najczy­
stszym i nap o trzeb nie jazy m środ­
kiem na usunięcie plam; piegów; 
wyrzutów na twarzy; opalenia od 
słońca; chroni ona ręce; twarz i 
usta od popękania i jest takSs 
bardzo dobra po ogoleniu 25e 
Krople ra ból zębów jest to aka- 
teczny środek na ból zębów; dzia­
łają one wprost na nerwy 1 um- 
wają ból. 10 centów.

Lekarstwo na nagniotki jest 
pewnem i skutecznem leka-stwem 
na miękkie i twarde nagniotki; 
odciski; brodawki itd. 25.

Pomada na włosy, świetne^pray- 
rządzenie na włosy; zmiękcza i 
na daje połysk włosom; pobudia 
ich porost. 25c.

Proszek do nóg jest lekaratwew 
na potniejące; opuchnięte zbolałe 
i przykro cuchnące stopy, utrzy­
muje trzewiki w przyjemnym 1 
suchym stanie 25c.

Łinlment dla koni przewyźsaa 
Inne lekarstwa w leczeniu mar­
twej kostki; naroatu; bolącegt 
pyska; starcia; napuchnięcia raa, 
wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszkułów kulawki; •- 
chwacenia, guzłów skórnych na 
karku itd. 50c.

Lekarstwo na cholerę; prawdzi- 
dziwy przyjaciel dzieci 1 doro­
słych w boleści; dodaje rychłej 
ulgi przy kurczach; cholerach; Is­
tniej dolegliwości; krwawyeh bie­
gunkach; pewnem lekarstwem na 
rozwolnienie; kolki zapalenia ka- 
naln pokarmowego itd. 25 i 50»

Wzmoenidel Włosów jest naj- 
lepszem pobudzicielem porostu 
włosów, tam gdzie cebulki wło­
sów mają jeszcze w sobie życie; 
zapobiega wypadaniu włosów 1 
tworzeniu się łupieżu. Przemags 
świerzb głowy; sprowadzi porost 
włosów i dodaje im siły i pobc 
ekn 50c i $1.00.
TIIE ST. ELIZABETH FAMILT 

BEMEDY CO.
1722—24 W. 48th 8tr. Chicago, 

Dllnols.
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